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musi doprowadzit do woinu j'wiaiowej 

Don;osle "rzemówienie I)ol;I,,(z e "rezydenta Roosevelta 
NOWY ,JORI(, 14 sierpnia. -

"(P AT). J)ziś w Chautauqua prc­
zydł'nł Roosevelt wygłosił do­
niosłe przemówienie polityczne. 

Pokój Europy - mówił pre­
zydent st. ZJedn. - jest wiei­
kiem zagadnieniem. 

N ... ród nasz nie moie być o' 
bo.i~tnym wobec zagadnień, kłó 
rc wprawdzie powstają zdaJa 
od naszych granie, ale mogą w3' 
wierać i wywierają wpływ na 
przyszłnść St. ZJednoczonych. 

Jestem bardziej zaniepokojo~ 
uy położeniem młędzynarodo­
wem, niż naszą sytuacją wewn., 
t!'zną 1 to nie dlatego, abym był 
-pesymistą, przeciwnie - mam 
na(lzicJę, że 

ZA WJŚĆ, ~IENA WIŚĆ I ZŁOŚĆ 
pomi~dzy narodami doszły już 
do swego kl'csu i że nashUli nO­
wa fala dobl'e.i woli i pokoJo-
w?'''h stosunków. . 

Słany Z.iednoczone c1.lcą na­
dal prowadzić poliłyk~ dobrego 
s~sie~złwa. 

Na.ichlubnieJszym. dowodem 
pokoJu przyJaźni ł dobrego są­
s~eddwa .itst granica Kanady ł 
stanów Zjeduoczonych, na któ· 
reJ niema żadnych fortyfikacjI 
wohec wza,iCll1łle~O zaufania. 

i\IQlll oadzie.k, że polityka (10 
brego sąsiełlztwa słosowana na 
nasze.ł półkuli h~dzie stanowić 

DOBRY PRZYKŁAD 
dla naszych sąsiadów z za oce­
anu, z Idórymi .jesteśmy w do­
brych stosunkach. 

Z goryczą stwierdzam, że w 
stosunkach międzynarodowych 
LITERATUR.\ I DUCH UMÓW 
łMIĘDZYNARODOWYCH SĄ 
GWAŁCONE BEZKARNffi I 
BEZ LICZENIA SIĘ Z WYMA· 
GANIAMI HONORU. 

PrzY.iaźli pomiędzy narodamI 
i państwami może istnieć tak 
samo, jak między ludźmi tylko 
wówczas, jeżeli dochowuje się 
danego słowa. 

Pomhno wszystko staramy 
się dopomóc wszelkieml sposo· 

bami ruchowi międzynarodowe I Przechodząc do przyczyn, I dwa młzlelone prezydentowI 
mu przeciwko wojnie. Konle- wywołujących wojnę, prezydent· St. Zjednoczonych dla utrzyma 
rencje rozbroJeniowe l ograni· załrzymu.ie się na sprawie ogra-! nia neutralności użyte będlll pa 
c7enia zbrojeń morskich skoń- lliezeń w bandlu międzynarodo to, Qby nie dopnścl~ do ełąg­
czyły się fiaskiem. Nie jesteśmy l' ~,"ym I wskazu.fe, że ZNJiESIE· ni~cla .ZYSkÓW z wojny przez .. 
izolacjonistami - Jedyna bola- NIE BARJER CELNYCH MO- bywateU amerykańskieh. 
c.fa, do które.t dążymy, to zupcl (jŁOBY POWSTRZYMAĆ Wy· Zyski takie mogą wprawdał. 
ne ŚCIG WO.JENNY. bogacić jednostki, ale narodowi 

ODOSOBNIENIE SIĘ OD Wprawdzie całkowita sw06o- puynosEq rujn~. SJ[oro ~ 
WOJNY, dtt w;rmiaBY handlowej 811mB ·wybJ~.ra~ między &pk'" iJIiIf 

fi przecie! dopók\· t~bileć hę' Ił ,trzez się nie słanowl wezple- nostek. .-. pokojem, 
wO.lny, nawet na.1bardzłeJ p~o nla ocl wO.ten, ale utrzymywa- l\lLSll\fY WYBRAĆ POKó.J. 
,iowe państwa mogą być wciąg-I nie tych ograniczeń musi dopro Możemy byc poza zasięgleJiI 
nlęte w wojnę. wadzie do wojuy. Pełnomocni- wojny. jet~1I ci, kłórzy kieruj" 

drn jest • a • o Olon, 
sprawami sagranłeznernł .... '14 
Je dokładnIe ł ogarnłaJąje w 
cnld rozdągłoścl. Trzeba mł~ 
odwa~ę pow\ecł:r.łeć "nie" łyDI., 
którzy przez egoizm lub' brai 

zwłoką w rokowaniach o nieinterwencję . H' .. rozwagi mogliby nas wclągntti W SpraWIe IszpanJI w wo,int;. Jeżeli są narody, kt6 .. 

LONDYN, 14 sierpnia. (PAT.) DZIE.J SKRAJNEl\<IU RZĄDO·· dostatec7.lle dowody, przeszło 30 
Omawiając sytuacj~ mi~dzyna- WIo - SAMOLOTÓW POCHODZENIA 
rodową w związku z wojną" do- :Wówczas Hiszpanja stałahy NIEMIECKIEGO LUB WŁO·· 
mową w Hiszpanji, korespon- si~ polem walk przeciwll3'ch so- SKlEGO ZMONTOWANO W 0-
deuł dyplomatyczny "Morlling 'bie obozów europe,isldch. BOZIE POWSTA~CÓW. SE-

rc życzą nam źle, to wiedzą on~, 
że ,ieste~~my dosyć silni, aby brew 
nić siebie i naszych sąsiadów.-:-, 
Nie dążymy do panowania nad 
kimkolwiek, ni .. dążymy do żad 
np..l t>kspansJi terytorjalnej. 

Post" stwierdza że zwłoka w ro- Wobec tego rząd bl'ytyjski (lo, VILLI. 
kowaniach o n!~iuterwencię BU· kłada wszelkich starań~ aby u- Sprawa nieingerencji staje si~ ,Jesteśmy przeciwnikami Inf­
DZI POWAŻNE ZANIEPOKO- niknąć tego rodza.iu ewentual- niczwykle ważną, poniewa:':: (1- perjalizlDn, pragniemy ogranI .. 
JENIE W LONDYNIE, ności i w pewneJ micI'ze udało bie strony walczące znajdują si''; czellia zbrojeń wszeeMwiato-

. . .. . mu si~ to, jeśH chodzi o Lizbo· w impasic i poszukują pomoc'Y w:n~h. w~·:Tlla.ieD1y zasady dem(i 
I~łDle.!ą bO":lem obawy,_ ze w n~ i Berl1n, natomiast w Rzymie zzcwl1atrz. kra'd-, Iibera]i:r.mu ł poko.iu. -

raz~e załan~alll3 się tYC~l roko- od czasu wo,iny w Abi.synji wpły- Intc~wencja na rzecz jedne.l OIial'o'Vn,iemy wszystkim lHUO' 
wan, prem;ler francuskI Blum, a wy ,W. Bl'ytan,ii osłabły. ze stron pociągnęłaby za sobą in dom " ~,,:lata uścisk dłoni do· 
pod naciskiem swego obozu po- i Sytuację pogarsza,ją wiadomo terwene.ię na .rzecz strony pr:1c. bre~o s-ąslad3. 
IItycznt>go ~ĘDZIE ZMUSZONY (ścl o dalszych wysyłkach samo- eiwncJ. I WOJNA DOMOWA W Nie(~!ia.l ci, którzy chcą by~ 
POZWOLIC NA P?MOC DL_~ ,lotów dla Hiszpanji. Oprócz 18 HISZPANJI STAŁABY SIr: z nami w przyJaźni, spo.lrzq 
LEWICY m:SZPANSKIEJ, LUI',samo]otów, wysianych z WłOCh]ZBROJNEM STARCIEM MIĘ-( nam prosto w oczy i dłoń na­
TEŻ PODAG SIĘ DO DYMIS.rr do Marokka hiszpańskicgo, na DZY DWIEMA GRUPAMI MO··' szą uścisną. 
I USTĄPIĆ MIEJSCA BAR- co Londyn ł Paryż pos!udać ma CARSTW. . 

c , 

• rwa e a a z 
3.000 miliCjantów i 00 . żOlnierz, s acza 61 o kaida Diedź zie i 

PARYŻ, 14 sierpnia (PAT.) -, ślaJą, będzie miało znaczenie ra­
~Vedług informacji z Hiszpauji, cze.i moralue, łącznoś~ bowiem 
walki na wszysłkich odcinkach między arm,lami północną i po­
prowadzone są niezwykle Inłco- ludni ową zostałą Już ustanowio­
sywnic. Dotychczasowe informa na przez zajęcie Meridy. :Walki 
c,fe wskazu.ią, że woJska gencra- o Badajoz mają mieć charakter 
la Frauco, Molla i Queipo de niezwylde gwałtowny. "Milic.i8 
LIano przeszły do intensywnego ludowa", wiedząc, że nie mogła­
natarcia, jak się obecnie okazuje, by oczekiwać żadnej laski ze 
systematycznie przygot,owywanl' strony zwycięzców, broni się nie 
go. Główna uwaga zwrócona jest słycbanie zażarcie. Oddziały le­
na prowincJę Pstramadura~ gdzie Idi cudzoziemskie.i z Marok!i:l 
w tej chwili ROZSTRZYGA SIĘ rozpoczęły ofenzywę na Mala-
LOS MIAST A BADA,JOZ. g~. -

Zajęcie Badajoz, jak podkre- "Figaro" . donosi~ że ofellzywa 

na Malagę, która miała się rozpo­
cząć przed kilku dniami, opóź­
niona została z nasłępu.l!lrycb 
wzgl~dów: 

, 

Zona za ·ione 

losie, jaki oczekuje jego llajbliż- bliźu Malagi, wcdług informnc.łI, 
szyclt, w czasic rozpoczęcia oIen- ma przebieg pomyślny dla po­
zywy. Wkrółce ,lecloak generał wstm'i.ców, którzy zdołali za.ią~ 
otrzymał wiadomość, że w l'ę' miasto Antcquerl'u, oddalone o 

dU.le si~ żona 11lhl~stra sp.'aw woj PARYŻ, 14 l'liel'IHlill. (PAT.) _ ... 
skowych rządu madryckiego. - Douoszą z Eh'as na pogl'iluifZU 1 

kach władz powstańczych zna.i- 60 klm. od miasta. 

Gen. Queipo de LIano, który ObaJ wodzowie wrogich wojsli Portugal,ii: 
kieru.le operacjan~i przcciwko skomunikowali się telefonicznic Dziś o godz. 7-ej ZI'aU3 :!l'ty' 
Maladze, dowiedział się, że jego i postanowili dokonać wyroia- ler,ia powstańcza rozl1uezęła bom 
żona i córka, o których sądził, ny. Obecnie żona gen. Queipo de barcIowa nie RlUla.lo:l:, ]lóźnie,i sa. 
że znaJdują się w mieJscu bel- LIano zna,iduje się już w Tclua- moloty ł{/'~;;,ąc nad mil1'''km, 
piecznem, zna.idowały się we wł~ nie, j ofenzywie na Malagę hic zrzucały bomby. Po hczsti.ułecz­
dzy czerwonych w Maladze, ldó- nie słoi na przeszkodzie. Ou-
rzy puinfOTmowali generała o tyhczasowy przebicg walk w po DokOllczcnie na stronicy 3·e.l . 



MORO - GIAFFBRRI 
l:rn lIonecmej Korsyki, płomleDD)' mdlnla, nale­
ty bezsprJ!ecznle do wlerzebołkchr enty paleslry 
francuskie'. Sweml plel'Wszo.sędnemł mowami 
obroii"lIemł w slleregu ... lelld,,1l pHteIdw poll_ 
lycznyeh l karnych zapewnił lobie Moro GI.I­
fprrl jednlł s najcblubnłejszych kart w hlstorji 
adwokatury francuskiej, co jest rzeczą nicłalwą, 
gdyż palestra francuska od wieków poił_da sla­
le duio plel'1l'szorzędoyeb lalentd... oratorakleh. 

Jako polityk, Moro - Giałferrl bylwlaAclwle 
dzikim lewicowcem, był gorącym zwolennIkiem 
[ronlu ludowego już w chwHi jego powstanIa 
i bierze czynny udział w walce 8 faszyzmem, za­
równo we Francji, Jak I na terenIe międzynaro­
Iowym, broniąc praw jednostkI I wolności. 

........................ 
KomuniMaI P. B. P. ORBIS 

~ .... ~~~ 
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Uzyskać wywiad z najznakolllit- nie odpowiedzi w ramach dzicnnikaJ'- i nawiści wza,jemnej. :w dzisicjszych, zmo 
szym prawnikiem francuskim, będącym skiego interview. Sam pan I'ozumie,że w J dernizowanych czasach igrzyska sporto-

l równocześnie mal'em paryskich intele- danych warunkach pI'zerasła to moje we i wolna, normalna wymJana handło­
ktuaIlsłów - antyfaszystów, .jest, jeśli siły; sytuacja w Europie przedstawia 80- wa między krajami są w słanie zbliżyć 

'. nie sztuką nielada, to bezSI)l'zecznic wy- bą kompleks naJróżnorodniejszycIi PO- ludzi do siebie i spleść ich jedlUl myślą, 
nikiem wielkich starań. Zrozumiała jest WIKŁAŃ POLITYCZNYCH i w żadnym że wszyscy są l'ówni, że wszyscy mają 
ledy satysfakcja, jakiej doznałem, g(ly I'azie nie nadaje się do zreferowania jej prawo do życia, że JEDYN~E ZGODA 
sekretarz jego poinformował mnie, iż "na kolanie".. . . ZDOŁA NA~ Z:\PEWNIC POKO.J I 
maitre" uznał moją ankietę za ważną i Przystąpię do trzeCIego pytama. REZPIECZENSTW O. 
;ożyteczną i chętnie zgodził się poświę- , Mój sąd o tem streszcza się właściwie w Na &h'aży tej zgody winien się Zlla­
cić mi kwadransik. Prosi jednak, abym kilku zaledwie słowach, mieszczących leźć jednak czynnik autOl'ytalywny. Jest 
zgłosił się z wyraźnie spI'ecyzowanemi się w trawestacji znanego przysłowia ła- dla mnie rz~czą niez8lll'zeczalnie J>e'~'ną, 

I na piśmie pytaniami. Po kilku dniach cińskiego: "SI VIS PACEM - PARA PA- że PRESTIZ TEN WINIEN N.l\LEZEĆ 
na biurku mecenasa de Mol'O - Giaffel'l'i CEM". Rozwodzić się na ten temat nie- DO INSTYTUCJI LIGI NAROlJlHW, })O­
znajdował się mój KWESTJONARJUSZ, ma potrzeby. Należy skoncentI'ować wy- mimo tych zawodów i rozc1,arowań, ja­
ZAWIERAJĄCY NASTĘPUJĄCE PYTA- siłki w kierunku wszczepienia w szerokie Idch ostabIio doświadczyliśmy. SCI'dccz 
NIA: . lllasy ludowe pojęcia bezpieczelistwa, .ny mój przyjaciel, Arystydes llriulld, 

l} Czy wieny pan w wybuch wojny zagwarantowanego przez sily moralne. który taJent swój i działalność złożył mi 
europejskiej'? Po dokonaniu tego należy pomnoży t ołtarzu zbliżenia naI'odów, a ktÓl'CIllU 

2) Jak ocenia pan wytworzoną sytu- możliwość rozstrzygania wszelkich spo- historja niewątpHwie poświęci ~bluh llą 
ację polUyczną w Europie'? rów w !lrodze pokojowej. TRZEBA ROZ- kal'łę, dał mi definicję ligi narodów nic-

3) Jakie widzi pan środki zapobie- WINĄC W SOB~E ?OCZUCIE BRATER zwykle l)Opularną i szarmancką, a jakże 
gawcze przeciwko wojnie'? STW A I KOLEZENSTWA. I w między- wymowną i trafną. Uważam za wskaza-

ł) Co pan myśli o roli Polski w czasie: w żadnym wypadku nie zamykać ne na tem miejscu pl'zytoczyć jego slo­
kształtowaniu się sił politycznych w Eu- się w egoiźmie personalnym lub zbioro- wa: "Och - powiedział mi - nigdy nie 
ropIe? wym • . WynJkiem czego jest braterstwo? pretendowałem do tego, ażeby bez za­

Zanotowałem odpowiedź następnją- .Jest to wyuik dążeń ludzkich do WZB- strzeżeń mOżna było nazwać ligę naro-
C4: jen1llego zrozumienia się, do wzaJemnej dów absolutną gwarancją PI'z<,l'iwko 

. _ NIE WIERZĘ iW WYBUCH WOJ wspó'l!ra~y; pomocy, do wzajemnego po ch~iwości i zachłanności posz<,zeg{),~ych 
NY W. EUROPIE. Nietylko dlatego, ze rOZUDllema się i zgody. Nigdy EGOIZ~I panstw. LIGA JEST ~1 ZALED';,~,t:, l\\! 
przyczyn negatywnej odpowiedzi (lopa- T~CH. CECH ZR?D~IĆ NIE MOŻ~ .. STANIE SKLONIĆ PAN STW A, , .. ,l~j!l1t 
trzeć się należy w domenie uczuć ludz- N.u~chz~ 'pan przemeSIe teraz tę ~so('~a· ZAMIERZAJĄ WYSLAĆ PRZf~, ~. KO 
klclł, ale też i dla tych powodów które Clę mysh na płaszczyznę stosunkow po- SOBIE SWE SIŁY WO.JSKOWn.~., DO 
ścIśle związane są z żywotnymi btteresa- lit~czny~h, a wszelkie zaga~nieni~ donio- UPRZEDNIEG~ PR?W AD~ENIA R07: 
mi poszczególnych rządów europejskich. sł~J wagi staną się dla nas Jasne l zrOZU- MÓW. Wy~braz sobIe - CIągnął dal~J 
Co się tyezy interesów 'akie może mieć miale. Briand - ze w wypadku, gdy dWOJe 
lud w wywołaniu w~j~y, uważam, iż P~zyjaź-? , !llię?zy dwojgiem ludzi, lu~zi p~~,,:adzi z s()bą ~łótn~e i naclc~o. 
wszelkie objaśnienia w tym kierunku są CZ! tez p!'zYjazn llllędzy ~wo~a na~oda- dz! t~ki JUZ .mo~ent, kled! Jeden z n!cb 
całkowicie zbędne nu - to Jest pomost, opierający Się na usIłUje rzucIć SIę na drugiego - mozna 

. . ' , tych samych przęsłach. CZŁOWIEK - zbliżający się akt bi.iatyki unicestwić, 
Jes~cze pr~ed l'oklem 19~4 na, ~oł- SAMOLUB NIE MOŻE ZASKAR- ingeI'ując w ich spór i sadowiąc ich na 

k!lch kSIęgarskich ukazała ,Się kSląz~a BIĆ SOBIE WIELU PRZYJACIÓŁ. Nn- chwilę. Psychologicznie jest zrozumiale, 
pIóra NOl·~ann.a Angella, ktol'a odsłama I'ód zasklepiający się w swym egoiźmie że w ten sposób można zapobiec bijatyce 
przed nam! na~głębs~ą pI'a'wdę. Sam t y- także nie może zdobyć czyjejś symjatji. i lem samem UNIKNĄĆ PRZELEWU 
tul tego dZIeła Je~t WIelce symptomatycz Czyż instynkt braterstwa który ·órupuJ·e KRWI" 
n n j n ". W' lk '1 ." Pełn 'e' ~' • 1 a OWICie. " .... le a ... uZJa • o ,jednostki ludzkie na pewnem teI'ytol'- - PrzYllominam sobie jeszcze jed-

Podaje się do wiadomości, I " !l~e?I mądl'~ch. senten~JI, pełno szcze- jum nie rodzi się drogą . zapoznawania no powiedzenie Briallda: ".Jestem pc-
iż wydawanie oryginalnych rOSClI zrozuml~ma. Oto Jedno charakte· życia innych narodów? :We Fl'ancji np. wien, że GDYBY LIGA NARODÓW 
kart kontrolnych na pociąg rysłyczne zdame: "ZWYCIĘSTWO, DE- towarzysze pracy, owi niezmordowaui ISTNIALA W XVIll WIEKU, NIE RY-
popularny do Gdyni odbywać MO~ALIZUJE ZWYCIĘZSĘ, A ROZGO- szlachetni rycerze teraźniejszości są prze ŁOBY ROZBIORU POLSKI". 
się będzie dziś przez cały RYCZA ZWYCIĘŻONEGO • cież najgorliwszymi propągałOI'ami bra Chętnie JJowtarzam to zdanie. Czy. 
dzień w P. B. P. O R B I S Odnośnie inłeresów, jakie w wypad- terstwa ludzkości'? Składając im hołd, uię to lembal'dziej, że ostatnie ))ańskie 
ul. Piotrkowska 18 i 65, oraz ku. w~jny ~ieć mo~ą rządy.pa?Shv euro- wskazuję na nicb, jako na żywy symbol pytanie dotyczy Polski. Niestety. niewie-
w organizacjacb, przvjmują- peJski~h, Jestem mezachwlame Pl,zcko- bratanJa ludów. Je panu w teJ matel'ji llowiem. Niemnie.l 
cyeh zapisy uczestników, n~ny, z~ na całym !aszym kontynencie Nie widzę bardziej skutecznego środ uważam za wskazane odsłouić mO.le sta 
Pociąg odejdzie dnia 14. 8. mema Jednego chocby I'ządu, a nawet I ka zapobiegaiacego wojnie w czem in- nowisko. POLSKA WSPÓŁPRACU,JE 
o godz. 17.29 z dworca Łódż posunę się jeszcze dalej - niema żadne· nem, niż w STWORZENIU ZA WSZEI,· DZIŚ Z NIEMCAMI. DO TEGO F AKTU 
Kaliska. go Iiłeral~ie systClJł.U polityczno - socjał· K.,\ CENĘ SPOŁECZNEGO ŻYCIA MIĘ ODNOSZĘ SIĘ BARDZO KRYTYCZNIE 

Uczestnicy, pragnąey wziąć nego, KTORYBY POT~;\FIŁ W DNIU DZYNARODOWEGO pI'zez kontakt SpOI' I BEZ ŻADNEJ DOZY SY1\fPATJI. To 
udział w wyeieczce do Gdail' DZISIEJSZYM ZNIESC WOJEN:NY towy i wymianę handlową. Przecież w jest dla mnie coś niezwykle bolesnego. 
ska, proszeni są O dokonanie WSTRZĄS. Zapewne nie mylę się, twier- czasach dawniejszych jarmarki był~' Pozwoli mi pan, że. do tyeh kilku słów 
dodatkowego zgłoszenia w dząc, że i ślep~y tę pra,,:dę widzą. tym środkiem, który zbliżał ludzi do się ograruczę. A raczej powtórzę je i pod 
P. B. P. ORBIS w ciągu dnia • Proszę mi wybaczyc, że jednostron- siebie. Mieszkańcy zapadłych prowill- kl'eślę: PEWNE ZACHODZ-,\GE FAKTY 
dzisiejszego do godz. 16-ei. lUe wyłączam drugie z kolei pytanie pań cJi spotykali się z sobą i przekonywali RANIĄ SZCZEGÓLNIE SERCA TYCH 
Tamże przyjmuje się zapi- skie. Gdybym miał ,zrefel'ować choćby w się dopiero wtedy, że ludzie "z za hory-! FRANCUZÓW, którzy, jak ja, niejedno 

I sy na świąteczne wycieczki sU'?lal'ycznyc~ skI'o,tach a~t?alną sylll-1 zontu" bardzo są do nicb podobni ... Je- krotnie i w niebyle.iakich okoliczno'ś· 
do Ciechocinka, Częstoehowy, aC,lę w Europie, ~oze~y mi SIę udało za- dynie przez kontakt, przez chęć pozna- ciach okazywali Polsce swe szczere przy 

I K~akowa. Pińska, Spały, SU-l wrzeć wynUI'Zellla w Jednym grubym to- nia drugiego, przez wysłuchanie go, wiązanie i swe głębokie sympat,ie. 
leJowa, Sanoka i Uniejowa. mie książ~~,,'Y~. A j?Ż n~pewno wyklu- przez zrozumienie, można uniknąć n!e- (Ankietę przepI'owadza 

:-__ ~ _______________ cz_a_m_m_OZ_I_IW_-_O_Sc,_t_Id_z-rlelelUa na to pyt:-- usprawiedliwionej żadną potrzcbą me- JERZY HALAMSKI) 

zł. 90.­
zł. 90.­
zł. 490.-

!6rand-Kino Tajemnica PannJ 
Sensacyjna komedia muz. 

• rl 
Dliś i [Odlisnnie ł 

W roJ. gl. ALMA KAR, GROS5óWNA, MrCHAt ZNICZ i DORA KALINóWNA. 

Pocz. o g. 12-ej. Ceny miejsc na poranki od 80 gr. Na pozoltale przedst. od 1.09 

Najlepsza k"medja wiedeńska sezonu mówiona i śpIewana po niemiecka 

Cały Paryż lipie a 
(Der Konig lachelt- Paris lacht) , 

Łó dź, Piotrkowska 68, tel. 170-70 

Do Kopenhagi od 18 do 21 sierpnia 

Do Sztokholmu od 23 do 27 sierpnia 

Na Plaie Adriatyku od 3 do 23 września 
U;-.~, ~_~~_!f!4.!!!'_ --'!'!_.~_~~~_~._~_.~_~~~~~~~~~~~=. ~_~,~. ::s~. ::ł.. Jla.iJJ dni nalt. 

W roI. ił. Thekla Ahrens, Leo Slezak, Willy Eichberger i Lucie Englisch. 
p'o.c •• o 4, w _ nł~e~8, i '!leta o 12 ... pol, "W loboły i niedliele :5 PORANKI od 80 g" 



Nr. 2~ 

Przesfępstwa 
dewizowe 

Obywatelka angielska 
skazana . 

POZNAŃ, 14 sierpnia. (PAT). 
Milerd May B eured, obywatelka 
angielska, skazana została 
IHzez wydział dewizowy sądu 
okręgowego w Poznaniu na 6 
miesięcy więzienia z zaw!esze· 
niem wykonania' kary na trzy 
lata oraz 500 zł. grzywny. 
Usiłowała ona wraz z mężem 

przemycić do Szwajcm,): ] 7 f , 
szt. i 22 dolary. 

Hadkomisarz Jakubiec 

, j.~ ... -; " ' 

rwa 
(Dokończan ia) 

nym ataku o godz. H-ej zraua 
powstalicy wstrzymali ofcnzywę 
O godzinie 17-ej atak wznowio­
no, na zrujnowanych murach 
broniło dostępu do miasta 3.000 
milicjantów i 500 żołnierzy, któ­
rzy WALCZYLI O KAŻDĄ 
PIĘDŹ ZIEMI. 

w Iki 
Estnamadura, Segovla ł Avfia, roz­
prasując koncentrujące się oddzia­
ły powstańcze. 

~ordoba W rekach 
wojsk rządowJCh 

MADRYT, 14. 8. (pat). Wojska 
rządowe zajęły m. Pozoblanro (50 
klm. na północ od Kordoby), biorąc 
do niewoli 200 gwardzistów cywil­
nych, którzy przyłączyli się do pow 
stania. Rząd madrycki komuniku­
je, że cały obszar Kordoby :majdu· 

Tooletki Toąal stosllje się w 
cierpieniach I w miąrenie. 
reumatycznych, bólach nerwo-
podaąrze, wych i 'Iłowy. 

qrypie .i przeziebieniu. 
Tabletki Toqal przynoszct ulgę w tych 

cierpieniach. 
Do nabycia Wf! wszystkich aptekach 

kierownikiem służby 
śledczej 

Przez bramę św. Trójcy wtarg 
nęli do miasta piel'wsze oddzia­
ły powstańców. Na wszystkich 
ulicach toczą się zaciekłe walki. 
Zdobyty wczoraj przez powstań, 
ców port San Cristołal ostrzeli­
wuje dzielnicę starego Zamku, 
w której skoncentrowane woj­
ska rządowe stawiają rozpaczli­
wy, opór. 

ie się w ręku wojsit rządowych, kt6 cy ASłurJI toczą sIę w tej chwili gi do Kartageny, gdzie ma zostać 
re otoczyły miasto i oczekują, n,a krwawe walki , pomiędzy wojskiem zremontowany. 

\Varsz. koresp. "Głosu Poran­
nego" telefonuje: 

Został mianowany kierowni­
kiem służby śledcz~j nadkomi­
sarz Józef Jakubiec. Stanowisko 
to wakowało od czasu zgonu nad 
komisarza Sitkowskiego. 

niżsi funkcjonariusze 
nie dostaną podwyżki 
\Varsz. koresp. "Głosu Poran­

nego" telefonuje: 

Samolot, w akcii 
MADRYT 14. R, (Patl, Samolo­

ty rządowe bombardowały miasta: 

w -
rozkaz ataku. rządowem a powstańcami. 

Walki w Oviedo 
LONDYN, n. 8. (Pat). Reuter do 

nosi z Madrytu: WoJska rządowe 
złamały dziś po południu op6r pow 
sta~ców " Ovied(), Na ulicach sioll 

"Jaime '11 W remoncie 
GIBRALTAR, 14. R (Piat). Uszko 

dzony naskutek bombardowania 
przez samoloty powstańcze krążow­
nik "Jaime 1-szy" odpłynął z Mała 

Pal~§tg a w 08 -
DalsZf rozruc:bg "Igbfrjadzif. Iłrabski 

burmilirz Hebronu zamordowang 

Masowe egzekucje 
LONDYN, 14 sierpnia. (PAT_) 

" Evenil1g News" donosi, że m.ili 
cja komunistyczna w San Seba­
stian rozstrzelała dziś 51 zakład, 
ników i że dalszych 1.400 egze, 
kucji miano dokonać w 1l10men 
cie bombardowania mi,a sta przez 
powstańców. 

Santander ostrzeliwany 
PARYŻ, 14 sierpnia: [PAT). 

Prezydjum rady ministrów za 
wiadomiło pismem związek niż­
szych funkcjonarjuszy pallstwo­
wych, że wysunięty przez ten 
związ ek postnlnt podwyższenia 
mini m um llposażellia ze 100 zł. 
do 200 nic może być obecnie u­
wzgl~dniony. 

JEROZOLIMA, 14 sierpnia. -' 
(Tel. wł.) -

Rozruchy w Palestynie wciąż 
jeszcze trwają. "Vczoraj znowu 
Palestyna przeżyła burzliwą noc. 
Arabski burmistrz Hebronu zo­
słał zamordowany przez niezna­
nych sprawców. Władze wszezę : 
ły pościg za mordercami, lecz 

Z Bajonny donoszą: ILotnicy 
powstańczy zrzucili dziś na Sa1n 
t ander 6 bomb. Jednocześnie 
bombardował miasto krążownik 

powstało silne wrzenie. Tłumy mi bandami a~abów. ~ po~liżu powstaIlczy "Ahnirante Cerve­
arabów demonsł1'Owały na uli- Nablus ~ czaSIe walkI pODlosło ra" . Pociski jego nie wyrządzi­
caeh, wybijając szybY' w miesz- śmierć kIlkunastu araMw. Zy- ły żadnych szkód, 
kaniach I sklepach żydowskich. dowskie kolon.fe EJn ~ Cbarod i iiiiiiii' iiii ___ iiiiiiiiiiii 
Wielu przechodniów żydów zo- Tel .Josel były ponownie ostrze-

Za obrazę Hitlera 
8 miesięcy więzienia 
\Varsz. koresp. "Głosu Poran- narazie bez rezultatu. 

stało krwawo poturbowanych.- Hwane •• We wszystkich wypad­
Tłum arabski otoczył policjanta kach wezwane oddziały wojstw 
żydowskiego i rozbroił go. Przy- we i po1icyjne użyły broni, za­
byłe poslIki 1'OZpf'OUJIy demon dając napastnikom straty, 
stranfów, odąjęe szereg strza· 
ł6w Da poatraGh. Alego" telefonuje: IW: godzinach wieczornych ban Ze względu na powtarzające 

'się akty sabotaiowe i terorystyc7. Z Katowi~ donoszą, że w Gli- da uzbrojonych 8l'abów wkro­
wicach na Sląsku Opolskim sąd czyła do iydowsklej dzielnicy Se 
skazał prezesa miejscowej orga-I ładu, rzucając bomby_ Jedna L 

nizacji robotniczej polskiej na 8 bomb spowodowała śmler~ meż­
miesięcy więzienia za obrazę kan czyzny i dziecka, oraz zraniła' 2 

. . ne w okolicach Nablusu rząd pa 
JEROZOLIMA, 14 Slel'pma. -- Iestyńskl nałoźył na powiat NR-

(Tel. wf.) - blua konł1"ybueję w wysokości ó 
\IM całym kraju od»J_WRitl się tY81~C1 'ontów szterlhig6w, ja­

powaine utarciki mi~2:Y woj- ko kuę złJłorową. ' elerza Hitlera. kobiety. 
skiem angi&lskiem a lItbrojon •. -Alkty terorystyCizne miały miej 

sce w różnych purilltaeh kraju. ADel kangre U ,enewSk-lego Pozatern zanotowano Ilzereg 
Przewidywany przebieg pogo- wypadków podpaleń. 

Przelotne deszcze 
dy do południa dnia jutrzejszego: .w pobliżu Akre arabowie o- do ligi narod6w, W. Bryłanjl I innych państw 
w dalszym ciągu pogoda o za· strzeliwali z gaju pomarańczo- W sprawie swobodnej imigracji żydów 
chmurzeniu zmie~nem, maleją· wego patrol policyjny. Policja . , 
cen;, z l?rzelotneI~l deszczami. ~- odpowiedziała ~trzałami, raniąc GENE\VA, 14 sle~pllla. Tel. II go f~d~w, rozpoczęły się prace 
Dosc CIepło. UmIarkowane WJa· (lwuch napasłmków. wł.). Po wygłoszemu wszyst- komISYJne. Zgłoszono cały sze· 
t1'y za~llOdnie i północno - za-j . kich prortl'amowych referatóW reg rezolucji o doniosłem zna-
chodme. JEROZOLIMA, 14 sierpnia. -I l'" l' ' . to czeI1I·u. M. in. w J' edrle.l' z komi-(Tcl. wl.) _ " na p enum ,-ongresu SWla we, 

Pułapka śmierci w Tyberjadzic terol'yści zl1isz ...... 'pWJWWii"M &S sji uchwalono ustanowić kon· 
. cz~'H transformatory i przerwa- gres żydowski jako stałą insły-

Katastrefa pOCiągu li kable elektryczne. Z samego K f f f I t . tUC.lę, która zbierze się raz do 
elektrycznego w N.Jork,u [rana tero1'Yści usiłowali wkro· a as ro a o DUlla roku. Dla utrzymrunia ciągłości 

NO\VY JORK 14' . czyć do miasta, lecz zostali na NOWY JORK, 14 sierpnia. -- prac . utworzona zostanie stała 
(PAT) l)

" , slerP
d
ll13. -l granicy odparci przez policję i 

. ZIS w nocy wy arzy fi " . k (PAT.) - W New - Kent (S1. Vir egzekutywa. 
. N J l bl" WOIS ' 0. s:ę w ~. ol' nI w ~o IZU. u- W porze obiadowej eksplodo- ginia) ulegl katastrofie samolot Rezolucja komisji gospodar-

hcy . "~Ielka katast~ofa. POCIąg wała bomba w Jll}bliin meczetu wojskowy. Trzej lotnicy ponie- czej wzywa do dalszego bojko, 
kole.llu ~lektryczn~.I, kt~ry był arabskiego w starej dzielnicy śli śmierć, J'eden uratował się z tu towarów pochodzenia nie-
przepełmony pasazeramI, wra-· Z _ .-

. . l' . t t ó d mIasta. ur az potem rozeszła SIę pomocą spadochronu. mieckiego. 
cll.lącyml z On l. ea r w, u e- pogłoska, że bombę rzucili ży-
rzył w Pl~Sty pOCIąg, przetacza- dzi. ,Wśród ludllOści arabskiej Jedna z rezolucji w sprawie 
ny na sąsledme tory. Z więzienia na estradę Palestyny występuje przeciwko "r skutek uderzenia jeden wa P '1'- arabom i wyraża solidarność 
gon przepełnionego pociągu w- Nie zawszr-, ale czasem zda- wszystkich żydów z żydami pa-
stał rozbity. Kierowca pociągu 800 oskarzonych rza się, że i więzienie moze być 
poniósł śmierć na mieJscu. _ pierwszym szczeblem karjery i Iestyl1skimi. Rezolucja zwraca 
12 paSażerów o(Iniosło C'ic:żk1e O działalność soc~ ali- sławy_ Przykładem służyć mo- się z apelem do ligi naro(lów 1 
rany. Liczba lżeJ rannych wy- styczną w Niemczech ze pewien pens,ionarjusz wię- Wielkiej Bl'ytanji do nieustępo-
J1,'lsi około 100. Katastrofa przy WIEDEN", 13 sierpnia. (Pat). ziC'nia okręgowego w stanie wania wobec teroru arabskiego 
bra.ła tak znaczne rozmiary z "r Dllisburgu odbywa siq już Missouri (U. S. A.). Groźny i wypełnienia przyrzeczeń, za-
powodu przestarzałego taboru bandyta i włamywacz, skazany 
kole.l·ki, składa.J·pcego sip z drew hl' z ec.i z k}olei p~ocesd ~rlłlP1Y ?ć- przez tamtel'sze sądy na długo- wartych w 'deklaracji BaIfoura. 

... '< s {arZOl1"tTc 1 o ta.ID" ZIa a nos' . _ '. . . . _ •• nianych wagonów z przed lat . l' tJ 'I'N 1 .. . !rrmmo"e Wl~zteOLe, wykszłał Rezolueja protestuje przecIw-
35 I N J I socIa IS yczną w U( ren]l I I 'ł' l rt" l l t k . kt • nI l l • " ZW3Jnyc 1 w owym Ol' nI 'V' tf l;' 'V' .'. CI Slę pot czas swcl'l0 "te o e - o proJe om ogramcze a m-
popularnie "pułapkami śmier- es a JI.. pIerwszej ~ruple niC'go sta~e'll wic;ziennego w arac.l'i do Palestyny. 
CJ
·". sądzono l skaznno 56 osob; w . f t" • Z bl'eg'lem l'I 

.J ., 80 b grze or epw110we l· ~ . 
P 1· 'k" lIl'ugle.l - ,a o eeny proces t ł d 'ry~entem or-rzerwa w \.Omum:aC.ll, spo- b' . 51 'b czasu zos a on y ~ 

wodowana katastrofą, trwała o e.lJlll\I.I.e l oso , 1 pr~yczeI~ kiesŁry, której koncerty nada-
przeszło godzinę. wszy~ . "lC l _~az.em os mrz?ryc wane . były przez radjo.' Koncer 
~8f.ł8~eeeM pW teJ tS~rawl~ .Idestd~O.O OSO). - ty te cieszyły sill wyją.tkowem "'"I k oz os alą ~m .0 l11zszego cza- I ' N d niem. Sława więźnia 

u ąS - to potęga su w wlęZlemu. ;Wszyscy po- J ?OV o ze I' . 

P I k 
h d ' ma1lt 1 . t N d lako koncertanta kape lWIę-

O S ... i c o .. zą .'foz yc l mlas a ziennei rosła z dnia na dzień. 
ren]!. \V dniu ODuszc1.r-nia na zawsze 

ZAPOMNIANE IW·A 
gościnnych murów konserwa­
I.orjum więziennego , znalazł 
eks-bandyta w kancelarji bli­
sko 5.000 listów i depesz z ofer 
tarni od imoresarjów i agencji 
koncertowych 

Dalej kongres stwierdza, .ł.e 
ograniczenia emigracyjne stoso 
wane przez wszystkie pallstwa 
krzywdzą żydów i domaga się 

wszczęcia rokowali z rządami 

paI'isŁw, ligą narodów i między­
narodowem biurem pracy, ce­
lem złagodzenia przepisów e­
migracyjnych, tak, aby żydzi 
mogli swobodnie emigrować do 
palIstw, mogących ich wchło­

nąć. 

Bas liugla 
zwiedza Włoch, 

RZYM, 14. 8. (Pat). ~ .... 
rani donosi II Ma .. aa: Ru 
Selassle GugSft wyJechał cIdł II 
Włoch. Odwiedzł Rąm l .. 
głÓ"Dfob miast lit .. 

... itl I 
B8RN, n ~. " "o, 

~ dolinie :R:.... (l::a.lltoa: ' . i.:it 
berwIał sięołbrzym.ł DlUJ!W Ii.,­
ny, zasypując 200 trA ...... 
trów sześciennYM, ~"'JiłeI 
nych, okoliczne lasy i łąłfł. 

Nowe fabr,ki .łOkien­
niCIe w Rumunii 

w Bukareszcie utwoT&onezo 
stało pod nazwą "FiIatura Na­
tionaIe" towarzystwo akcyjne I 

kapitałem 5 mil,ionów lei, kf6 
re załoiyć ma przędzaluij Jja· 
wełnianą· -
Równocześnie w Jassaełl pbo 

wstało towarzystwo, które WJ" 
budować ma fabrykę, zajmu~'" 
cą się apreturą i farbowaJUlem .. 
Kapitał akcyjny tego prz~" 
biorstwa, kt6.re nosi nazwł 
" Texapret", wy.nosi 1. JU!.~ 
l . nI: " .lQJ 
el. ", 'ld" ................ -.'.-~ 

dla skutecznej konsarwacit 
m o lor u, jak n i e z a VI o d n y 

OLEJ SAMOCHODOWY 

GALKAR-LU1{ 
UIJ ILU IlUlli IIIJlllłlllllllllllllllll1U 1111 Ul 

, . 
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onfere" cje gen. Ga • 
I 

, 
'g~lglg sit; 

Zadne definitJwne 
· zadadni~ń (zglio wojskowgc:b 

rozslrz,gniecia nie Sil narazie SDO ziewane 

I 
stały wczoraj Ukollczone i będą J 
lwntynuowane w nast~pnych 
dniach pobytu gen. Gamelin'a 
w Warszawie. 

Gen. Gamelin, naczelny wódz gen. Rydz - Śmigły orz szef sztaou 
głównego gen. Stachiewicz podcza s przyjęcia. 

;Warsz. kor. "Gl. Por." telef.: 
Szef francuskiego sztabu gene­
ralnego i wiceprzewodnkzący 
najwyższej rady wojennej gen. 
Gamelin zwiedził wczoraj zrana 
centrum wyszkolenia piechoty 
w Rembertowie w towarzystwie 
ministra spraw wojskowych 
gen. Kasprzyckiego, inspektora 
armji gen. Gabrycego oraz sze­
regu generałów i wyższYCll ofi­
cerów. Po zwiedzeniu odbyły 
~ę ćwiczenia wojskowe w tere­
nie. 

strzygnięcia. ~astąpią one do­
piero podczas rcwizyty gen. Ry­
(łza - Śmigłego w Pal'Yżu, któ­
ra odbędzie się już prawdopo­
dobnią w początkach września. 

Rozmowy wojskowe nie zo-

Obiad u min. Becka 
Wieczorem min. Berk podej­

mował gen, GameIin'a obiadem, 
w którym ndział również wziął 
gen. Rydz - Śmigł~'. 

Ciągle o pOiycz«e 
PARYŻ, 14 sierpnia. - (Tel. 

wł.). \V szystkie pisma francus­
kie w korespondencjach z \Var 
szawy podkreśla.ią nadcr ser­
deczne przyjęcie, z .lakiem gen. 
GameJin spotkął się w stolicy 
polski. 

Na szczególną uwagę zaslugu 
je wiadomość podana z War­
szawy przez "Information". -
Korespondent warszawski tego 
pisma stwierdza, że w piątek 
rozstrzygną się losy przymie­
rza polsko - francuskiego w cza 
sie konferencji gen. Gamelin'a 
z gen. Rydzem - Śmigłym. 

O ile wódz arm.li polskiej 0-

~n. Gamelin w czasie składania w ieńca na grobie Nieznanego żołni!!­
rza w Warszawie. Gen. Gamelin to warzyszą: zastępca I-go wicemini­
stra spraw wojskowych gen. Reguł ski, w imieniu dowódcy O. K, l. gen. 
Bończa - Uzdowski, attache wojsko wy francuski w Warszawie geJ!. 

d' Arbonneau i wyżsi oficerowie. 

powie się wyraźnie za współ­
działaniem z Franc.ią w przysz­
łym konflikcie wo.jennym, to 
należy przewidywać, że Francja 
udzieli Polsce pożyczki na 
na wzmocnienie zbrojel! i nastą 
pi wymiana oficerów w celu 
przeprowadzenia studjów w 
"rarszawie i w Paryżu. 
Wiadomość powyższą po-

twierdzają również korespon­
denci pism angielskich, którzy 

\Varszawie wywołuje w dal­
szym ciągu w kołach polit~-cz­
nych Berlina żywe zaintereso­
wanie. Głównym momentem za 
interesowań prasy niemieckiej 
jest pytanie, czy polityka poi­
ska po obecnej wizycie francus 
kie.', -tlegnie zmianie i czy po­
byt gen Gamelin'a w Wal'sza­
",ie wpłynie na stosunki Dolsko 
niemieckie? 

Rozmowy, dla odbycia któ­
rycb gen. GameJin przyJechał 
do Warszawy, wypełniły cale 
popołudnie. 

Przedmiotem jej było r07.:pa-, 
trzenie' zagadnień czysto woj- \ 
skowych, interesujących jedną 
i dnlgą stronę i wyznaczellle za 
sadniezych punktów, co do kt6 
rych należy ustalić porozumie­
nie między sztabami obu sprzy 

przypuszczają, iż w wyniku roz . Na. pytania t~ l~oła pOJitycz.z;c 

j
mów 1\'arszawskich stworzona NIemIec, a takze l prasa berlm­
będzie wspólna komisja wojsko sI-a,. daja odp()\\'ic~1ź na~~ół 0l!­
wa dla uzgodnienia działałl 0- tYJlllstvc~nl1, stw!erdz3Jąc . ze 

I
bU armji na wypadek wo.fny.- :ie na~ezy P!'Ze,wl~ywać .fald(>­
Równocześnie Franrja miałaby \,",OkO)Wll'k oZI~bleł1J~ w prZYXIł?-

mierzOOlycn państw. . 
Jak twierdzą w kołach mia­

rodajnych, w czasie pobytu gen. 
Gametin'a w Warszawic, nie za 
padną żadne definitywne roz-

Gen. Gamelin wpisują się do księgi pamiątKowej, 
na grobie Nieznanego tołnierza. 

po złożeniu wieńca 

udzielić Polsce pożyczld w wy- nych stos.unl:a(·h m1(~dzy Rel'h­
, sokości 37 miljonów funłów I nem a \\ arszawą· 
! szłerlinJ!ów na zaopatrzenie ar­

mji polskieJ w nowoczesny 
sprzęt wO.lenny. 

Berlin USDokojon, 
BERLIN, 14 sierpnia. (Tel. 

wł.). Wizyta gen. Gamelin'a w 

Zadaniem gen. GamcIin'a w 
'Varszawie ma być również do­
prowadzenie do . porozumie lia 
pomi~dzy Polską a Czechosło­
wacJą· 

Skonfiskowane fisze i odezw," Petardziści VIa s 11lI.1ił"-( 
staną przed sądem w październiku 

l po· \Varsz. kor. "Głosu Poranne­
go" telefonuje: 
Zakończono dochodz.enie w 

'!'prawie zamachu petardowego 
Warsz. kor. "Głosu Poranne,; tU.ią ~orąco za oddzielnemi ma- dzidniach i kółkacli rolniczych na sklep gastronomiczny Hirsz-

go" telefonuje: nifcstac.iami w dn. 15 sierpnia. gro;;i podobno rozłamami w felda w Warszawie przy ulicy 

zapowiada, .. (e maniles •• cje c:blopów Z 
wiatów " WierzchoslOwit:iłCb 

warszawscy Nowako\\ ~ki i 1\.0-
zerski. \V wyniku dochodlen'a 
aresztowano jeszcze trzech ro­
botników z Częstochowy. Stu­
dend zosiali zwolnieni za kan­
eją, robotnicy zatrzymani w a­
reszcie prewellc~-jn~'m. Proce!! 
cal ej grup~' pięciu odb<:d7ic c;ip, 
w paźd7iernikll. 

Na dzisiejszy obchód 15 sierp Agitacja ta podobno nie tra- tych organizacjach Ilospodar. Marszałkowskiej. Zamach ten 
nia w \Vierzchosławicach wyje fia na przychylny grunt, a po' aych. był dokonany w marcu. Pod za 
chał h. marszałek Rataj. Udało Iniewai prowadzona jest w spój rzutem udziału w zamachu are-
się tam też kilku dziennikarzy ,--.;...----...;;---.;..--------------, szłowani byli dwaj studenci 

krajowych i zagranicZll!ch. - 6' • PITOl Dziś! I SkalaDI-~ O. Wicestarosta tarnowski zarzą· ,,~ 
dził wrzol'aj konfiskatę afiszy, 

ulotek i odczw, zapowiada.ią Olałz· en'slwo na bezdroz-ach cych ma11ifestację chłopów z 
trzech powiatów w Wierzcho· 

~lawicach. Arcydzieło Franka Borzage'a 
Jak donosiliśmy wczoraj nie 

pozwolono na z~rollladzenie się W rolach gł.: Ka, Francis, GeOrge Brent 
,,'łościan z 3 powiatów, miano· z 54 ~ 09 ~ 85 
wi"ie brzeskiego, dąbrowSkiego ~ .!ł. 1 
i tal'nowskie~o, a jedynie z~o· ~ gr ~ - ~ gr. 
dzono się na obchód powiatu \. co' I 
larnowskiego. ~ -

Zakaz ten jednak przysze{]) Hold bohaterom-z· oln~lerzom tak późno, że nie zdołano za-
, .... indomić o nim ludno§cł, wo· 
b('(~ tego już w piątek Zł'ana 1-
wfeIu sh'o'n wspomnianyclt S-ch 
I)owiałów podążali włościanie 
piechotą, furmankami i koleją 
do Wiel'zcbosławic. Posterunki 
policyjne na dworcach i szo ­
~ach zatrzymywały włościan, 
"pisywały im protokuły i nie 
przeszkadzały w dalszej drodze 

Z kilku powiatów Polski środ 
kowej donoszą, że przedstawi­
riele t. zw. "napri1~.ia~_zy" agt 

Uroczystość na cmentarzu radzymińskim 
RADZY1\HN, 14. 8. (Pat). Dziś o 

zmroku na cmentarzu radzymińskim 
odbyło się uroczyste złożenie hołdu 
bohaterom . żołnierzom, poległym 

15 sierpnia 1920 r. w obronie stoli­
('~' pod Radzyminem. 

Delegacja stołecznego łwmitetll 
obchodu rocznicy 15 sierpnia 1920 
r. złożyła wieniec na grobie połe· 
głych żołnierzy, drugi wietliee zło· 
żyła federacja PZOO. 

Delegację stallowili: wiceprezes 
miasta Józef Pohoski, dr. Graba· 
Lęski, pos. J. Walewski, wiceprezes 
związku strzeleckiego dr. Wasuug 
oraz przedstawiciele DOK 1, płk. 
lVlichał Gałązka i por. Dybczak. 

Po złożeniu wieńców uczczono 
pamięć poległych 1-minutową ciszą 

Ponadto osobny wieniec na gro 
bie żołnierzy 28 p. S. K. złożyła de 
legacja telefonistek z Warszawy. 

• .- ta 
za kolportowanie "Sztafety" 

Warsz. kor. "Głosu Poranne­
go" telefonuje: 

adw. Rościszewski. Sąd skazal 
Kwiatkowskiego na 6 miesięey 
aresztu z zawieszeniem wVlwJlII 
nia l\Ury. . 

Konfiskata 
"Dzienni a Bydgoskie­

gO" UChylona 

Wczoraj w sądzie okręgo­
wym w '\Varszawie rozpatrywa. 
na była sprawa b. O. N. R-owca 
Piotra Kwiatkowskiego, oskar­
żonego o sprzedaż nielegalnej 
"Sztafety" na dworcu Głównym 
w \Varszawie. 'Vywiadowca po 
licji zwrócił uwagę na sprzc- \Yarsz. korcsp. "Głosu Poran-
dawcę i wylegitymował go, nego" telefonuje: 
znajdując przy Kwiatkowskim Sąd okręgowy w Bydgoszczy 
47 numerów tego pisma. uchylił wczoraj konfiskatę 

Kwiatkowski tłumacz~'l się, " Dziennika Bydgoskiego", w któ 
iż paczkę, zawierającą numery rym zamieszczono odezwę gen. 
"Sztafety" zupełnie przypadko- J. Hallera. wydaną na dzień 15 
wo znalazł na ul. Br.ackiej. Bę- sierpnia. 
clą/' w nędzy, usiłował coś zaro- Zwil1zek hallerczyków uzy· 
bić sprzedając pismo. \Vspółlo- skał podobno pozwolenie w 
kator Kwiatkowskiego obciążył I \Varszawie na uroczystą akade­
go zeznaniem, iż Kwiatkowsld mję w dniu 15 b. m .. natomiast 
niejednokrotnie przynosił do nie może znaleźć żadnej sali w 
domu wir.1;:szc paczki papierów) stolicy, w którejby si~ fa abde· 
Obrońcą .Kwiatkowskiego był mja mogla odbyć. 



Podobno wzorem Pli!wneJ firmy, 
która obiecywała "dolara za Jedn'1 
pluskwę", rZlłd hiszpaóskl gotów 
jest zapłacić sto tysięcy dolarów za 
jednego Mola. 

* Wielkie wrazenie wywarło weJ· 
ście do półfinału olimpijskiego tur .. 
nleju piłkarskiego drużyny austrjac 
kiej zamiast ,Jej zwycięzcy, Perli. 

Okazało się, że choć austrjacy na 
.ielonej murawie dostali wcieranie 
balsamem neruwładskłm, przy zie" 
lonym stoliKu zdołali Jednak uzy· 
skać wygraną walKowerem przy po 
mocy austrjackiego gadania. 

* .. -Nasi żeglarze i kajakowcy cho~ 
nie uzyskali ani Jednego medalu, 
zdołali jednak ustanowić rekord ni, 
do pobiela. A mianowicie rekord o ' 
~tatnlch miejsc! ... 

* - WIe pan, panie t6łtko, jaKa 
Jest różnica między handlem daw .. 
niej i obecnie? 
~ Pojęcia nie mam. 
- Dawniej pisało się: "Z powodu 

€miercl właściciela, sklep Zlłmknię­
ty", -a dziś się pisze: "Z powodu 
śmierci sklepu właścicIel zamknię 

ty"! 

* l\1alcolm Mac Gregor jest jednYIJł 
z najbogatszych przemysłowców 
szkockich. Nie chcąc wydawać pie· 
niętky na :maczki pocztowe, za­
łatwia on korespondencję handlowł 
przy pomocy gołębk l papugi. 
Gołąb holuje papugę, a po przyby 

ciu na miejsce papuga mówi, o co 
chodzi. 

* Endecy mówłlł, Ze w HłszpanJl roz-
grywa się rewolucja Nr\ROOOW A. 
Oczywiście, nikt temu nie przeczy, 
że rewolucja jest wtedy narodowa, 
kiedy Jest wspierana oddziałami Ie­
gji cudzo:demsklej I przez włoskie 
Eamoloty. 

* O sprawie Wandy Parylewiczo 
wej: WANDALIZM. 

* Dewiza kapitalizmu 
DYWIDENDA et impera. 

* Profesou Atallazy PrzylaSZCZKa 
budzi się rano po nocy poślubnej. 

- Ależ panno Halino, co pani tu 
robi? 

• Irrmo i n za I I 
Ksieiniczka Katarzyna grecka, cz, córka bIłego kronprinca! 

Ostatnia kawalfrska podróż króla 4nelji 
Obecna podrot kr~la 'Anglji, 

Edwarda VIII dała prasie cał.ego 
świata asumpt do wysnuwania 
najrozmaitszych wnio~ków za­
równo z dziedziny politycznej, 
jak i osobistej, dotyczącej bezpo­
średnio życia monarchy. Ujaw­
niona doty-ehczas lista gości i o­
sób, towarzyszących królowi w 
jego podróży, uważana Jest 
przez wtaJemniczone koła dwor· 
skle za niekompletną. 

Szczególnie zaś komentowana 
jest niedawna wizyta księżnicz­
ki Katarzyny greckiej u królo­
wej wdowy Mary. Niektórzy mó 
wią nawet - jak donosi prasa 
londyńska - iż król Edward 
VIII zakończy wkrótce swój ka­
walerski stan ł zawrze związek 
małżeński. 
Uroczystość ta miałahy się po­

dobno zejść z koronacją króla, 
co nastąpić ma w maju przyszłe­
go roku. 

Przygotowania do tej wielkiej 
uroczystości, jaką będzie koro­
nacja dla obywateli Wielkiej 
Brytanji już się rozpoczęły i nie­
mal codziennie cala prasa angiel 
ska przynosi szczegółowe opisy 
tych przygotowań. Już dziś zada­
ją ~abie pytanie, czy u boku je­
go kroczyć będzie w dniu koro-

nacji nie, mają znowu wdzięczny 1 ==---qrJ]II][lJmmmmrnrl 
MATKA', CZY TEt ZONA? MATERJAL DO PLOTEK. . 
M', oLłatnich czasach król Ed- Posłużyła ,im do tego ostatnia l 

ward VIII nie stronił od kobiet. podróż morska króla i lista osób 
Na dworze jego bawiły najpięk- zaproszonych do jego otoczenia. 
niejsze i najelegantsze niewia- :Wśród otoczenia tego znajdują 
sty kraju, arystokratki, znane ar się trzy na.ipi~kniejsze kobiety 
tystki, wybitne amerykanki, któ Londynu, mężatki, żony najblIż 
re brały udział w przyjęciach szych przyjaciół króla. Są to la­
dworskich i w klubach, trzeba dy Diana Duff-Cooper, żona 0-

bowiem wiedzieć, że król Ed- becnego ministra spraw wojsko­
ward VIII wziął także udział w wych, lady Louisa MountbatŁen, 
kilku uroczystościach klubo· żona krewnego króla lady Bron 
wych na słynnej ulicy PaU-MalI. low, której syna król niedawno 
Jednak wśród tych gości nie moż trzymał do chrztu. Pozatem ba­
na było znaleźć kobiety, któraby wią na pokładzie jachtu królew­
odpowiadała planom małże(l- ski ego córka lorda Mount Tem­
skim dokładnie już ()pracowa- I)] a, wnuczka .jednego z najwy­
nym przez matkę króla ł jego bitnieJszych angielskich finansi­
dworskie otoczenie. stów żydowskich, ongiś serdccz-

Obyczaje i tradycja nakazują ncgo przyJaciela Edwarda VII. 
królowi wybrać narzeczoną z je- Bawią również na pokładzie 
go sfery, t. j. z pośród księżni- mężowie wspomnianych pań. ~ 
czek. Łączono też dotychczas Pozatem książę of Dudley, sekre 
imię księżniczki Ingrydy, arcy- tarz prywatny Godfrey Thomas 
księżniczki duńskieJ, z kombina- i tajny radca dworu sir John 
c.iami matrymonjalneml, temba.' Aird. Przy lunchu prezydjuje 
dzieJ, t.e bawi ona obecnie u przy stole lady Cunard, wdowa 
swego wuja księcia Connaugbt po twórcy znanej linji okręto­
w Angljl. Ale plany te nie udały wej, 
się. . Ale na pokładzie jachtu "Nah-

Obecnie ludzie "wtajemnicz e- lin" znajduje się również kobie­
ni", którzy mają bliski kontakt ta, któr~ nie figuruje na liście 
z dworem królewskim w Londy gości. Jest to 

..... ~ 

-są przyczyną złe 
cia i I, p. Należ go samopoczu_ 
usunąć te dok Y"bezwzg'ędnie 
p Ucz Iwe' • 
. rzy hemorOidaCh cler~,enia: 

~"J.'i, 

~Goectecpl 
DO NABYCI E'~ 

l!tZtJ ~ A w APTEKACH 

'PMII.J~l.$.. 6C%op4Ó0 

KSIĘZNICZKA KATARZYNA 
GRECKA 

słynna z urody siostra obecnegl 
króla greckiego, którą już w cza, 
sie Je.i pobytu w charakterze go­
ścia u królowe.i wdowy w Lon· 
dynie uważano jako główną kan 
dydatkę na przyszłą królowę W. 
Brytanji. 
Równocześnie jednak bawiła 

także w Londynie córka byłego 
niemieckiego następcy tronu, 
księżniczka Cecylja, jedyna nic­
katolicka księżniczka w ElU'opie. 

Księżniczka Katarzyna liczy J. 
23 i bawiła już niejednokrotnie 
w Londynie, Znana ona jest w 
najszerszych sferach towarzy. 
skich stolicy, 

Gdziekolwiek tylko w Jugoslllo 
wji witają króla Edwarda VIII, 
zjawia się on w uniformie ofice-

6iganlUCZna 18I8a CzłOlll"e"a l Z·IIIIII·Ołem ~rr~~~~je~o;~r:;~~~~i~~g~~~ W n JW Na prośbę króla oficjalne powi. 
~t - . I 

70-ta rOC%lliś~ ~ tf.a~so eanicznego abla podwodnego I ~~~:J:~;jJ:;::~ zostały do na 

P6 uiiatnem: prz.eefą~i i~'" ez-:ste zr~anie '.lę ~bla, który 15 lipca 1864 roku zaczęto SPECJALNIE RAGUZA:. 
pierwszego telegraficmegO ;ka- osta~eczme przecląglll~to z ;Wa- ciągnąć kabel z Walencji, ale Wszystkie hotele w tern miS4 
bla podwodnego p'omię~z-Y( J??...:: l~n~JI n. N. FundlandJę 5 slerp- już po 135 klm. stwierdzono ście zajęli liczni członkowie an­
ver a Calais (1851,) l w d~a: lita Dla 1858 roku. brak połączenia. Po uciąt.liwem gielskiej arystokracji, którzy 
potem po~ię~z~ D~v~,a .... ~śt~n- Pierw!łze połączenie telegra- poszukiwaniu przyczyny uszko. przybyli tam przed kilkoma 
dą i OxfOTdem a seliewemnlen ficzne Ameryki z Europą nas tą- dzenia znaleziono dwucalowy dniami. ~ porcie jugosłowiań­
pow~tał v: Anglji _ pro.~~kt połą· p'i~o 12 sierpnia tegoż roku. Sy- kawałek żelaza wbi!y na całą skim Gravoza zarzuciły kotwi­
czem~ kablem pod~6Jnym ~ta- gnały były wyraźne, ale na sku- grnb?ść kab~a. Jak Sl~ okazało ce liczne eleganckie jachty ano 
rego I Nowego ŚWIata. PrOjekt tek rófulych niedokładności po kIlku dnIach, w CIągU ktÓ. gielskie. Zapowiedziany jest rów 
ten wydał się w.ówczas równie bardzo powolne, Telegram, zło~ rych to samo uS,zkodzenie prze- nież - jak obecnie donoszą -
fantastycz?-y~, Jak p.rzed cztere żony z 99 słów, nadany z An- ry~ało połączeme, ~ył t? sabo- przyjazd księcia KenLu z jego ża­
rna st.ulecIamI podróz ~olu~ba, gji w imieniu królowej ~Tiktorji taz z.e strony, pewnej z~Illany ro ną, księżniczką Maryną· 
To tez z trudem ud~!o sy: zelir,ać do prezydenta Stanów Zjedno- botmkó,:, kto!ych mUSIano usu- O pobycie króla Edwarda w 
p.otrz~b~e na ~o wI~lJ.u~.przed- czonych, Buchanana, odebrano ~ą~. 2 ~Ierpm~, kedy okręt był Salzburgu donoszą dodatko";o, 
SIęwZIęCle kapItały I dopIero w całkowicie w Ameryce po 17 go .luz na % drogI, kabel pod ol· że przybył on tam incognito .lako 
r.oku 1857 przystąpiono do zrea- dz.inach 40 minutach. Radość 7. brzymiem ciśnieniem zerwał slQ hrabia Lancaster. 
hz?wania go. Trasa . transoce- połączenia telegraficznego i posl;edł na dno, Zdol~no go już Przyjechał on tam pociągiem 
amcznego kabla podwodnego dwuch światow nie trwała dłu- praWIe wydobyć na WIerzch oce paryskim. Publiczność w Salz-* m~ata pr~wadzić od Val~ncji, go: l-go września sygnały prze- anu, gdy zerw~ła si~ znów lina burgu nie wiedziała o planowa-

Naucz~'ciel tłumaczy w klasie: mIasta l~zącego na P?ludmow~- stały dochodzić. ,Wśród kilkuset okrętowa, 12 sIerpma wyprawa nej wizycie króla. 

d
-Kiedy przeciąga ulicą kon· zachodlll~m wybrz,~zu Irlandjl, telegramów, które zdążono prze wróciła do Anglji. Dopiero pO,jawienie się jego 

czapkę z głowy. Kto wie dlaczego? Poł t o ł odle Trzykrotnie jeszcze podejmo- prze ote e~ ,, ' uro~a wywo-
ukt pogrzebowy, należy zdjąć d~ NoweJ.FundlandJI w_ ~meryce słać, jeden przyniósł skarbowi I d h l E " 

?,ocneJ, co s an WI o ,- angielskiemu, przez odwołanie waIlO próby przeciągnięcia ka. łało olbrzymIą sensflcJę, tembar 
, Na to odzywa się Moniu§; głosc przeszło 4 tys, km: Trasa ekspedycji wojsk do Indji, d ' . . 't d 

_ Co to znaczy, dlaczego? Mo· Ł~ ?yła stosu~kow.o na,ldogod; 50,000 funtów szterlingów 0- bla przez ocean, w r. 1857, 1858 ZleJ, 7.~ ustawlOno am .wa ~o· 
~p. w trumnie leży pan nauczyciel meJsza, pOlllewaz głębokośc szczędności. i 1865, ale za każdym razem kOll sterunkI honorowe, AngtelsklC' * oceanu na tej linji wynosi "tyl. czyły się one niepowodzeniem. mu monarsze urządzono sponŁa-

_ Wyjdę za ciebie .laK dwa ra· ko" 3 do 4 i pół tys. metrów, Sześć lat minęło Da tej pierw- Mimo to kapitaliści angielscy ni.czną owację, gdy przybył na. fe 
ty dwa cztery, tylko czy bęcłzies~ gdy na trasie Azory _ Bermudy szej zakończonej fiaskiem pró. nie zniechęcili i 13 lipca 1866 shval muz):czny, Potem kr?l In­
mi wierny? dochodzi do 7 tys. metrów. Mi- by, zanim kapitaliści angielscy roku "Great EasŁern" znów ru- teresował SIę rozbudową l~llastał 

_ ZwarjQwałaś, czy Ja jestem mo to olbrzymie ciśnienie wody znów dali się skłonić do sfinan· szył z ,\Valencji w kierunku No- spacerował po pr~mcnadzle, p.o-
pit's? ("Szpilld"). (4 kg. na mm. kw.) powodowało sowania nowej próby połącze> wej Fundlandji. Tym razem gi- czem o godz, 9 WIcczorcm o~łe. 

nia AnglJ'i z Amer"'ką. Do cią. _,"antvczny trud przeciągnięcia chał e.xpl'essem (.]0 J ugo.sławJ,l . . 

'
~.~ea •• ~ ••••••••• am ••••••••• ~n •• a •• a~m~ •• Bg.~ - J " J \V d l k l -,. gnięcia kabla przystosowano spe podwodnego kabla przez AtIan- l Je nen: z pIsm al:we s IC l 

: Me słoneczne Dlaie Jeziora Balaton (Węgry) = cjalnie największy naonczas o ' tyk został uwiellczony powodze - , na margmesle 'podrozy króla = ze zwiedzaniem Budapesztu wraz z utrzymaniem i pasz- : kręt "Great Eastern". Udosko- niem, 10 sierpnia 1866 roku, a Edwarda - wyrazono przypusz-= portem 2 tygodnie zł. 260.- = nalenie aparatów telegraficz- więc 70 lat temu, Europa uzy- czenie, że spotka się 011 z k~'Mem 
• 4 " ,,370.- • nych i lepsze uodpornienie kabla skała połączenie telegraficzne z greck,i~ Jerzym,. s~~dzaJącyUl 
: Autokarem do Jugosławii : na działanie wody (kabel z 7 żył. Ameryką, z którego do dziś ko- ~vakac.le na wysp~e Korfu. . Nie 
= przez Wiedel\-Semmerlng-Abbazję-Budapesd Zł. 295.- = zamiast jednej, skręconych spi rzystamy, Nastąpiło ono w 374 ,lest w~'kluczone,.z~ poprosI go o 
: Ind,widualne przejazdy do Palest,n, = rainie, izolowanych cztetema lata po pierwszej podróży Krzy- rękę SIostry księZlllczkl Katarz;y· 
III wraz :I paszportem i utrzymaniem. • w~rstwami gutaperki, z jutą na sztofa Kolumba po-przez Atlan~ ny.-
• • WIerzchu, powleczoną warstwq tyk do Nowego SWlata, Podróz ................ ~~ .. ł 
II PRZEDSTAWICIELSTWO "INTOURTSTA" : asfaltu) gwarantowały zrealizo · tego wielkiego żeglarza trwah Lek. del1t. ! W,s,łanie paczek do Z. S. R. R. = wanie przedsięwzięcia. Długość) 70 dni, dziś w ciągu godziny tę 
• UNJON LLOYD, ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 42, tel. 107-87. II nowego kabla wynosiła 4,260 samą drogę przehywa po kablu S. S k I ki-
\..9 •••••••• 1lI1I ••••••• 1II •••• 1I1I ••••••• 13811.18 .... fA ... " klm. - waga 24 tys. tonn. telegraficznym 12.000 słów, a 

podwodna sieć telegraficzna, o-
pasująca zamkniętcm kołem ca­
łą ziemię, ciągnie się na długo· 
ści około 600,000 klm. 

m. d. 

J\ndrz~ia LI 
powró(11 



dlezawodna formula C h I I 
Różn~a+w~ek-u ~iędZY D cz, ce-SDO r s 

małżonkami L d ,. · L 
Praklycy i teoretycy starają Przynależność wielu zawodniczeK O" CI ,,'e,,-

.~ię znaieźć luyterjum dla roz-I ne,· wJ/wolu,-e w~,,,,,·wos· e,· 
wiązania zagadnieąia różnicy ... • •• 
wieku ldóra powinna istJlieć ID' . d l -' . d h k b' .' T - t . ł 
międz~ małżonkami. Przeważ- I ązeme O uwo nIeOla SIę O cec O lecoscI. - rzy mIS rzynle na ączce. --

na część..i~st zda?i~, że .mężczy! Za CO zdyskwalifikowano Ellinor Holm. -- Biedne dziewczęce serce 
~na pOWlllIcn WZląC za zonę Iw \ 
];i.ctę dojrzał~ . .Je~t to .zasada z ~ Jak zapewnia gazeta "Daily STAROŻYTNE AMAZONKI l ~Ia szczęścic: .luz w pierw. Zawodniczka przcksztalea się w 
WicIu pU~lkt?w wIdz~ma god.na Hcrald" na horyzoncie olimpij- obcinały sobie ,jedną pierś, pra-I szych dniach podróży zaprzy.jaź kobietę i opiera główkę o ramię 
II \\~zględOleOla, ale m_e. r?7.Wlą- skim zbierają się chmury w po- wą, aby im nie przeszkadzała w I nia się z nią pi«:klla,. lowarzysza. ,,: zdycha. 
Zll.łC ona ~ro~lcmu. ::';a;lclckaw- staci niezadowolenia niektórych strzelaniu z łuku, a współczesn/\ I PEŁNA KOBIECOSCI ELLI- - Co się z panią dzicjc. lwIc , 
~za ?dpowl~dz pochodzl od zna sportsmenek z pov,,'odu braku amazonka uważała za konieczne I NORA HOLM, żanko? - §micje się mIodzie-
l,?llutego bIOloga, .prof?sora u- specjalnych zaświadczeń le'kar- uwolnić się od obu piersi, aby mistrzyni pływacka. nieco 
mwersyt?tu w Kahforn.ll. Uczo- skich dla wszystkich kobiet, blo móc rzucać oszczepem i zająć Trzeciego dnia jazdy okręlem Ze łzami w oczach ::\Iabcl llcic 
11" t~.n pIsze: . . rących udział w olimpjadzie. się boksem. ~ie ograniczając się Elinor zapr~sza Mabel do siebie II ka do kajuLy, zl'~'wa z siebie .,cII-

.. NIC ma slałe.l cyfry dla róz- Pismo to' donosi że wiele do tej operacji, atletka ogoliła do kajuty. Zycie na okręcie ma wabną sukiellk«:. zmywa szmin-
ni:y wieku. mi.ędzy małżonk~- SI)Ortsmenek uważa 'za 'koniecz- sobie głowę, zaczęła nosić męski charakter ascetyczny. Nawet kę. Znowu ma przed sobą w lu· 
1l~1. ~dpowledl1l. stosunek zmle' ne zupełnie ścisłe stwierdzenie strój i przekształciła się w ten kapitan i załoga nie piją alkoho strze bezpłciową isLolę - "chłor 
I~la SIę sto~owme do chal:akte- płci uezeshliezek olimpjady, u- sp,osób w istotę jakiejś pośrcd- lu przy stole i starają się palić czycę" ze zgrubiałą skórą, twar 
I li, te~pelamen!u, a pI.zed?- ważając, że zawody nie mogą niej, pomieszanej płci. w ukryciu, aby nie denerwowac dymi muskułami, o wąskich bio 
wszystkIeJ?- ,do WIeku za~Iera.lą być uznane za uczciwe, ,jeśli zwy Coprawda tego rodzaju wypad wyrzekających się tego ze wzglę drach i płaskich picrsiach. 
~:\'CJł m~łzenstwo. ~a~ama .mo- kła kobieta musi walczyć z bez- ki są odosobnione, ale jak za- du na trening sportowców. Jed- Następnego dnia calu uwan· 
.Jr. nad ldeal~ą rozmcą w~eku płciową istotą, która dzięki swej pewnia autor, współczesne atlet- nakże w walizie Ellinor leży bu I tura wychodzi na jaw. E iii 11 or 
~11lę?zy • męz~zyzną. a, koJnetą, nienormalności dysponuje więk- ki naprawdę stają się jakąś spe telka szampana. Z okazji takiej zosta.ie zdyskwłlifikowana, a 
z~wlera.~ąceml .~ałz.en?two, ?- szą wytrzymałością fizyczną i c.ialną rasą. Doprowadza ich do uroczystości EUinor postanawia :\fabel, klórej udało się wykn~­
h.15ly okr~gło plęcdzlesl~t tyslę tylko "dzięki nieporozumieniu" tego dążenie "dognania i przego doprowadzić :Mabel do "Iudzkie- cić surową naga ną, trenuje pil­
c, wyp~dków z praktykI W Sta nie zaliczona została do klasy nienia" mężczyzn w ich wyni. go wyglądu", ubiera ją w swo.i~l niej niż zwykle. :\Iusi ona nieh'l-
Ili\ch . Z.1ednoczonych. . męskiej. • kach sportowych. suknię, podmalowuje twarz. Ma ko naprawić swe zachowanie w 

.. NIezawodna formuła ople-' .. 
wa: M:2 + 7 = k. Wiek m~ż- Parys~~a. ~azeta ,.Pal:Is. Dl- Na olimpjadzic berliIlskiej a· bel nie poznaje się w lustrze. oczach innych zawodników, al(~ 
rzyzny dzieli się przez 2, do 0- manche ldzI~ w rozwa~~ma('h meryka~ka Stephells przyszła Nastrój podnosi się początkowo przedewszyslkiem musi zmusić 
Irzvmanej liczby dodaje się 7 na. ten temat ~eszcze d,aleJ l zapy pierwsza w wyścigu na 100 mtr. od szampana, a następnie od zja do milczenia swe sel'el', ktÓJ'e 
(sicdem lat), a wynik daje odpo tUJe, czy m~zn~ w?gol~ wszyst- w czasie 11,6 sekund. Jest to wienia się w kajucie młodego zbyt po kobiecemu zabiło w pIu 
",iedni wiek kobiety (k), która ~ie uczest~czkl olunpJady uwa czas, którego nie powstydziłby SpoTtowca. który zjawił się lia skiej, mnskulal'ne.' piel'si. 
w dan:m wypadku wcho'dzi w zać za kobiety. się niejeden biegacz - mężczyz- chwilę w kajucie i wziął udział - Laury olimpijskie. a nawet 
rachubę dla zawarcia małżeń- Autor artykułu przypomina na. Jest oczywiste, że do takic· w zabawie. Po upływie pól godzI sława pierwszorzędnej zawod­
stwa. Jeżeli np. dwudziestoczte czasy narodzin sportu kobiece. go wyniku potrzebne są i męska ny EJlinor jest niepl'zytomnie pi niczki dają wielkie zadowolenie 
roletn! mężczyzna chce się 'oże- go w Emopie. Na pierwsze wytrzymałość i męskie musku- ,jana. ::\Iabel i młodzieniec wychol - kOllCZy autor, - ale cz~' nic 
nić _ co przy dzisiejszym kry- sportsmenki patrzano, jak na ły i męska postać. dzą na pokład. Romantyczna I jest ona kupiona za zbyt wyso-
z~'sie gospodarczym prawdopo- ROZDOKAZYWANE DZIEW- KOBIETY ~i:v~c:r.ILY MĘŻ- noc, oszołomienie szampanem ... I ką cenę? 
dobnie nie często się zdarza - CZYNKI Osiągnęły swój cel. Ale w jakiej A 
formuła powyższa daje: 24:2 = które korzystały oz ~kazji, aby postaci. Oto na łączce po tym lu I ZAPOMNIANE 1 ARZE 

J 
12 + 7 - 19. Dla tego narze- pokazać swe zręczne figurki wi t b' 00 
l'zoneCfO będzie przeto najodpo- d ' s orycZl1ym legu na 1 mtr. 

'. ":. .. '. zomo Początkowo zresztą na- ,"J'dzl'my trz,' Z"'YCl' <>ZCZ"llI'C 
wJednlelszą dZIewJętnastoletma .T' ,H ... ,.-

. . prawdę było coś w tym rodzaJu. ameI'ykankę Steph s lk \V nar7.eczona TrzydZIestoletni pO' A . .. en., po ę a .. ;. 'i 6h ż 'ć i utor opowIada o tern, Jak Jako Iasiewicz6wnę i niemkę DoIlin-

reź. E. A. OUPONTA Wkrótce! 
>; F .~ _'.' ." " '. '~ •• ' < 

"Inlen w en "pas o em s ę jesz'Cze zupełnie młody cxł 1:' d . 
z rlwudziestodwuletnią. P6źnieJ' . . " . 0- ger. :Laplą one z tru em powIe· 
. .. WIek był obecny podczas' bIegu tl'ze n tłllm I' 'el l ,t p wdnak przesuwa s1.~ Jut eyfra . '. .' . ..... ~ , .y z zac lW) 11 

'różnicy wieku, pozostająca 0.0- mło~eJ .. sportsmen'kl -: ładnej Wielkie kanciaste ciała, ostro 
tychcz'as poniżej dziesięciolecia. pamen1u. w czarnych Jedw~b- :r,Ql'ysowane muskuły, płaskIe 

żar Ił' Piołrkowjf! 
. '. nych majteczkach, blado - rów· biust" szorstkie ~'łos,r '1'1~0 l-to Dla czterdzlesłoletmego wynosi. '.. . ~. ... oJ' "' ,l \. 

trzynaście, dla pięćdziesięciolet ,,!m try'kO()~le l .. złol~ SIatką· zna ich imiona. Bo też komu 
niego piętna~cie lilal!Z~ćdzie- p~,zytrzymuJącą .lej bUjne włosy. przyjdzie do głowy, że te istoty, 
. . l tni""'" d' ad • _ol' t BIeg obserwowało kilku sportow które nazywa się wedle nazwisk SleClO e 10',,0 w ZI=Cla rzy 6 J d . h ł' , 

l t Al . d .. . c W. e en z mc trzyma w rę· jak mężczyzn, mogą posiadać 
a a. e zawsze o nOSI SIę wra ku chronometr . li .,... 
żenie, że posz,c1zeg6lne relacje •. ., . pI~SZCZOt we zenskle ImIOna. 
w wielu kierunkach ułatwiają - r~Slą~ metrow w 8 mmut A oto pewna historyjka. która 
. 'l' ł" ' t - powIedZIał z pogardą, gdy rozegrała się na pokładzie .,okrę 
szcz~s Iwe ma zens wo. . kk' ł b' N' 

N t l '· . t t . lk pamen a s OBCZ)' a H'g. - l leo tu olimpiJ'skiecro" na którym a ura me l u aj "wsze a , ., ł d El , 
LeOl'ja jest zawodna". Istolnem ma co .mo~Vlc, . a ny wyczyn ... przyjechali do Europy zawodni-
. t b . d . l d . 'b ł dl . dobry zołmerskI krole. cy amerVkallscy Wśro'd nl'ch les, y WOle u ZI y o a SIe C. .J. 

iJie stworzonych _ wtedy po- - ..z~go pan . .Jesz~ze .~vYll1aga zn~.idnje się młoda zawod~)iczka, 
:' aJ" k' b'ęd· • t ł od takle" ładne.! pamenl\.1 - od- ktora autor nazywa zmvslonclU ZYCIe m zens le ZIe rwa e, . d . ł . . d . " 
nawet jeżeli różnica wieku nie p()IW~~ ZIa J:go sąsIa . imieniem Mabel. Jest to dziecię 
hl"dzie 'odpowiadała "formule". MIJał ~zas l sportsmel~ki pr~c. przedmieścia nowojorskiego, mło 
~ . słały. byc tylko "ładneml pamcll da robotnica fabryczna, która 
Przy cboroba~h krwi, skórnych I karni" •. 'V. sw~m dążeniu do u- w ciągu całej swej młodości i 
n~l'wowych o8lą~amy przy st080,,:a- podobme~la. SIę. do mężczyzn, lat dziecinnych nie widziała nic 
mu natural~e.J wody ~orzkle, do uwolnlema SIę 7.a wszelką cc inncgo, prócz nędznego mieszka 
F.ral1cisz~a - Jooefa regular~e.funk- nę ~d c~cl~ charakt,erystycznych nia rodziców, szkoły, fabryki, a 
C}OllOWame narządów traWJema. -. ikoblec~J fIgury, ktore przeszka- potem klubu sportowego, do któ­

Dwie starus'Zki uległy ciężkim obrażeniom 
PIOTRKÓW, 14 sierpnia. - ucieczką, zostawiając swój do. 

(PAT). W dniu dzisiejszym wy· byłek na pastwę płomieni.­

buchł groźny pożar W domu W płonącym domu dwie sta­
mieszkalnym przy ulicy KI1l- ruszki 63 i 72-letnie zbyt późno 
kowskiej 20. W nieruchomości spostrzegły niebezpieczeństwo 

należącej do Florka. Po~ar po· i ratowały się wyskoczeniem • 
wstał wskutek nieodpowiednie· okna t-go piętra, ponosząc bar· 
go ustawienia lampy naftowej, dzo ciężkie obł'azenia ciała. 

oświetlającej klatkę schodową W słanie groźnym pl:zewie· 
Natrafiając na łatwopalny mll ziono je do szpitala. straty, wy 

l(;rjał szybko zacz~ł się rozsze· rządzone przez pożar wynoszą 
rzać obejmu,iąc caly budynek I ponad 20.000 złotych. 
Lokatorzy domu ratowali się 

Beda Doprawiae i 
i przy okazji uczyć się nowej ortograf;i 

Tomasz6ar dzały un w wyczynach sporto- reao zaciąCfnęła J'ą w wieku l6 
h k b' t d h d '1 I> b \Varsz. koresp. "Głosu Poran-w~c, o Ie y o,c. o Zl y czasa lat jej przyjaciółka. Obecnie m3 

m~ do os~tecznoscI. Autor opo- 22 lata, jest znakomitą zawod. nego" telefonuje: 

szkołach. Instrukcja ustala, że dB 
stosowania zasad nowej ort ogra 
fji należy młodzież przyuczać 
slopniowo. \V roku szkolnym 
36/37 mOżna być tolerancyjnym 
wobec błędów, popełnianych 
przez młodzież w wypracowa­
niach piśmiennych t. zw. swo­
bodnych. Należy natomiast za­
rządzać osobne ćwiczenia orto­
graficzne, w których należy 
kłaść nacisk na bezbłędne stoso· 
wanie nowej ortografji. 

STREJK POWSZECHNY? 
Pertraktacje między przedstawi· 

cielami strejkujących włókniarzy i 
przemysłowcami u obwodowego iłl 

spektora pracy, nie dała pozytyw. 
nych wyników. Strejk okupacyjny 
w większości tk.alni tomaszowskicb 
trwa. We wtorek przybyć ma do To 
maszowa okręgowy inspektor pracy 
a gdyby konferencja w jego obec· 
ności nie dała również rezultatu, 
związek włókniarzy zapowiada 
strl.'jk powszechny na znak solida, 
Ilości z tkaczami. 

ZE SPORTU. 
Na boisku miejskim w Tomaszo­

Me rozegrane zostaną w sobotę, do 
15 b. m. zawody pilkarskie z cyklu 
rozgrywek o mistrzostwo robotni. 
cze Polsl<i: Widzew (Łódź) -- RKS 
(Lwów). W niedzielę o g. 17-ej od· 
będzie się mecz o wejście do ligi 
Lechja - RKS (Kalisz). 

D~lś co_dziennlol 

wlada ].).Is~or.ię, pewnej aŁle~ki nicz.ką i jedzic .do Europy, po· Xa zasadzie okólnika minister 
!r~ncuskIeJ, ktora postanowiła znaJąc po raz pIcrwszy w życiu slwJł oświecenia, kuratorja szkol 
IŚC za prz~kładelll ~tal'.ożylnych tak wspaniały okręt, jak ,,~Ian· ne ogłosiły instrukcje o wpro­
amazonek ł pozbaWIĆ SIę biustu. hattan". wadzeniu nowej ol'tografji w 

KINO 

IIJIłOPJl 
POCI. 12. 2. 4. 6. 8. 10 

Ceny miejsc 80 Słlł(JI WIELKI 
F I L M 

SPOŁECZNY 

na wSl:ylltiie gr 
seanse od • 
Dziś i jutro 

o godz. 12 i 2 

Poranki .ulgowe 

Sala Filharmonii 
tel. 213-84 

Bilety w eenie od 75 gr, do 
nabycia w kasie Filharmonji. 

l f 

141 
AMERYKAŃSKA 
ODPOWIEDŹ 
SOW1ECKIM 
.BEZDOMNYM~ 

Dziś w sobotę, dnia 15 oraz w niedzielę, dnia '16 sierpnia ° g. 8.30 wlecz. 

Nauczyciele mają uświada­
miać uczniów w zasadach nowej 
ortografji, zwracając uwagę na 
odstępstwa od tych zasad, wy­
stępujące w podręcznikach, ulo­
żonych według dawnej ortogn­
f,ii. W klasach od pierwszej do 
czwarlej szkół powszechnych 
trzeciego stopnia należy przy swa 
jać uczniom nową pisownię przy 
godnie przy różnych ćwiczc· 
niach piśmiennych. \Y klasie I-cj 
o ile w elementarzach jest nie· 
zgodność z zasadami nowej or· 

Tylko dwa występy warszawskiej szopki politycznej p. t. 

PAN STAROSTA MA WYCHODNE 
w dw6ch częściach, pióra Hofa, Krystjana I Jarandota 

oraz występy popularnego piosenkarza Tadeusza FALlSZEWSKIEGO. 

Pocz. o 12. ~eny miejsc tografji, nauczyciel powinien 7.da 
na poranki od nie lub wyraz napi ać na tahli 

85 I 
cy, według nowej ortografji. 

ir Na podstawie tego uczniu", ' .. 
ej Dl?ją dokonać pOlll'3wek w t":, 

śCle elementarza. 



. r. 223 15.Vlll - .,GLO~ PORANNY" -- f936-=--- 7 , ---.--------------------------------~--

Wia~omo~u ~ielu~ Z i ' · 
Od RBdakll1l ~ 

św~~b~Cast:::;unu!~~c~Gł:~~ l Jak obchodzona bedzie w lodzi rocznica bitw, Ul rszawski j 
Po. rannego': 'ukaże się w ponic-! W dniu dzisiejszym Łódź ob- rągwi na maszt, ustawiony na· ' :-._- ._. " . . 
dZIałek, dIUn 17-go b. m. chodzić będzie 16-tl\ rocznicę placu przed katedrą. . A ł" l . . ~ :::-'\ ~ '/ 

b't . . I para mmlllil.lrow~ ~ . ~ / , I wy warszawskIeJ, prokJamo- Purkłualnie o godz. 10 od- l o, ś ' ł ·· ,. .: ,·w T .. ~~. ·~~.c 

POW '1 I . l Ś ' . ł . . . lon eaa Clg ej precyzJI. ,',ar y .. SLa iii;;;" . 'F'A VI': ro Z nr OPIJ waną. Ja {Q "WIęto zo merza praWIOne zosbnIe uroczyste na I ŚĆ 'dealna szybkość pracy. ~.- . ,',,"' .:'( l' .' ... ' 
polshecro" b . r t kt' sprawno , J . r~~ / ' Pana U~DJ·IDV10dy ... ~ . ozens wo, w orem wezmą . B I t e katalogi na żędal1ie . f r ~''!J,,~{f! l ~l.. 

IN ~ . \V myśl programu uroczystoś udział przedstawiciele właaz o-o' ... ezp a n . . /t~::- :Jj). . 

W dniu 14 sierpnia b. r. pan CI, 0praco,;anego przez obywa- pallstwowych, wojskowych, sa- j . - ,0) 
lelskI komItet obchodu morządowych oraz delegatów E R N S T L E I T Z ... W E i Z L A R "'I '. ~ 

wojewoda łódzki, Aleksander o .~odz. 9.40 ~ano .,odbędzie się organizacji i instytucji wołecz- ~ " .. 
Hauke-Nowak powrócił z urIo- zblOrka orgamzacjI i stowarzy- nych. 
pu i objął urzędowanie. szelI przed katedrą O godz. 12 w południe odJ:)ę­

ZE SZTANDARAMI I ORKlE- dzie się wielka defilada na ul. 

Jen. Repr.: Warszawa, Ohmielna 47a. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
STRAMI. PiotrkowskieJ. Kolejność pocho Defiladę , otworzą oddziały' przysposobienia wojskowego z 

. O godz, 9.45 nastąpi odebra- du poszczególnych oddziałów wojska garnizonu łódzkiego. - bronią, następnie oddziały bez 
SOBOTA. 

DY2URY APTEK. - Nocy dzi­
sIejszeJ dyżurują następujące apte­
Id: L. Steckela (Limanowskiego 37); 
Sz. Jallkielewlcza (St. Rynek 9)J 
T. Stanielewicza (Pomorska 91); A. 
Horkowsldego (Zawadzim 45); B. 
Głuchowskiego (Narutowicza 6); 
51. Hamburga) S-J{i (Główna 50); 
L. Pawłowslde~ (PioirlmwsJta 307) 

me raportu i zn.ciągni~cie cho- organizacji jest nastt;pująca: Za n~mi kroczyć hędą oddziały broni, organizacje kobiece P'V, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~z~~d~reer~~ po~hlcgo. 
BIl ,...,..., •• '.... A "t7llMQ4GiU' w związeli strzelecki, oddziały i -I z 

delegacJe federacji polskich 
związków obrońców Ojczyzny, 
kombatanci-żydzi, związki histo 
ryczne (legjoniści , peowiacy i t. 

Katastrofalny pożar w Głownie strawił 12 damo' w ml"eszkalnych d,), oficerowie rezerwy, podofi-
cerowie rezerwy, związek re-

NlBDZIELA. "Głos Poranny" był Jedynem I przestrzeniał się z zawrotną dne było dostateczne, ponieważ 
pismem w Łodzi, które w dniu sz,yhkością, grożąc dosłownie ca w bezpośredniej bliskości od 0-
wczorajszym doniosło o kata- lemu miastcczku. gniska pożaru znajdował się 

zerwistów, pocztowe PW itd . .­
Organizacje o charakterze nie· 
wojskowym zamkną poch6d. DYżURy APl'nn.. - Nocy dzi­

siejszej dyłul'ują nastęJlUjące apte­
Id: J. Kahal1ego (LimanDwskiego 
/:lO), S. Trawbowsldej (Brzezilislia 
50', J. KoprowsJnego (NowomieJ­
sIm 15); !\l. Rozc.nbluma (Śródmiej­
ska 21); B. Bartoszewsliiego (piotr­
IWW811.n 93); L. CzyfIskiego (RoJd­
ci/ls1m $3); H. Skwarczyilskiego 
(!(ątna 54); L. SilJiecldej (Rzgow:. 

strofalnym pożarze w Głownie. Grozę sytuacji potęgował w staw. Po południu odbędzie się sp.e 
Relacja telefoniczna specjal- znacznym stopniu fakt, że Tam też straż łódzka, pranI- c jaIne przedstawienie dla żoł, 

nego naszego wysłannika, kt6- wskutek stopienia przewodów jąca pod komendą asp. Potza i nierzy w Teatrze Popularnym, 
ry wyjeclwł na miejsce pożaru eleldrycznych nacz. Komorowskiego ustawiła zaś wieczorem uroczyste przed­
Jlczpośreclnio po struży ognio- z~aslo światło w calem mieście. motopompy i stamtąd czerpała sŁawienie "Czaru munduru" 
wej, brzmiala gl'oźnie, gd)tż w Po przybyciu łódzkiej straży wodę. Turskiego. Przedstawienie, kt6· 
chwili p1'7yjn.1.rtu Iltraży łódz- na miejsce sylna-cja zmi.eniła Po pr1.esz!o c1.terogod7innej r e zaszczycą swą obecnością 
klej sytuacja przedstawiała się się o tyle na lepsze, ze akcja l'U- n.kcji ratowniczej pożar zdoła- pr1.edstaw iciele władz , poprze­
rzecz"wiści(> powpżnie. to·wnicza nubrała cech plano- no umiejscowić. dzone b~dzie okolicznościowem 

DODATKOWA K01\HSJA POBO Mała uliczka, przylegająt.a do wości. Ogółem spłon~lo 12 dom ów, przemówieniem. Dochód! prze-
ROWA. W dniu 118 b. m. prZy ul. rynkl:l Na szczęście zaopatrzenie wo oraz kilkadziesląt budynków go znaczony jest na fundusz obro-
Piotrkowsldej 165 urzęduje doda t- stala całkowicie w ogniu. SIJodarczych. ny narodowej. 
Iwwa kOlllh~ja poborowil dla P. K. MieJscowy oddział 'Jtraty Na bruku pozogtnlo 28 roClzłn. POZ! oficJaInmi urtfM'ysftil" 
U. Łódź - Miasto II. wraz ze strażą, przybyłą z naJ- Najbliżsi sąsiedzi zaopiekowa ciarni, ·zorga,nizowanemł przei 

Zgłosić się winni pobDrowi rocz- bliższej okolicy starały się 1.:aba li się pogorzeleami, a pozatern komitet obywatelski, odbędzfe 
l l:l ~a 1915 i t ltar sz~Tch, którzy do mowae niszczycielski pochód zawiązał się specjalny komitet, si~ jeszcze dziś oDcłlód, rorgi" 
tychczas nie stawali do przeglądu ognia. który wziął sobie zazaaanie po nizowany przez Słr .. 'Nuodow" 
.... /Ojslwwego, nie mają uregulowa- Niesfety J)ra]( sił wyliwalłri- śpieszenie z pomocą pogorzel- i związeK n'aIlerczyK6w. Ony-
nego stosunku do służby wojsko- kowanych i sprzętu techniczne- com:. dwie. te brganh'lacj~:t lokali 
we), zamieszkują na terenie 4, 6, 7, ~o stał tcmu na przeszkodzie.- DoPiero Koło godziny 9 rano swych przeJdą poolioaalJlł a 
10, 12, 13 i 14 komisal'Jatów policji Ogietl podsycany wiatrem roz- strat łódZKa wrociła 0.0 Łodzi. Kościoła Matki BoskieJ e~ 
i otrzymali imienne wezwania , sklej trałami przft nas _'i'fł~ 
łódzkiego starostwa grodzkiego. - - . I- k danemi we wczM~ym num~ 

b.~~~!·~~~~~!A~~~': ~g~~:ł O m I s I n ~ p o g ~ r z I u ;':1:.':)' ".aw::.~; ,;s: 
w'.l'O!lbn:ezimerme. ~ hurCIe p~acol IpaloDft przedzalnl przg ul. 11115:topada 98·100 n~ uIłcac~ ~iasta _capsfr!yli 0x:." 
110 W Złotych za 1 kIg .. maslo w~ bo· , , . • luestr wOJskowych ł cywilnyeli. 
rowe 3,15, deserowe 3.-, solone I \ Straty zostały okreslone na 250 tySIęCy złotych Przed (Jomami . łódzkimi _ bra'! 
osełlwwe 2,80, w (letalu wyborowe na gmachach państwowych ł , •• 
3)5{), deserowe 3,40, solone i osełko Onegdajszy katastrofalny po- zajęta jest przy porządkowaniu li wysokość strat, poniesionych morządowych powiewały cno .. 
we 3,2{). . żar przędzalni VV. Frenkla przy terenu. wskutek zniszczenia towaru i rągwie o barwach narodowycll'. 

Jaja utr7.y11lune w cenie w hurcie ulicy H-go Listopada 98-100, WczoraJ~ godzinach przed- maszyn, określając je w przybli 
1.<\ skrzynię 1440 sztuk do B6 zł., w który pociągnął za sobą tak tra południowych na pogorzelisko żeniu na łączną sumę 250.000 
detalu za sztul{ę do 7,5 gr.Podwy:i giczne skutki i olbrzymie stta- zjechała komisja. Najpierw u- złotych. 
ka cen masła tłomaczy się zmniej- ty, wywołał w Łodzi zrozumia- rzędowa! sędzia śledczy. Zbadał W stanie zdrowia ciężko ran 
s1;cnlem dowozu z racji rozpoczęcia · lu poruszenie. on kilkudziesięciu robotników, nych robotników fabryki Fren­
robót jesiennych. Do późnego wieczora w po- którzy byli w fabryce w chwili kIa, przebywających w szpitalu 

bliżu miejsca katttstrofy groma wybuchu pofaru. Chodziło o u- im. Prez. Mościckiego, nie na­
dziły się tłumy ludzi. stalenie bliższych okoliczności, stąpiła jeszcze naTazie żadna 

KOraforjum deCYduje Po Jlgaszeniu pożaru na mieJ jakie towarzyszyły wybucllowi. poprawa. 
scn powstał jeden oddział stra- Według zgodnej wersji wszyst­
iy, celem dogaszania z~liszcz. kkh, ol(ień powstał na partero­

Spn.Iony budyńek fabryczny weJ sali fabryezneJ. Najprawdo 

w sprawach 
odwoławczych 

Jak nas informują 1. inspekŁo otoczono spec,iaInemi barjel'a- podobniej, tak jak wczoraj za­
raŁu szkolnego, w my8I zarzą" lnl, aby uniemolżliwić dost~.p do znaczyliśmy, przyczyną było za 
dlell mini ·tCl'stwa oświecenia czasu przyhyda wład7- śled- tarcie łożyska w "wilku". 
puLlicznego i wyznall religij- ()Zych i komisji techniczno -bu- Urz~dujący wItomisji inspek 
1I~'cll, ostateczne załatWIenie ta clowIanej. lor pracy, inż. Pawłowski, ba-
Idoh spraw uczniowskich, jak Fabrykn ptzedstawia obraz dał warunki bezpieczeństwa:, 
pJ'7;yjmowanie do gimna1.j6w, absolntll('go zniszczenia. zwracając uwagę na urządzenia 
njawnianic wyników egzami- Pośrodku sterczących 1m gó- pneciwpozarowe oraz na okra­
nów wst~pnych i dojrzało~ci, 1'1.e czterech ścian, lezą zwały towanie olden, uniemożliwia,ią­
zwnlninnie od ophlt, promocje i('lagtwa, szkielcty nH1Slyn, fon- ce rntownnie l.ałogi fabryczneJ. 
Up: n aJciy wyłącznie do kompe tostycznie powYMinane wiąza(I- \V tym samym kierunku szły 
\encji władz ' szkolnych drugie.i la, helki, stosy surowca itp. badlłnia komisji mieJskie.ł z no-
instancji, czyli kuratorj6w. .Jak wspominaliśmy, ake,ię ra czelnildem urzęau przemysło-

\ XT • tUn.l'o''',!l tltrttdnl'ał 'n, wysokim wego I instancji inż. Berline-
' l związku z powyr.szem In- ... TY.. " 
l l l .<,topnitt ż. nr, !{ióry buchał od rem na c1.ele. spe dorat Sl;:O uy zwraca uwa-

gę, że wszelkie pisma oraz in- płonqc.ego ob.ie~dt~: Tern.z dopie Przedstawiciele strał'y: KO­
terwencje w tych sprawach win ro mor.na oceTIlć, .laka tempera· men'dant inż. Kowalczyk, naczet 
ny by{ kiero·wane, w odwoła~ , tura panowała dokoła, sk(jr~ na nik !.J0tt Inłereso~ali .~Ię. szeite­
·l1iu od decyzji władz szkolnych drzewach, oddalonych o kIlka ~óll11e warullkanu, w JakIch P" 
pierwszej in~tancji, wyłącżnie moh'ów od fnbryki, zwęgliły się ,riar rozszerzał się, przerzucając 

Pooz. 12. 2. 4. 6. 8. 10 

nAJ WESELSZ A 
MELODY JNIEJSZ 

Komedia wiedeńska 

OJ 
AL 

• W rolach gł6 wny ch: 

Hans 'Maser 
Lizzl Holzs.huh 

Zakaz sDrzeda!, 
alkoholu 

Starostwo grodzkie zarząClzł. 
lo, ua podstawie ustawy o ogra­
niczeniach w sprzedały, poda­
\'\;aniu i spożywaniu napojów 
alkoholowych, aby w °dniu dzi­
siejszym do godziny 1S-ej nie 
sprzl'dawano i podawano na te­
renie ł,odzi napo]ów alkoholo­
wych {zawierających ponad 4,5 
"roc. alkoholu) zarówno w na­
czyniach otwartych jak ł zam­
kniętych. 

Winni naruszenia łych prze­
pisów ulegną karze grzywny do 
300 zł. luh aresztu do 2 tygodnł, 
bądź obu tym karom łącznic.· ...... ~ .......•........ 
Kwiaty jui przekwi ajq 
ich cudna woń może jednak na 
zawsze z nami pozostać, gdy u­
żywać będziemy jedynie wody 
toaletowej paryskiej marki FOR 
VII.. CINQ FLEURS, której upn.­
jający zapach jest właśnie kom­
binacją pięciu nujczarownicj­
szych kwiatów Jatu ... Piękna pa­
ni ~ sięgnij jaknajprędzej po 
wytworny flakonik tej królowej do kuratorjum szkolnego z sie- owoce. _ _ . __ , . się z parte~u na wyższe piętra D ·ś I " t 

dzibą w Warszawie. a nie do Grupa r?]Jot?ik6w j kt6ra ,mIa w błyskawlcznem tempie. !I . 12J~:0 gr wód toaletowych, orzeźwi ci~ 
ona najlepiej, odświeży twą, ce· 

I [rę, a zarazem otoczy cię cudnym. 
nieprzemijającym zapachem Jl't 
niego kwiecia ... lonyeh murowo Nie Jest wyklu-

mipist.erstwrt \~R i OP., g?y~ to ł~ ?,negdaJ obJąć pracę ": dr~- Pozałem 'delegaci inspeKcji 2 :oranki 
op6źma tylko tch załatwIenIe. gleJ zmianie, popołudnIOweJ. b.-udowlane j badali no~no§~ spa-I Cen)' od 

MNIAN TWA ZE czortem, fe ezę§6 murd"", 1tMta-

;;;;';'~"";;';;"';;';~~~_._~"'I ~~ nIe rozebrana ze ~zględ6w b~z_l. d J'" '"I ku UJ· ........ 1IiiiiWl .. I·e znac kl·· 
Wkrótce! pleezeństwn pubhezneg41. &. -, 

'''':t~~.. • ,;,-:<1} \ "'",' .j '~ -: .... ,,"> ~ ... ' • " . • : ' 1''' 
Wre!!zcie prze3stawiciele to- un U obr n'ł 

warzystw asekuracyJnych oada 



Dnia 14 sierpnia po krótkich lecz ciężkich cierpieniach rozstał s~ę z tym światem 
nieodżałowany B. P. 

• nz. nd 
prokur~n' DiłSlflo Banku. 

w Zmarłym tracimy oddanego pracownika naszej instytucji i wiernego przyjaciela. 
Niech Mu ziemia lekką będzie. 

Rada Nadzorcza iD,r kei 
lódzkieeo Banku Bepozgfoweeo, Sp. Jlkc. 

Dnia 14 sierpnia po krótkich lecz ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem 
nieodżałowany B. P. • nz. ndM 

Prokurent Łódzkiego Banku DeDoz,toWego, SD. Akc. 
W Zmarłym tracimy drogiego kolegę, o którym pamięć wśród nas nig-dy nie 

wygaśnie. Wyprowadzenie drogich zwłok odbędzie się w poniedziałek, dn. 17 b. m. 
,o godz. 1S-ej z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają 

Koleżan"'; Koledz" 
ldd,'ciego 8an~u DeDol,toWegO, 'D. Akc. 

Prokurentowi naszemu p. Henrgkowi Jonasowi z powodu zgonu Ojca Jego 

B. P. 

LAZ RA JONA 
wyrażamy tą drogą najserdecznieisze współczucie 

Dnia 14 sierpnia 1936 r. zmarł nasz 
najukochańszy 

B. P. 

lAZAR JUHAS 
przeżywszy lat 61. 

Wyprowadzenie drogich nam 
nastąpi w niedzielę, dn. 16 b. m. o godz. 
l-ej po pol. z domu przedpogrzebowego, 
o czem za.wiadamiają pozostali w nieutu­
lonym żalu 

, lonaj Dzieci I Rodzina 

Rada Nadzorcza i Zerze 
Włókienniczej Sp6łki Akcyjnej 

ul. Eitingon i S-ka" w Ludzi 

B. P. 

Lazara Jo 
wyrażamy t, drogą synowi Jego Panu Prokurentowi Henrykowi oraz pozostałej 
Rodzinie nasze najeerdeelniejeze wsp6łozueie. 

PERSONEL 
Włók. Sp. Akc. N. EiQingon i S.ka. 

Stajnie I obor" 
muszą zniknąć z centrum miasta 

JaK wH(donfo zgodnie z ODO- specJa!ne po~wolenie ba ~ładz tej sprawy .. w n.aszem mieś<:ie.~ 
wiązującymi pr~episami, wszel· admJl'IstracYJIlych. W ZW)ąz~u l{on~erenc.1l' te] przewodUlczy~ 
kie obory ł stajnie ale mogą się z powytszem we w~orek, dma będzIe p. starost~ c;Ir. Wrona, a 
znajdować w obrębie miasta. 18 b. m. <><il?ędzie su~. w staro-I ucze~t~llCzyĆ w mej b~d.ą I?rzed. 

stwie ~rodzklem l6dz)nem kcn- stawICIele dozorów mIejskICh 0-
Na~omiast '! il~ ~ho~zi 'O pe- ferencja, która będzie miała na rąz mieisl~L leka.r& ~e.terY.!laiji.­

ry'~~rJe n,al~_zy, na to u~y's~,.a~ ~_eJU: ,~~t~~e }~P~!\~!p_,!a~ie.. I 



~.~l~.~~~z~~ ____________________________________________ ~1~6~~V_nu __ ·_.~_·~:~;ł_GL __ O_S_~X_1f.N ___ YW_._~_--~:~_l_.~ __ ~) ______________________________________ -_F_2a. __ ;_~~; 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz najukoehańszy 

B. P. I(E" l'IJlJEIł tilJIl'IlN 
Drzem,słowiec m. lodzi 

W~prowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę dnia 16 sierpnia 1936 r. o godz. 3-ej po poł. z domu ~ałoby przy ul. Zachod­
mel 68, o czem zawiadamiają pogrąłeni w nieutulonym żalu 

W niedzielę, dnia 16 sierpnia r. b. o 
rano, " pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

B. P. 

GIleSZa szeosMiegO 
odbęuzie się na ementarzu żydowskim odsłoni~oie 
pomnika, na które krewnych i znajomych zapraszają 

ŻONA i DZIECI 

Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 

,,~YK~~ (H~UM" i Komit~t "Ul~~~WI~KA" 
pod,'ją do wiadomości. żr> w okresie od dn. 15 sierpnia 
do cln. l pażdziernika 18:i6 T. odprawione będą nabo­
żeilsLwa żałobne w f;YJlugoc1ze Towarzystwa przy 
Placu 'W o]ności 10. na które zapraszają krewnych, 
przyjaciól i znajomych, a mianowicie: 

dn. 15 o g. ] O rano za h p. ~Iarji Frendzlowej 
.. 17" ~ 7 rano ~ "" ZlaŁy Frydenson 
,. 19,.,. 7 rano ~ ~,. Rozalji 'Varchiwker 
.. Hl ~ ~ 7 rano ~ ,,. Jerzego Sochaczew-

skiego 
.. 10"" 12 i pół pp. """ Anny \Veyland 
.. 20",. 12 i pół p. p. • ... ~ittty Bronisławy 

Imast; 
• 21,. ,. 12 i pól JJp. .,,,. Adolfa S. 'Landau 
,. 22,. ~ 10 raDO ~ "" Konstancji Goldblu1l1 
,. 2~,.,. 7 rano ,. .." Kalmana Bllrsteina 
.. 24 "" 7 rauo " "" JeŁty Sumiraj 
" 25 "" 7 rano " "" Bernarda Judelewi-

lO 

,. 

" 

" 
" 
" 
" 

" 

lO 

,. 

" 
lO 

,. 

" 

• 

lO 

" .. 
,. 

27 ., " 
')--, ~ '" 

~ " " 
7 ~ " 
7 " " 

I rano 
I rano 
7 mno 

1~ i pół pp. 
I rano 

12 i pól l'P. 
l po pol., 

l:J .. " U j pLII pp. 
11 n" '{ rano 
] fi .,., 7 fano 
15 " " l:! l pól pp. 

] 6 ~ ,. 12 i pól pp. 
20 "" 7 rano 
~O " ~ 12 i pół pp. 
:.1) • ~ l po pol. 

~o " ,. 
:H 

:24 • _ 

1 i pól JJp. 
7 rano 

7 rano 
I rano 
7 rano 

24 ,. " ] 2 i pół pp. 

2fi ., " 
')-

-o " " 
:?8 

H " 

:W 

7 rano 
11 rano 
11 1. pół 

7 rano 
7 rano 

rano 

" -
., " " 

" " " 
'fi " " 

'fi .,.. " 

" " " 

" " " 

" " " 
" " " 

" " ~ 
., " l' 

11 " " 

.. " " 
" " " 

" " " 

eza 
Izydora Kona 
Rozalji Kllpczykowpj 
lIirsza Lewina 
Awigdora Fiszman:l 
F/imelecha l{roJ1IPt[ 

na, ezł. Zarządu 
Tgnnce~o Kona 
Ahr3111a\ 'Jakuba 

'Yiznera 
Berty .\<;zowe.1 
Estery Hcrszenberg 
F.w~- 'Rublewówny' 
Wice-Prezesa Ezrv 

S,{;ykiera 
Flo!'Y Sl1liłowskicj 
A. Ii. L:rVS0113 
:,[ieczvsła'wa Naflali 
Róży 'z Hanzcnów 

. Saks 

Rozalji Singer 
\Iieczysława Sil-

bersicilut 
~[alki Kliger 
Paulin, Zaubcrman 
Leopolda Drutow-

ski!'gn 
Sam uela Czamml-

skicgo 
\[auryccgo ILcwsteina 
Jul.iana Landsbergn 
\(elanji Babiackicj 
Efraima Szmuklera 
~rar.ii Forberto,,-ej 

lonu, Cór8i; Sun, Zięciowie, WnuMowie i ROdzina. 

lódzki~ wgśt:it!i konne 
Proliram loni.", na lobo.C i niedziele 

Na sobotę, t. j. dzień 5-y wyścI­
gów konnych w Rudzie Pabjanickiej 
zapisano ogóIem 42 konie w 7-miu 
gonitwach. 

GONITWA I. 
dagroNa zł. 1,000,- dla 3 l. i 

st. og i kI. Dystans ok. 2,100 mir} 
Wizzard - hr. Rostworowskiego, 
King of Song - ' hr. Łąckiego. 
Helenka - p. Wodzinowskiego. 
Majdan - p. Rościszewskiego. 

GONITWA II. 
Nagr. zł. 1,800,- dla 2 t. og. 

Id. Dystans ok. 1100 mtr. 
Byczyna - hr. Rostworowskie· 

go. 
Rezeda - - hr. Łąckiego. 
Pierwszy Konsul --' st. Lubicz. 
Repeta - p. Kostkiewicza. 
Sekret - p. Opol\ecl,iego. 
Paiva - ks. Nauruza. 

GONITWA III. 
Nagr. zł. 800,- dla 3 I. og. i kI; 

Dystans ok. 1,600 mtr. 
Cross Country - hr. Mlelżyńc;kie 

go. 
La Strega - hr. Rostworows),ie' 

go. 
Lutecja - p. Wodzińskiego. 
Sabosz - p. Herszlewicza. 
Hebe l!. - p. Oponeckiego. 

GONITWA IV. 
Nagi. zł. 1,500,- dla 3 I. i st. 

og. i kI. Dystans ok. 1,600 mtr. 
Etoile II. - hr. Łąckiego. 
Nereida - st. Lubicz. 
Surma m. - p. Koźmińskiego. 
Guerra - p. Opolleckiego. 
ElIora - p. Enderów. 

GONITWA V. 
Nagr. zł. 3.000.- gon. z przeszk. 

dla 4 I. i sto koni. Dystans ok. ~,200 
mtr. 

Harry - hr. RostworowsIiiego. 
bora -' p. Dobrzańskiego. 
Cherie - p. Babińskiego. 
.Jota - p. Wójcika. 
Gandhi " 
Klinga - p. Seidta. 

GONITWA VI. 
Nagr. zł. 1,200 dla 3 l. i st. og. i 

kl. Dystans ok. 2,400 mtr. 
Madelene - hr. Mielżyńsldego. 
Hate Toi - hr. Łąckiego. 
Incydent ~ p. Wiertka 
Akcept - p. Broszk. i Jarnuszk. 
Nereiga - st. Lubicz. 
Łuna III. - }l. Oponeckiego. 
Ontario - p. Enderów. 

GONITW A VII. 
Leander - p. Badowsldego. 
NagI'. zł. 3.000,- gon. z płotktmi 

Gonitwa 4-a: Surma III, EJlora. CyguU! - .t. Lubicz. 
Gonitwa 5-a: Harty, Klinga. Loridan " 
Gonitwa 6-a: MadeIelle, Akcept, Iwar p. Broszk. i Jamuszk. 

Ontario. Luk"" 
Gonitwa 7-a: Meta, t.ucznłk II, ./ 

Ircha. I GONITWA VI. 
Początek gonihv o godz. 3·ej po Nagr •. zł. 800,:- gon. z pneiizk. 

południu. dla 4 l. l st. kom. Dystans ok. '3200 
mtr. 

Niedzieli, - EpOKa - p. Cymbo~ka 
d · 16·· Dalla --' p. Dzwonnika, 

nla SI er Dnia Lady Daisy - p. Hryckiewicza 
Na niedzielę, t. j. ostatni dzień wy Alpara - p. Rómmla. 

ścigów zapisano w 7-miu gonltwaeb Meta - hr. MieJZyńskiego. 
51 koni, a nagrody wyznaczono w Flagranti - p. Zduńezykowej. 
wysokości zł. 21,500. Lucznik II. - p. Bobińskiego. 

GONITWA I. 
Nagr. zł. 800,- gon. z płQtkami 

dla 4 l. i st. koni. »ystans ok. 2400 
mtr. 

Epoka - p. Cymbarka 
Etoile II - hr. Łąckiego. 
Bira - hr. Mlelż~sklego. 
Admonicja - p. Zdut\czYKoweJ 
Ogarek " 
Kropidło - p. Badowskiego. 
Garu"a - kł. NJIluruza. ......................... ' 

< 

•••••••••••••••••••••••• 
GONITWA II. 

Nagt. zł. 1,800.- dla 2 ł. ag. ł J{1 
Dystans ok. 1100 mtr. 

Byczyna - hr. Rostworowsldego 
Rezeda - hr. Ląckiego. 
Repeta - p. Kostkiewlcza. 
Saperment - p. Oponeckłego. 
Paiva - ks. Naurnza. 
Pierwszy Konsul - st. Lubiez. 

GONITW A III. 
Nagr. zł. 800,- dla 3 l. i st. og. J 

kI. Dystans ok. 2,400 mtr. 
Helenka - p. WodzińsICiego. 
Lutecja " 
Salwator ...... p. HrycJ{iewłcza. 
Wizzard - hr. Rostworowskiego. 
Ławica - p. Rościszewskłego. 
Hate Toi - hr. Łąckiego . 
Olimpjada - p. Bruhla. 
Admonicja - p. ZduńczyKoweJ. 

GONITWA IV. 
Nagroda im. T-wa Zach. do Hod. 

Koni w Polsce zł. 5,000,·~ dla 2 J. 
og. i kI. Dystans ok. 1,200 mtr . 

Pozeydon -- p. Enderów. 
Pommery " 
Le Picador - st. WierzJjno. 
Nur - p. Bobiński i Turno. 

Sekunda U. - p. Herszłewicta 

GONITWA VII. 
Nagr. zł. 1,000.- dla 3 I. i st. og 

i kl. Dystans oli. 1600 mtr. 
Helenka - p. Wodzł6skiego. 
La Strega - hr. Rostworows),il'· 

go. 
Majdan - p. Rościszewskiego. 
KIng or Song - hr.l.ąckłego. 
MłneJra - p_ Oponeckiego. 
Cron Coanłry - hr. MletiyJ\skł, 

p. 
'Admonłe)a :- p. Zdade~koweł. 
Oarufta '- 1( •• Na.uraza. 
Ba6M!! - p. Herszlewiezlł. 

NASI ~AWOR.ver. 
Gonłtwa 1 .. : Kropidło, OgareJ(, 

Bira. 
Gonitwa 2-.: Pierwszy Konsul, 

Palva. 
Gonitwa 3-a: Wluard, Lutecja, 

Hate Toi. 
Oonltwa ~.: St. Ender6w, Nur. 
'Gonltwa 5-a: Cygnas, :Amor H, 

LulC. 
Gonitwa 6·a: LucznlK n, Da1ja, 

Lady Dalsy. 
Gonitwa 7-a: King ~ Song, Maj­

dan, La Strega. 
PocząteJ( gonitw o godz. 3-ej po 

południu. 

• ••••••••••••••••••••••• 
DR. MEn. 

B.lłóian~r 
SpeejalietB ehor6b 

sk6rnwch, .weneryc.n,ch 
I seksualn.ch 
DOwr6cił 

ItaralDlUllllI g, II D., fronł 
Tel. 128-98 

pr.pJmuJe od II-f I ~-g wiecl. 

• ••••••••••••••••••••••• 
Listonosze 

pod kontrolą 

ź lA- \HI1'" .:a ~ ~ ~ h dla 3 I. i st. koni. Dystans ok. 3200 n n ....... mjr. GONITWA V. 

Jak się dowiadujemy, już _ 

najbliższej przyszłości wprowa­
dzona będzie na poczcie w Lo­
dzi specjalna instytucja kontro 
lerów dla zwiększenia kontroli Konkurs d k Meta - hr. Mielżyńskiego. N.-ugr. im. prezesa Łódzk. T·wa 

na e orację okien i balkonów będzie tucznik II. _ p. Bobiń~kiego. Wyśc. KOIl zł. 5,0(\0,- dla 3 l. ł st. w dziale przekazów pieniQż-
rozstrzygnięty we wrześniu Sekunda II. - p. Herszlewicza. og. oraz 3 i 4 I. kI. Dystans olwlo nych. Kontroler taki zgłasza~ 

Wydział plantacji zarządu miej. osobom, które stanęły do konlwrsl; Jrcha - p. K~stl{iewicza. 2,100 mtr. 
siG będzie do osób, które miały 6kiego rzucił, w ślad za samol'z~· broszury, omawiające sposoby de Klinga - p. Seidla. Otello - p. Ellderów. 

dem l'jOliC)l, hasło upiększenia mia korowania okien omlz wyjednał dla Florencja II. _ ks. Nallrllza. Orlando "otrzymać przez pocztą pienią-
sta przel delwrowanie kwiatami o· nich w kwiaciarniach specjalne ul· Admonicja - p. Zdllńcz:ykowej. Amor II. - br. l\Iielżyńskiego. dze i sprawdzi, czy przekaz za, 
kien i balkonćw. Magistrat rozlli- gi przy nabywaniu zieleni i kwiatów Ogarek -" l\Ial:kietanka - k<;. Naurllza. sŁal doręczony. 
sal kOl'kurs na na.iciekawsze ozdo I: Jak nas obecnie informu.ią, Iwmi A-------------------------l 
hienie lo\'ieciem ol,ien i balkonów. let konkursowy zbierze się w pierw NASI FAWORYCI. , ZAPOMNIANE TWARZE 
l)rZeZll.acza~ąc dla odznaczonych, szych dniach przyszłego miesiąca, I Gonitwa 1-a: Wizzard, Majdan. i _ I 
przez JHI'Y lWllklll'sowe cenne "'lgro celem zlu3trowallia ballu}I1ów i 0'1 Gonitw] 2-a: Pierwszy Konsul, reż. E. A. OUPONTA Wkrót-€! 
dy. kit'n. KonkurE rozstrzygnięty 'l"stn Paiva ) 

Pozatem wy~~ial plan~~cj, .. ro~daJ I nie w połowie września. G~I1!(wa 2'<1: La Sh.ega, Hebe 11." ,.".:,:,._ 'I .:I' I ' .<'t"; .. 'Jq,.':. .. \' . • ·":. .. ,,~r~~;'ł.t···. '" 
, ,,' . 
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TEATR MIEJSKI 
Dziś I jutro o godz. 8.30 wlecz. po· 

laz ostatni dana będzie w teatrze Let­
nim operetka "Rose Marie". 

stanowi ogromn udogodnienie • 
I ul t ie le ił 

Obsadę tej operetki stanowią czoło­
we siły Teatru 'VieIJdego w Poznaniu 
jak: p. Jadwiga Musielewska, Radzi­
sław Peter, Bolesław Horski, Jan Gru­
~zczyński. 

Miły, przyjacielski nastrój. ---- Uproszczenie formalności i 
Komisja egzamińacyjna na prowincji.-Klub nie zarabia na 

ułatwiona procedu ra. 
opłatach eg zaminacyjnych 

DZIŚ 3 PRZEDSTAWIENJA 
ZESPOŁU IDY KAMINSIUEJ 

. ,'.1' 

Egzamin na kierowcow samo Z przepis'ów egzaminuje wice ra, część idzie dla egzaminnlo- I doclló J h n lflo .YYll irsic 12.000 
chodowych, który dawniej nie prezes Ł. A. K. inż. Kauczyński. I'ÓW, reszta wpływa n3 spec.ialn~r zł., u w cnlei Po sic nic pI'Z~ł-1'o-

Ida Ii:aruillska występuje dziś w 3·ch 
~ztukach. Na poranku o godz. 12.00 w 
sztuce "Madame X", popołudniu o go­
dzinie 4.30 w sztuce J. Gordina "Schi· 
ta". Dziś wieczorem i jutro popołudniu 
i wieczorem grana J)~dzie sztuka 'V. 
'Vinniczenki "Macierz)'listwo". 

należał do specjalnych przyjem Padają proste, zasadnicze py- fundusz, ustalony w porozumic- CZy (iO.QUO ~t 
ności, zmicnił zasadniczo swe tania. Egzaminator pyta o rze- n!u z ministerstwem komunika- 'Cyfry t e sq o I ~'le ~cisłe, ż e 0-

oblicze po oslaŁniem zarzqdze- czy Dajniezbędniejsze, Q ABC. C.li, .~)rZeZ~laezony IłU cele motOl'Y pief 'l ,i l1 siQ .nI llJ'Z lowyc ' \ vy­
niu ministerstwa komunikacji, kierowcy. Pytania sq zadawane zac.11 kra.!u. kf1Zarh wy [l wdl z"z"'ol" I1 w 1' 0 
które zrobiło zasadniczy roz- tonem przyjaznym, miły u- - Ci którzy przypmzczają, -- Idl llh ie"!'łym . • 
dział między egzaminem na Ide śmiech nie schodzi z twarzy e- wyjaśnia nam p. inż. Kauczyl'i- - B),jy - lWI1c Z ' nfl 'z intet'-

TEATR "ROZMAITOŚCI" 
rowcę - dżentelmena a kierowcę gzaminatora. To przyjazne trak- ski - że AutOlOobiJIdub .. obi na loklllor - pe "11C "przl'ciwv 
pojazdów zarobkowych. towanie egzaminowanego wyklu tych egzaminach jakH inłcr~s, niech~lne mtoSU'1 wW:'l1ie " się Codziennie występuje Paul Burstein 

w komedji muzycznej p. t. "The Bro­
adway Boy". W sobotę i niedzielę po­
czątek o godz. 4.15 po cenach zni:!o­
nych i o godz. 9.15 wiecz. 

I\Vychodząc ze słusznego 7.a- cza mo7.1iwość wszelkiej tremy, są w błędzie. niektórych cn I1llików do nn ,. 
łożenia, że nie należy przpłaclo· lub nagłego zapomnienia naucza .vV czerwcu r. b. dołożyliśmy Każo ,\' d n"konnle rcznn ic, ,' e ni e 
wywać pamięci egzaminowane- nych rzeczy. do tego 1.61 zł. 72 gr.; po.nieważ mOlna wszystkim flngodzić. l\iy 
go dżentelmena wiadomościom1, . Kiedy kandydat wvl,azal do- frekwencJa kandydatow Jest sto Jednak mOlu: czy te umienie, 

DZISIEJSZY WYSTĘP SZOPKI POL!- które prawie, że nigdy nie mogą slatecz;lą znaj'omo~ć 'obowiązu- sunkov,'o mflła. poniew3ż powierzone 11 am przez 
TYCZNEJ mu się przydać, lub tal{iemi , bez jących przepisów, egzaminator P!aktyka tegoroczna wykaz3: mini ~ en lwo kO;l1u ni k n(' ji zaua 

Dziś, oraz jutro o godz. 8.30 wicczo- których doskonale się może 0- oddaje go w ręce następnego. la, ze cyfra wydanych }1ozwolcn nie sprI niamv -u zadowoleniu 
rem, cała kulturalna Łódź spotka się bejść, ministerstwo zarzqdziło który zadaje kilka pytań z dZle- w woJewództwie łódzkiem Wlt- wszo s ldeh c"z~mil1 ~!1nvch k an na występach Szopki Politycznej p. t. . . 
.,Pan starosta ma wychodne". H.ówno- spec.falne łatwe egzaminowanie (hiny konstrukcji wozów, obcho bać się będzie w granicach od dydalów i łycb, U6rzy nam tę 
cześuie atrakcją wieczoru będzie wy- wszystkich kierowców, uhiega.iq clzen"ia się z materjalami pędny- 500 do 600 za cały roI" czyli, je misJe p owi«.'I'z;\'Ii. 
Itęp popularnego piosenkarza Tadeu- cych się O t. zw. zielone prawa mi itd. I ---.-..-......... ----
Iza Faliszewskiego, który wykoua li- Jazdy, a więc nie traktujących Jeszcze kilka pytm!, nast«:p- I T t " 
czne przebojowe piosenki. ea r _, 

swej umiejętności jako źródła za nie część praktyczna, w czasie " 
DZISIEJSZY PROGRAM robku. której ka1ldydat musi wykazać t e l. 112-25. 

RADJOWY Dzięki . uprzejmości z3l'ządu umiejętność pro"~fldzenia wozu OSTATN IE WYSTĘP If'! 
SonOTA Automobilklubu Łódzkicgo mie- i - już po egzaminie. Dziś , w sobotę 

8,03 TiUlce polski9 (płyty). liśmy możność asystowania przy .Tak nam wyjaśnił potem p. 
i jutro w niedzielę 

9.00 Koncert poranny w wykonll. takim egzaminie. inż . Raucz)'llSki, dzięki przeję-
uiu małej orkiestry. Egzaminuje ](andydntów na ciu funl{cji egzaminatorów przez 

10,05 Transmisja naboże{H~tw3. kierowców specjalna komisja e- Automobilklub ullrośeUn się 
11,45 Pogadanka prawnicza p. t. gzaminacyjna Automobilklubu , znRcznie cuła procedura otrz)'-

"Maly prz%t~pca". która po slwierdzeniu umiejętno mywania praw jazdy, gdy;' 
12,03 Poranek muzyczny. ści kandydata wydaje mu odpo- wszystko załatwia się na miej-
13,15 "Łab~dzia woda" - opowia wiednie świadectwo, na zasadzie seu, na jednym formularzu, 3zyb 

Ganie. którego otrzymuje prawo jazdy. 1\0, składnie, hez l1iurokracji , 
14,20 "Na Matkę Boską Zielną". Jedno odrazu rzuca się w 0- ku całlwwHcmu zadowoleniu 
15,00 Muzyka wesob (płyty). czy przy egzaminowaniu kierow lumdydatów nR kierowców. 
15130 "Z błoń krakowskich w gÓl' cy, a mianowicie mila, R nawet Automobilklub poszedł nawet 

~kie hale" - audycja muzyczna. serdeczna atmosfera, w jakl.-j tak daleko, że w przyszłym mie-
15,45 Marsze pułków morskich. ten egZAmin się odbywa. SiąCll, chcąc jść na rękę kandy-

" 

wystąpi 

o g od%. 4.15 i 9.15 w. 
znak omity gwiazdor 

w komedji muzycznej p. t. .. 
' Na przedstawienia popoł. ceny zn iżone. 

w ponled.lałek, nA chasene In . :ztett" 16,15 "R{)k 1920" - wyjątok J Niema tam napuszonej biuro datom 'z prowincji, wysyłać bę-
książki marsz. Piłsudskiego. kracji, atakowania zawiłemipy dzle komis.fe egzamInacyjne do -;;-- • 

16,30 "Szlaklem zwyciQtlkiej plo taniami, niema wreszcie tendetJ większych młast wo.f. łódzkiego, .n.aTnecik modnisi 
f'enki" ~ audycja piera Bwhynslde cji ,,§cięcfa" egzamInowllneg2' gdzie będzie kilku kandydatów. 
go. lecz odwrotnie, egzaminatorzy To. ułatwienie kandydatom u-

17,15 Koncert w wyKonaniu or· chcą pójść na rękę egzaminowa- zyśkania prawa jaz,dy jest jed· 
kiestry symfonicf;nej. n'elnu l starajll mu się pomóc nymzczynn'ik6w, kt6ry przyc"Y Aksamit nalety do tego ga-

17,50 "Na wyk'apaoh Białej Wisel przy uzyskan.iu prawa jazdy. ni(słę mot.e do rozwoju automo tunku materja16w, które nigdy 
aktualne, m odne i piękne. ~ 
czasie upalnych letnich dnI nU! 
widać aksamitu, jednak~e gdy 
tylko zimniejszy powiew wia. .. 
tru zaczy na zwiastować zblita­
.fącą się jesień, zjawia si ę n&{gl~ 
na firmamencie zapomniany aJ 
ksamit. Y lym roku lansu.ie go 
moda już od wczesnej wiosny, 
jako przybranie do sukien f 
bluzek w formie paseczków1 
szalików. kol'ard a nawet ręJ{d 
wiczek. 

kr' _ pngal\ank:a. . '" Egzamin'owany nie ciuj.e , ~~ę, bl~l~u w",Polsce. i powiększyć 
18,00 "Przed wylltaw,\ -ogrodnicI" jak. na tortura~h, czy .. te~, Jak w ~z~zug}e Jadry kIerowc6w samo 

tv Lodzi" r- pogadanka. .. gabInecie sędziego śledczego. diodowych. 
1810 Str&zactwo li solidarność Niema zasadniczo tej linji wy Przy okazji porllszy1i§my Spl'R 

t:Ioł~czn~" - pogadanlia. raźnej, oddzielaJącej e'gzamina- ~ę opłat za egzaminy. OkazuJe 
1815 Utwory Mierzysława Karło· tora od egzamlllowar1ego, jest SIę, że opłaty te utrzymane zo-

Wicz~ (płyty). raczej bliski kontakt, rozmowa st~ly w dotychczasowej wysoko-
1845 'Bitwa warszawSKa" - od między dwoma równymi, z ldó- ŚCI, czyli 20 zł. od kandydata. 

czy t.' " .' rych jede~ u~ie więcej a drugi Część t~ch pieniędzy Ato~o~il-
19,00 Koncert rozrywliow.r. nieraz ... lllewIele. klub zuzywa na utrzymame bIll-
20,15 Audycja dla polaków zagra 

tdcą. 
21,00 Recit'll SKn:YJ)Ccwy ~tefan8-

Racbonia. 
21,30 r. .,Zmarnowana lcula" -

skecz Marcelego Achard'a. II. "Ta 
jemniczy supełekH - skecz Trista 
na B~rnarc1a. 

2'2,00 "Finisz olimpjady" - wygł. 
red. Wiktor Junosza - Dąbrowski 
z Berlina. 

22,35 !Same mazurki odegra Wła· 
dysław SzpillJlan. 

Śle I \V f rz autobusowej 
zostało Już ukończone 

S«:dzia ślcdczy, prowadzący 
dochodzenie w sprawie wielkiej 
afel'Y '" związku przedsiębior­
ców autobusowych zAlwńczył 
.tuż wst~pne uynnośei śledztwo. 

W chwili obecne.1 prOWAdzO­
ne są l)fA~e ekspertów, które 
wobec o~romtl ntater.ialu zajmą 
wicIe mmsu. 

Narazle w więzieniu przeby­
wa dwueh tylko z pośl'ód po­
czątkowo aresztowanych uezest 
ników afcry. 

Wszyscy pozosta'i uczestnicy 
afery zostali zwolnieni bądź za 
kaue.ią, bqdź oddani pod dozór 
policJi. 

'·0 : 

Obecn ie aksami t p cpuIary'Ztl 
je si ę jeszcze ha r dziej. W wię­
kszy ch m ias tach europejskich 
aksamit zdobył rynek. ' Vszyst­
ki e p ani e n oszą aksamitne ka­
pelusze , n arzutki i okrycia wl« 
czorowe. 

Mydłe Herba oczyszcza 
skórę z pieqó~ żółiych 
plam; pryszczy Hp. Krem 
Herbu udelikatnia cerę. 

Najbar dziej popularyzują sIę 
nie przestają być modne. Zni" t. zw. małe okryciu wieczoro­
kają w jednym sezonie, wracu- we. Z p owodu ol;ecnc~o kryzy­
ją po kilku micsiącach zn6w SB f7 !ldko l'iedy możE' sobie kt6 

23.00 Muzyka tli neczna. 
23,30 Koncert ~;y czeń, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (2(\j) ł DROITWJCH (1500) 
22.45 Orkies tra i chóry ("W lesic Wind 7.rlrU1 -,. ZGRU . . [IENIA 

Jftl . jKORV 
sor~1 'Villiums~ Rapso~a Illupań- ~~~~~~i.~~~;~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i-~~~~~~~~~~ ska Chabricra i chóry nngiclslde). I!l _ 

LONDYN (342) 

ruś z PUll pozwolić nu wspania 
J ą n arzntkQ balową, czy w ieczo 
r owq. Moda prz:,>'sloso\Yuła się 
całkowicie o o )ecn Tch warun 
l:ów l11a ' cr ;r.ln 'ch i 'pfll' ie Jak­
że nieraz ładnie wygl!1da.il1 w 
ak samitnych, hl'o 'nlowych lub 
jedwah n:e11 llinlC' ~ki 11 akry­
cinch. Hór" k Ini'Cl.l muszą 
lwrmoni7.0\'ne z toa!elrt pani 

20.45 Koncert (Symfohja H-moll Szu. 8.18 Uuzyka z płyt linie: Zawody konne o "Puhar Naro-
berta, Dwa fragmt'nty 'Vagnera, 8.41i Dziennik poranny. dów" oraz uroczyste Mmkni~cie 
"Don Juan" n. Straussa). \l.00 Transmisja naboiellstwa z Kg· igrzysk olimpiskicb. 

WJE DEN (507) towir. 18.35 "Podwieczorek przy mikrofo· 
lO.05 ,.Miłośnica" _ operetka J{o('llcra 10.30 Muzyka z płyt nic" - transmisja z ogródka hotelu 
23.00 Utwory na 2 fortepiany ("Tarja- 11.00 "Muzyka współczesna" kon- "Bristol". 

cje Brahmsa, Fantazja pdlska i Hon cert pod dyr. Artura Rodziilskiego. 20.25 "Parnas i ldemia" - skecz 
do Szopena]. Transmisja z l\tozarteum w Salzhur- 20.40 Przegląd polityczny 

PARy;t (1648) gil. - 21.00 Audycja literacka 
19.55 "Faust" - opera Gouno!ll\. 12.03 "S wiat pracy" - pogadauka p. 21.30 Recital fortepianowy Marji 

BORDEAUX (279) t. "Robotnicy łódzcy nad morzem" - DoiIskiej. 
20.30 Rewja z Montmartre'u. w~'glosi Bernard Poppa. . 22.00 Wiadomości II! olimpjady 

KOENWSWUSTEHHAUSEN (1571) 13.10 "I1azard" frllgment z powleści nao Muzyka (płyty) 
20.1(' "Oberon" - romanlyczna oJlCl'lt Tadeusza Ulanowskiego p. t. "Bank 22.3ii Duety i pieśni w wyliOnaniu 

Weucra. Chrystusa". Janusza Popławskiego (tenor) i I{azi-
BUDAPESZT (550) 13.25 Poranek muzyczny (z Wilna). mierza Czekotowskiego .(baryton). 

\9.40 Uwertura "Wesele Figara" Mo- Wykonawcy: orkiestra kameralna i AUDYCJE ZAGRANICZNE 
urta, Moments musicaux Szuberta Luba Lewicka (sopran). STRASSBURG (349) 
i Sj'mfonja Nr. 3 Mendelssohna). 14.30 Ft'Jjeloh p. t. "Na horyzoncie 19.05 "Fidelio", opera Beethovena, 

RZY:\{ (420) /lódZkim" ---:-- wypowie red. Czesław dyr. Toscanini. 
'21 :5 Recital wiolonczelowy. Gumkowskl. WJEDEN (506). . , 

" HAli Muzyka pogodna z plyt l 11.45 Koncert w wykonanlll Wleden-
l\IEDJOLAN (anS) 1ii .:10 _,1000 laktów muzyki" gra ze- skich symfoników. 

!lO.45 Dwie krótkie opery Picka - :-'la11- sp,',! Sl. Hachon in. 20.00 'Dziewiąta symfonja Beetho"cnn 
giugalli lOranadosa. !fi,30 Transmisja z Radzymina BUDAPESZT (550) 

NIEDZIELA lfl.5:i ~ll1zyka z pJyt 17.00 IIIlIzylia cygallslul 
C.IiO Sygnał czasu i pie śll "Nic opusz 17.00 Koncert kameralny z pl)'t 20.10 Wesoły wieczór muzykalno -

'-".Utj nas". 17.-l-5 Transmisja z olimpjady w Ber wokalny 

LONDYN - NATIONAL (1500) 
17.10 Muzyka ],ameralna 
21.30 Muzyka lekka i operowa 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
STRASBURG (349) 

20.45 Konccrt symfoniczny 
WIEDEN (ri07) 

21.00 Koncert popularny 
22.10 Pieśni i arje opcrowe 

BRUJfSELA FR. (484) 
21.00 Koncert symfoniczny z k~<, 'la 

w Spaa 
1{ALUNDBORG (1262) 

20.00 Wicczór operetek 
LONDYN - NA'rIONAL (1500) 

20.35 Koncert muzyki operowej 
BIL VERSUM I (1075) 

11.40 Muzyka lekka 
21.45 Ar.k operowe 

BUKARESZT (365) 
20 ,25 Tr io fortepinn o,,-e, D-moll 

~[cndclsohnn 

PRAGA (470) 
21.15 Kwar tety Beetho\'enn 

BUDAPESZT (550) 
21.35 l{ oncert Ji.amcrnJn· z udziałem 

Ernesta Dohnanvi. 

l (C~,~~~~msl~ln~e.:1Ey,y~ nie rośl innych SIj l.ais1,lIteczniej ­
sz~·m. uajprz:jcIl1l1it>jszym i Jl'l,i­

laJ'l szym :rodJ-iPIn przecn ~z(,7.n ­
.i ąc~'nl. CEN Pl- )f,' 1,\ 7,' WTE- ' 
]l \J ,\CEt,O :,') PIGl' XI, 7.L 2.50 
Do ual1vci'l '\'l' \\'8l.'slkich apte­
kach. 'Vystl'Zt'gać się [<>I yfiklt""'. 
Z wra cać uwab!? na cn'g;nulne 
opalwwan ie z llupiscm "Call dn 

Puris" 

! ' z~i y ~ ~ If g~ 
Konto P .• <. O. 1313 ... . .. ~.~. 
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Lódź, dnia 15 Slerpma 1936 -r 

es Vereya i Us iego 
Ostalni nasz pieściarz, Chmielewski, w,eliminowany z turnieiu.·· Kosz,karze 

, na czwartem miejsc:u. •• Z szablistów zoslal Sobik 
BERLIN, U siei'pnia (Tel. wl.) 

Olimpjada zbliża się ku końco­
wi. Na sukcesy nie możemy już 
liczyć, chyba, że jeźdzcy zrohią 
. iakąś miłą niespodziankę. Nara­
zie, ChOl'Ują konie. 

wodnik, zwyciężył zdrowszy ... 
Koszykarze uplasowali się o­

statecznie na czwartem miej­
scu, przegrywając zdecydowanie 
z Meksykiem • .w Europie nie u­
mieJą jeszcze grać w koszyków-

kę· - I bUstom w indywidualnych wal- Tryumf świ~cili wioślarze nie 
mieccy, którzy zdobyli wczoraj 
pięć złotych, jeden srebrny ł je­
den bronzowy medal • 

Mistrzostwo olimpijskie przy- kach. Z trzech stal'tujących, tyl­
padło oczywiśełe w udziale A- ko Sobik zakwalifikował się do 
meryce, która w finałowym me-- puli finałowe,j. Segda odpadł w 
czu zwyciężyła Kanadę. półfinale, a Dobrowolski ,ieszcze Sztnfetę 4x100 pań wygl'ala 

Holandja. Dziś pozostałe finały. 
,Wczoraj skończyły się lionku 

l'ene.te wioślarskie. Dwójki po­
dwójne przyniosły nam bronzo­
wy medal, Vel'ey i Ustupskl po­
większyli skromny dorobek Wa­
lasiewiczówny, Wajsówny, Kwaś 
nit'wskiej i kpt. Karasia. 

Nie powiodło się również sza- wcześniej. 

BroDzowg lD~da p Iski 
Straciliśmy wczoraj naszą o­

statnią wielką szansę. Chmielew 
ski został wyeliminowany! Prze­
gl'al z norwegiem. Nie starczyło 
mu siły na trzecie zwycięstwo, 
obolałe I'ęce odmówiły posłuszeń 
sIwa. Na I'ingu rozt'grała się ci­
~ t ragt'd.ta. Przł'gJ'ał lepszy za-

zdobJlwa dw6ika podwóina: ; UsluJ)ski 

Kronika sportowa 

BERLIN, 14 sierpnia. (Tel. wł.) miejscu kwalifikuje się osada SI. 
Jedyną jasną plamą na ciemnym Zjednoczonych. 
firmamencie naszych ostatnich Czasy były następujące: An­
dni olimpijskich jest zdobycie glja 7 :20,8, Niemcy 7'(26,2, Pol­
przez wioślarzy Vereya i Ustup- ska 7:36,2, Francja 7:42,3, Stany 
skiego bronzowego medalu. Li- Zjednoczone 7 :44,8. 

taki sukces. świeży. 

czyliśmy wprawdzie na złoty Po przybyciu do mety, Verey 
czy srebrny medal w jedynkach, zupełnie wyczerpany padł gło­
ale dobrze, że choć bieg dwójek wą na wiosła, podczas gdy U­
podwójnych przyniósł nam jaki I stup ski ukończył bieg wz~lędnie 

Dt;iś odbl,'dzie się tnrniej piłkarski o NVJ pozostałycn niegacll bez- Szlakowy osady niemiecki~j 
lJa~l'Oł!(~ związku legjonistów. Na boi- spomie tryumfowali niemcy, dwójki ze sternikiem, która zdo 
sim f,KS. grają: godz. 9.30 Union - T. którzy w wioślarstwie zdobyli w była 1-sze miejsce w finale za-
- SKS., godz. 11.00 LKS. - Hakoab, .., ł t h" d b . d' t ł b'· 
godz. 15.011 o trzecie miejsce, godzina sumie Pd1ęlc TZ 0krc I Je enfsre :- Wla omlOnY

f 
zo~. a po legu 

li.OO - finał. ny me a. a lego tryum u me przez mega on, IZ otrzymał no-* pamięta żadna nacja, w żadnej minację z sierżanta na podpo-
.Tllk się dO'l'. iadu.it"IIlY, ŁKS. ndzlellł konkurencji na żadnej olimpja-\rucznika. 

;,wolnienia graczowi ligowemu Gątkle- dzie. 
wiczo"i. Idól'Y po jedlJoroezn:vm poby O .,. 'oś1 .• DWÓJKI BEZ S11ERNIKA. 
de w Lodzi ,;rzellosi się do rodzinnej C~y~lscle, Wl a~~e me~lec W finale dwójek bez sterni. 
C.zęslochowy. Zwolnienie otrzymał ww cy mIeli tę przewagę, IZ znalI zna 
uieź Kusta, kióry grać będzie prawdo- komicie trasę, przejecllali ją na lia zwyciężyły Niemcy (Eich. 
podobnie w WKS-ie. . treningach setki razy i wyśróbo- horn i. Strauss) w czasie 8:16,4= 

Ryły.graez ł~,!SG. R następni!' Unlon wali czasy do minimum. 2) DalJl]a 8:19,2, , 31 Argentyna 
- Tonrmgu. Wunschc, wraca do meele n,. 'ki 61. h ''': - k- 8:23,0, Gl Polska (Boiuclwwskl, 
rz)'stl'lIO kłnbu. lVY"!.W poszczeg. ny~ Aon u K b li.z.-kl) 8 t 9 * rencJl były następuJące: o y lA :4 , • 

J)zj~ odbr.1lzie się wy~cig kolarski DWÓJKI PODWÓJNE - ,iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
" na.i/l'p, "w,i dwudziestki", jako ellmlnł Po starcie na pierwszych 200 ~ 
(',il' pn:ed wyśelglem Berlin - Wa1'8Z8 t d N' d K· f 1'- f ' 
wa. no !'limloac,ii wyznllezenl moltaU m ,r. prowa zą lemcy' prze le er m s rzem 
wszyscy za\\odllicy szosowc.i drułyny Anglją. Francją i Polską· Na 500 
Iii/Jarskiej, oraz dodalkolvo sześeiu mtr. Niemcy są na przedzie o jed na 100 mtr. nawznak 
kundydatów wśrM których jako Je- ną długość przed Anglją, za któ­
dyny łodzi:lIłill figuruje Kolski (Maka- rą idzie PolS'ka, walcząc z Frali~ 
hi). * eją o S-cie miejsce. Na 600 mtr. 

Jutro o wejście do klasy A grają: 
Sukół (Pabjanice) - Zjednoczone i Le­
ch,ja (Tomaszów) - Kaliski K. Sp. _ 
Na znyci.;zców typujemy Sokół l Le· 
chjl;. 

* 

Polska idzie na 4-em miejscu 
przed St. Zjednocz. i Australją. 
Na 700 mtr. Polska wychodzi 
przed Francję i utrzymuje się 
na 3-ciem miejscu do końca. 

BERLIN, 14. 8. (tel. wlasny). -
Yil finale 100 m. oawznak panów 

tryumfował amerykanin Kiefer 
Czas przez niego uzysJ{any-. 
1:05,9, stanowi nowy rekor olimpij. 
ski. 

2} Vandeweghe (Ameryka) 1:07,7. 
3} Kiyokawa (Japonja) 1:08,4. 
.4} Drysdale (Ameryka) 1:09,4. Jutro dulsze mecze o wejście do li­

gi. ł_TSG. gra ze Skodą. Sędzinje p. 
Słt:pi!'ń. Łodzianie muszą wygrać, aby 
1Itrzymać szanse na ml~trzostwo gru· 
PY. -

W f,ublinie: Uuja gra z Brygadą. 

O pierwsze miejsce toczy ~ię 
zacięta walka między Niemcami 
i Anglją. 1 
, Na 900 mtr. polacy szpurttiją 

i zbliżają się do obu prowadzą- Sobota na olimuiadzie 
cych osad. Anglja i Niemcy od­
powiadają jednak zwiększonem 
tempem, przycz.em osada nie­
miecka utrzymuje się na czele o 

Un.ia, po zwycięstwie uad Skodą w 
" 'arszawJe i mając haDllieap własne­
(n hoi ~ ll a , powinna wygrać. 

Teatr SCALA, Śródmiejska 15 
Tel. 101-t6 

IDA KAMIŃSKA ze swoim lIespolem 
Dziś w soboł~, dnia 15 sierpnia pora­

nek o godz. 12.00. Ceny od 40 do 1.50. 
M A D A M E X" 

Sohot~; dnia 15 sierlmia, godz. 4.30 
IlU II· Ceny zniżone .. ,ti Z C H I T E" 

Sobota. dniu 15 sierpnia., godz. 9.15 
wi('czorem "MACIERZYNSTWO" 

Nit'llziela, dnia 16 sierpnia, godzina 
4.30 pop. i 9.15 wiecz Macierzyństwa 

Bilety w kasie teatru. 

jedną długość. 

Na ostatnich 200 mtr. prowa­
dzą jeszcze niemcy i dopiero na 
samym finiszu wspaniale wyry­
wa się osada angielska, przycho 
dząc do mety pierwsza o dłu­
gość przed !lliemcami. Na 3-em 
miejscu Polska o 4 długości po 
walce z Francją, którą osada dy 
stansuje o jedną długość. Na [, 

50 iłlZ(Zf wal(zu 

W soJJotę, W przedostamim dniu 
igrzysk olimpijskicb rozegrane zoo 
~taną następujące imprezy: 

O godz. 8-ej zawody konne z u' 
działem polaków. 

O godz. 9-ej finały SKOJ{ÓW wież!) 
wycb panów i decydujące mecze wa 
terpolo. 

O godz. tS·eJ dalsze mecze lvater 
polo. Finał na 200 m. stylem kla­
"ycznym panów, finał na 400 m. 
stylem dowolnym pań i finał na 
1501) m. stylem dowolnym panów. 

Godz. 15-a finały szabli. 
Godz. 16-a finałowy mecz pilKa-:­

ski Włochy - Austria. 
Godz. 20,30 fłnały mistrzostw 

bokserskich. 

;JEDYNKI. A 8':49,7, 3) Francja 8:54, 4} Da· 
W finale jedynek tryumfo. nja 8:55,8. 

wał, w nieobecności Verey'a, CZWÓRKI B,EZ STERNIKA. 
niemiec Scbafer w czasie 8:21,5 Wyniki finałów czwórek bE:J 
2) Hasenoehrl (Austrja) 8:25,8, sternika były następujące: 
3) Barrow (Ameryka) 8:28. Niemcy 7:01,8, 2) Anglja 
CZWÓRKI ZE STERNIKIEM. 7:06,5, 3) Szwajcarja 7:10,6. 4) 

Finały czwórek ze sternikiem Włochy 7:12,4. 
dały następujące wyniki: ÓSEMKI. 

1) Niemcy 7:16,2, 2) Szwajca- W finale biegu ósemek wiO'· 
rja 7:24,3, 3) Francja 7:33,3, 4) ślarskich w Gruenau zwycię-
Holandja 7:34,7. stwo odniosła osada Ameryki w 
DWÓJKI ZE STERNIKIEM. czasie 6:25,4, 

W finałach dwójek ze sterni- 2) Włochy 6:26. 
kiem tryumfowały znowu Niem 3) Niemcy 6:26,4. 
ey w czasie 3:36,9, 2) Włochy -Amer,ka mistrzem kOSZJlk6wki 
Polska, po porażce z Meksykiem, na czwartem 

miejscu 
BĘRLIN, 14 sierpnia.. (Tel. wala ~ad polakami cOlla.llU~lt"J 

wł.) - Mistrzostwo olimpijskie o dwie klasy. 
w koszykówce zdobyla Amery- Do przerwy wynik brzmiał 
ka. bijąc w meczu finałowym Ka 23:8 dla Meksyhl. Po przerwie, 
nadę 19:8 (15:4). wobec fatalnych warunk6w a· 

Trzecie miejsce zajął Meksyk tmosferycznych i pewnego lWy-
przed Polską. cięsŁwa Meksyku, gra przybrała' 

M!. walce o 5-te miejsce Filipi- charakter "rodzinny" i mecz t v-
ny pokonały Urugwaj 33:23 czył się w atmosferze pełnej za· 
(14:12). bawy i wesołości. W. tej części 

Po południu, podczas ulewne- Polska wygrała 4:3. 
go deszczu, na boisku zamienio- Ogólny wynik meczu 26:12 dla 
nem w błoto, odbył się mecz ko- Meksyku. 
szykówki o trzecie miejsce mię- ,V wyniku powyższego spotka 
dzy Polską i Meksykiem. nia Polska zajęła 4-te miejsce w 
Drużyna meksykańska góro- ogólnej klasyfikacji. 

Chmiel f wsk i przegrał! 
Wszyscy nasi pięściarze już wyeliminowani 

BERLIN, 14 sierpnia (Tel. wł.) l Je i zachwyca unikami. W dru­
Trzecia z kolei walka Chmielew giej słabnie wyraźnie, źle ripo­
skiego Pl'zyniosla mu porażkę. stuJe ataki norwega i rundę pl'l.e 
Łodzianin wystąpił na ring prze- gl'ywa. W trzeciej norweg jest 
ciwko doskonałemu norwegowi zdecydowani c lepszy, świeźszx i 
TiIlage z rozbitymi rękoma, znu- mn więce.i z walki. 
żony poprzedniem ciężkiem spot- Zwycięża na punkty nOl'wej(. 
kaniem z Clarkiem. Chmielewski .test wyelhninowa~ 

:w pierwszej rundzie polak ny. Ostatni nasz pięściarz pl'ze­
trzyma się dość dobrze, punktu- grał walkę! 

Iso-Ho lo W W ar zawi~ 
Czołowi lekkoatleci startują w dn. 22 i 23 sierpnia 

Delegaci polS'kiego związku 
lekkoatletycznego na igrzyska w 
Berlinie zakontraktowali na dni 

, Segda i Dobrowolski zostali wyeliminowani 22 i 23 sierpnia do Warszawy 

BERJLIN, 14 sierpnia. (Tel. cy przeszli do następnej rundy. Prowadzimy Z:O czołowych zawodników zagrani 

linie, jak wiadomo, dr. Edwards 
na 800 mtr. zajął trzecie miejsce 
za olbrzymem amerykańskim 
vVoodruff'em i włochem Lan-

wł.). W środę przed południem Segda uzyskał 5 zwycięstw na cznych: finnów. amerykan, al'-
rozpoczęły się zawody w szabli 7 walk, zajmując trzecie miej- W spotkaniu tenisowem gentyńczyków, niemców oraz 
indywidualnej, w klórej slarto· sce w swej grupie. Sobik zwy- z Węgrami najlepszych polskich lekkoatle-
wali polacy: Segda, Sobik ~ Do- ciężył 5 razy na 7 walk zdoby- W piątek rozpoczął się w Warsza tów. 
hrowolski. 'Vszyscy trze. i pola- wając drugie miejsce, zaś Do- wie na kortach Legji międzypań. Z zawodników obcych starto-

browolski zajął 3-cie miejsce, siwowy mecz tennisowy Polska ~ wać będą: 
Holandia z\VyciDża wygrywając 4 razy na 5 walK. Węgry. Pierwszego dnia rozegrano Vohnari Iso - Rollo (Finlall-

II W ćwi~rćfinałac~ odpadł Do: dwa spotkania, przyczem oba zakoli dja), tryumfator igrzysk w Los 
W sztafecie 4 x 100 pań bro~olskl, . nat0IIl;ta~t Segda 1 rzyły się zwycięstwem polaków. Angeles i Berlinie, posiadacz kil 

SO~Jk wesz~l do po~flDa!tt: Hebda wygrał z Dallos 6:2, 9:7, ku medali olimpijskich i rekor-BERLIN, 14. 8. (tel. własny). -
W finale sztafety 4xlOO m. sty 

fem dowolnym pań zwyciężyła Ho· 
landja w składzie Selbarb, Wagner, 
den Ouden, Mastenbroek, uzyskując 
~zas 4:36 (nowy rekord olimpijski) 

2) Niemcy 4:36,8 
3) Amery'ka 4:40,2. 
4) Węgry 4:48. 

S:gda ~a.lął trz~~le mle]S~e.- 7:9, 6:3, a Tarłowski niespodziewa· dzista świata, 
SobIlc zas zakwalIfIkował SIę na nie zwyciężył Szigetiego w 3·ch se-. . 
drugiem miejsc17' za: znakomi- tach 6:3, 7:5, 7:5.- dr. Ph~l Edward,s (Ka.llada1; .J e 
ł)m włochem Pmtonem. . . _ den z najlepszych sredmodystan -

'V półfinałowych rozgryw-t Po plerwszym dmu prowadZI Pol sowców świata. Dr. Edwards 
kach z polskich szablistów od- tlka 2:0. startował na 800 m. już na 3-ch 
padł SeNda, natomiast Sohik za Dziś odbędzie ~I" gra podwójua. igrzyskach: w Amsterdamie, Los 
kwalit a20 wał sit" do dalszych Walczą: Dallos - Sigeti i TłOCZyli- Allgclos i Berlinie, zajmując 
"OUI'Y..,,_~kł·· ~kl ..... tltjdL haw.sze czołowe miejsce. Yi. Ber 

zim. 

Sześciu zawodników ekipy ar· 
gentyńskiej: Juan Cal'los Ander· 
son, Antonio Fonde"ila, Cal'los 
Hofmeister, Antonio SUl1dc, cm· 
ford Beswick, Albel'to La,'cnns. 

Argentyna wyslawi również 
sztafetę 4x100 mtr. z biegaczy 
Fondevila, Hofmeisler. Sande i 
Be;swick. Sztafeta ta zajęła w Ber 
linie 4-te miejsce, osiągając do­
skonały czas 41,7. 

Trzy zawodniczki niemieckie: 
Gizela l\Jaucl'mayer, mistrzyni 
olimpijska w rzucie dyskiem. 
Fleicher - mistrzyni olimpijska 
w rzucie oszczepem i Kate 
K1'3US, która zajęła trzecie l1l i(' J­
sce w biegu na 100 m. pal) 
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AudJcie radiowe na dziś·; ;utro clw uczciwości i dobroci traktowaĆ! również recytację ri rszy ówczelf 
bę;lzie skecz Tadeusza Markowskie n~Tch polskich poetów, ktćrzy BWIł 
~o p, t.: "Parnas i zie'nia", który strofy poświęcali - paJ OW(lzowi. (r) 

SOBOTA 
"SAME MAZURKI" 

Włnrlysla 1\' Szpilman, dobrze ra. 
tl,joslllcll11czom znany z koncertów 
t:ldjow'yl'h, vy:::tąpi przed mikro[o 
Ilem (I godz. ~'2,i13, aby odegrać "sa 
Jee mawrkj". B~dą to mazurld wy­
lączni'3 kOUlpozyt. polskich: Micha­
lO\l'skic~o, Hybiekiego, Sygie(Y(1 
skie,g'o j rzadziej u nas wJ'konywane 
t;'O Karnla .Rathausa. 

"ZMARNOWANA KULA" 
Teatr wyohrażni nadaj~ o gorJz 

::1,30 rl wa d0skonale humorystycz · 
ne skPl'z" francuskie: "Zmarnowa­
ną kulę" ~[arcelego AchanIa i "Ta· 
jl'mniczy supełek" - Tristana Ber­
narda. W pierwszy:n z tych i'k(,~zJ 
zaobs·~rwują słuchacze samobójcę, 
którego zdołano uratować. Powo­
dem "arnobt.jczego kroku był zawód 
llIiłosny. Lecz czy gra była warta ... 
re,volwerQwej .k~ to ~~ okałe. W 

clrngim i:k"ezu wyst.ąpi i'Ozti1l'g'nio­
uy mecr.l13~, khJl'y Pl'WW'gO \1 nia za 
wiązał lla chnstc~ supelek i nie mo· 
:i.c ti;objn jJl'hypomuieć w j;lld;n celu 
tu 1.lczynit. Kłopoty ,,'upclkn"'tl" 
\\'7,bu(J7.ą ZapeWDf' !logotlny u~lllil'eh 
r-lliel'>lI'ZY· 

eowaniu dr. Kazimit1rza SilOnut na, 9-
Polskie Radj') nada o godz. 20,_0. ROBOTNICY NAD MORZEM 

da radjo o gCldz. 17,50. Skecz ten pozatem kryje w sobio Pod powyższym tytułem w niedzielę. 
NIEDZIELA lekką 8atyrę na stosl1nki literackio dnia l? sierpnia w przerwie koncertu 

I\1ARJA DOŃSKA w Polsce. Audycję opracował i re. m~zykl wspó.łczesne,l. która nadana hę 
\\' sezonie letnim zjeżdźaJ:l F:ję do, ., h ł' l' dZle od godzmy 11.00 do 13.10 p. Ber-

zyserllJe MlC a Me ma. nard Poppa "".-"łosi pogadankę, IV któ kraju artyści, którzy miesiące q,imo JI' 

we f'p~dzają na studjach lub pracy "KONIE Z PARY UWIANE" ~~aj~Po~~:s rflj~~~u~~~~r~~I~)' j:~ ~1~~' 
artystycznej zagranicą. Do tej plo W roku bieżącym obchodzimy stll zach nad morzem. 

•• NA WYKAPACH l3IALEJ jady naleiy rów nici rnl\Hla, llt:l.len lecie kolei żelaznej. Ul~az:lllie ~ię ko 
WISEŁKI". !owana wielce pianistka Marja DOli lei żelaznej przed stu laty było nie-

Wil'llJY wsz~'scy, że \\if;]a po- ~ka, kt,jra, w 'st:JJli przed mikro[o· bywałą sells3cją, to też nic dziwne 
wE'taje ze zlew11 Binł"i i C,.AIllej \Vi urm o godz. 21,ilO w recitalu, złożo· .g'o, że !lajwybitniej i Itlllr.ie tego 
selki, bifJqcyrh swój pocqtck na nym z ntworów Moz:uta, Scbul'erta "iC'kll dużo uwagi poświ~cali tem'l 
IItObiCh Gór.)' Baraniej. CZ:lrna Wi- i Bpahmsa. epoko" .. ernu wynalazkmvi. M. ip. ży 
.:;elka rOih.i się ze strumi'_'ni, :;;l'ly~va PARNAS J ZIEMIA wo spl'a wą t.ą zvintC're~ował się J1l1 
hcych ZO iltokll ma~ywu górskirgo, Bardzo trnrlno jest poznać cbara1;: jtlSZ Słowacl'i. Feljeton Stanisława 

NA HORYZONCIE LÓDZKU! 
W niedzielę, dnia 16 sierpnia o go­

dzinie 14,30 po .icdnomiesi~cznej I'rzer 
wie radj05łuchacze znów usłyszą red. 
Czesława Gumkowskicgo. który w 'glo 
si feljeton p. t. "Na horyzoncie łódz-
k· " Im . 

ZEMSTA. 
Do biura pośrednictwa 'luiby do 

IJIQwej wpad,) mocno p"llonen\"l"vlt 
ny pan, chwyta \Yl:1~ .. ie;\'h hil,f(l. za 
marynarkQ i krzyr7~' C7.~: to pan 
nam polecił now;'! l \leiw II;~ '~ 

- Ja. 

nJp por7.ąt"k Białej Wi~eł!d jri't bar trrv ludzi, by się nic dn6 wziąć 'IV \fnsyll'wskiego po 'więcony stuleciu 
{!ziej ni,'zwykły: t,,"Ol'zy sil~ ona 7 ży~jn "n;1 kawal", jak się to popu- kolei żelaznej, który nada rozgłoś 
uirzliczonyrh stl''1'l;I'I{ i i\1'op\;ł, Uó· lamie mówi. Mimo iż zdaje nam się nia poznmiska na fali og(,lnopoI 
remi ocieka dno le>1istej doliny. T(l- cz~~to, że orjentujemy się w chm'al{ skieJ o godz. 21,00 ze specj:llną ibl· 
ren t. zw. "wykapów" Białej Wiseł tel'ze danego człowieka, pozwala- str:1cj:1 muzyczną omówi m. in., 
ki jest nil'z'i\'ykle piękny i ciekawy my się .,wywieść w pole". O taldm I jnk rengowl1ł n:t to niemane i no· 
dla turysty. Poga.'lankę p. 't.: ,,~a I człowieku, który nie dał si~ zwieść we zjawisko Juljnsz Słowacki. W -Tak, to marsz ';0 nln',. hl.llzie 
wykapach Białej Wisełki" w opra· p'ozorom, posiadającym v,8zelkie M' audycji tej usłyszą radjosluchaczo pan z nami Jadł ohiacl. 
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PoWolgwaDi~ b-~elgt:b p.rzg wgmiarat:b 
spowodowałc!;)y uniknięcie nadmiernej ilości odwołań 

Postępowanie "'ymiarowe za 
'ok podałkO'\'\' J ~)J6 i operacyj 
II y 1935 j nź :';!' rozp oczc:ło. -
Urzędy, po zcLraniu materjalu, 
ił m. in. prołokułów rewiden­
[ó'.v ks!'" ; handlowych oraz ma 
lerjał1' Informacyjnego, przyst~ 
J1ują do uskuteczniania wymia­
rów. 

prosta, wskazane .iest sprosto- wag z rac.ii zrozumiałego swego spółek handlowych, na kwest.te 
wanie ich w ciągu 7 dni od da- obowiązku urzędniczego. Nie spol'ne, a wszakże, rzecz prosta, 
ty sporządzenia protokułu,. ~-,miej jednakże uwagi te mają nie może kwestji tych lwmento 
szczególnie zaś w przedmiocie najczęściej li tylko ogólny cha- wać na niekorzyść skarbu. 
sprostowania niezgodnych infor rakter i nie powinny wpływać Otóż w imię bezstronnej spra 
macji, nie czeka.iąc na wezwa- na wymiar podatkowy. Mimo wiedliwości wymiarowe.i urząd 
nie w'z~du do złożenia "'Y.1aś- to władze wymiarowe tłumaczą winien i może przy każdym 
niell. .ie. właśnie w tym kiermlku i spornym wypadku powoływać 

Płatnik w sprawach bardziej biorą za podstawy do wymiaru. z urzędu zaprzysiężonego bieg-
,y wypadkach, gdy za po'dsta skomplikowanych. zawartych (Uwagi o zaciągniętych pożycz- łego księgowego celem wydania 

l' l' wymiaru służyć mają l_sięgi w uwagach rewidenta w proto- kach i ich zwrotach, uwagi o opinji. Oczywiście powołanie 
klOdlowe. zachodzą dwie mo- kule, a nasuwających możność sposobie dokonania odpisów u- winno się odbywać za z§!odą i 
źliwe trudności: ].0 odrzucenie różnorakiego komentawania mortyzacyjnych itd.): na koszt płatnika. 
ksiąg handlowych przez władzę ich, winien, w dobrze zrozumi.a vVładza wvmiarowa Iinstan· 

t . . ł'" Ten tryb postępowania wy· 
wymiarową. 2-0 zbyt liczne u- nym w asnym mteresle, powo y CJI, t. j. urząd, decydujący o wy . d .. . miarowego hyłhy miał także i 
\vagi i doliczenia rewidentów. wac o zaopm.Jowama zaprzy- miarze płatnika bez współudzia •• h b' ły h k . ] ł pl'aktyczny wzgląd, albowiem Odl'zucenie ksią!! następu.l·ej w slęzonyc leg. c slęgowyc I. u czynnika obywatelskiego, na ~ N t 'b -'" . l . nadmicI'na ilość odwołań jest 
drodze specjalnego zawiadomie awe na] aruZIe.l oJalny re· potyka często przy wymiarze 'd t' ł d . plagą urzędów, nie mogących 
nia o tem płatnika przez odnoś- WI en umIeszcza ca y szereg u- po atków osób fizycznvch i sobie z nimi poradzić, wobec 
ny nrząd i może być cofnięte li --- czego b'yb rozpatrywania ich 
t~'lko w dl'Ollze postępowania 60°1

10 
wełny południowo-afry- jest pl'zewlekły, a wobec ich ilo 

odwoławczego. Jednalde o ile k . k' . ści nie może być staranny i 
za wiadomienie o odrzuceniu a n s I e J skrupulatny. Powoływanie bieg 
ksiąg płatnik jeszcze nie otrzy- składa się z gatunków łych zahamowałoby znacznie i-
'u aJ, to przysługuje mu prawo A lość odwołaJl, odciążyłoby pra-
złożenia w ciągu 7 dni od daty d (64's do 90's). cę urzędów i ułatwiłoby płatni· 
sporządzenia protokułu przez O kom dochodzenie ich praw. 
rewidenta, wY.i8Śnienia, które Wełna ta jest niedościgniona 
może wpłynąć lila decyzję władz A A A pod względem delikatności Organizac.ie gospodarcze win-
skarbowych odnośnie uznania . ó ny domagać się wprowadzenia 

I r wnomierności włókna. I lub odrzucenia ksiąg handlo- przez władze wymiarowe i od-
wych. Oczywiście, mowa być Należy przeto domagać się woJawcze zwyczaju powolywa-
może tylko o wypadkach' odrzu wełny z- Południowej Afryki, " nia biegłych księgowych zaprzy 
cenia z powodu nieprawidłowo I kł d siężonych w okręgach izb prze-o i e a zie się nacisk na ści, a te właśnie wypadki są naj r mysJowo - handlowych kaźdo-
IicznieJ'sze. jak ość, \ razowo w wypadkach s.por-

Bep.1 J 

. , _ ,~::::==::~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!n!~!'c!h!.!!!!!!!!!!!!!!.~,!F;;Ul!l!.! Podam jaskrawie charaktery 
styczny przykład. Czy niepro- r 

wadzenie księgi han'dlowej 
przez firmę jest dostatecznym N o"'e 
powodem do odrzucenia ksiąg .... pra1Alo wekslo1N& 

wprowadza szereg najistołniejszych zmian 

&inek pieniężny 
Urzedowa ceduła 

giełdy warszawskiej. 
Na dzisiejszem zebraniu gieldJ 

,,-alutowo - dewizowej w'Yarszawie 
w dzial~ dewiz sytuacja pOZ(l~tawa 
ła utrzymana, przy zapotrzelJowa­
niu nonualnem. N' otowano kUl'6y de 
wiz: Amsterdam ::360,80 (plus 10), 
Bruksela 89,58, Londyn 26,74 (plus 
5), pW:lkaz telegraficzny na Nowy 
Jork 5,31.75. Paryż 35. Praga 21.96. 
Zurych 173,24. Kurs orjentacyjny 
dla wallit ustalonych przez Bank 
Polski: dol!'.ry amcrykallskie ii,29,.:';0 
dolary kanadyjskie 5.28,50. f1oren.v 
110Ienderskie 33(!80, franki francl1S 
kie 34,91, ~zwajr.al'skie 172,78. belgi 
bdg-ijskie 89,33, ~unty szterlingów 
26,66, guldeny g:1aiJskie 99,80. koro 
uy czechosłowackie 19,70, duński9 
118,80, norweskie 132.65. szwedz 
Ide 137.15, liry ",loskie 34,:~O, S7.y· 

lingi anstrjackie 98. marki fhiskjp 
11,60. marki niemieckie 14.0 "'- s:rel) 
Ize 145. 

AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja 'o;y 

la raczej niejedno lita, jednakże Bat 
Idem Polskim dokonano większych 
chrotÓw. N'otowaio: Bank Polsl~1 
tl7,50 (plus 50), Węgiel 14,75 (pluilI 
~~5), Norblin 59,50. Ostrowieckie 
28.50 (-25), Starachowice 33,25 -
33, P07.atem zawarto pewn~ niewiei 
ką trauzakcję akcjami Lilpopa, za 
które płacono po 12,0 (-25). 

P_\PIERY PROCENTOWE. 
W ,hiale papier<.w procentowy rh 

palistwowych i pryw:ttnych prze",,, 
fało usposobienie słabs7.e. Na.iwi~k­
I'zych obrotów dokonywano: 7 proc. 
iiwbilizacyjuą. Notowano: 4 proc. 

handlowych? Na pierwszy rzut 
oj-a: każdy laik o'dpowiedziałby: 
"No, oczywiście!" Jednakże na- Z dniem 1 lipca r. b. weszło w I Z innych zmian należy zwró· 
lt'żaloby uprzednio zbadać cha- rycie nowe polskie prawG wek· cić uwagę na przepis art:7, z któ 
rakter pf7ed~iębiorstwa, nO i !ilowe .{Dziennik Ustaw Nr. 37 z I rego wynika. że jeżeli na wekslu 
~posón ujawniania przychodów 11 maja 1936 r. poz. 28:!.!. Okres znajdują się podpisy fałszywe, 
i rozchodów - skoro firma .led 12 lat, jaki dzieli nas od wyda- luh podpisy osób niełstniejąeyeb, 
nakże prowadzi księgi handlo- nia pierWlSzego prawa wekslowe albo wreszcie podpisy, które 7. 

we ~ a dopiero po ustaleniu, go z 1924 roku, wskazał zarów· jakieJkolwiek inne.i przyczyny, 
czy sposób ten jest prawidłowy, no w praktyce życiowej, jak i 0- nie zobowiązują osób, które we­
uzależnić od tego opin.i~ d ko- rzecznictwie sądu najwytszego ksle podpisały, lub których na­
nieczno§ci Odrzucenia: lUD też na szereg luk dotychczasowego zwis'kiem weksel podpisano, zo­
możliwości uznania ksiąg han- prawa wekslowego. ~ ten spo- bowłązanła z innycb podpisów 
dlowych za prawidłowe. sób nowelizacja: prawa we'kslo· są mimo to ważne. 

Jeśli chodzi o zbył liczne u- wego oprzeć się mogła na po· W przedmiocie indosu, doda· 
wagi l doliczenia rewidentów trzeba ch, które w wieloletniej ny został wart. 23 przepis, że aż 
w ich protokułach, to, rzecz \1i'ra~tyce tego prawa wysunęło do dowodu przeciwnego indos 

rzytclnościach w walulach zagra· premjowa dolarowa, 4'7,50 - 47,2ti 
nicznych, wart. 41 stanowi, że (-10), 3 proc. inwestycyjna lem. 
w razie zwłoki dłużnika posia- 'j4 (-50), II em. 62.25 (-75), 7 pr. 
dacz może żądać zapłatY sumy I ~tabili7.acyjna 48,50, w odcinkach 
wekslowej w walucie krajowej l pe 500 dolaró.w 49,50, 8 proc. l. z. 
wedhlg swego wyboru, albo po-I Przem. polsluego funtowe 82,50 
dłu" je j kursu w dniu płatności, (plus 200), 4 i pół proc. 1. z. złem· 
alb~ 'p~dług kursu w dnłu za-! o.:kie 45 (-25), 5 proc. listy z. War· 
płaty. Przy zapłacie przez wy· I ~zawy stare 53 (-100), 5 proc. 1. 
ręczenie dodany został przepis, I. Warszawy z r. 1933 53 (-63), 5 
że osobę, która ma przyjąć lub pr. 1. z. Łodzi z r. 1933 47,75 (plu~ 
zapłacić weksel w potrzebie 12), 4 i pół proc. 1. z. Łodzi 45,21) 
wskazać może nietylko wystaw- (- 75). TtanZaKcje dOKonane, Ił nie 
ca lub indosant, jak było dotych- notowane: 8 proc. di1lonowsb 
czas, lecz i poręczyciel. 61,75 - 61,50, 7 proc. śląska 52,75, 

Szereg nowych przepisów przy 7 proc. warszawska ~olaro:va 53 -:­
nosi również ustawa w przedmio 52,75,"* proc. konsolIdacYjna 42,00 
cie kolizji ustaw, z ustawodaw- - 4~ .:?;1, r. kuponem 43. 

zyCIe gospodaTCize. bez daty uważa się za dokonany 
Doniosły wpływ na noweliza· przed upływem terminu usłano· 

'. cję prawa wekslowego wywar· wionego dla protestu. 
Mocniejsza tendenc'l lo również wzorowe prawo we- Art. 23 stanowi, źe weksel, 

W dniu wczor.ajszym na giełdzie kslowe, uchwalone konwencją płatny w pewien czas po okaz a­
warszawskiej tendencja dla papie- genewską, pod którą podpis niu, powinien być przedstawio· 
rów dywidendowych - poza akcja. swój położyli również delegaci ny do przyjęcia w ciągu roku od 
mi Banku Polskiego - była nieje· Polski. dnia wystawienia, (w dawnem 
dnolita ;Jrzy zwiększonem zaintere Z naj istotniejszych zmian, ja· prawie 6 miesięcy). ,V17 materji 
sowanill temi papierami. kie przynosi nowe prawo wek· poręczenia wekslowego, art. 30 

Na łódzkim rynku prywatnym ak slowe, zwrócić należy przede- przewiduje, że zapłatę weksla 
cje Banku Polskiego, w porówna. wszystkiem uwagę na wprowa- można zabezpieczyć poręczeniem 
niu z poprzedniem notowaniem, u· dzenie do prawa instytucji we- wekslowem (aval) zarówno co 
legły zwyżce o 50 punktów, docb') ksJi in blanco. do całości jak i co do części. _. 
dząc do 96,50 w płaceniu, 97.50 w Nowe rozstrzY<1nięcie tej spra "V ten sposób nowe prawo we· 
żądaniu. Po panującej od kilku dni wy przynosi art. °10 prawa wek- ~slowe rozszerzyło aval r~wnież 
mocniejszej tendencji, wczoraj 3 slowego, stanowiąc w przedmio l na część. s~m~ weksloweJ'. 
proc. pożyczka inwestycyjna I l Il cie wekslu in blanco: jeżeli we- ~ odmeSlemu do wekslI wy· 
emisji, w porównaniu z poprzedniem ksel nieznpełny w chwili wysta- stawionych w obcycb walułach 
notowaniem, Illegła zniżce o 50 wienia, uzupełniony został nie- nowe. pra~o wekslowe, przys~o. 
punktów, spadając do 63 w płace· zgodnie zzawartem porozumie- SOWtlJąc SIę do zasa.d, wytkmę· 
niu, 64 w żądaniu (I emi~ja) oraz niem, nie można wobec posia- tych 'l'ozporządzemem Prez~d. 
fl1,50 w płaceniu, 62,50 w zadaniu dacza zasłaniać się zarzutem, że Rzeczyp. z 12.VI.1934 r. o wIC· 
(JI em-). nie zastosowano się do tego po-

Pozostałe papiery wartościowe w rozumienia, chyba, że posiadacz 
obrotach prywatnych notowauo: nabył weksel w złe,t wierze, al· 
4 proc. pożyczka dolarowa 47,50 w bo przy nabyciu dopuścił się ra­

Stan clearingu 
z Austrja 

stwem zagranicznem. Niewątpli­
wie przystosowanie naszego pra 
wa do wzorów międzynarodo­
wych oddać może naszemu życiu 
gospo(}arczemu poważne korzy­
ści. 

Dobre zbiorJ w Bułgarii 
Tegoroczne zbiory w Bułga­

rji przedstawiają się bardzo po 
myślnie. Firmy zagraniczne in· 
teresują się zbożem bułgar­
skiem w tym roku w wyższym 
stopniu, niż w latach poprzft­
dnich, a także bułgarski insty­
tut zbozowy zakupuje znaczne 
ilości u producentów. Instytut 
ten nabywa około 7 do 11 ty· 
sięcy tonn dziennie, tak ze og61 
na ilość zboża, zakupionego do 
tych czas przez tę instytucję o­
siągnęła 45 tysięcy tonn, czyli 
identyczną cyfrę, jak w całym 
roku 1935. placeniu, 48,50 w żądani!!, 6 proc. żącego niedbalstwa. 

pożyczka dolarowa 62 - 63, 5 I,roc. Drugą poważną zmianę przy· kOl'zystny dla 
łódzkie Hsty zastawne serji X K. no i art. 17 nowego prawa wc-
47.25 _. 48.25, 5 proc. piotrkowskie kslowego, stanowiąc, że dłużnik 
listy zastaw~e 41,50 - 142,50, 4 pr. wekslowy nie może wobec po· 
pozy czka konsolidacyjna 40 -- 41, siadacza zasłaniać się zarzutami 
'f proc. pO'iyczka stabilizacyjna ~ opartymi na swych stosunkach 
~ 4~J50. osobistych z wystawcą, lub po· 

eksportu polskir- . Tranzakcj.e na 'dostawę psz~. 
go. mcy z~gramcę zawarto narazle 

Ze źródeł autorytatywnych, po ceme 2.80 lewa za.l kg. fob 
komunikują, że obawy wysu· ' 1.)Ort w B~rgas. Rol~lICY S~lą 
wnne przez niektórych ekspor- Jednak,. ze za p~zemcJ bu~!>~r.: 
terów co do możliwości uzy- ską moznaby OSIągnąc p6zme.l 
skania zapłaŁy za eksport do ~ lewa za 1 kg., gdy~y ;r. k.ra­
Austrji są nieuzasadnione. W .lu była do~tateczna I1oś~ spIch 
tej chwili bowiem znajduje się lerzx, ktoraby po~wohła. na 
w Banku Polskim na rachun- dłuzsze przetrzymame 7.boza na 
ku Austrjackiego Banku Naro- składach. 

Obroty papierami wartościowyl1n siadaczami poprzedniemi. chyba 
l1a łódzkim rynku prywatn~'nt nied\. że posiadacz nabywając weksel, 
że przy te1ldencji mocnie,jszej dla działał świadomie na szkodę 
akcji Banku Pol~kiego, nalomiaS\ dłużnika, W praktyce udowod­
tendencji słabszej dła 3 proc. prem- nienie lego rodzaju zmowy bę· 
joweJ pożyczki inwestycyjnej I i n dzie trudne do przeprowadzenia, 
emisji. Dla pozosłllłycb papierów to też zmiany, jakie wprowadza 
lYarto~ciowycb, któr~'mi dokonywa art. 17 mogą poważnie wpłynąć 
uo obrotów na ł6dr.I-iJl! rynku pry' na nspl'awnienj(\ naszego obrotu 
utnvm. tendencja utrzymana. wekslowel:o. 

dowego przeszło 6 mil.ionów 'Ą7 tych dniach zawarŁo bar· 
złotych. Ta suma przeznaczona dzo ko'rzysŁne tranzakcje na wy 
w pierwszym rzędzie dla eks- wóz nasion słonecznika. Rów 
porterów polskich, daje wszel- nież widoki na eksport kukury 
kie gwarancje rychłego uzyska· d;l,Y pl'7.edstawiajl\ się pomyśl· 
nia należnośc!. nic. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdo"'em 

w Łodzi notowano: 
Tranz. kupno sprzedał 

Stabilizacyjna 43,25 - 48.50 
Jnwestyc. lem. 64.50 
Inweslyc. II em. 63,00 
Konwersyjna 45,75 
Dolarówka 47,25 - 47,50 - 47.60 
Bank Polski 97,75 97,~O 
5 proc. ł~odzi serja 10 48.25 48.0P 

Tendencja mooniejsza. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

Loco 12.59, sierpień 11.89, wczesie1\. 
11,94, październik 11,94-96, listopad 
11,97, grudzień 12,01-02, styczeń 12,04, 
luty 12,05, marzec 12,07-08, kwieci~ 
12,07, maj 12,08, czerwiec 12,07, Hpi~ 
12.05. 

NOWY ORLEAN 
Loco 12,39, październik 11,94, 8m 

dzień 11,98, sty("zeń 12,00, marzec -
12,04, maj 12,07, ilpiec 12,03-05. 

LIVERPOOL 
Loco 6,98, sierpień 6,61, wrzesieA 

6,50, 'Październik 6,44, listopad 6,38, 
grudzień 6,35, styczeń 6,37, luty 6,37, 
marzec 6,37, kwiecień 6,36, maj 6,36. 
czerwiec 6,35, lipiec 6,35, sierpień 6.26, 
wrzesień 6,13, październik 6,18. 

Egipska: loco 11.14. październik -
10.66, listopad 10,46, styczeń 10.00, 
marzec 9,74. maj 9,54, paidziernik 9.39 

Upper: loco 8,23, październik 7.3;;, 
listopad 7,25, styczeń 7.26, marzec 7,21 
maj 7,2i, czerwiec - lipiec 7.25, paź· 
dziernik 7,25. 

BRDL\. 
Loco 14.93. październik 13,31. gru' 

dziell 13,31, slyczel'l 13,32. marzee 
13,36, maj 13,36. lipiec 13.36. 

ALElI:SANDRJA 
Sakellaridis: listopad 17.:n, slyczefl 

16,87, marzec 16,51, maj 16.30. 
Ashmouni: sierpień 13,52, paździer. 

nik 13,14, grudzicil 13,J O, luty 13,\2. 
kwiecień 13,11. 



BALSAMICZNA 

CLoo14dG 
SECKIEGO 
OGUTKIEM) 

usu.wa ból. piecze~ie. nabrzmIenie nóg. 
zmiękcza .odclski. ld6re po lei kqpiell 
dajq alę usunqć. nowel paznokciem. 
p r Z e p i. u ż y c i a n a o p a k o w a n i u. ----- - -----

OJ'. med. 

M. RUHDUIfln 
AKUSZER-GINEKOLOG 

Pomorska 7, tel. 127-84 
Przyjmnje od S·ej do lO-ej rano 

i od 4-7 wiecz. ------.. _----
Dr. med. 

A.R ER 
Speo. ohor. skórnyoh. 

wenerycllnych I seksaalnych 

Narutowicza 24, tel. 262-61 
lIuyjm. 8-9 r., 12-2 I 4-9 wiec.' 

W nieds. I święta od 9-1 pp. 

------\:.. ..... --_ .. _----
~IENTOPINOL - GLOB, środek prze· 

ciw gruźlicy, astmie i cierpieniom 
dróg oddechowych. 

"UNIWERSAL" leczy reumatyzm i 
wszelIde nerwo-bóle. 

"HERBOLIN", środek przeciw lisza· 
jam, egzemie i łuszczycy. 

BOBO ~ GLOB, przysypka dla dzieci. 
Poleca Laboratorjum przy Aptece 
Dr. Far. St. Trawkowsklej w Łodzi, 

uL Brzezińsl.a 56. 

llN1YfiW4RNIl 
KUPNO I SPRZEDAZ DZIEŁ SZTUKI: 
OBRAZ~PORCELANA,BRONZY,MA­
KATY, DYWANY PERSKIE I T. P. -

S. OPATOWSKA 
ŁODZ, UL. PIOTRKOWSKA Nr. 83. 

TELEFON 182-18. 

Do akt. Nr. Km. 1619 I 36 

Obwieszczenie. 
Komornik S"du Grodzkiego w to­

dzi rew. l~-go, _amleszltały w Łod_I, 
puy ul. Andrzeja 11 

na zasadzie art. 601 K. P. C. ogła­
sza, le w dniu 21 sierpnia 1936 r 
o godz. 11 w Łod!l . 

Al. Kościul&ki 31 
odbędllle się publiczna IIcytllcja ru' 
chomośol II millnowicie: 
pilIninII, kredensu. pomocnika. kre­
densu, segarll, bibljoteki. stołu, fotela 

i rlldiollparatu / 
oszacowanych na łllC:Jnq sumę 

zł. 1250.-
kt6ry motna ogllldać w dniu licy­
tacji w mlejsau spFzedl1liy, w GlIasie 
wyźej oznaczonym. 
t6dt, dn. 5 sierpnill .1936 r. 

Komornik; (-) M. LipińsKi. 

Splawa C. Warchiwker I inn. 
p-ko J61efowi t Marji-Juljl Frenkiel 

Do akt. Nr. Km. 1599 I ~6 
ObwieszclEenie 

Komornik Sądu GrodzItif'go w Łodzi 
rew. 13·go lamleszkały w l!.Odli, 

przy ul. Andrzeja 11 
na zasadzie alt. 602 K. P. C. 

ogłasza, że w dn. 20 sierpnia 1936 r. 
o godl. 11 w todr;i 

pu}' ul. Al. Ko§c!uSIIkl 27 
odbędzie się publiczna licytacja ru· 
chomości a mianowicie; 
mebli. łyrandola, umywalkI, węglarki, 

wjeszaka i t. p. 
oszacowanych na lączną sumę 

zł. 521.-
kt6re mo:l:na oglądać 

w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w cs:asie wyżej ormallonym. 

Łódź, dn. 24.7.36 r. 
Komornik (-) M. Lipiński 

.sprawa A. Jabłonia p-ko M. CwiIl­
ohowi -----~ .. ----------------

,,~t ~ ~ ~ ~ ~ A fi N f" 
nabyć można w Teofilowie, 
Inowłodzu i przyległych j 
letniskach u Lewenberga 

&ii&Ab' ·-eww.. 1'""" 

115. VlIT- ;,GLOS PORANNr..... 1~36 \ ~,. a28 

Prywatna SzMoła Powszeczna I 6imnazium D1QSBie 
z Drawami szk61 DaństwowJeh 

~ł~w~rlyn~nia ~lloln!~o· im. Wł. ~ł. Re, m o a 
w l.od.l, ul. Piotrkowska 114, tel. 243-55 

zawiadamiają, it Sekretarjat przyjmuje zapisy Dowvch kandydatów codziennie 
od godz. 9 - 14 i od 17 'ej do 19-ej. 

Egzaminy wstępne rozpoozną się od dnia 31 sierpnia b. r. o godz. g-ej. LLA"GUM. ?! to najpewnieny 
1rod<2k ochronn ! (-) K. Niedźwiedzki (-) M. Kaczyński 

Kierownik Szkoły Dyr~ktor -----------------------------------
DYREKCJA 

Glmnazium rnQSMie I SzhOła Powszechna Kolei EleMlrUCIOej łódzMlei, 
Spółki Akcyjn j w Łodzi 

im. ks. gn. Skorupki -- I-wa "Oświata" podaje ninieiszcm do wiadomości, że 
z powo.du rob~t tyod?c!!tg'ow.~cb na ulicy 
AndueJa POCiągi IInJI ,,0 od ponie­
działka, dnia 17 sierpnia r. b. a1: do od­
wołania nie będą kursowaly przez ul. An­
drzeja, a. przez ulico: 6-go Sierpnia, 
Al. Kościuszki, Legjonów, Gdańską 

w· I-odzl, ul, Żeromskleg'o 10" tel. 102-98 

Egzaminy wstępne rozpoczną .się dnia 2 września rb. o g. 9. 
Podania przyjmuje sekretarjat codziennie od godz. 9 do 14. 

Początek lekcyj dnia 3 września o g. 9. i odwrotnie. 

I'P RAC A II 
Kursy Zfn'fodowe Ze(lskle przy 

Tow, SzerzenIa Pracy Zawodowe) 
wśród Kobiet Zyd. 

\Vó1cz.ańskll l1, tel. 1'i7-15 

przyjmuje zapi!\y na nast. działy: 

1. Sztuka stosowanil - bafciar-
stwo. 

2, Krawiectwo ,lams)(le • liróJ. 
3. Gorseciarstwo - krój. 
4. Modniarstwo ;; kapelusze. 
5. Bieliźniarstwo . kr6J. 
6. OndulacJa. 
7. Manicure. 

SekretarJat czynny w g. od 9- 13 
ł 13-19. 

Dyrektor GimE.azjum -
(-) Wacław Davison. 

z - ~ 

. "'. . ,- s;~· ':J.~~ I~: J /.' 

~ 
WEe ki wybór: 

Wó~K6W dziecięcych ŁÓŻEK komodowych 
, Ł6ZEK metalowych WYiYMACZEK 

10 2. 4 8 MATERACY wyśoielanych ,marki "Ruhber' 
. - • - MATERACY sprężyn. LODOWEK 

I 
.Patent" LEŻAł{6W, HAMAK6W 

ł-_ł ŁOŻEK polowych ROWERÓW i drezyn 1.&1".2.01-89 IW fabr~cznY:n OOBROpflL" Ł6di., PIotrkowska 73 
- - slfładlHe " U w podw. Tel. 159-90 

--------~~~~mm_ 
----------~-----,-------------------

CUKIERNIA 

"ZRODŁO" 
PRZBJAZD 1. TEL.: 209-87 I 133.72 

poleca 

'BOR O IJJE Dor 
Wlal: s wod~ l\"ft'\' '%1:. r 
sodow" \ wl!lflem pUl U ~d g • 
KOLACJE JARSKIE 

z 4·oh da'" po 1.- zł. 

Zadai I kUDUi wszedzie znaczki 
Funduslu obron, morslliei 

------------------------... ~~::~~~~~~~~~~ 
~iD - rozkład jazd ł UClcie sio zawodu II I .. 

Kancelarja. T-wa ."Ort" w f,C). 
dzi, W61czańska. 27, przyjmuje 
zapisy na następująoe kursy i 
warsztaty zawodowe: 

kiórg od dnia 15 maja obowiązuje nil P. K. P. 
Komunikacja motorowa 
ŁóDź FABRYCZNA ODJAZD 

DO WARSZA WY. 
7.39, 16.34, 19.34. 
PRZYJAZD DO WARSZAWY. 

9.07, 1B.02, 21.02. 
WARSZAWA GŁóWNA ODJAZD 

DO ŁODZI. 
10.25, 15.10, 21.08. 

PRZY JAZD DO ŁODZI 
FABRYCZNEJ, 

11.53, 16.38, 22.36. 
Jeżeli chodzi o pociągi zwykłe, 

to od 15 maja godziny odjazdu ze 
stacji łódzkich będą następujące: 

Odjazd z Łodzi-Fa br. 
0.36 do Koluszek bezpośredni, 

pol. z Krakowem~ Zakop.a­
nem i Zwardoniem. 

1.40 do Koluszek, poł. ze Skar-
żysk., Rozwad. i Lwowem. 

5.10 do Koluszek i Warszawy. 
6.1 U do Koluszek, Słot win. 
7.05 do Koluszek. 
8.00 do Warszawy bezp. poło na 

Kraków, I<atowice i Toma­
szów, 

8.10 do Widzewa. 
8.55 do Koluszek (w dni świątecz 

ne). Kurs. od 31.V. 
9.25 do Koluszek (w dni świątecz 

ne (od 30.V). 

10.05 do Koluszek, pol. z pośp. do 
:Warszawy, poło na Krynicę, 
Krąk6w, Katowice. 

11.07 do Koluszek z poło do To· 
maszowa i Skartyska. 

12.20 do Koluszek. 
13.30 do Koluszek 'ff' dni robocze. 
14.20 do Koluszek z poL na War-

szawę· 

15.20 do Koluszek i Skariyska 
bezpośredni. 

15.55 do Koluszek w dni r,c;bocze. 
16.42 do Koluszek. 
17.30 do Koluszek, Warszawy, Kra 

kowa~ Katowic. 
18,35 do Koluszek w dni robocze. 
19,40 do Koluszek. 
20.45 do Koluszek, bezpoŚred. 

na Warszawę. 
22.20 do Koluszek. 

poło 

23.00 .lo Koluszek od 30.V, poł. 
na: Zakopane przez Wado . 
wice. 

Odjazd z Łodzi-Kal. 
0.30 do Zduńsldej Woli, pol. na 

Poznań, Ostrów, Bęrlin 
i Paryż. 

6,15 do Warszawy, poJ. na Bara-
nowicze. . 

7. 22 do Gdyni bezp.. i Clecho· 
cinka. 

7,28 do Dobronia, Kolllmny, Ła· 
sku, ZduMdej Woli. 

8.10 do Koluszek, poł. z Krako· 
wem, Katowicami, Za~opa· , 
nem i Krynicą. 

9.14 do Ostrowa i Poznania, pol. 
na Berlin. 

9.17 do Kutna, pot na pośp. 
9.50 do Głowna w dni świąteczne; 

kursuje od 31.V. 
10.20 do Lasku; kurs. w dni świą­

teczne od 31.V. 
1l.22 do Ostrowa i Poznania. 
t140 do Kutna, poło z Nord.Ex. 

oraz wagon bezpośr. do Cie· 
-chocinka. 

12 17 do Warszawy. 
14.03 do Zgierza, Grotnik i Ozor-

kowa w dni nauki szkolnej. 

t4.23 do Głowna '" dni nauki szk. 
14.25 do Zduńskiej Woli. 
J5.30 do Bydgoszczy. 
15.34 do Ostrowa i Poznania. 

PońclIoslnictwo mechanIczne 
Mec.hniclny WJr6b trykofdy, 
Tkac:two meohaniczne. 
Wyr6b swetrów i I'ękawiezek, 
Krawieatwo damskie i krój, 
Bielitnlavstwo i kr6j, 
Gorseciarstwo i IIr6j, 
Modnialstwo i :dobnictwo, 
Ondulacja i maniO.le. 

Kancelarja czynna codziennie oCl 
godz. 9-ej rano do 9-ej wieczór. 

CZESNE OBNTtONFh 

Baczność LelnE" 
iśniowei Góry. 

S róiewa B Mraszewa! 

I 
"Głos Poranny" można otrzy· 
mać codziennie o g. 7 rano 
w willi Kawuli, naprzeciw 
chłodni u gazeciarza Jamnika ......0 

([I 
16.22 do Warszawy. pi 
17.32 do Zduńskiej Woli i Sieradza Il! a 121 
18.15 do Głowna w dni świąteczne,; 

ImfSuje od 31.V. poprzeczna oficyna, l piętro. 
19.40 do Ostrowa. Tel. 155-55 

20.25 do Warszawy. \ - --- • 
21.30 do ,Lwowa, bezp. o~ Sl(a~ż. TERMO.ME~'H: PU~()juWE.' i zaok!en 

posp. oraz do Krymcy pOSI'. ne, lekarslne I kąpIelowe w wleI-
22.10 do Gdyni bezpośredni. . kim wyborze poleca optyk Szymon 
22.40 do Zduńskiej Woli. Uruaeh, l'iotrko,vska 33. 

niebywała okazja! SPECJALNY DZIAŁ 

Na krótki okres czasu 

ZniivUśmu cog.Ja letolęBO 
, 

TElEF. 202-86. 
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W JI1KIWIIKI1111 
Z powodu przeniesienia naszego lokalu 

wvrizEDAi 0611W14! 
DAMSKIEGO i MĘSKIEGO :3 

PO CENACH BARDZO PRZYSTEPNYCHI ~ • .... ~Qi. cw. 
LE TOREBKI nab~ć mo~es~ ~ WARSiAwsKi~J H KAMUSIElUlCl ~mI~K~W~KA 52' 

najnowsze modele naJtaniej 8 flrIDle • Hill · III 
p 

Iti 

O~ 6us al Kohn s. DR. MED. • , E C Z N I C A 
DrurblD ze stałeml ł6tkaml 

speoJallsta przyjmuje porody i operacje 
AKUSZER - GINEKOLOG gin!!kologiczne 

ul. Piłsudskiego 51, tel. 170 -03 w swojej prywatnej klinice 

Przyjmuje 8-1~ i 4-8 w. "SIntTE" UJ. 6-go !ierpoiB 17, 
tel. 153-10. 

DLA CHORYCH NA 

USZy, nos, gardło 
i dróg oddechowych 

PiotrkowSka 67, tel. 127-81 
9r.-2 p. 4-8 w. przyjm. Dr. Z. RakowskI 

Weawanla na miasto. 
DOKTÓR ----, -

HENRYKOWSKI Dr. med. Dr n lausmer 
Specjalista eho~ób wenerycznych p a u II-n a . L e w I- • • 

sk6rnych l seksualnych p lOT R K O lM S K A 25 
TrauDutta 9, ~~~t26!9f Gdańska 117, tel. 221-61 tel. 109-07 
pr.ylmuje .od 8-11 i od 6-9 w Choroby kobiece i położnicze gOwro" CI-' 
" nIed •. l ŚwIęta od 9-1 i.150 pp. _________ I przyj. od 12-1 i od 4-6. _ ____ .. 

DOKTÓR l---··~ - Lekarz - dentysta 

R I ( E R I Dr. B R 1\ U n ~:YI~~~~!~~i!!~i 
"LINAS HAMISZMORIM" 

SpeciaIista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 
POllldnlowiI Z8, tel. 101·9a 

Piłsudskiego 21 ul. Cegielniana 4 
Telefon 100-57. 

.peo. chor. skOrnJch, fel. 242-55 

m Si 

Dgrek€jf tiimDćłzjów 
TowarzuslW8 SzMÓł ZUdOWSkiCh W łodzi 
(z pelnemi prawami gimnazjów pańsłwow,cb) 

zawiadamiają, :i:e wpisy do Gimnaziów i wszvstkich 
klas szkół powszechnych P;;y tych gim~azjaeh 

przyjmują w godzinach biurowych kancelarje: 

I Gimnazjum elkie;o 
Magistracka 21, tel. 134·11 

II Gimnazium Mes lego 
. Magistracka 22, tel. 134·12 

• 

Gimnazj leńskiego 
Piramowicza 6, tel. 127·95 

W piBV dzieci do Przedszkola Towarzystwa, które zostało 
przEmiesione z ul. Sienkiewieza j?6 na ul. Wólczańską 35 
przyjmuje kuncelar.ia 'szkolna przy ul. Pirambwicza 6. 

pnylm. od 8-11 rano i 5-8 w. 
w nled.lele i śwleta od 9-12 pp. 

wenerycznych i seksualnych w godz. od 9-11 rano i od 5·-9 w. 
prJyjm. od 8-12,1-3, 7-9.· .. - - ----. - nr_ ' rlP~t DR. MED. 

w 

W nIedziele i 'więta od 10-1. mi ft 
Dr. med. ' --- Dr. mp~- " . ~ U I fi UJ ż S KI 

Arł~i~!!~~SZ J. WD! LdL E R J.SZ~!~!2~Ski (:;:e~'".~~;;~i~;:~al sP.:=:.~~.::.::;::;=n,.h 
4-6 pp. chor. wewnętrzne Akuszer i chor. kobiece powró,.1 Andrieja 5, ielet 159·40 

na :l.zPi;;k~~sk~ 121 Piotrkowska 225 Piotrkowska 17, tel. 107-13 ~. Sterlinga 22. tel. 174.42
4

, ~IIP~m::d:I~~:~ ~do:~~9" 
tel. 139-88 tel. 149-01 przyjmuje od 6-8 wiecz. -.-----~---

s M powrótil Dr. med. D B · 
G 

Dr. med. god •. przyj~ć 6 - 8 wiecI. " DOKTÓR 1'1. filtłlfR r. . Hurwlez • BRSZTAJn M Wo son Choroby sk6rne ~ ~eneVYCllne choroby skórne i weneryczne 
SPEC. CHOR. OCZU. DR. MED. III. " DGWrOClł Piotrkowska 10 

Dowr6cil IERZY SUDya p01fró(il Z~e~~~nd~!:'4~4 Przyjmuje od 8-11 i od 5-9 
TRAUGUTTA 12 n łłarufowj;tza Z tnł 128-83 przyjmuje od 19- 2 i od 7 _ 8.30 w. .::: niedz. ~wię~a od _~=.:... 

tel. 17510 Akuszer-Ginekolog ilU, ". w niedziele I śwleła od 10-12 wpot. 

:Tlyjm •• od 11.30 dO-=~~5 ~ ul. lcejonów II 
nr. rund. ELLER telef. 115-27 U ~u godz. nrzY1ęć 4-8" wiecz. 

w niedziele i święta. 10-1. 
Spec. chor6b weneryc.nych, mo-

a.opłclowyoh I all6rn,ch _ ... '---,~ ----- --
Traugutta 8. Tel. 179·89 
Przylmule od 8-11 i od 4-8 wleaz 
w nled.lele l 'wieia od 10-12 pp. -Dr. med. 

• IID (Z 
CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCIOWE 

Cegielniana 7, tel. 141-32. 
P1Zyjmuje od g. 8 -10, 12-2, 5-8 

w niedziele I świeta od 9 11. 

DOKTÓR 

KLlnOBR 
spec. chor. seksualnych, 

wenerycznych I sk6rnych 
(Włosć,w) 

Andrzeja ~, tal. 132-28 
Dowrócił 

Prl}',muJe od 9-11 rano I od 6-8 w 
W nled~lelę' ł §wlęta od 10-t2 

------_._--_. _. ~- "--- .----

Prof. CELlNA SAND1.ER 
w dniu 18 i 19 hm. osobiście bedzłe 
udzielać porad indywidualnego sło­

sowania kosmetyków 

.. R A V I S" 
opartych ścl~le na p odstawach nauKo­
wych, w gabinecie kosmetyki lekar­

skiej Dr. med. Lewinsonowej, 
Piotrkowska 88. Tel. 143-63. 

PORADY BEZPŁATNE. 

--------._-----

Lek. dent. 

P. ErUchowa 
DowrOdła 

Kilińskiego 41, tel. 172-95 
przyjm. od 1-8 w. 

Dr J n a d B I ŻAl\l!!:~!y "?'~Lift~t~;~;r7 t~!~~~!li~rz~ : 
raz reguluje żołądek . 

• • AN'1'IHEMOR wyciąg ziołowy, środek 

AKUSZER GINEKOLOG 
przeciw Hemoroidom. 

- PROSZEK - GLOB od bólu głowy. 
przyjmuje od 2-5 i 6~7 .30 w. KRE'I - BOBO dla dzieci. 

Rndrflt 81-a II. tnl. '"8-92 Poleca Laboratorjum przy Aptece ., ... lU" Dr. Far. St. Trawkowsldej w Łodzi, 
nI. Brzezińska 56. 

Dr. mea. 

'. Dynkiewicz 
choroby nerwowe 

[egielniana 19, tel. 1188 47 
powróc:il 

---_.--- -----
Dr. nrd. 

• CZ leKI 
C:horoby uszu, nosa I gardła 

I'OWfÓCił 
ul. PIotrkowska 120 

TElEfon 107·33 
12-1 I 5-7. 

JedynE kino dźwiqkoWB 
w ogradzie 

Jedyny autent,czn, mecz bokserski 

Sienkiewicza 40, tel. 141-22 

ponadto 
czarUjąca komedja 

-- J Louis 

filI" R IETA 
" Dinar le-Carlo 

C'ł Dziś i dni naste,n,ch! ... Z " " ~ " W K ~ 
D. W rol. gł.: Clark Gable, LoreUa Young - K adpro.;ram: "Karolek jako tarzan" 
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RoMició8Ba 54 ' Okazyjna sprzedał dla wyjełdłających na urlop 
KONSUM poleca po rewelacynie niskich cenach: obuwie damskie, męskie, dziecinne, pończochy I skarpetki, na­
'{rycia stołowe, płaszcze kąpielowe, oraz wielki wybór towarów SEKUNDA, BRAKI J RESZTKI wyl'obów WIdzew­

sklej Manufaktury. 
Dojazd tramw. 10 i 6 UskutecznIamy wysyłki paczek do ROSJI SOWIECKJEJ na podstawie specjalnej urnowy E przedstawicielstwem Z 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~t.~~~~~. &&& fufurma~ena mk~c~ • 

=~~::epłÓRA 'Or.-Jungh'a ; 12~ R;D:[~:~JERZY PlILL ~mrRK~W!! 73. 
WI~~m .............. .ai""""""",,~i •• mi.E5&mg"~»~mI~5 .... ae'$~Mm&4gm .. .efi*lSD~@Nm--29~+*+Maam.ma .. ł __ ' ... 111 _____ •

111
_

111 
... _________ .. 

I· . OgłoSzenia drobne I 
.. ___ ....... _.I 
--<l.'\1IIlij",,"" '''~ ... ,~:..~" ~. "- . ~ ~':lIIII1II OfJŚWIEZAM zai;:urzone sufity, II nauka j wychowanie II 6ciany i tapety suchym nowoczes­
.... 'SM!. _= a .... ' uym sposoł,em prędko i tanio. 11 
.\fISS MARY powróciła. Udzie- Lil;10pada '75, m. 23, tel. 126-68. 
la angielskiego, francuskiego, --'-_. -­
niemieckiego. Załatwia wszelką t\A RATY szyję ubrania j palta Iltl 

korespondencję. Przyjmuje 10 obstalunek z najlepszych towar0W 
- l i 4 - 8. Piotrkowska 24, tomaszowskich i bielskiclt. Nowo 
m. 7. miejska 5, Mendrowski, od 6 - 8 

Wl.TCZĘ stenografji polskiej, nie· 
mieckir j w miesiąc 7,a 15 zł. Udzi€· 
lam angiE'lskieg-o, francuskiego- 50 
gr. ul. Okrzei 18 - 1. 

PIANINO do sprzedania w dob­
rym stanie, marki "Beckera ~. 
Pośrednicy wyklu8zeni. Wiado­
mość: Sienkiewicza 9, m. óS, 

672-2 ---' .. - .. -----
m YA WÓZKI llziecinne (jeden f;por 
towy) do sprz3da l1i:l. WiadOllloM oej 
8 - 11, telefon l1r. 184-93. 

PLACE do sprzedania pr l:y lil. Tkac 
kiej. Wiadomość Północna G, sldep 
żel a za. 

---- .- - -----
FORD półciężarowy w dobrym sta 
lJie okazyjnie do sprzedania, uJ. Ra 
11\\'::\11 51>a 63. Tel. 237-99, Tatarczan 
Iw. 
~._-----~--- -
Dmr - okazj!t do sprzedania VI 

śl' ('dmieśdll, nowoczesne mieszka· 
Hia, dobrze utrzymany. Dochód hrut 
to 13,000. Of sub. "A. B. C." 

PANOWIE! Kto chce n05ić 6pod· 
niE' podług ostatniej mody, niech 
się 7.wró0i do I-sz01zedncgo spe. 
ądii\ty, który powrócił z Paryża. 
D. F<l,iwlewicz, Łćdż, Al. I .!Jaja 2, 
fI. l p, Ceny przystępne_ 

ZAGINĘŁ Y dwa weksle in blan 
co: 1) na zł. 100, wystawiony 
pl zez Stanisława RapaIskiego, 
2) na zł. 200, wystawiony przez 
'V. Jaśniewicza I zyrowany 
przez L. Ja~ niei.yjcza. Powyższe 
weksle unieważniam. W. Jaś­
niewirz, Pomorska 139. 

ZGUBIONO weksel na sumę zł. 400 
'l wysta" 'ienia Sz. Witelsoua, Łódź, 
li-go Listopana 19, pl. dn. 26 pa~ 
(lt.iemikll, - na zlecenie "W elIła' , 
Ep. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkow 
ska 22. Powyższy weksel uniewni 
niamy. "WeIna" sp. z ogr. odp. 

wiecz. 

----------.~_.---------
POSZUKUJĘ fachowczyni, po­
siadającej uprawnienie na pro­
wadzenie pracowni konfekcji 
dziecinnej, jako spólniczki. Ka 
pitaf i lokal posiadam. Zgłosze-
nia osobiście, 'Vierzbowa 5, 
parter. "', 

DYFLOMOWAK A instruktorka 
przyjmuje do nauki kroju, szycia, 
modelowania. Wyuczam w dwuch 
miesiącach przy pomocy opat.ento· 
wanego " kątownika". Koziny, ul. 
Okrzei 18 m. 1. 
------ ------

DYWANY: perskie, krajowe, f(~ (', z­
Of" i maszynowe naprawia Art y­
slyczny Zakład naprnwy uszkodzo­
nych nywanów H. Milgroma, Kilill­
~kieg:o 18. 2682-5 .. 
ZAGINĄŁ kwit kaucyjny EleJ{trow 
ni Łódzkiej na nazwislw Sz. Rozen­
<:wajp:, I'iotrkowslm 8n za nt:merem 
71,378 z dn. 14. 7. 31 T. 

Lokale 
SALE FABRYCZNE (Sched): 
jedna 300 mtr.2 druga 600 mir.2 
ewentualnie dzielona: 470 i 130 
z wszelkiemi wygodami, r6wniet 
lokal 4-pokojowy, front, I p. 
nadający się Da przemysł try­
kotażowy i t. p. do wynajęcia. 
Cegielniana 66, telofon 223-15, 
godz. 11-14. 666-2 

3 i 4 EWENTUALNIE 1 i 2 
pokojowe mieszkania do wyna­
ięcia. przy ul. Rilińskiego S6 
(obok gł. poczty). Wiadomość 
tamże u wł. domu, teJ. 167-22. 

674-j 
-~-- --- - ------
MIE~ZKANIE 4-pokojowe kom­
fortowe, remontowane 1 3-po­
kojowe do wynajęcia. Nawrot 
34. Wiadomość u gospodar:la. 

671-2 

2 i ~· P()KOJOWe mic.,zkania w no 
woczesnym domu vis a vis parku 
~t:aszic:t do wynajęcia. Wiadomość 
Cegielniana 82 u dozorcy. 62!J·3 

. W NOWOCZESNYM domu jest do 
oddania zaraz frontowe, i\łoneczue 
4-pokojowe mieszkanie z wszelkie,: 
mi wygorlami oJ'az 0entralnel/1 ogzre 
waniom i komfortowo wyremonto. 
want'. Y\Tiar!onlOść u gospodarza 
GclaM,ka 57, telef. 185-94. 85-2 

DO WYNAJĘCIA 4'pokojowe. pat 
t~'r i I piętro w poprzecznym domu, 
jak również 3-pokojowe w oficynie 
oz wszelkiemi wygodami w domT} 
przy ul. Przejazd 30. Informacji u. 
dziela adm. domu 2 - 4 lub telef 
249-45. 

--.. . .....:.-- - ----~--

2 i 3 POKOJOWE mieszkania 

l' 

WYTWÓRNIA 

Szlachetnej Wypraw, Fasadowej 
= i Sztucznego Kamienia = 

p. n. \ 

Swiad. Ochronne Urz. Pat. N. Z. 1182118 

wł. SZ. BAJS 

" 
ŁÓDt, UL. U-GO LISTOPADA 88. = TELEFON 181-11. 

Wykonuje zamówienia we wszystkich kolorach, szybko I solidnie. Polecam 
również wszelkiego rodzaju materjaly budowlane oraE wIzelkiego rod .. Jv 

MARl\IURY krajowe l lagranlezne. 

w nowym . domu, komfortowo 'I __ . ___ ~_------_-----------.... 
wykończonym do wynajęcia. 
Informacje Zawadzka 54 lub 
telefon 174-73. 656-8 

DWA frontowe bardzo czyste, baJ 
dza ładnie umeblowane pokoje do 
wynajęcia. Wszelkie wygody. Tele-] 
{(In. Kilińskiego 63 m. 7. od 2--6 PV 

PRYWATNE POGOTOWIE 
,,~OmO[ le~anka" 

z 
O 
P::; 
r;ą 

Bałutki Rynek (lgierrka 56) ~ 
CZYNNE PRZEZ CAŁĄ DOBĘ 

• 
BEZ PRZERWY . -\ 

KOMFORTOWE 3 i 4·pokojowe ---------.---------,---------' 
mieszkania do wynajęcia w nowym 
c1 omu w centrum miast~, od 1. X. 
1936 r. do wynajęcia. Wiadomość u 
ac1miJlistl'atora tel. 211-87 od 9 do 
11 godz. 

KQ:\iFORTOWE, słoneczne, 3 po 
kojowe mieszkanie do wyn::tjęcia. 
Piotrkowska 189, tamże piwnica 'I 

elektrycznem oświetleniem. 

POKÓJ ładny słoneczny, umeblowll 
ny, telefon, do wynajęcia. ZerolIl­
I:lkiego 41 m. 5 front. --
ELEG ANCKI frontowy pOKó'od 
zaraz do wynajęcitt. Pierackiego 7 
m. 9, telefon 127-20. 

---,-----POSZUK!W ANE dwa. pOKo"je u.me-· 
liłowane (lu.). Oferty eu.l) "Nauczy: 
ciel gImn." 
-------~ ------------
POKÓJ umel)lowany przy rod7.Jnie­
do oddania.. 11-go Listopada 30 m 

Dr. med. PORADNIA I 
W ( ft fi ~ l ~ ~ I[ l nA ':'ocla" .. !!! .~,n,} 
Paotrkawska 45 tel. 14 7-44 wenerycznych I moczopłCI~wyCft 
IIEUIIiIlIE BHOROB WBftBRYCllIYIH Nawrot 32, front I plętro 

IKOBnUH I ISKIURllnVCH I telefon 213:18. 

Kobleła Jełtar. pr.,jmllle . I . IIO_rOel' 
od 11-1 15-7 pu,Jm. od 8-D.lOraaolotl5111-ł .• 

.. ,nna od 9 rano do' wie Gl. W nłed .. l '.,10 •• od .-Ił " ... ~ 

p O R A D A 3 II. . t~ 

Hlulena to zdrOwle( 
Złednocz.n' 

CzvśCiCiele SZUb 
I frołerzr 

Piotrkow8ka 44, tel 202-U 
wykonu/" aylllnowanle, drllto­
wanl., froterowanie, clfs.uenł. 
wystaw I okIen, reperacje IIn.­
I.um, Spu/ltllllie bilU I poklo, 

nr. JBeł. 

§. H4Nr 
Spec. ohol6b eII&n,. 

i weneIJcmI,ch 
UL PIOIIIOWIIA • 

tel. 16 •• 
p,.,JmuJe od 8-ł f od 8-' ...... 

W nied .. I '.IOła od 8-1. - . -"" 
Dr. mN. 

odkur%ania elektroluxem. 
Ceny przystępne. 

Hl. 

I Posad, I ;OSZUKUJEMY ,dolnych agentów S. K yńska 
____ 1 ________ -= 20 złotych dziennego zarobku. Zgło CłI~, e116me i wenwro-
DLA OGRANICZONEJ ilości inteli . . kk' k . (1Ioblet, I detelll) 

szerua: Piotr ows a. iW IIIlesz arua '" _, 
gentnych i pracowitych panów i pań . l powrucl a 
w wieku 25- 40 lat nadarza się spo 22, ffiIędzy 19 - 20. _ Slnnblnwl[18 ~~ tnl"'. fiLII 
sobność teoretycznego i praktycZDQ ____ ł lun ~ ':'''łł II al JW 
go poznania nowo wprowadzonycb - - god .. pnr'. od U-f t 3-." 
działów popularnych ubezpieczeń i POTRZEBNA zdolna podręczna do I ___ _ 
odpowiedniego zarobkowania. Wy- pracowni sukien. R. Frajdenrajch, \ ))1'. meC!. 

omni otrzymywać będą za czas prze PiotrKowska 8, pr. of. ID p. Zgla· I D f P 1'1 Ja N 
szkolenia wynagrodzenie. Zgłosza- szać się w poniedziałek. _ ~ 
nia osobiste poniedziałek i wtorek 
w godzinach 9-14. Assicurazioni ... , ------~--~ 
Generali, Narutowicza 6. PANNA z doorego domu Cizr.) po-

s2'llkuje praktyki biurowej. Miesiąo 
AKWIZYTOR zdolny mote się 
zglosic. Legjcl1lć'W 17 m. 11. bezpłatnie. SuD. "M.". 

specjalista chor6b Wen8rrCI!II,oII 
ak6rnJch, moczopłcio.,. ... 

Zawadzka I. teł. 234-1-1 
pr.y/muje od 8-11 r. 2-4 t CJ-S • 
Szkoła KOlmBfylu prz, InlfYł1lIl', 

ii;;ii;;iir-:"~I~.~~· --------iD~;Hii~iid;:~ii·n·a·s·te·D·n·'·C
1

h·! .... ·w·i·el·k·i·DO·d·w-6-j·n' .. p·ro·g·r·am .. ! ............... . 

~: CZŁOWIEK III CZAR lODO CI 
v 

g ~ó~~;~~: Henrr Hull, Warner Oland W roli głÓwnej: Sylvia Sidne, 
.. --.. ----...... --....... __ ._Q ............ ~ ........................ ... 

IłSO 
Pocz. W dni pOW6Z. o g. 4-ej, 
w sob., niedziele i święta o 12 

Cen, miejsc ' od 50 gr. 
Sala chłodzona I wentylowana 

-I. - Nasz bezkonkurenc,jn, Drolram! -II. -
Epos miłoścl, 
bohaterstwa 
i poświęcenia IJ( f(IKI Jan Kieoura, Marla EDgerlh 

Hans Albers. 18the de Nag,. Ida Wlist 
Rozmach! ' - 'Niebywałe sceny! - Głęboka treM l 

:u~~:~~~§~~~~~ji p. t. Dla (iebie śpiew 8m 
Humorl Śpiewl Mnzyka I Czarujące melodje I 

IJ! mar ta miesięcJtna nGłosu PorannegQ- ze wszystkiemi do- ~ Ogłoszen,-a za wier~z milimetrowy l-sJ!~al.towy (s1rona. 5 .szpaLt~: l-sza strona 2 Z 1.1 Reltlamv te.btem [rStnl U a d.ł~l!Imł wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie _ . redakc'Jny~ ał. 1.5G; w tekscle: z %lIstrzezenl~m mIejsca 60 gr • .' b~a:. Ila!!tr:lełenl~ miejsca 
40 "ony r; p~esyl\:l\ ;>oczłową w kraju - zl. 6.- zagranicą _ zł. 9.- 50 gr., nekrologI 40 gr. ZwycEaJne ~8tr. 10 septlIt) 12 gr. Drobne b gr. ZfI wyralf, naJmmeJBr;e ogioszeme Ił. 1 .~ 

, 'Posaukiwanie pracy ~O gr. ZII wl'rac. najmniejsr:e zł. 1.20, Ogłoszenia a:ar~cllvnowe i I:aślubinowe 12 Ił. Ogło' 
Rękopis6w redakc]a nie zwraca. szenla w dodath niedlielnym .Rew/a" (Itr. 5 np.) 1.ł. Ogłos.:enia zamiejscowe obliclIane I!~ o 50% dl'otel, 

fir~ lag!. 100010. ~8 ogłollenia łllbelarJclne lab lantol. dotlatk. 500/0- 0l11oseenia dwuaolo1'. o 500/0 drołej 

Redaktor odo. J6zef NirnsteiD Za MJ;y.dawnictw9 ,.Prasa". ,,:v:dawnicza ~p.. I 9gr.od&>.. Eugenjuu Kronman. ~ drukarni włas~lt!j Piotrkowska lO! . 



NR. 33. Specjalny dodatek "Głosu Porannego" z dnia 15-go sierpnia 1936 r. 

'I SIE FIG E" 
Delikatnie, najdelikatniej po 

mszymy bardzo drażliwą kwe­
stję - kwestję moralności na­
szej studenterji. Drażliwa, bo 
idzie o kwiat narodu, o benja­
minka wszystkich świętości, 
szczyt arcyideałów. Społeczeń­
stwo jest przeczulone na punk­
cie swego akademika i to prze 
czulenie, jako święte uczucie, 
należy szanować ... 

Coprawda w życiu student 
nieczęsto spotyka się z ciepłem 
postawy społecznej. \Lokator od 
najmuje mu pokój raczej od 
biedy, bo niema lepszych re'flek 
tantów, stawia mu wymagania. 
ldórych innemu nie śmiałby 
przedłożyć - żeby mchowy­
wał sic: jak trusia. nie zapra­
<zał kol('g6w. nie przychodził 
za p<>Źno. nie sprowadzał 1,0-
hid. ale "za to" ma regularni!! 
płacić co do ~rosza. Lekc.jodaw 
ca płaci mu mini.mum za dłnt­
~zą godzinc:. żądając wzamian, 
żeh~· przychodził wówczas. gdy 
nupilowi jest najwygodniej. te 
by czcI,al. aż pupilek zje legu­
min<:, czy budyń, albo załatwi 
coś dla tntusla. żeby chodził do 
s7kolv i konferował z nauczy­
cie\st"wem, wyjednywując w 
zwartej w:11ce topiell connj­
mmeJ 'do tateczny .. 'DI)m:y aka­
demickie . ci.es~ą się naJgorszą 
oplnją i "panna z .porządnego 
domu" sama przenigdy nie prze 
kroczy ich progu. 

Sami profesorowie. w pierw­
szym rzędzie warszawscy pro­
fesorowie prawa, mają do sfu­
dentów stosunek nIżej pogardy. 
~Iówią do nich "per bydło". -
To są rzeczy tak znane, że at 
banalne. Profesorowie medycy­
ny odnoszą się z najdalszą nie­
ufnością do słów studenta ł 
wszelkie jego usprawiedliwie­
nia skrupulatnie sprawdzają.­
Wśród profesorów przyrody ]e­
den "latający holender" tak so­
bie nic nie robi ze studentów, 
że nie przychodzi w tenninie 
na wykłady i egzaminy. Trzeba 
go długo szukać, oczekiwać i ła 
pać, aby móc nareszcie zło~yć 
egzamin z genetyki. Opowiada­
ją o nim anegdotę, kt6ra zapew 
ne nie jest daleka od prawdy. 
Szczęście sprzyjało pewnemu 
studentowi. że go odnalazł i do­
brze złożył egzamin. Profesor 
jednak zapomniał pióro w do­
mu i nie mógł wystawić stop­
nia. Student udał się prędko do 
najbliższego sklepu i przyniósł 
pióro. Wtedy spotkał się z nie­
oczekiwaną reakcj!\l ze strony 
Drofesora: 

- Nie mam teraz czasu! -
Przyjdzie pan drugi raz na ... eg 
zamin. 

Od tego wypadku wszyscy 
studenci, którzy latają za "lał9' 
jącym holendrem" mają przy 
sobie wieczne pióra. 

Oczywista, że woźni uniwer­
syteccy po tern wszystkiem ze 
zbytecznym respektem do stu 
dentów odnosić się już nie mo· 
gą, co bynajmniej nie przyczy· 
nia się dp demokratyzacji sto­
sunków. 

A jednak - akademik .ie~1 
kwiatem narodu. honor ak adr­
micki 1--0 rzeczą świętą, a nartl­
szenie godnóści studenckiej wy 

wałuje doraźną i gwałtowną re. 
akcję pism reprezentujących 
partję, do której dotknięty na­
leży. Jego wyczyny traktuje się 
z sentymentem, odnosząc je do 
młodziel1czej żywotności, bez· 
troski i pięknych iedał6w. 

Student z reguły traktuje ży­
cie z uśmiechem, lubi niewin­
nie psocić, naigrywać się 7 tiru­
gich, wykazując przytem wiel­
ką oryginalność. Boy w s'wym 
,Króliku" opowiadał o tem, jak 
to przed wojną studerld wyr­
wali zwłokom w prosektorjum 
pewne narządy i włożyli je do 
skI zynki pocztowej. Tego typu 
majstersztyki medyk dzisiejszy 
dobrze zna : stosuje. Profesor 
ILoth ostrzega rokrocznie w 
swym wykładzie inauguracyj­
nym przed profanacją świętego 
ciała ludzkiego, nie wiedząc, że 
tem wykazuje brak zrozumie­
nia dla młodzieJlczego ducha, 
co jest zresztą charakterystycz­
ne dla całej starszej, odchodzą­
cej na szczc:ście generacji. Kil­
ka lat temu zdarzył" się w pro­
sek,torjum następujący drobnY' 
wypadek. Medyk, rozsądnie 
dbający o swe zdrowie, przy­
niósł ze sobą hułki z rozmaito­
ściami i zabrał się do preparo­
wania trupa. Tymczasem kole­
dzy wyjęli z bułki wędlinę i 
włożyli na jej miejsce świeże 
płaty skóry z nieboszczyka. 
Zywotność wielu studentow 

przejawia się często w ich lek­
kim stosunku do prywainej wla 
'mości innyr.h hldzi. Takiś ży­
wiołowyoptymizm go opano­
wuje, skłaniając do wiary, że 
cokolwiek złośliwego komuś u­
czyni, tamten jakoś sobie pora­
d?: i. 

\Vielu studentów szybko a­
doptuje się do tego środowiska 
pracy. Czujnie uważając nil wla 
sny inwentarz, nie gardzą nada 
rzającą się okazją wzbogacenia 
go cudzym dorobkiem. 

Czy te zajęcia, same przez 
się chwalebne, nie przesz'\.adza 
ją w niemniej chwalebne i nra­
cy naukowej? 

Nie! stokroć nie! Zdolny stu­
dent może sobie w prl)st'1dor­
jum preparować odpowie­
dnie narządy, jak mu nastrój 
dyktuje, a doskonale swoje od­
robi. Prosta rzecz. Są przecież 
inni, którzy harują całymi tygo 
dniami nad prrparatem i stara. 
ją się jaknajŁroskliwiej swą 
pracę zakończyć. Otóż pewnego 
popołudnia konstahlją, ~e pre­
parat nie wisi na miejecu Na­
lychmiast orjentują sic:. że ja­
kiś zdolny student zahrał go i 
zmieuił do niepoznania. A je­
śli nawet preparat zostanie po­
znany, też nie otrzyma ją (In Z 

powrotem. 
Płacze studentka. Poraz trze­

ci koilczy w pocie czoła prepa­
rat i poraz trzeci zabierają go. 
Rozpoznała go coprawda u ko­
lellÓw, filc ci ~'Ili akarlelllickie 
słowo honoru, że to ich. \\Tięc 
bezsilna jest, chodzi po prosek 
torjum i płacze, 

Pn;ywlaszczanie r.udzydl 
przedmiotów i prac przez stu­
dentów ma. w naszym wie­
ku rekord6w charakter ściśle 
sportowy. Kogo stać na taki 
spryt i wysiłek woli, aby swo­
ich rzeczy nie tracić, a z cu­
dzych korzystać? Bo pamiętać 
trzeba - preparaty leżą we 
wspólnym basenie i każdy ma 

do nich dostc:p, że szafki, w 
których leżą fartuchy i przYbo­
ry prosektoryjne, graniczą ze 
sobą. I z szafek giną rzeczy. 
Trochę w tem i współpracy wo 
źnych. Przeslrzegając regularni 
nu, nakazującego opróżnianie 
co pewien czas szafek, rLkwiru 
ją znalezione rzeczy dla siebie. 
poczem je wypożyczają wzgl. 
sprzedają. Szatniarz wielkiej 
kliniki warszawskiej nie wyda 
je czasami studentom numer­
ków od garderoby, by potem 
domagać się po 2 złote za :ze­
komo zgubiony żeton . Znamy 
wypadek, że portjer nie wypu­
ścił przez bramę dwuch akade­
mików, ściganych przez rozju­
szone masy rndeckie. lanim 
stojąf')' ohok Irader endrcki nic 
dał mu maku przyzwalającrgo. 

Sludenci wykazują cz~sfo w 
swych praktykach przykładną 
konscf(\yencjr.. Zabierają kole­
gom nawet kapelusze i palta. 
nie mówiąc już o zawarto­
ściach kieszeni. S tndent, odda­
jąc rzeczy do nieldór~'ch szat­
ni, jest świadom takich możli­
wvch ewer:ementów i to trzy­
m'a .if'go władze umysło,~re 
przez czas zaj<;ć na uczelni w 
potrzebnem napięciu. Inna 
sprawa. że to napięcie na wiele 
się nie prz~rda. Niedawno zabra 
no w szatni kliniki dermatolo­
gicznej uniw J. P. studentowi 
palto. Poszkodowany nie zdo­
był się na wysiłek woli i nietyl 
ko poddał się smutnym re­
fleksJom, a' ~ nawet postąpił 
tak nie po męsku, że pożalił się 
przed adjunktem. Ten śmiał od 
powiedzieć: 

Złodziej jest śród was i 
mnie jeden wasz kolega przed 
miesiącem ukradł wier,zne pió­
ro, które na małą chwilę zosta­
wiłem na katedrze. 

Na uniwersytecie takie zJawi 
ska są normalne i mają charak 
ter czysto sportowy. Uniwersy­
tet ,,,ie o tern i pilnuje własne­
go inwentarza' z każdym ro­
kiem coraz bardziej. Czytelnia 
uniwersytecka ulepsza bezu-

I stannie technikę policyjną, se­
minarjum filozoriczne zamieni­
ło otwarte szafy z książkami na 

Pięć minut przed dwunastą ... 
- jeszcze chwilę cierpliwości, mój kochany Gdańsku! Dzi­
siaj kończy srę olimp jada, a ;ucro za;mi.my się energicz­

mej tobą. 

hermetycznie zamknir.te, praco 
wnie psychologiczne kombinu­
ją jeszcze. jak zaradzić znilol­
niu książek. 

Natomiast o inwentarz stu­
dentów uczelnia muiej dha, win 
dząc, że ich pobyt na jej ten>.·· 
nie jest przemijający i cokol­
wiek stracą zawsze odzyskąją 
czy to w po~taci wiedzy, czy 
też doświadczenia życiowego . I 
słusznie. Trudno sobie wyobra 
zić jaką sposobność do rozwo­
ju uwagi i spostrzegawczości 
student ma w pracowniach che 
micznych. Jedna chwila nielI­
wagi . l-osztnjr go pieniądze 
długie dni żmudnej pracy. 
Niech zostawi hez czujnego pro 
tektoratu jakiekolwiek naczy­
nie, biuretę, pipl'łę. nawet gazo 
wy palnik, luh trójnóg - 711-

nim dokona półohrotu, hędzie 
mial .. niespodziankę", któreJ 
się 5poo7.ir\\"a1". ~[nir.i zahar-lo 
,nlne natll1"Y po tllkiej stracie 
naczynia 7. Z:1 wartością. pieezll­
łowicie skombinowaną. bardzo 

I Dzisiejszy numer 

"RIWJ " 
zawiera m. in. następujące rzeczy : 
I. Pruszynowski: "Psie figle" stu­

dentów. 
G. Tlmoflejew: Odbronzowienie Ju 

dasza 
E. Grassow: Dni grozy w Barcelo­

nie. 
* 'I: *: \Vinowajcy i ofiary Cho­

dynki. 
Aleksander Rosenberg: \V samotni 

wielkiego liryka 
Z. Różycki: Kagroda literacka dla .. 

introligatora 
Jllnnzio Silone: Don ArisŁotile (No 

wcla). 
'V. Tatarlnow: Zdrowie naturalne i 

sztuczne. 
W. Czkałow: Wielki lot arktycz­

ny. 
R. Forbes: Co wypada, a co nie 

wypada. 
Z. Syczówna: Żyjątka kropli wody 
M. K. : Wakacje Ilad Prutem 
Fr. :\Iolnar: Aktorka i ohca pani 

(Ko\\'ela). 
Frcd Astalre: Taniec IV nowocze,­

nych filmach. 
"-gata Christie: Tajemnica kabiny 

Nr. 66 (KoweIa) 

się martwią· Wcześniej jednak 
czy później zdobywają wymaga 
oe doświadczenie ż~·ciowe. 'Vi­
dać to szczególnie wted". gdy 
trzeba zostawić tygielek z 
miksturą we wspólnym (>l.syka. 
torze na całą noc. Zaint,,!"eso· 
wani studenci odchodzą dopie­
ro bezpośrednio przed zaml;:nit:: 
ciem pracowni, a przychodzą 
jeszcze przed jej otwarci cm. 

Ze mamy do cZ~'nipnia 7(' 

sportem, a nie z jakimś wyrz~'­
nem niemoralnyOl, Ś, 'iaoczy 
współpraca kdn 'ch grup stu­
dentów przeciw drllgim. Dzieje 
sic: to pod koniec roku. kiC'c1y 
student mu i zwrócić chemicz­
ny inwentarz władzom uniwer­
wteckim. Koledzy wyciągają 
skohle z kłódkami " z cudzych 
szafrk. całkirm je \\ yp:6żnia­
.ląc. Zdoh~·t~'m łupem kOlllpletu 
ją sobie braki wJasllego inwen­
tarza i inwf'nlarza sympatycz" 
n~'ch koleżanek, a z reszty urzą 
dzają "ohie w domu "Iahork!;". 
Gdy właściciele spustoszonych 
szafek kCinstatują. ,yypadel<, nie 
rozpacza ią, przed nikim siG uie 
skarżą, a nawet nie "ą 7nsko­
czeni. Rzeczowo przyst<;pll ją 00 
analogicznvch włam'ltl, T lak, 
prz~-gniata.iąca wic:kszość stu­
dentów chprniczne.i pracowni, 
dajmy na to analitY:'711e.i przy 
wydziale lekarskim. hier:.>e l)('z­
pośrednio czy pośred nio udzial 
wek-sporcie inwentarzf! z cu· 
dzych szafek do swoicJl. r:zGsto 
temu sportowi prz~·świeca.ią wy 
sokie ideały walki z mniej war 
tościowym elementem ra"o­
w~·m. 

.Uświadamiając sobie fakt:V' 
tu przedstawione, łatwo nam: 
przejść do faktów aż zhyt do­
brze znanych i zrozmnieć istot 
ny charakter aktywnych RkRde 
mickich występów 'przeciwko 
inn~rm akademikom. Powtarza 
ją się rokrocznie z regulRrno­
ścin. jakiejś malej olimpjad~ .. a 
społeczeóstwo przechYko nim 
nic rad~'kalnego nie pódcjmuje. 

Próbują odstąpić od tej gł6w 
r;ej grani demokratyczni akade 
mic~r. Gd~' hitlerowski profr~or 
Kiłnig miał przNI kilku miesią­
(")mi wygłn !, ir w warszawskim: 
uniwersytecie odczyt. jecien z 
nich rlnyilę przed początkien} 
wszedt n:l f, atcurę ~erciccznie 
go pn,ywitaf i \\"rc:czył bukiet 
qkzn~~h róż, hy przypomniały 
Inll k.·pw poległych w Trzeciej 
117{'O/V. Nie mniej piękne hylv 
róże. klfll e otrz~rmał Drzeci od­
nvtem w Krakowie. Ni2 irzrhn 
:'ałownć róż, gdy płoną rasy. 

Poza takimi w~'padkami. "te 
in 11.'1 poetyckimi. posł!~ powllnie 
studenta charakteryzuje roz­
'opIewana żywiołowa zdohyw­
czość, której przyświpcnjfl ,~'ipl 
kic myśli. ,' ild trr niC' ksf tnk 
jak studpnci \yrażliw'\- ;1[1 idc'C 
Illornlne. które ł\YOf7n oonil'znn-
11:1 mn!"nJno<ć nn,zei O;:[l'drn tu .. 

rjl. .led lo own n nh i':r,ral· 
ilOŚĆ. () l·tórei ~lirnh:'''n 1111'1",1. 
że zabij" wiell,n l11C'rillno!'\r. 

Jnl.ian Pruszynowskl. 



Literatura 
w z. S. S. R. 
Po śmicrci Gorkija wzm.ógł 

.'wą działalność zarząd związku 
pisarzy, "Powinniśmy mieć sa· 
mopoczuci e ludzi dojrzałych" _. 
wyl'nił ogólny na),trój P. Pa­
,\' lenko. 

= RE.W)A 
,-- 1-

ODBRONZOWIENIE lU 'I 
Zhiorowe wydanie pism Rostworowskiego 

W związku"z bS\at)lIo obcho klóry lllnieslczal Rostworow- cu mieś j", główn~- zatem nu­
dzonym jubilcllsze'm pracy lite skiego w w. XIX, gdzieś przed cisk kładł na stroną moralną 
rackiej Km'oht Huberta RosLwo \Vyspiullskim. O dziwo! - ale życia. Lecz przyziemny Judu, 
l'(;)\vsl~iekO' l.la~l. Hoesicka zaczG konc.epcja postaci Judasza jest wszystkimi instynklami związa 
ly się ukazywać zebrane pisma wyjątl~oy>' o dzisiejszem poszuki- ny z doczesnością i dos,konale 
"'spQmniąllego pisarza. Edycja WaniOKl1 bliska... znający psychikę "szarego czlo 

05t<1tni(' posiedzenie zarządu ' obliczona jest na kilka tomow; , Judasz wIZ. Rcistworowskie_.t1o, wieka", wie, ' że maluczkich slo-
były poświ~conc dWlUl1 spra- I l' 0"1 " " w -ym, "tory ostatlllo pO]aWl to zwykły "szary człowiek" wem się nie pociesza i nie kar-
wom: "trosce o młodych" i ,.mo o d kIł . t .. " , SIę W ru -u, zna az y SIę rzy niemniej z liczby te.l· masy, któ- mi. Potrzebny jakiś znal" ma-
r:tlll~ 'm właściwościom pisarza". . J d !{ o tł " sztukI: "u asz z ano 1\.1, l'H, nadaje kierunek i charakter terjalizuiący potęg~ boską-

Spr;1\\'(: pierwszą, o "młn - "Kaligula" i "Miłosi~rdzie':->, iXpiu. "Dziś my, ' ludzie prości, więc cud. Sam nie moze wie-
d~'ch" referował W. Iwanow i .Rz~czy te wywołUJą z~e ,l~l~a: ,!r~)1camy światu przykazariie. rzyć ilHlczej, jak tylko za spra 
opowiedział rzecz następującą: Wleme, . a~e lll,etyle ~h,lJ, ~~'?rll~'\ ~R-cjalnie .iest to dr<i)bnomie- wą cudów. Uważa, że nowa re-

"Gosizdat" ogłosił niedawno war.toścl. ,Ile ~!~ i,.~~~lttą'1\ ,pa. re,-:.,."zpzanin, . kramarz, handlujący ligja wymaga scenerji; w tej 
konkurs literacki. Xadeslano 0- akcJe, kto~e . b,uSłzą, ~ ,dZ~S!·~łN5_- _ rybami- i towarem mieszanym". gorliwej . propagandzie popada 
kolo tysiąca rękopisów, z któ- go 1;zyt~llU~a .. Jesh zwa~yc ze Scharakt.erno,vano . go , . dość ,~, kolizję z obowiązującą wla­
rych większość została odrzucJ szlukI wynllemone pow.stały :v .wyczerR1).jącO: 'shibowoJny, chci rą, a ''''lęC Prawem, i staje 
na przez redaktora .. Gosizdata'·. lalach 1~13, --;- 22,. t~ ~e~kcJ,a wY. próź.nv i~ schlp.l?ia.iący, nl- pl'zed sądelTl za .. rozpowszech-
jako "zbyt słabe". Utwory te na- wspommana. będtre ,',Jednoczes- wisthv ' ' ale zarazem: bardzo nianie niewłaściwvch po·!ło-
wet nic były przekazane jury n.ie w'skaźnilHem ' ~lllienia}ącego lud~i: szcze.r~e 'kpyhający' ŻOl~G sek", jakby:,nw po\"iedzirli 
konkursowemu. Iwanow prze- SIG smaku czyt.eIl1lc~ego. ·. Obok i prz~'wiązany . dQ ludzi, do dziś. I znowuż z te.i syluadi 
czytał zaledwie 53 utwory '~ tego wartoporownac t~n ~ąc1.z spraw ' źiemskich zwłaszcza. pragnie się ratować bodajże za 
J l kt' t l d . dawną o RostworowskIm OPI,- ., . "elle 'd d Cllr' 'stusa ,yc l, 'ore zos a y o rzucone l • I~iota; Judasza polega na tem. ' ,z ra y , .Y , " 
znalazl. że trzy albo cztery opo- n]ą· o • ł ł" , . '.1" , t t 

"
Poeta więce .. l· niż dra. nutŁ'.'k," , ;re nna \Y asme atlSZę przecIę- . ozna Slę sprzeczae na ema 

wiadania "wytrzymują najsu.. .1 t '. kł o ł ,. . l t k' . k .. t' J d w te słowa rozpocz".' nał Feld- llą, ,?wy , ą, ".la ową' - .la" poa -leJ "oncepc.ll pos aCI li a-
rowszą krytykę i zasługują na .1 • 'd b' ~''17 ł" s t . d k ., t man w swo.l·e.J· histor.l'i literatu.- WIa ·a o so leo VI ma OSCI s.wo- za, 0]C na - pewne. ze ]es 
,,,,.,_'drukowanie w pismach sto- ... , 'lb d h ' o l hl" d ' . . • ry rozdział o Rostworowskim. Je] me nl'og . y nawet . z o ye l a Izsza ZlSIe]Szym POJę-
lecznych". Inne zaś sa. beispor· .. ' ,. d d po ł . k . Szybko .J·ednak czas ' dokonał SIę na SWHl omy czyn - z ra- "lOlll o ,.szarYlU cz oWle ' u , 0-
nie utworami ludzi utalentowa.. d ' l' J d czywiścl'e po·.J·ęcI·om kOllSDI·~ra-przewartościowania. Czyla,iąc ę wyznawane] nau {l .• li asza - ~ " 
l1ych. wOClo'le 'e t' . d k tywnym. Z .. Judasza" bowl'em 

Pisarze 
czerUlonosMórzu 

.,Obyczaje północno - amer, 
kar'lskich dzikm:ów znane nam 
są z opisów wiell,ich llowjpśein 
pism·zy. Ale zarówno C,hCl!t'IlIl­
bri::md, ,i aJ, i Cooper. prz('cl­
stawili num illdjan przez prv;r­
mat poez,ii i zabarwili rzeczv"'"; 
slość \\"hłSIl~1 wyobraźnią". 

Tak w~Taził si!) Pu ,;z[dn 
przed stu lat\'. :\limo to .it'szcn> 
wiele pokoJCl'i zacłl wycalo ~i,<! 
pnwip.~ciami :\1. Reefla ; a 7wh­
szeza Coopera. śledząc z bi­
ciem serca bieg życia wyideali­
zowanych czerwonoskóry~h bo 
haierów. 

Potem wszyscv ci moll ikatlie 
zrpehnięci zo'"tali w cir!'l i HStą 
pW miejsca delrkLywom. któ­
rzy w gruncie rzeczy s[, tvmi 
~amYl1li bohaterami. Iylko że 

mpieszczollO 'ich w w~rlłnkach 
cywilizowanych. O legendar­
nych 'kraj~ch dalekiego zacho­
du tembardziej przestano m~· 
WIC, gdyż indjanie w tym cza­
sie zosŁali już nstatel'znip, poko 
liani i '~'yzr:aczono im olueślo­
Ile ter~' torja. gdzj{' mo!!.li 7~lmi(' 
szkać. 

"pisma", co chwila zżymamy h 111 S ac na za ną 'on-
Słowa n. Iwan owa vlry warly W sic: na horrendalny wiersz, z cep'cję, nie porywa się aż ·tak. wynika ten pośredni sens, że Obrcnie indianip ZłlO\\'lł wst(~ 

zarządzie duże wrażenie. Pastel' którego odlatuje patyna niłodo- Sam 'powiada. ,.Ja nie wróg- człowiek prosty, zwykły, nic pu.ią w progi lit('l':\lur,'. nIe już 
nak, Leollow, Pilniak, Fedin, polszczyzny, a zostaje mizer- ja nędzarz". może stać się bohaterem. Bo- nie w charakterze bolln!\;rów, 
F d ·· .. . b' l' b"" . T stw01'owski skazuje go na sza-

1 a .leJew l lUlU o leca l o .ląc nosc czysto poetycka. . ragedja wYwiązuje się stad, lecz pisarzv. Od chwili. gd~r 
d dd " N o d ' rą wegetację. \V kierade co-pa tronat na o zlelnenu grupa atomIast zIsiejszemu czy- że. mając duszę tak małą, .Ju- !'Zad Stanów Zjednoczonveh na 

. l ' l ' J .. dziennych małych trosk. Podob nu począt Ul.lą CyC 1 pIsarzy. eże tellllkoWl będzie bliższe co hl- dasz porywa sic:, zresztą pod dal im prawa obywatelsl ... ip. a 
ł d · . , . nie, jak Frar.ek - chłop z ,.Nie-li niektórzy z 11l o ych lIteratów nego. BIorąc do ręki ·,.Judasza', wpływem żony, na ' bohater- więc i prawo uczGszcz:1llin do 

1 d l d l · !'tpodzianki". człowiek !!minuy c 10 zą poomac 'u . to - z a- sjJostTZega nag e, że wła:śclwie slwo: zostaje apostołem. Nie = wyższych szkól. ,,,ielu z nich 
. P'l' l' '}] o.. pOWlmen zostać na swo,,'cm . l1lrl11 l Ula ia - Jest to zrozu- Jest to oc )tonzoWlellle, ze uży- może, jednak żyć na miarę wieI 7.anip.r.hałó polowl1nia na lHZO-
. ł . 1 . . . b . t ł ł" t ] . ] ł .. d d miejscu, A hohal.erem .... J'e']t si~ . l o • b ł' t lilia e: nIe ws {[lZU.le su: lm 0- Jemy ' ego s owa, g oS"lle.1 - pos a- (IC l; 'za aUlllJe SIę. pa a po ny l OSle ł 1')' o o~,Ya na rze· 

wiem drogi. Redaktorzy pism ci historycznej. ' Treść .. Juda- . ~i~żareńl , powołania,' którenlll z pomazania. kach :\Ussisipi i zacz~ło sludjo-
postępu.ią cz ęsto tak samo, jaki sza", problem l?aezelne.i osoby nie potrafi podołać, . To już nietylko l;:onserwn- wać literaturę· Pióra, ldórc da 
gosizdatowcy, t. zn. odrzucajq wJaśnie zyskują : w czasie Cłn'~'stus głosił, ·że · człowieka tyzm. - wniej służyły do ozdoby głowy, 
utwory, które zdradzają talent, wbrew opinji tegoż Feldmana, !lir nie wala, jeno, co si~ w ser Grze~orz Timofie.iew_ zostały przysŁosO\vane do no-
a iliu~ją u~zy m~owH~-ł •••••••••• ~ ••••••• _ •• ____ •• __ ••• __ .~~ ____ ~ ••• w~dziedtin~Używnsic:~ho-
~ciowe. Lecnie do pisania powieści. je-

Sprawa druga o l,właściwoś­
ciach moralnych", została podję 
ta w związku z wystąpieniem 
rostowskiego poety, Szemszele­
wicza, którenUl zarzucono, że 
przerobił i "poświęcił pamięci 
Gorkija" wiersz, który był już 
drukowany kilka lat przedtem. 
Zarząd związku postanowił 
zwrócić specjalną uwagę na o­
pracowanie "zasad socjalistycz­
nego sprawowania się" pisarza. 

~ 

V\7 najbliższym czasie ukaże 
siG "Zbiór lł t".-orów Tołstoja" - ­
książka spóźniona o rok, gdyż 
IUiala wyjść na 25 rocznicę 
gmierci Tołstoja. 

,\V " Zbiorze" najpierw zosta­
ną ogłoszo'ne Ust Y Tołstoja do 
Hiepina, Lieskowa , d~ wyc1a\ycy 
,.Rosyjskiego archiwum" Bar­
tcnjewa, do Leonida Andrejewa 
i t. d. 

Z nieznanych ulworów pisa­
tza - wyjątek z pamfletu "Baj­
ka" , warjant powieści ,.Niema 
winowajców", wal'jant studjum 
o Gogolu i szkic powieści z epo­
ki Piolra. 

Pozatem znajdziemy lam, inte 
lcsujące myśli na temat "piękna 
w sztuce" . spisane w r. 1889. 
Tołs toj określa warunki. , ko­
nieczne dla " stworzenia dzieła 
sztuki". 

"Przedewszyslkiem nic należy 
zyć egoi :> lycznie. lecz brać u­
dział w życiu ogólnem ludzkości . 
Człowiek Iliekulturalny i egoi· 
styczny nie może być wybitnym 
artys tą ... Nie najeży mówić orze 
czach, które ci są obojętne , albo 
o których możesz milczeć , mów 
tylko o tem , czego nic 1110że,;r; 
przemilczeć. co ci jest namiętnic 
rlrogie". 

G. A. 
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P O WIE, . OA'6 A H I I M "~;:::,::6r:Si:;~:~n~;OrRWY. 
szla z pod pióra indjaninu . nO­
si tytuł: .,Wielki czarny Jeleu' 
m·ówi. .. ". Już sam tytuł zacieka 
wia wszystkich dawnych czył,el 
ników Coopera, gdyż właśnie 
"Czarne ielenie" i ,.SokoJe o­
czy" byli. .iego bohaterami. Nie 
musiał literat indyjski dopiero 
wymyśleć pseudonimu. Autor 
- wódz jednego z plemion in­
dyjskich - nazywa się napraw 
dę .,\"jelki czarny .ielell.". W 
książce zebrane są opowia'dn­
nia, bajki. legend~' i podania, 
które indjanie opowiadają. 
przy ogniskach, albo w wigwa 
mach. Są· tuŁai wir,c i sny pro,', 
l'ockie i zjawiska pozagrobowe 
i niebezpieczne polowania na 
azikie zwierzGta. obraz" daje, 
kich pochodów i bitwy 'epickie 
między wrogiem i plemionami. 

AustrJa-' duch ~iecznie . niespokojny 
Wysz.la w Moskwie no:wa po 

WIesc Anatola \VinogTadowa: 
"Sąd nad Paganinim' !.. Tmść ·po 
wieści nie wymaga ob,ja:;n.j'ell.Mi ' 
mo, że Paganini żył nre.ckiwllO, 
w czasach ściśle historycznych, 
życie genjalnego skrzypka ()­
wiane było mgłą legend .za' . ży­
cia i po śmierci. ZnaI~lY . opinje 
o jego koncert,ach wiell~ic.h mu­
zyków (Liszt, Rosini. Spohre 
i inni) i drobnych koncertów 
muzycznych w europejskich pi 
smach, posiadamy także jego 
życiorys, wydany jeszcze Z:1 Ż')'-' 
cia artysl:y pi'zez jego wielbicie 
li, a mimo {o zai'ówlio w l;io­
grafji , jak i w ' ocenie jego ' nil" 
zwykłej sztul{i; za,vsze legerida 
przeplatała rzeczYwisióść. ' 

Biograf ja wielkiego . wJrluQzu. 
była skomplikowa,na o · tylc. 
że w epoce Paganłuiego fl:;lwet 
artyście , tru,dno było się za, 
mknąć w ramach · swego powo­
łania. . 
. ' 
. Paganini urodził , siG W -1782 
r w Genui. i . od fi. rol~u żyda 
do śmierci. (18,*0) był. wędrow­
ll~' lI1 artystą. Podrór,owal po ea 
łej Europie w kilku dyliżan­
sach z rodziną, z całym · dQbyt­
kiem. Dorobił siG muv:ylzą wieI 
kich bogactw. co wywołalo n , 
wielu i zawiść i chcć . w"zysl,~­
nia go do najrozmaitszych ce­
J6'-". Sam zresztą fl.rlysta rów­
nież nie stronił od a,,:antUT. 

"r owych czasach wrzało we 
"'łoszech życie polityczne. któ 
rcgo niCi 01~ropc,iski'e krzyżo'i.va­
l\' ~i<: głównie 113 półi1ocy . Tu­
taj był ośrodek ruchu .. młodej 
Ttalji" , tulaj hyli w~'.iątkowo 
czynni i francuzi, i katolicy. i 
z"'ł:l~zcza iezuici. Stosunek .ie­
go do duchowiclIstwa. udział w 
organizacjach karbonarjuszy o" 

kr 'cś-Jały wyraZ111e ' stanowisko 
Paganiniego . jako działacza 
włoskiego ; wskutek czego kom­
plik0wała się jego art,;vsfy.t;l1Ia 
lmrjeTa. 

Treś'ć takiego ' życia .iest' uo­
]'il'ym ' materjałem ~do powieści. 
Winogr'ado'~; . żliź~'ł gó unlieję- ' 
tnie c i książkę jego czyta siG 7, 

zainteresowaniem. Autora je­
dnak obchodzi bardziej Pagani 
ni . jako działacz swojej epoki, 
niż jako skrzypek. Powieść być 
może nie ucierpiała ou tego, a­
le w nagromadzeniu lóżnyeh 
szczegółów i epizodów zatarła 

RUINY AKWEDUI{TÓW 
RZYMSKICH. 

najlepiej zachowały się koło 

"Pont du Gard" w ,polljdl1iowej 
Francji, 

SH~ trochG 'sztuka wif'lki-eg'o' !lr~ 
tysty. 

WiadomonalJl. ~e gra Pagą­
niniego' "vy'wjerałi ws'lr.żąsające 
.:\Taiimie . . , L u(:hvlk.: aoel:ne 'napi 
sał po koncercie Paganinićgo ' w 
gmachu oper~' par.yskiej: , ,,To 
jest sztuka djabelska. Nigdy · w 
życiu nie widziałem nie za­
znałi~ll1 czegoś podobnego. SIu­
c!laczy ogarnia jakieś warjac­
t.wo. Dech zapiera podczas jego 
gry i słyszysz bicie własnego 
serca, które cię draźni i chce z 
ciebie wyskoczyć. Życie własne 
ustaje. gdy tylko usłyszysz 
dźwiGki jego muzyki". 

Paganini grywał przeważnie 
własne utwory. a cudze tak in­
terpretował, 'tak w nich pod­
kre.ślał własną indywidualność. 
':i:e niektórz\r kompozytorzy ezu 
li się dotkni~ci w swej ·dumif'. 
' .. Hyper!rofja indywidualizmu" 
broniła się przed przyjęciem cu 
'ązego. . .Siła psychiczna artysty 
spalała sie we własnym ogniu! 

Podkreślić wypada, ze Paga­
nini zapisał swoich osiem cu­
downych ' instrument6w (Amati. 
Guarneri, Stradivarius) współ­
czesnym skrzypkom, mię"dzy in 

. nymi Beriofowi. Ernstowi. Li­
pińskiemu i swojemu pl'zeci­
wnikowi SpoJll'owi. 

- Mam nadzieję - pisał Pn­
ganini. '- że po śmierci dadzą 
mi nareszcie spokó,j i nie będą 
kalać mego nazwiska, gdy już ' 
hędę leżał w grobie na zielni 
o.iczyste.i, 

Ale ciało .iego długo nie za­
wało spokoju. Doptero po 11-

pływie 56 lat, w 1896 r. zosŁało 
przeniesione do willi artysty 
pochowane w ziemi. zgodf'Jil" 7 

'l'vlualcl11 kościelnym. 
N. K. 

Inny pisarz czerwonoskóry 
podpisuje si~ nazwiskiem A. 
Rix. Nazwisko to nie brzmi tak 
romanlycznie, jal;: poprzednie, 
ale i ten pisarz jest idjanlnem 
czystej krwi i jest także wo­
dzem plemi.enia. Rix nie konty­
nuuje tradycji Coopera. lerz 
opisuje w jak ci~żkich wa­
n.Ulkach płynie życic czerwono 
skórych. nawet w czasach ohec 
nych. Rząd zwrócił uwagę n::l 
jego książk:, tIzip.ki którym w 
głównej mierze .,oslallli molli­
kanie" otrzymali liczne pra\~'ll 
obywatelskie. 

Jndjallie ma.ią obecnie laló(! 
swoją pras<:. Pierwsza ~azp.fa 
indy.iska nosi tytuł "Białe pió­
ro" i jest redagowana przez in 
djanina dr. Dickell:Su. który już 
ma obecnie sześr.(Jzil'!siat 'at. 
a '~ałe ' h 'cir poś\\' it:ral l'lIIanc~' ­
l>~cii swego Il~lr()du. 
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NI GROZY W"" BARCELO I 
Naoczny świad~k • • opIsuJe przebieg wypadkó~ 

" 

w 
Pierwsze transporty uciekinie ró w z Hiszpanji przybyły już do Włoch, 

Niemiec, Austrji etc. Autor ninieis zego reportażu - obywatel austrjacki 
się ponad okoliczne domy wyż- krew. Tylko . jeden koń stał je­
sze piętra hotelu Ritz. O dZle- szcze. Pochylił łeb i obwąchiwał 
wiątej dziesięć usłyszeliśmy stam . swych martwych towarzyszy. 
!ąd krzyki; armaty już nie strze Lewa jego noga pełna była krwi. 
lały. Podeszliśmy do okien. Z Widocznie był raniony. Nikt jed 
drugiej strony ulicy płynęła lud.z nak nie troszczył się o to. Spoj " 
ka masa. ,Wypełniła ona całą rzałem na zegarek, było - wpól 
szerokość ulicy. 'W, pierwszym do dziesiątej. W pokoju siedzi a -
szeregu członkowie gwardji cy- ło .ied~naś~ie osób: patrzyli przed 
wilnej, otaczający karabiny ma- siebie r1milczeli. Dlica była pu­
szynowe. Co odbywało się po sta. Panował niedzielny spokój. 
drugiej stronie Diputacion, tego' 'Potp-m '~ " k6tb' godziny dziesią­
nie mogliśmy zobaczyć; ale i tej - przyszedł administrator 
stamtąd musieli iść ludzie, po- domu. To był pierwszy człowiek , 
nieważ armaty rozpoczęły na no kt.óry przyniósł nam wiadomo­
wo strzelaninę. Czy z powodzf'- ści. Jego pierwsze słowa brzmia 

był naocznym świadkiem walk uli cZllych . w Barcelonie. . 

Rewolucje i wojny domowe 
wybuchają zwykle nieoczekiwa­
nie, przez noc. W sobottl, 18 lip 
ea byłem u przyjaciela na Placu 
Catalunya w Barcelonie i po pół 
'nocy wracałem spokojnie do do­
mu; na ulicach panował oży­
wiony ruch. Restauracje i cukier 
nie pełne były wesołych ludzi. 
Od morza szedł lekki wiatr. ~v. 
niedzieltl nad ranem - oczwar· 
tej - obudziłem się i zdawało 
mi się, że słyszę strzały. Może to 
było tylko złudzenie; gdy otwo­
rzyłem okno w mojem mieszóka­
niu, na Consejo de Ciento, nie 
słyszałem już nic. Położyłem si~ 
więc z powrotem. 

O ósmej godzinie grzmiały 
armaty na ulicach Barcelony i 
w powietrzu grzmiały odgło!>y 
gwałtownej strzelaniny. Dziś, po 
tylu dniach, można już powią­
zać w jedno te wszystkie wyda­
rzenia, które rozegrały się w Bar 
celonie; wtedy jednak byliśmy 
\v samem centrum ,vypadków i 
nie wiedzieliśmy wiele. Nieco 
przed ósmą godziną opuściłem 
swoje mieszkanie, by spotkać 
się z przyjaciółmi. Właśnie gdy 
wychodziłem z bramy, usłrsza­
lem d,,,a grzmoty, a bezpośrecl­
nio po tern szaloną strzelaninę· 
Ponieważ byłem zwrócony twa­
rzą w stronę południa, a odgłosy 
strzelaniny nadchodziły z lewej 
strony, musiało się - jak sądzi 
lem - dziać coś na Gracia. I nie 
z astanawiając się długo pobie­
glem na prawo w stronę Lauria. 
Ale niedaleko uszedłem. Pierw­
szą ulicą, przez którą musiałem 
przejść, była Claris. Na rogu czte 
rej żołnierze z bronią gotową do 
strz ału. Ulica była pusta. talu­
zje opuszczone. 

Skok do bramr 
Stanąłem. Niema człowieka. 

któ ryby w takiej chwili nie od­
czu l niepewności. Cóż miałem 
począć? \V lej chwili ktoś za mną 
wystl'7.elił i kula odbiła się I) 

mu r. Skoczyłem do najbliższej 
bra my i wpadłem wprost na ja· 
KąŚ bardzo tęgą niewiastę. Spoj­
rzała na mnie, poczem złożyła 
blagalnie ręce: 

- Proszę pana bardzo, niech 
pa n sobie idzie, niech pan na­
tychmiast onejdzie. Nie, pro~zp', 
niech pan nie zostaje. Jeśli pana 
tu znajdą, będziemy wszyscy 
zgubieni. 

- Aleź jestem cudzoziemcem. 
Jestem ohcy. Nie mogę przecież 
odejść stąd teraz ... 

Jacyś trzej ludzie wybiegli z 
klatki schodowej, wypchnęli 
mnie na ulicę i zamknęli za mną 
bramę. .\Vłaśnie przed bramą 
s łał teraz żołnierz. Wyjaśniłem 
mu naprędce moją sytuację. 
Spojrzał na mnie badawczo, ~o· 
ezem powiedział: 

- Ręce do góry i niech pan 
hiegnie. Jeśli za dwie minuty 
jeszcze pana zobaczę, będę strze 
lał. 

Bez tellU, z podniesionemi rt~­
karni, pobiegłem. Karabiny ioJ.· 
nierzy były wycelowane w mOłe 
plecy. Jednym skokiem skręci· 
łem w Lauria i biegłem już te­
raz ostatkiem sił. Zdaje się, ze 
s trzelano do mnie, nie wiem jed 
nak, kto strzelał i gdzie znajdo­
wało się działo . Dopiero gdy 
przybiegłem do moich przy ja . 
dół - mieszkali oni na drugiclll 

,piętrze - uspokoiłem się nieco. 

. (Rtdakeja) 

Ba.teria śmierci 
Nikt nie wiedział, co się wła· 

ściwie dzieje; ktoś mówił, że Ge 
neralidad, rząd kataloński, zaill 
scenizował znów jakieś wystąpie 
nie przeciwko Madrytowi, ktoś 
inny zapewniał, że to komuniś' 
ci mają zamiar wysadzić w po­
wietrze jaldś publiczny budy­
nek. Ktoś trzeci powiedziaL nie 
powiedział nic. Szyby zaczęły 
drżeć. 'v·l bezpośredniej blisko · 
ści musiały stać jakieś działa. I 
następował teraz strzał po strza­
le. Ostrożnie wyjrzeliśmy tęraz 
na ulicę. N a rogu Lauda i Dipu 
tacion stało osiem armat. Za nie­
mi klęczało około dwudziestu lu 
dzi. · Armaty ustawione były w 
kształt gwiazdy. Przy ścianach 
domów, po naszej stronie, stały 
konie. Nie wiem, s'kąd się to sło­
wo ' wzięło, ale nagle powiedział 
ktoś: 

- Baterja śmierci! 
Halas był straszliwy. Granaty 

przelatywały całą Lauria i wy­
buchały koło domów. Ta stra­
szliwa strzelanina trwała prawie 
godzinę. Potem nastąpiła prze­
rwa. O dziesiątej przyszli do nas 
znów dwaj austrjacy. Zostali 
oni zabrani przez karetkę Czer· 
wonego Krzyża i przywieziono 
ich tutaj. Opowiadali, że na Cor 
tes nie strzelają. Ale za to trwa 
szalona walka na Placu Cata­
lunya oraz na Placu Universi­
dad. 

Walka o armat, 

niem - tego nie mogliśmy stwier ly' 
dzić. Nagle jednak usłyszeliśmy 
szalone krzyki i caly ten tłum, 
który dopiero co widzieliśmy ko 

- Monarchiści zorgallizowllli 
powstanie. Chcą obalić rząd. Ob 
sadzili najważniejsze punkty 
miasta. ZoIniene. Urbanos (po­
licja bez broni) , Guardia de cioil 
i celnicy. Z okolicy maszeruje 
podobno 20.000 monarchistów 
Spalą minsto! 

lo hotelu, biegł teraz poprzez 
całą Lauria , prosto na armaty. 
Przytem strzelano ,z .karabinó,"v 
maszynowych. Ludzie wrzeszcze 
li. MI ciągu kilku sekund tłum 
dopadł do armat. Odeszliśmy od 
okien. . 

Tak samo nagle, jak się ta wal 
ka zaczęła, zakończyła się ona . 
.Jeszcze kilka minut trwały krzy 
ki. Rozległo się jeszcze kilka 
strzałów, poczem ... cisza. Bvł" to 
straszna cisza. . 

- Armaty!... - powiedział 
ktoś. 

Armaty sIały jeszcze na skrzy 
żowaniu ulic, obok nich wielkie 
plamy krwi, w krwi leżeli kano­
nierzy. Obok armat przykucnę· 
li jacyś młodzieIlcy. Nikt z nich 
nie miał ponad dwudziestkę. Wła 
śnie w tej chwili dwaj z pośród 
nich próbowali załadować dzia· 
ło. . 

',wawiilC' koń 

Nares?:c.if' zdobyliśmy pew­
nosc. A więc monarchistyczny 
pucz. Odctchnęliśmy. .J eśli n i.:: 
więcej: takie rzeczy przeżywal:ś 
my co rok po wyjeździe króla. 

Tak - tak - tak - zaczął strze 
lać jakiś karabin maszyl1OW~' . 
Dwa inne za nim. Jakiś człowiel, 
krzyknął. " Talka znów się zaCZ"l 

nala. Ale armaty? " 

Walka o hotel 

Na prawo od nas, mniejwięcej Konie na rogu ulicy leżały na 

Z powrotem do okna. Nasza 
ciekawość mogla nas kosztować 
życie. Ale była to raczej troska , 
niż ciekawość. Chcieliśmy prze­
cież wiedzieć, co się dokoła nas 
dzieje. Dwaj młodzi ludzie pcha 
li właśnie armatę aż do rogu 
Cortes. Tam zostawili ją. Z z6· 
stego piętra Ritzu dymiło się i ku 
le padały na jezdnię. W, ciągu 
sekundy ulica była znów pusta. o pięćset kroków dalej, wznosiły ziemi. (Wokół krew - nic tylko .... 

ŻI.doVlse, prz,jaciele Hitlera 
Lekarz :z Linzu i towarzysze z schroniska dla bezdomnych· 

Nakładem zurychskiego wy­
dawnictwa "Europa" ukaże się 
wkrótce dzieło biograficzne o 
Hitlerze Konrada Heidena. 
Książka ukaże się w 20.000 e­
gzemplarzy w języku niemiec­
kim i równocześnie zostanie 
przf'tłomaczona na osiem .ięzy­

ków. Biograf ja została przez au 
tora opracowana na podstawie 
szeregu nowych dokumentów. 
W książce znajdą się także do­
tychczas jeszcze nieznane wia­
domości o stosunku Hitlera. z 
żydami. 

~nędzy innemi książka ta gło 

si: 

"w początkach listopada 1'0-
Im 1908 21-letni wówczas Adolf 
Hitler, nic posiadając żadne~o 
zawodli, ani żadnego za.kcia 
zglosił' się w Wiedniu do schro 
niska dla hezdomnych w Mei­
'dling, które było utrzymywane 
przez żydowskich filantropów. 
\\1 ciągu dłuższego czasu był 
wówr,zas częstym gościem tej 
instytucji, utrzymywanej przez 
żydowskiego tiar-ona Koenigs­
wartera , gdzie dostawał talerz 
ciepłej zupy i kawał chleba. 
Hitler chciał w6wczas zgłosić 

się do pracy na roli. Jeden z go 
ści te; kuchni, z· którym Hitler 

:, . 
wtedy się przyjaźnił, odradził 

mu. 
- Jeśli zostanieSZ robotni­

Idem - powiedział przyjaciel 
- nie zajd1Jiesz daleko. 

Hitler usłu::;hał te.i rady. Z 
tym przyjacielem swoim, N ru­
manem,' który b)'ł żydem, Hi­
tler przez długi czas utrzymy­
wał stosunki i korzystał z jP.go 
pomocy". 

Na samem dnie nr,dzv wi,,­
(le{lskiej zbiegły się osoby :,"szy 
stkich narodów dawnej Austrji. 
Tam poznał Hitler na.luboż· 

szych niemców, polaków, cze-
rhów, ukraiJlców, węgrów, wIo 
CllÓW i żydów. 

Ubrany w podarowany 11111 

~urc1nt , ze strzyżoną bródką 

"wuj Paul Krieger" (jak Hitle­
ra ironicznie tytułowali jego 
znajomi, przezywa.iąc go imie­
lliem prezydenta Transwaalul 
wyglądał Hitler raczd 11:1 

ws~hodnio - eur:..pr.lskieg~ 

da. 

7V-

Mieszkając wsród tej najgor­
szej biedoty, wyrobił sobie Hi. 
t1er pojęcie o obcych narodach, 
szczególnie o żydach. Stykając 

się WCląZ z ludźmi brudnymi, 
wyciągnął wniosek, że żyda po­
znać po zapachu, nawet po­
demku. N:>. podstawie kilku 

przygodnych znajomych, nale­
żących do lumpenproletarjatu, 
urobił sobie pojęcie o całej ra-

~'e. 
o,W domu jego rodziców ł'Jie 

znano antysemityzmu. Słowa 

żyd, jak Hitler stwierdza, nie 
• słyszał on wogóle do śmierd 
ojca. \V Linzu było bardzo ma 
lo żydów i Hitler pisze o nich , 
żr, w przeciągu stuleci zenropci 
70wali siG zewnętrznie i stali 
się bardziej ludzcy", nie ma on 
przeto żydom. z lLinzu nic do 
zarzucenia. Lekarzem domo­
wym w ILinz był w rodzinie Hi 
tlera żyd. 2yd kilkakrotnie pi­
s:vwał do niego, celem wyraże­
nia mu swego szacunku i 
wdzięczności. Na karcie z powin 
szowaniami noworocznemi, któ 
rą Hitler przesłał ongiś ź~,dow­

ski emu lekarzowi, przedstawio­
ny jest kapucyn, trzymający w 
ręku szklankę wina i mówiący: 
.,Prosił' · . Na pocztówce są lite­
ry A. H., na drugiej zaś stronie 
znajdują się następujące słowa: 

"Szczerze oddany Adolf Hi­
tler". Już będąc we Włoszech. 
wciąż jesz~ze pis~" Nał Hitler do 
starego lekarza z lLinzu. Wi­
docznem z tego jest, iż Hitler 
musiał korzystać z licznych u­
sług żydowskiego doktora". 

Hiszpanji 
r tylko poza samotną armall\, 
na rogu Cortes - klęczał jakiś 
cywil. Mogliśmy obserwować 
tylko jego plecy i ruchy. Najwi­
doczniej ladował działo. 

Po chwili nastąpił błysk ognia, 
grzmot i wysoko, w oknie hotelu 
w którym przedtem wic1ać było 
dym, wybuchł płomień. Drugi 
strzał, trzeci. Mala przerwa. Zu­
pełnie cichy odgłos strzału i czlo 
wiek z poza armaty wzniósł ra­
miona w górę i upadł nawznale 
Od strony hotelu szła teraz wście 
kła strzelanina. Jakieś okno n­
tworzyło się i ciemna plama cia 
ła spadła w dół. 

- Koniec - powiedział ktot 
. Powoli ustawała strzelanina. 

Potem dopiero dowiedzieliśmy 
się , że to monarchiśd oszailco­
wali się ,v hotelu. Oddziały rzą 
dowe zdobyły go atakiem. 

Działa na dachach 
Była już pora obiadowa. gdy o­

puściliśmy naszą kryjówkę. \Val 
ki zdawały się zbliżać do ko{!ca. 
Od czasu do czasu słychać było 
jeszcze pojedyI'icze strzały ; ale 
18k bylo już zawsze. Strzelane 
.Jeszcze tygodniami. 

Ostrożnie skręcając na sk:-zy­
żowaniach - rogi sa zaWS7.e 
podczas walk l1li'czny~h nielll'z ­
jOi eczne - doszliśmy do hotelu 
Ritz. Aż do najwyższych pięte! 
nie ucierpiał on zupełnie. Przeó 
bramą stało kilku gwardzistów. 
Poprzez szyby widzieliśmy bia 
ło ~lbranych kelnerów, usługują· 
cych gościom. Było to dość dziw 
ne. Jezdnia ulicy pełna krwi, II 

tn ludzie, którzy zdawałoby si< 
nie wiedzą, co się wokół nicl 
działo. Na rogu Cortes leżały trI 
py. Młodzieńcy jacyś przetrząSł 
li kieszenie zabitych. Od czas. 
do czasu przechodzień. Przysta . 
nęliśmy właśnie, aby się nara· 
dzić, dokąd teraz iść. ~ tej sa. 
mej chwili, tuż obok nas odbił. 
się o jezdnię kula. Skoczyliśm~ 
do najbliższej bramy. Obydwaj 
wartownicy z przed hotelu znik­
nęli, przechodnie zaczęli biec. 
Dwie - trzy kule wesoło odsko­
czyły od bruku. Strzały padały 
widocznie z góry. Przez otwarte 
drzwi hotelu krzyknął ktoś: 

- Uwaga! 
I wskazał na . górę. Strzelaninn 

' z dachu. Coś nowego? Nie. Od 
czasu, jak zdal'zają się w Ihsz­
panji rewolucje, istnieją I.akie 
działa. Widziałem je - przy ro­
bocie - cztery laŁa temu, widzja 
lem też w zeszłym roku. Był!Jyn 
się dziwił, gdyby ich tym razer'l 
zabrakło. Stoją one na dacha,'h 
domów; bardzo precyzyjnie i cel 
nie mierzą w przechodniów. Z 
trudem dają się zdobyć. Biegną 
z dachu na dach i znikają rów­
nie prędko, jak się zjawiają, by 
sz 'erzyć przerażenie. \V niedz:e· 
lę popołudniu widziałem czte· 
rech gwardzistów, polujących na 
takie działo. W1a;::li na dach l 
byli pojedYJlczo zestrzeliwani. 
Padali ze znacznej wysokości na 
bruk. Stojący wokół młodzi lu­
dzie - z niedopałkami w kątach 
ust - śmieli się i szli dalej. 

Dopiero koło piątej l.1sta;1l 
sl1'7elallina. O sz6stej znów za· 
częła się i przycichła o siódmej. 
.W nocy panowała względna ci­
sza. Taki był dla mnie pierwszy 
clzie·ll. wielkiej wojny domowej . 

E. rassow. .......................... 
(zgtaV'łe 

lilGł's Porano," 
~.e .............. · .... .. 
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Winowajc 'i ofi'ar' odynki 
W; tra~icznege w Moskwie 

"z rozkazu jego cesarskiej wlC'ćzorem: Zrana 17 maja pola 
\~ysokośd ma się odbyć 18 lri~' 'r{a 'iniała wygląd wesołego jar­
ja bieżącego eniesiąca na polu marku. Ale już koło południa 
ChodYliskiem narouowe świę- sytuacja słała się groźna. Set 
to. ki tysięcy osób znajdowały się 

Wejście na zabawG o lO-ej ra na polu. a nowe tłumy nadcią­
no przez stojące dookoła pola ~ały bez przerwy. Napływał,­

bufety. O l1-ej muzyka. o 12 oae wiClkiemi grupan1~,nietył- ' 

w JJołudnie przedstawienie w l, o z najbliższych "ul'ic mia~t;; 

ł l'atrze. ale i z ol(olie, odległych o ki'! - . 
Biorący udział w świ~cie 0- ka wiorst dd l\Iosks,\'y. 

trzymaJą paczki ze słodyczami, Tymczasem na polu nie było 
pIernikami. kiełbasą, z ernaljo- njkogo, ktoby utrzymał porzą­
wanym kubkiem i programem ciek, a policja wogóle byla nie 
zabaw. obecna. Mała ilogć wojslw nie 

Prócz tego każd~' dostanie mogła. zupełnie z tą ludzką ma 
7unt słodkiego chleba. są 'dać sobie rady. 
Dookoła polany zbudowano Już . w nocy b~'ł laki Hok, - że 

'pecjalne namioty, w których wiele osób mdlało. Były tei 
ludność będzie częstowana wi- śmierfelne wypadki. 

nem i miodem". Zeznania naoeznycn świ:{d-
W ten sposób zawiadamian.o l,ów malują niesamowity ... obraz 

mieszkari.ców Moskwy i mo- tych zajść. 

w nocy z 17 'na 18 maja. Mit'j.. "Kiedy si~ rozpocz~ło rozda 
s(~e, które mi wyznaczono, wanić podarków, opowiada dru 
znajdowało siG od zewnętrzne.! . gi świadek Rozanow, robotnik 
!itrony . polany, blisko· szosy. cechu malarskiego , tłum walił 

Uczestnicy zabawy wypiera- 'w kierunku naniiotów. Ści k 
~i nas ciągle z miejsc· wyzna- był okropny,ludzie krzyczeli i 
czonych i wtłaczali w przej- słycha:~ było chrzęst łamanych 
~da ' miGdzy bufetami, a· na- kości. Tłum musiał deptać po 
~lępnie do wnęh:za polany. tych, którzy upadli. .Ja sum 
1\Iusieliśm~' wYllosić z tłulllU prze.cllodziłem po ludziach, le 
omdlałych, a przed ,rozdawa- żących na ' ziemi. '''reszcie zna 
niem paczek z podarunkami -lazłem, si~ ,,,, wąskiem przei 
wyniosłem . 'zaduszonych ' na śCiu mi.ędzy namiotami. \Y po 
~mierć: młodą, przyzwoicin ,\l- ' ,~ietrzu- chwyciłem rzucony lm 
braną 'dziewczynę, jakąś stll- hek i 'podarunki, które nictyl­
ruszk~ i 'żebraczkę. ko rozda,,;ano, ale ' rzucano w 

Rozpoczęło . się rozdawanie 
podarunków. i tłum' rzucił się 

przez przejścia między bufeta­
mi. Widziałem wte'dy' mar­
twych , już ludzi ,· których zwar ... 
ty tłum utrzymywał w stojąc'ej 

pozycji. ' Dopiero , po przejściu 

tłum". ' 

"Wieśniak Puzynow, ktory 
całą noc jechał do :\Ioskwy, zo 
stawił· konia w zajeździe, i o 
5-ej zralla zna)azł si~ na ' polu 
ChodY(lskiem. , Znala'złszy się w 
tłumie, upadł wraz . z synem. 

nuty. Clicialem go uszczypną'~ 
w nogę. alt' nie mogll'm rus:r.yt 
n~ką. Jakośię wJwlku pollnio 
~łcJl1 i wtedy zauważyłem, że 

pic:ciu ludzi leżalo martwycą 
1,010 mnie". 

\Yinowajcy tej strasznej klll. 
ła~lr()l'y nic zosIali oddani po(ł 

':1<1. Ce~m'7 rozwiązał .,pra~ 

rozporząuzl'niem ~enatll, w ktO 
rem nazwal katastrof(~ "słra!'lt­

lle111 nieszczl:ściem". a przyczr 
l1Y wypadku sl.l1l,al w trm. "ttl 
",Indze llH',>kiC\YSkil' nic przv­
gOlowaly ... i~ odpowil'dnio no 
pl'l~'.i<:cia ludności". 

Ukarany za ·l31 jed)'nic ,,'ł:l.· 

sowski . Dostał d~'J11isje ZI' sta­
nowi~ka oberpolicmajstra z do 
żywotnią rentą 3.000 rubli rOC2 

nie. 

skiewskiego okr~gu o mającej 
~ię odh"ć uroczystości z powo 
dll koronacji cesarza ~[il\oła­

ja II. : 

Podporucznik 8 moskiewskie na środek polany, gdzie było' 
qr, grenadjerskiego pulku, Stie - luźniej, trupy padały ' na zie­
p:ll1QW, opowiada: mię. Z miejsca, na ' którem sta 

"Zaczęli się na nas przewra 
cać ludzie ~ opowiadał wic" 
śniak - czułem jak po nas 
chodzą.' Kloś słał nawet na mo 
jej głowie może przez trzy mi-

Długo przechowywali e111!(' 

J.iowane kubki z pcclchizn[J r.e­

snrza ci. klór~' l11 'jl: udało zdo­
b~'ć je w łaJ< slrasz;1Ych 5nuun 
IUl.l'h. Dla wielu hyły one pa' 

Wiemy, jaką straszną kata­
strofą zakOliczyło siG to święto. 
\Vedług danych urzędowych 
zginęło na polu Chodyńskiem 

1389 osób. a rannych naliczo-
110 przeszło 12.000. 

'V rzeczywistości ofiar było 
więceJ. Tak złowieszczo zaczęło 

się panowanie cesarza ~likoła­

ja II i tak tragicznie się ono za 
'· ończyło. 

"Czerwone Archiwum" w 0-

. tatnim numerze przy,p.omina, 
Ź(' w tym roku mija czterdzie­
. ci lat od wypadków na polu 
Cho'dynskiem. Czasopismo pu­
bUkuje oficjalne 'dokumenty, 
rzucające światło na ten strasz 
ny wypadek. Jeszcze raz spraw 
dza się, że przyczyną katastro­
fy była bezczynność i 'lieza­
radność władz. Już sam teren, 
wybrany na zabawę, był nie­
l:iezpieczną pułapką. 

Większa część bufetów była 

~budowana na. pochyłym, nie­
L'ównym gruncie, pełnym 1'0-' 

wów i dołów. Znajdowała się 

tam nawet wykopana studnia, 
na dnie której znalazło śmierć 
l,ilkadziesiąt osób. 

Polic.ia pod kierunkiem poJic 
majstra Włazowskiego nie zro­
hiła nic, aby na polu utrzymać 
porządek. Gdy tłum wzrósł dCl 
n~ebezpiecznych rozmiarów, Ił 

'\' powietrzu czuło się już uie­
slCzę&cic. dopiefo po dziewią , 

lem iVezwaniu komendanta 
przysłano ,mały oddział policji, 
który okazał się bezsilny wo· 
hec tak wielkiego ludzkiego 
mrowiska. 

Naoczni świadkowie i ()ber.­
nc podczas święta wyiszp wła­
dze, obserwujące tłum, skonsta 
ł ował.~r, że ludność usposobiona 
była zupełnie pokojowo i że z 
łatwością można było nią pok ie 
t·ować. To też śmierć 2.600 o­
,>ób nie mogła nastąpić z po­
wodu złych instynktów i gru­
biallsŁwa poszczególnych ieduo 
~tek, znajdujących się w tłu­

mie. 
Lu'dzie zaczęli się już z'Qierać 

na polu ChodYliskiem 16 maja 

.,P.rzybyłem wraz z moim -ba łem, takich- chodzących tru­
taljonem na pole ChodY(lskie pów naliczyłem d\vudziestu". 

miątką lira towania życia. 

l. Świ<!tynia IHl wyspie Philae, ZJlajuująca sił 
na jednej z ounóg Nilu pod .\ssnancm, rokrocz­
nie podczas przyply" 1\ pada ofiarą powodzi. 
2. Dwa luncle w Londyni(', przez klóre przecho­
dziła pierwsza kolej podzicm na, zostają o}Jccni. 
zdemontowanc, ponieważ już ocl dziesiątkó .... 
lat . ą nicuży\V1UlC. - :.I. LondYJisld port lotniczy 
znajdujący si.; " odlt'glo;ci pół godzin~' od mia· 
sta, b«dzic nichuwcm wykolIczony i oddan~' do 
użytku publiczm'go. - ł. Trzy mosty obok sie 
bie dla kolci, samochodów i picsz)'f'h prowa­
dzą w .\nglji przcz rzck0 Conway. - :) . . 'ow1 
hombowiec lIngicl.o;ki jc~t aparatem jednomoto· 
rowym i posiada \\ ciągane podwozil' . 

, 
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Ignazio Silone DON ARI TOTILE 

Poniższą nowelę słynnego autora "Fon lam ary" - rgnazio Silone -
wyjmujemy z jego zbioru p. t. ,.PodrÓż do ]:>aryża". . 

gardzał i z daleka od bogaczy, ła chłopcu za jego spojrzenia 
których nienawidził. zachwycającym uśuliechem, na· 

Kto ma trudności ze swoją 
ukochaną i chciałby wszystko 
wyjaśnić zapomocą· pięknego li 
stu, ten udaje się do Don Aristo 
tile laramclla. Mieszak on w ma 
lej, zawsze śmierdzącej uliczce, 
zawsze wilgotnej, ponieważ słoń 
ce rzadko tam zagląda, a kobiety 
z przyzwyczajenia wyrzucają 
przed drzwi śmieci. 

Niema sensu pytać Don Ari­
stotile o radę wieczorem, ponie 
waż jest on wLedy pijany; nie· 
ma to też celu rano, gdyż drze­
mie aż do obiadu. Tajlepiej 
zwrócić się do niego po obiedzie. 

Jego dom składa się w)łącr.­
nie z parteru. Niema tam ani 
prawdziwych ścian, ani też praw 
dziwej podłogi. Gdy się wcho­
dzi, widzi się w jednym z kątów 
przymocowany zapOlllocą grube 
go gwoździa łallcuch, a na tym 
łallcuchu wisi kocioł, który zo­
stajp. raz na rok w Wielką Sol>o­
tę wyczyszczony. Pod koiłem pa 
li . się ogień, podsycany łodyga­
mI kukurydzy, a dym wychodzi 
po przewędrowaniu wokół poko 
ju, przez drzwi. :W kącie na­
przeciw ogniska znajduje się łói. 
ko, to znaczy w~'pcłniony liśćmi 
kukurydzy i ukryly pod czerw o 
ną derką, wózek. "T środku po­
mieszczenia stoi mały stolik. 
Tu przyjmuje swych interesan­
tów Don Aristotile. To że Don 
Aristotile musi zadowolić się 
tem mieszkaniem, jest skutkiem 
grzechu młodości. Jako chłopiec 
otrzymał dobre wykształcenie i 
znalazł później zajęcie, jako pi 
sarz gminny i jako sekretarz u 
pewnego adwokata. Szukał on 
spraw dla swego przełożone~o i 
jednocześnie zajmował się ~y. 
szukiwaniem korzystnych dla 
sprawy świadków. Pracę tę wy­
konywał pilnie i zręcznie i był 
ceniony jako wartościowy urzęd 
nik. Przy swej pracy posiłkował 
się don Aristotile trzema - czle 
rema biedakami, klórzy poza­
tem czynni byli jako grabarze i 
handlarze. ,'V czwartek przed 
obiadem, o tej porze odbywały 
się przesłuchania w sądzie, ' znaj­
dowali się oni na miejscu, jako 
ewentualni świadkowie. Don Ari 
stotile ' nazywał ich "glosami 
prawdy". Ci z pośród nich, któ­
rzy byli potrzebni, jako świad­
kowie, golili się, obcinali paz nok 
cie i byli pouczani przez pana 
sekretarza o tem, co mają powie. 
dzieć przed sądem, poczem uda 
wali się na salę, przysięgali, że 
zeznają "prawdę, tylko prawdę, 
nic innego, jak czystą prawdę", 
a potem wypowiadali lekcję, któ 
rej nauczyli się u Arislotile. Gdy 
zeznania ich sprzeczne były z z~­
znaniami świadków przeciwnej 
strony, pozostawali oni przy 
swojem i podkreślali . woje 
twierdzenia takimi wykrzykni­
kami i po·woływaniem· się na 
gniew boski, że przeciwnicy naj 
częściej tracili się i cofali swe 
pop~Zf'dnie zeznania lub je osła 
biali. Pomiędzy "glo. ami praw­
dy" znajdował się Toto, klóry 
wyspecjalizował się w zaprzecza. 
nhl oraz Rurino, który posiad<ll 
specjalny ialent w przylwierdza­
niu. Gdy Tol<) o~rzymywał po­
lecenie na jakieś pytanie sędzie 
go odpowiedzieć "nie" - nicb" 
pod słOl1ccm II ie zm usiło go d;) 
powiedzenia "tak", a gdy Run­
no otrzymał rozkaz odpowie­
dzieć "tak", żadne przekonywa· 
nie lub groźby nie zmusiłyby go 
do stwierdzenia "nie". Podług 
prawa otrzymuje każdy świadek 
dwa liry pięćdziesiąt odszkodo· 
wania. Pozatem dawał im jesz·· 
cze Aristotile i coś do picia . .Te­
śli wziąć pod uwagę, że za jedcr , 

OOllrzeb nie otrzymywali oni pra-

Zachował sobie piękne pismo, pisany przez Don Aristotiie ljst. 
ale styl jego listów jest nieco , Ten pJ'zebi'eg ' wypadków· był 

(Redakcja) 

wie nigdy więcej, l1lZ jeden lir, przestarza~y i dlatego zwracają nieodwołalny - opowiadał "w: 
to latwo zrozumieć, że "głosy s~ę m10dzi do niego wyłącznie w l{on Aristotile. - Najpierw był 
prawdy" służyły w czwartek najcięższych wypadkach. Mówi kościół, potem studnia, ,vreszcie 
hętniej sądowi, niż kościołowi. · on, pełen nienawiści, o współ- list. Gdy przychodziła zachęca­
Jeśli ktoś umarł w środę, mu- czesnej cywilizacji, która nauczy jąca odpowiedź, następował spa 
siał czekać do piątku nim mógł ła wsz~stkich czytać i pisać i cer przed oknami. Z'e WSlyst­
być odwieziony na cmentarz. By wspomllla z t.ęsknot~ owe zlo~(; , kich tych .zwyczajów mało co po 
ło to ogólnie znane, to też nikt czasy, gdy wlęks~ośc ~udnośe! '!;z'?~talt} t't\.le czem~~ jest życie lu 
prawie nie umierał w środę. Don była analfabetami. Gdyz wtedy \.lu" bet ceremonj1... Smutncm 
Aristotile mógł zupełnie słusznie · poważano bardzo publicznego l.darzeniem. Ale to jest .\ vlkó 
liczyć na pewną i zabezpieczoną pisarza. Był . on piórem wszyst~ drobnostka. Niezliczone inne 
przyszłość, gdy nagle przeszko- k.ich, .I?rze? jego stołem tłoczyli ~wJcJjaje zostnły' zagubione. Sto 
dzilo mu w tem serce i wszystko Slę khJencl. s\urki .między ludźmi Są ·n:ng"i~ i 
zostało zaprzepaszczone. Cafoni zakochiwali się najta proste ... ~ Stosunki międzyludz 

Don Aristotileutrzymvwał twiej podczas zimy, w kościele kie, stosułlki między 11ięzC~Yzna-
bliższe stosunki z krawcową Przed"j po mszy czatowali chłop mi i kohietami, między hiedakn- ' 
Faustlną. Krawcowa ta została cy z kulami ' śniegowemi na prze ~i i bo~a.czami s,tały ~i( pro<;tsze 
pewnego dnia napadnięta przez chodzące dziewczęta. Jeśli trafi- I hardZIej bezposredl1le -- odwa: 
dwa duże psy barona de Pesc!- lo się dziewczynę śnieC1iem, to żyłem się wtrącić. - Bardziej 
na. B~'ło to przed jego pałacem. oznaczało: zwróciłem ~"a ciebie twarde, ale i bardziej prost,> To 
Baron wraz z innymi młodymj uwagę. hardzo dobrze, że dziś l;:<;iqdz, 
ludźmi znajdował się wlaśnie Drugą okazją hyła studnia. pbarz publiczny, czarownik i ja­
na balkonie i dla rozrywki po- .Wieczorem przed Ave Maria 5nowidząca mniej mają rIo I'nbo 
szczuł sam psy na FausŁinę. Na przychodziły wsystRie dziewczy ty ... 
ln-n.'ki kohiely i przeraź.ll·"'e . - MO""I'sz z'e to lePI'eJ' (II" '. " 

n ny ze swymi mIedzianymi na czy IY ". ' <. 'v 

szcezkanie psów pospieszyło kil- niami z domów, zaczerpnąć wo- ,,'olucji - odpowiedział mi Don 
ka osób. ,Nikt z nich nie odważył dy u studni. Idąc do studni, trzy Arisfotile. - Ale nie jest tu le· 
się jednak przyjść Faustinie z po małv one naczynia pod ramie- J:.iej dla ustroju. Ten wymaga 
Ul0Cą, ponieważ nie cIlcl'ell' zra- -i f)",wnego przynlusll Dla ll ~ tr() 'II niem, wracając. niosły je, jak . G ., .I 
zić sobie barona. Dopiero, gd~r amphory, na głowie. W pewnej . ą ksiądz i pisarz publiczny, CIa 
!e-n ;nikt, ~10żna b):ło .ratować odległości odprowadzał, zarów- l'odziej i jasnowidząca nieod70w· 
.Ją· • n rrsz ę swego zycl3 zosta- no przy przyjściu. jak i przy po. ni... \Viem, że próbowano te 
la ona jednak kulawa. Zaledwie wrocie młody cafone przedmiot rzpczy zastąpić innemi, ale I :) 
mogła si .. ona, lltrZ)"mac~ Ila no- . 'ł .. Sl'ę nl'e lIclało " sweJ DlI OŚCI I sIał płomienne c ... 

~ach, powlokła się przed sąd i spojrzenia. Po tem spotkaniu Nowemn rządowi nie udało 
złożyła swą skargę. Próbowano przy studni nast'Powat. zwła- się stworzyć ludowe zwyczaje, 
skłonić .ią wszelkimi sposobami szcza jeśli dziewczyna dziękowa aby zastąpić stare. Tak pozosta-
do cofnięcia swego podejrzenia, je tylko siła. Ale siła nie będzie 
ale kohieta nie chciała tegO 7.ro- się mogła utrzymać bez prawdzi 
zumieć. R iii Ib w~'ch zwyczajów. 
,żądam swego prawa! - odpo O nne O rzymy · Don Aristotile jest przeciwni· 

wiadała. W klimacie podzwl'otniko- kiem powszechnego i obowiąz. 
"'idzem caleao wydarzenia N' Z 1,3" ... kpwego nauczania. Podług jego ,,- wym owe.! e anu.J1 r07.WllllJą ;t d' . d 

przed pałacem haronabył także ~.. POglą ow powlł1na zale wie ma 
się w niezw"\.~kł" sposób rośli- ł .." .. t'" i Rufino _ potwierdzacz. Idąc J J a DlmeJSZOsc umIec czy ac I PI-

za radą Don Aristbtife wezwała ny, osiągające rozmiary. bar- 1!aó. 
go Faustina na świadka. W, wy i formy, -o Jakich ' nie mamy - Co 'mnie najwięcej martwi 
czwartek rano, przed posłucha- pojęcia w Europie - mówi on - to, że nowy stan 
niem, poszedł Rufino do swego Ekspedycja norweskiego in- rzeczy powołuje się na postęp 
chlebodawcy. t d" d l prze- Ale jakiż to postępl Nie posunię sty utu OSW13 cza nego 

_ Cóż mam dzić powiedzieć . .. ' to &ię naprzó4" lecz wstecz. IWy-
P d

, prowadza od kilku lat próby t •• l' . _ I:aw ę.... ... .. sarczy porownac ~st napIsany 
~ Dobrze -'- odpowiedział Ru- przesadzenia z Europy na zie- ażiś przez iakochariego własno 

·fino - przysięgnę, że 'będę' mó- mi nowozeland/ikiej różnych 1'0 ręcznie- z listem, pisanym nie­
wił prawdę, ' tylko prawd~, nic ślin.- ,Niek~ó.re. rośliny i kwi~ty gdyś .pr~ez ~ubliczne~o pisarza .. 
innego, jaK. _tylko· czystą prawdę.' przyjęły .sic{, t.am ~nakomicie i .M~Wl SIę wle~e. o zn;lIer~ch~ ro: 
Ale polem, co mapl potem po- . d .., ł' d dzmy; o zmllle]szamu SIę IlOŚCI 
wiedz"ieć?... - po prOIULe/llanU s ollca po - małżeIlstw, ale niema się odwa-
~. Potem - odrzekł Aristotile zwrolnikov.·ego osiągnęły nie- gi. szukać istotnych powodów 

-'- powiesz prawd~, t~'lko praw. , zwykłe rozmiary . . np. skromny zła, Ten, kto to uczyni, dowie si~, 
dę, nic innego .ia k tylko prawd~: f.iołek rozrósł sir. \v potężny że szulrić ich należy w owym 

Rllfino przyjął to ze slraclleul. kt:zak wysokości zgórą metra. bezmyślnym sposobie, w jakim 
Za często kłamał; za każdvm ra. . . '..' więks.zoŚć kobiet prowadzi dziś 
zem. gdy składał przed sędziq ' D.al.Je CZU.Jil su~ ilosko.nalP. .pod swą miłosną· korespondencję. 
swe zeznania klamał, a teraz llIehem nowozelandzluem l 0- Nie znaczy to bynajmniej, że kC'­
miał poraz pienYsz~' powieclzie6 ~iąga.ią bim wysokość· 2 me- - biefy -są· dziś bardziej głupie. 
prawdę? Dl.atego właśnie bał sir.. Łrów i wi<;cej. Natorniast próby niż b~'ły. dawniej. ,Były zawsze 
~dy J:l.Ufl~O s.t~!lął pr~ed ~~- 7. przeniesieniem njektórycil .0- id.iotk,ami. Ale przedtem nie lI· 

dZlą, drzał lak lIsc. Złozyl 11Ie ". 'd . d.l . miały" one ani pisać, ani czytać . . - ·Wocow l ]a C1 O nIe u a" SIę· pewnym głosem przysięgę . po- . . . h •• .1 i zwracały się do publicznego 
czcm opowiedział scenę. która ro ~lalJny np. I pon,:eczkl nIe przy pisarza. Tellut uda wato się, z je­
zegrała się przed pałacem i pod. jęły si'ę, wi<;dły i schły. Uczeni' g9 doświadczeniem · życiowem i 
kreśl i ł przytem, że to baro·n po· postanowili kontynuować do- wykształceniem poruszyć uczu' 
szczuł psy na Fallstinę. Baron świadczenia i w dalszym ciągu cia najbardziej nawet zimnych 
nie1?ył obecny przy przpsłucha- o·sobników; udawało mu się na-
niu. Ale sala pełna b\'ła podd;}. przeprowadzać akliJl1atyzac~ę wią.zać .na. nowo zerwane zarę-
n)'ch jego, którzr - zeznawali niektórych okazów flory euro- czyny; obudzić . w mężczyźnie 
przeciwiet'islwo tego, co Rufino. l1ejskiej w No·wej Zelandji. wiarę w to, że wybranka jego 
Ale śmiertelny cios spotkał bie & serca nie jest gęsią - jak to by-
daka ze strOllY Toto. lo w rzeczywistości - lecz wy-

_ Czy lwÓj przyjaciel. Ruf:' jątkowo uczuciową, wykształcll 
no. był rzeczyw·iście wtedy prze'] ną i płonącą miłośCią istotą· .. 
pałacem barona? - spytał s'ę. - A małżeństwo nie przyno-
dziu świadka. siło. rozczaro"i.ania? ... 

__ Nit' - powiedział Tnło. ' - Nigdy - zapewnił Aristoti-
Rufino został nalyclnniast n- le -;-- nigdy! Gdyż nietylko na-

r0sz10wany za krzywoprzysi~. rzeczona, ale i narzeczony 7,:wra 
stwo. Dwaj carabinierzy nałoży- cali się do puhlicznego pisarza 
li mu kajdanki i odprowadzili Nieraz była Lo ta sama rękn, 
go do więzienia. 'Viedzialon, że która obslugiwała zarówno ją. 
popełnił wielkie głupstwo, ale na jak i jego. która i jemu i jej prze 
swoje usprawiedliwienie opowie sylała swe uCztlcia w romantyc 7 

dział, że Don Aristotile źle mu \lej i poetycznej formie, o jakif'.i 
poradził. nie mieli oni pojęda. Podług 

Tak lo przez usłuchanie pod- pisma można to było łatwo po-
szept6w swego serca, stracił on znać. ale nic nie jest przyjemniej 
swą pracę zarówno w gminie, sze, jak oddawać si.ę złlld7r 
jak i u adwokata i musiał za· KONSEKWENCJA niom. A ponieważ publiczny pi-
dowolić się tern, że mieszkał Fakir indyjski spaceruje w swym · sarz był takie publicznym lekto 
między biedakami, którymi po- ogrodzie. rem i zwracano się do niego, by 

przeczytał napisane przez niegu 
samego listy, mieliśmy więc te 
osoby stale przed. sobą i mogli~·· 
my obserwo,vać to głębokie wril 
żenie, widzieć te łzy i te we­
stchnienia słyszeć, które powo­
dowała nasza proza ... 

Don Aristotile lubił opo, .... ~·, 
dać setki wypadków, które kOIł' 
czyły się z-awarciem małżeI1stwa. 

- Ale, Don AristotiIe, czyż 
nie wierzy pan. że listy pisane 
własnoręcznie przez zakocha­
nych, są bardziej uczciwe? Że 
dziewczyna, która umie czytać i 
pisać, lepiej wyrazi uczucia swe­
go serca, niż stary, publiczny 
pisarż? .. _ 

- ~ie mów pan - to są głup 
stwa! Dziewczyna prz~'chodziła 
do pisarza nietylko dlatego, ie 
n·ie umiała pisać, ale i dlatego, że 
nie wiedziała, co chce powie­
dzieć. Była n iedoś",iackzona w 
miłości. Dziewczyna zjawiała się 
i prosib: "Don Aristotile, napisz 
m.i list, w którym byłoby dużo 
namiętności". I więcej nic. Jeśli 
pytałem: ,,"T jakim sensie?" --. 
odpowiadała mi: "Jeśli pan, któ 
ry jest tak w~'kształcony, nil' 
wie, jakże ja to mogę wiedzieć?" 
Niech pan nic myśli, że public7 
nemu pisarzowi dyktowano li­
sty. To zdarzało się rzadko. ~aj 
częściej podawał klijent tylko h 
mat i pisarz musiał go rozwi­
nąć. Przychodzi! naprzvklad 
kLoś i mówił: "Pewien młodzie· 
niec powiedział mi, że mnie ko­
cha. Nie chcę natychmiast po­
wiedzieć tak, ponieważ to nie 
wypada, ale chcę mu dać nadzie 
ję, że jeśli będzie stały w swycn 
uczuciach, to othyma upragnio­
ne". Na ten temat pisał on po­
tem cztery strony z wielu wv­
krzyknikami I... 
-----------

- Inne zło, wywołane przez 
wykształcenie - to wzrost licz­
by samobójstw. Mówi się stale 
o niepokojącym wzroście tej licz 
by i podaje się zawsze banalne, 
głupie objaśnienia. Nikt, po dziś 
dzień nie połączył tych dwu zja­
wisk: wciąż wzrastającej masy 
ludzi umiejących czytać i pisać 
i wzrostu liczby samobójców. 
Mówi się, że przyczyną jest wzra 
stająca nędza. To się jednak nie 
zgadza. Nędza istniała zawsze. 
Tak wielu żyje w nędzy, a nie 
popełnia samobójstwa. Zasta­
nówmy się nieco: Co robi czło· 
wiek, który chce odebrać sobiE' 
życie? Pisze listy. Zawsze! Kal.­
dy człowiek, który popełnia sa· 
mohójstwo, pisze list do matki, 
do ukochanej, do policji, do wie 
rzycieli etc .tc. Najprostsza lo· 
gika pokazuje nam, że samobf,j 
ca, gdyby nie umiał pisać listów. 
nie popełniłby samobójstwa." 
Spoglądam ze zdziwieniem na 

Don Aristotile. 
- Jakież zatem wnioski? " 
On zaś mówi: 
- PaIlstwo, które nie jest w 

stanie zapewnić wszystkim 
szczęścia, niema prawa szerzyć 
oświatę. Bez wiedzy była nęd1.a 
znośna. Istniała od wieków ~ 
znoszono ją. Ale od czasu, jak 
podle·gają wszyscy nauczaniu 
nie chce już nikt cierpieć głodu 
Słahbabijają się. Inni ... 

Przerwano mu nagle. Jakaś 
slara kobieta wdziera siG. Je .. t 
ona jedyną klijentką tego dnia. 

- Don Aristo.file - mówi sta­
ra - napisz mi anonimowy list, 
przy czytąniu którego odbiorczy 
ni będzie dwadzieścia cztery go· 
dziny płakać z wściekłości... 

- Dwadzieścia cztery godzi. 
ny? - pyta Don Aristotile­
dlaczego nie dwanaście? 

- Nie, nie dwadzieścia czte­
ry godziny - nastaje klijentka 

I Don Aristolile przystępuje 
do pracy. Jutro hędzie ktoś pła· 
kal z wściekłości dwadzieści;) 
cztery godziny. 
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ZDROWIE ATU 
• .J 

powinna pouczac, jakie 
Znany francuski lekarz Dh: 

pass e uważa, że największą ~'n' 
clą współczesnej medy~yńy jest 
1'3 Ii t, że zajmu.ie się wyłącznie 
c'horobami i waJką z niemi, a 
nie zwraca dostatecznej uwagi 
na problem zdrowia. Japończy 
ry dawno już zrozumieli istotQ 
tego zagadnienia , gdyż płacą Je 
karzowi stałe honorar.lum właś 
nic w tym okresie, gdy cała ro 
dzilla Jest zdł'owa. 

Na czem bowiem polega kwc 
~t.ia zdrowia? Bohater głośnej 
komcdji Jules Romains'l'l 
Knoc" twierdzi , że zdrowy czło 
wiek, to taki. ktÓl'Y nie czuje, 
że Jest chory. To pesymisty<,z­
ne określenie jest bardzo bli: 
slde prawdy. Po glębszem bo­
wiem zastanowieniu się dojdzie 
my do wniosku. fe zdrowiej w 
aLsolutncm tego słowa znacze­
.1iu .irst zjawiskiem niezmiernie 
rzadkiem. Jest jeszcze na zrlro­
,dr inne określenie, które się 
0dznacza dużą spostrzegawczo­
';cią: .• zdrowy człowiek nie czu 
je swego ciała". Tutaj uwaga 
jest zwrócona na s~gnaly, któ­
re w:n:vła nasze ciało, gdy co~ 
w nirm zaczyna funkcjonować 
nienormalnie. ,.Czuję się nie­
~wojo" - oto jak określamy 
gorsze samopoczucie, które mo 
że bvć objawem czegoś nikłego, 
alr także i poważnej choroby. 

Niestety organizm ludzkI nIe 
zawsze wysyła sygnały, a zda­
rza si~ CZ::lsem. że są tak ~łabp, 
ii nie zwracamy na nie uwagi. 
znakomity niemiecki chirurg 
Saucrhruch n api sał całą pra.c~ .' 

r, poświęconą hiologjczl)(~mt1 zna­
l'2':eniu bólu. W dzieJe swojem 

~lo·wo'ązi. fe-' każdy ból, niezalez ~zczęśliwcy, którzy prowadZs'l 
ll,ir, od, cieJpieii, które nam przy nader praco,vity żywot , do p6-
s!'>arza, staje się pożyteczny, źnej starości, nie ' wiedzac o 
gdyż ' objawia choremu niedo- Lem, co to jest choroba, i ohy· 
magania i jest wskaźnikiem dla wając się bez jakiejkolwiek po­
lekarza. ' rady leka~·skiej. O takich lu-
~iebezpieczeJistwo raka pO· cIziach możemy. powiedzieć, że 

lega wla'śnie na lem, że w piel' posiadają zdrowie naturalne. 
wszych ,~krisa~Jl je~t, u.t~tlony . i ' Kategorja tych ludzi, zwłas7.­
choremu na,,,et na InHl lJ,le przy , cza po miastach, nie jest liczbo 
chodzi, Żf', Y;c:t chory. JA pr~.e- wo wielka:. Znacznie ' większa • ...... 1'1'" ~ .,} I 

CleŻ lylkQ Wl~pv może lekarz . jest natomiast liczba tych, któ· 
raka zwalczyć. To samo dn !'ię rzy nie czują się zupełnie do­
powiedzieć O wielu innych cho hl'ze, ntg(ly nie chorują. Ci u-
robach. • skarżają' się stale albo 'na io-

'Vłaściwie trzeba wiedzi(~, lądek,' albo'na wą.Łrob<;, · albo' Ua ' 
że zdrowie bywa dwojakie: mi- nerki , ' to na migren~, . to ' na 
lura.lne i sztuczi1C . . , Bywa ją brak' oddechu i t. p: S~ stem 

.. 

lleI:wowy ,ma.ią osłabiony i na­
pi~ty. OrliallH uiają niedo~ć ocl 
porne na zarazki, a cały orga­
Ilizm przypomina Ulaszyn~, 

której częśći składowe <;ą star!' 
i trzeba je ustawicznie napra· 
wiać i wzmacniać. 

Dla podtrzymania t.1 ludzi 
~zlucznego zdrowia pmyi '1Tla 
l11edyc~'na zaslosować cal \. ar­
senał środków, którymi rozJ)O· 
rządza. A wi\:c '",chodzą hl w 
grę ' środki ~jygjeniczne. jak gi­
mnastyka, przebywan ie na 
świeżem powietrzu, nad mO· 
rżcm, albo 'w górach. olu cślon:l 
djeta, fizyczna terapja. jak kq 
piCle. masaże. nagrzewania j 

"SZCZUPA'KIE~f" PRZEZ ŻY.WĄ PRZESZKUDĘ 
'l'reniu/: do gry w ' rugby, ' która -wymaga wielkiej zręczności i ' odwagi 

.. p;;:w~"", . 

~Iosowanie śrorll- ó'\ !p-czni­
en'ch chemicZlwch, wzmacnia­
jqcych, neutraiizujących n~d· 
111 i ar, albo wzbogaca.iqc~'ch bra 
ki lych luh innych chemiez­
nycl~ skład nikó"v w organiź­
mie. I "TC'szcie zdrowie SZlllC7. 

ue należy nawet podtl'zymywać 
pl'zy pomoc~' ehiI'lH'giczn~'ch z~ 
bie~ów, w razir l.d~r jakieś or­
gana luh tkanki Sll szkodliwr. 
dla organizmu. 

l\aluraln:e. że lakie plnnowc 
zdrowie nie ma nic \"splilnego 
7(> zdnHYif'Jl1 naluralr.,cl11 i ezlo 
,,-jrk sztuczni e zdrowy nigdy 
nic czujr Sil: tak rzeźkim i pe­
'.'.'11\' 111 siebie. nigdy nie POSi~l(la 
taj_jej rl1dości ;i.~· cio'\'ej , jak 
człowiek naturalnie ,·,drow\'. 
:\fetona zlucznego podtr7yrny-
'" ania 7dl'owiH pozwala jednak 
miljonolll ludzi prowadzić ży­
,ie ZIlośl1r . praco" ać dożyć 
:~łębokie.1 starości. 

CZY możli "'ą jesl rzeczą osią 
gni ęcie na luralnego 'I,drowia 
liCZ leJ.ars!"'. ma'ażu i 7ahip· 
!.;Ó,y9 " .-1 e 111 Y. Że' Z( l'owie natu­
"all1(, uit· .i<'st Inn~ '.ią teol'l't,·(·z 
· ' ą. stw!JI'ztm ą r rZl'Z Hlll/kC; • 
i iczha pra'\'dziwi c' zdrowvcll 
ludzi na c<tłej J, u li zif'm~kie.i 
" ip if'st ]wn" j1l1I1iei ') 'ała. al(' 
woJwc liczhy lu<1zi ch orych. al­
ilO sztucznie zd row \'dl , jest IllHl 

iednak ni!. ł , Zmn i i"za " i I' ~Ia 

Ir . gdy zbliżam)' '. i~ ao "lat y­
s lyki krajów cy",i li zo :1J1ych i 
l1l ias!. '\Y fakcie l ~'m tkwi ja­
dro odpowiedzi l1a postawione 
pytanie: im c7!owj"k (lal,,; .~~d 
od ua'"r:dJl)'('h w:u'uJ1ki;w ży­
(';a, '"m mu;,''; ma d:m.n·lz nlł 
(lsją~łli~de zdrowia n:"lIraln('~o 

,. 1·0 ar'k·tyczn 
półno-GJilych ~ranic Azji 

Wiei 
przez -lody mgły do • 

Lotnicy sowieccy Czkałow. Rajdukow j Bielakow lecąc bez lądowania 
odbyli wielki arktyczny lot z ~foskwy przez Ziemię Franeiszka Józefa 
i Pietropawłowsk i na swym aparacie "ANT 25" przybyli do ChabarIIw 
ska serdecznie witani liR rnasowem zebraniu przezrnarszalka sowiec· 
kiego, Bliiehera. Następnie mlali się w drogę do Moskwy. . 

'Vszystko jest przygolowanl~ 
do podróży. Znajdujemy się w 
kabinie samolotu. :\1:otor już war 
'0zy. Poświęcający się inżynier 
Stomann, który tak świetn:c 
przygotował nasz aparat do dro 
gi, podniósł rękę: 

- Powietrze macic przejrzy· 
steT 

Zamykam kabinę. Odwróciw­
szy się pytam na migi Bajdu­
kowa: 

- Czy wszystko gotowe? 
- Gotowe! 
Dodaję gazu. Maszyna powo· 

li zsuwa się' z górki, z której star 
tujemy. Po kilku okrążeniach 
kierujemy się na północ . Prowl 
dzę aparat przez kilka pierw · 
szych godzin. Odwracając się od 
steru mówię do Bielakowa: 

- Śpij, towarzyszu, szanuj i· 
lyl 

Ale czyż można spać, zaczy­
nając taką podróż? Podniecenie 
nie pozwala moim towarzyszom 
zmrużyć oka. 

Do Czerepowic powietrze jesl 
przezroczyste, zgodnie z przepo­
wiednią. Ale za Czerepowicarni 
kłębią się chmury, llad kt,óremi 
trzeba lecieć. Im dalej na pól:­
noc, tem wyżej unoszą się chlllu 
ry i tem wyżej my musimy la ­
tać. Nad zatokę Berenla przyb~' 
wamy po dziewięciu godzinach 
Teraz morze mamy poza SOb~I, 
Przez okna w chmurach widzi · 
my płynące góry lodowe. 

(Redakeja) 

'Wysokość naszego 'loLu docho 
dzi teraz do trzech tysięcy pię­
ciuset.metrów. I teraz tak samo 
jak przedtem, unosimy się nad 
c11murami. 

Przy sterze siedzi Bajdukow, 
Ja odpoczywam. Czuj~, że po· 
winieniem zasnąć, ale sen nic 
przychodzi. Mija w ten sposób 
kilka godzin. , jluszę zluzować 
Bajdukowa. Jak mi się zdaje, 
przez caly ten czas nie zdążyłem 
zasnąć. Przed wyspą WiktOl'ja 
daję rozkaz: 

- Bajdukow, teraz ty idi 
spać! 

Sam lajmuję .ie~o miejsce, 
, Ciągle kierujemy aparat na 
północ. Po . pewnym czasie Bie­
lakow podaje mi zmianę kursu 
- mus1rnv lecieć· w kierunku 
Z i em i Fr:ł'nci szka .l ózei' a. .l ęs tej 
my w' drodże już 17 godzin. Nie 
oczekiwanie rozsuwają się chm1.l 
ry i naszym oczom , ukazuje si<; 
ziemin. 'Vplam <'lo towarżyszy: 

- Spójrzcie, lo ,Ziemia Frnll­
riszka Józefa! 

Rabim.\-- szybko zdjęcia foto -o 
graficzne. 

Niesap10wile piQkno lrgo kra · 
jobrazu wprowadza nas w os~u­
pienie. 

\\'szy:,tkimi nerwami odGw,,":l 
się potęg\: i lą śmierteJną cis~~ 
Arktydy. Długo wpatrujemy sip' 
w len widok .· '\Yreszcie ,zasłrinia ­
ją go mgły . 

Dalsza nasza droga prowadzl 

l ' • 

do Ziemi Północnej. Nie .dolatu­
jąc do niej, oddaję ster Bajdu­
kowowi. Postana,viam koniecz­
nie wypocząć: Kładę się ' ua bUll­
cc z benzyną ' i -przykrywam ' się 
futrzanym workiem. Próbuję za 
snąć. Robi się · bardzo zimno. 
Zasnąć nie mogę w żaden spo­
sób. :;'.najd,uję się tylko w jakimś 
półśnie. Gdy przychodzG do pr'zy 
f:cmmosci,rozglądam. się dokoła. 
Pada deszcz i panuje gęsta mgła. 
tf)k, że musimy cały czas lecieć , 
naoślep. Bajdukow okazał się 
mistrzem w tym locie. 

. Dnia 21 l~pca, w rapnych go · 
dzinach. dolatujemy do ZiemI ' 
Pólnocnej. Przez cały czas leei· 
my pod 80 stopnie)ll pÓlnOCI11.'j 
szerokości. 

Otwór w chmurach pozwala 
nam , rozpoznać zarysy iakiej .~ 
wyspy. Od tego miejsca zmie­
niamy kurs na ~ordwik i zatoki 
Tixi. 'V ciężkich warunkach 
atmośferycznych osiągamy . zat \-
1,ę morza Cłiarang. 

Od tego miejsca jedziemy w 
kierullku rzeki Olonek dolatuje 
m~' do niej i spieszymy w strollC 
Leny . ', Przeleciawszy nad Leną . 
kierujemy się z powrotem do za­
loki ·Tixi. Piętnaście do clwuclzic­
,lu kilomelrów od lej zatoki. le­
cimy w kierunku, Pietropawłow 
ska na Kamczatce i po przez gór 
ski łallcuch Jakucka. 

~asza podróż odbywa · się le· 
raz na wysokości czterech tysi.ę 
cy siedmiuset melrów ,nad. zie 
mią. Okazuje się, że brak nam 
tlenu. Nie wkładamy jednak m3 
sek. gdyż ich zapas tIrnu obliczo 
ny jest na sześć godzinjazd~'. 
Ten · zapas musimy zachować 

na przelot nad morzem Ocho,' . 
kiem, nad najtrudniejszym od­
cinldem naszej trasy, który bę­
dziemy' D1Usieli przypuszczalni e 
odbyć na wysokości sześciu ty­
sięcy metrów nad ziemią. 

Nad Jakuckiem przelatujemy 
na wysokości czterech tysięcy 
siedmius'et metrów. Łańcucb 
szczytów górskich ciągnie s i ~ 
pod nami. " ' reszcie monc 
Ochockie zasLępuje nam góry. 

:Wzmacniamy płozy, gd~' ż li , 
czymy się z ewentualnością , żć 

mogą się nam przydać w razie 
potrzeby. :\ad Pelropawłow .. 
,kiem 'zrzucamy na ziemię cię­
żarek z kartką. ~iestety nic n;e 
widzimy, gdyż 111iasto jest zupeł . 
nie zakryte chmurami. Dopier ~l 
w ' ostatniej chwili wyłania się 7 

obłoków. Udaje się nam ' zrobić 
kilka zdjęć Jotograficznych z 
wysokości czterech tysięcy 111('· 

trów. Xastępnie ki('rujem~' sil: 
do Xikołajcwska ' na Amurze, 
przez KamczaLkę ilUorze Ochoc 
kie. :'IIorza nie n1am~' okazji zo ­
baczyć przez gęste kł\:bowisk n 
chmur. 

' Zbli~ając si~ do Sachalillll 
opuszczamy ~ję w dół i lecimy 
pod obłokami .. Tl.1 spot~'ka 11l:l ~; 
deszcz i mgła. Ta w:,lręLna p o· 
goda nie przestaje nas prześla rL l 
wać aż do zatoki. Tatarf>kicj . 
Wzbijamy się , () dwadzieścia Uli' 

lrów ,vyżej . Deszcz zalewa WSl. \' 
st];.o. Pr:zez . okna przednie nic 
się nie w~dzi. Spoglądam na Zl' 

gar. ,Nasza podróż 'trwa już al> 
godzin. Odczuwam5' WS7ySC~' 
zmęczenie. 'A i naslQpshva braku 
tlenu .w locie ' n]łd Jakllckiem da 

. ją' się ' nam we znaki. Olwieram 

hocllle okno. Xa prawo 1. lewo 
widzialność zlekka ~i ę poprawia. 

.\.le przed sa]) 'l n ir widać abs fl 
lutnie nic. '''znosimy s i~ wyżej. 
.\parat zaczyna pokr~' \Yać się lo 
dem. 

'W ohec lego opmzczamy się ), 
powrotem. Wydos laliśmy się z 
mgły w odległości piętnastu me 
trów ort wody. Znajdujemy: się 
w pobliżu w~'spy Langr. Scie­
lUnia się. ~a ziemi trudno już 
coś rozrÓŻnić. Sytuacja slaje się 
hardzo poważna . Towarzysz Or­
dżonikidze wydaje rozkaz lądo ­
wania . _\le na wy:,pie Langr nie 
ma miejsca n a lądowanie. Spo­
'llrzegam wąski pas Zieli1.i , który 
s i ę okazuje wyspą 'Cdd. Tu lądo­
wanie jPsL możliwe . Robimy, 
prz~-gotowania, \Y os tatniej chwi 
li uwagę moją zwraca długi ka­
nał, napełniony wodą. :\Iam 
jeszcze clo ś {- czasu, aby dać gaw 
i ominąć niehezpieC' zdlsŁwo. 
Lądujemy na ławie piaszczf' 

:-lrj. Aparat jrsl nały, a to je t 
llajważn i ejszp. 

:\a zakoliczeni e chciałhym po 
wiedzieć jezcze kijka słów u 
moich towarz~·szncll. '" ciągu 
calego lotu Hajduko,," i Bielakow 
w~'ka zali ~ladzw~'czajną pracowi 
loą' i odpornoś {' f izyczlU! . Prócz 
steruwa nia lbjdu kow pomagał 
Hic1akowowi w .iego w,>zysLkich 
pracach, zwiąl.an~'ch z nawig,l­
l· ją . Załoga naszego aeroplanu 
składała się tylko I ll'l cch lnd:ti. 
,ie la lali śmy po lo ah~' zcloh"ć 
"hl w \: . .J e sLeśmy I ~· t:.. o małq f' zq­
<. tec zl',ą 170-miJjonuwego Haro· 
fiu i nie eb c icli~lllY l1lU zrobić Z:l 

WO(\ll w .i('~o nadziejach 
M. CzkHłow, 
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Z.L:O·W I'E'I(',A SZTUCZ: • 
I 
są naj odpowiedniejsze wa,r.unki . życia 
Zaobserwować ten fakt mnfe c.ią - syfilis, ; gruźlica , skutki 

my jeszcze lepiej, obserwując alkoholizmu '- ale przeważni/! 
i'wierzęta. Zwierzęta naogół po- zapada na choroby, związalH~ z 
,iadają zdrowie na,turalne, a je tropikalnym . klimatem, których 
żeli giną" to przeważnie nie z w Europie prawie nie znamy. 
powodu chorób, a dlatego, że Są to straszne choroby sl,órn'e, 
,tają się ofiarami innych zwie- śpiączka , dzi-esiątkująca afry­
rząt , albo z braku wody, czy kaliską strefę podzwroinikową , 
pokarmu, albo ż powodu gwał- r.llOroba ta jednak zanika. w~zc 
townych zmian temperatury. dzie tam, gdzie z lIią wakzy cv 
() chorobach zwierząt wiemy wilizac,ia europejska. " 
mało, a nasze wiadomości w Należy absolutnie slwier'rlzić. 
tf'j sprawie odnoszą się r:lczej że wśród ą,zikusó-iv jest procent 
no zwierząt, które j~ż żyją w natUl'alnie zdł'owych ludzi znacz 
sztucznych, nienaturalnych wa- nie wi~kszy, niż ~u ich ' bliźnich . 
runkach. Nanewno iśtnieją cho cywilizowanych, ' i Lo . właśn1e . 
roby u dzikich zwierząt i dzięki naturalnym . warunkom. 
zwierzęta także podlegaJą ma" do których się dzicy ,przyst9so 
sowym epidem.iom, ale w l.lOrń- " 
wnaniu z człowiekiem liczba 'je 
d,nostek naturalnie zarowycn 
jest w pailstwie lwierzęcem bill' 
dzo wielka. 

Wy]asnia ten fakt 'definicja 
zorowia, nowiem zdrowy ur(a­
nfzm powinien być całkowicie 
przystosowany 'do otoczenia. 
'Vśród zwierząt przystosowa­
nie do warunków jest prawip. 
całKowite i Jjez tego uie mogły 
hv istnie'ć. 

To samo 'da się powiedzie'i: 

"~O 

wali w przeciągu setek lat. dzie znosi{. rnróz ·~ tq jest właś i CZ~SCIOWO dzi~ki naturalnej 
Głównem źródłem, chociaż ' nie 'biologi~zne,' przyso.!!owanie, , pdporności, a cz~ściowo dziękI 

nie .iedynem, chorób czło:wieka Człowiek " natomiast móx'c wy', ' fizjologjS nawet przc(Uuf.,a sW,Q' 
cywilizowan'ego są jego warun trzymać , W· Al'ktydzie tylko ''v Je życie. , 
ki, do których - w przeciwieI"l fuhach - , p;rzystosowuje się te W wieku XVI średnia długo-
stwie do zwierząt i do dzikicłt' dy mechanicznie. trwałość życia ludzkiego ; wyno 
- nie przystosował sk.iego or-Powolność ' 'przystoso'wania siła 21 lat, w pierwszej połowie 
ganizin • . Poo względem bio'lo; biologicznęgo ; tłoniacz;y się bar- XIX wieku _ ,40 lat, w 1900· ..:.... 
gicznymczłowiek się nje 'zmle ,'dzo nieJ)orni~luYlllt - wal'unk.aml 47 lat, a w 1920~' rl4 lata. Mo 

, nil w przeciągu ostatuich pól' ' h'aszego , miejskie~o życia, które ' żemy więc mię'ć 'nadzieję.:. . 
miljona lat - natomiast warun ° się' cora'z ' bardziej , komplikują· Niema oczywista powodu do 
ki życiowe zmieniły się kofo'Y4 ,,~j'staiczy ' po"'iedzieć ; że żyje, przypuszczeń : że kiedyś ,wszy­
s::>Inie. Odbywa się nataralnie" '-,ny \v 'atnioś'fei'ie ,: przesyconej scy ludżie będą· pośiadali zdrQ~ 
pl'Zystosowanie; ale ma ono cb'a ''i:niki:6hami : · ~·a'y~hamy pówic'- . wie naturalne, ale lllożemy 
['akler l'acze.i mechaniczny~ --tr,ze pełne ·,wyziewów benzyny, przypuszczać . że wzrośnie pro­
Gdy kOll' europejski . ąostanię . chloru;, fosforu,, ' ,8 ' ~~wct e ian- , cent ludzi zdrowvc11. 
~ię w obręb bieguna północne-, ku: . ' ' , Trzebabv l eszcze czekać drtl 
go, obrośnie s ierścią i łatwo bę , T~m,~ię~nr~.i ~ c~łowiek żyjegich półmiljona . lat dopóki czło 

, , • r '.' • wiek ulegnie biologicznym 
zmianom, aby się przystosować 
do warunków anOFmalnycb, W 
jakich musi Żyć. Alp. moi.na iść 
inną drogą i przystosować ze­
wnętrzne w.Brunki ivcia dll nR· 
szego organizmu, 

'o t. 'zw. człowieku pierwot­
nym, o naszych 'dalekich przod 
kach, 'dziKusacn kamiennego 
wieku i o wsp'ółczesnych 'dzikn 
sa ch. Ale i na szkieletach .laski I 

niowcow znaleziono ślady rOż­
nych cnoró1:l '(reumatyzmu, '~ru 
zlicy i t. p.)', a i Wsp'ółC7esnv 
dziki przystotowany do swoich 
natura1nych warunk~ów, także 
często pooJega r'óZnym cli(jro~ 
horn . NieJitore nanywa przy ze· 
tknięciu -się z naszą cywUiza. 

Róża morska, i rybki koralowe żyją w porozumieniu, pr.zyczcm rybki dostal czają .swej . przyjaciółce ' żywności. a ona 
~z;uwanad ich bezp,ieczeństwem w nocy. 

, Dlatego też medycyna powiu 
'\aprzedewszystkiem pouczyć, 
jakie' są najodpo,,'iedniejsl.e wa 
runki życia . pl:acy, wypoczyn­
ku i odż~·wiania . aby osiągl111c 
zbliżony do ideału '",drnwia 
,Ian fiżvcznY ' i --psydli~mv C7,tO 

wieka. Prz:\'czem powinna wszy 
~tki'!mi melodami fiz.iolo~ji sto 
<'owallej uodparniać Ol'ganizm 
ludzki pI'zeeiwko chOl'obom. 
Ale medycynl\ mnże tylko pou­
<>,zvć _0- natomiast technika , i 
sPQłeczc{\stwo ' powinny . doło­
żyć wszelkich staralI, uby tl' 
v,,'skazówki realizować w wy­
padk~ch poszczrgólnych ' 7,bio­
'-owvch 

.......... -
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pon~eważ słońc'e · pali co,raz goręcej i z~yt~io , tr~ebimy lasy 
Onserwując okropną posu­

chę tego lata, która spustoszyła 
kilka zacnOdnicn stan'ów 'Ame­
ryki Połnocnej i 'Kanady, 'do­
szli uczeni amerykanscy do 
wniOSKU nynajmniej nie wesołe 
go, ani dla 'Ameryki, ani dla 
reszty 'świa:Ła. 

Północno - zachodnią część 
Europy '::,alewają obecnie 'desz­
cze, 'zaś w '15' stanacn i 550 re­
jonacn Stanów Zje'dnoczonycn 
i Kanady panuje posucb'a, któ 
1'a Już spowo'dowała Kolosalne 
straty. Ale to jeszcze nie jest 
najgorsze. NajnarQzie] niepoko 
jącem :iest fakt, że ameryka!'l­
slia posucna jest niezaprzeczo­
nym objawem zmiany klimatu. 
jaka zachodzi w 'Amei'yce i na 
pozostałej kuli ziemskiej. Jm­
mat ten staje si~ coraz aor­
.,zyrri. 

Okolicr nawiedzone w tym 
toku przez posuch~ , stają się 

powoli ni'emożJiwe do llprav,'Y, 
Gleba ich bowiem nielylko wy' 
wcha , " le poprostu zanika, Na­
~rzana gor~L~'mi promieniami 
sł011ca zamienia siG w pył. któ 
rv powoli UD'3si się w powietrze 
(lzi ~ki wiatrom i obniża niem'o 
dza jne piuscz~T sle i kamieniste 
lIawarstw ienia. 

W Dl'zeciągu stosunkowo 
1u6lkiego czasu posucha tego­
roczna nie jest pierwsza, Od ra 

ku 1930 jest to już trzecia z r1.ę . . 
dn. 

Warto przypomnillć, że nie 
dalej, jak w r. ' 1934 amerykań­
scy meteorolodzy przepowie­
dzieli koniec posuch i Ilastanie 
dłuższego umiarko,"yanego okre 
su, korzystn'ego ' dla rolnictwa. 
Nietylko więc te przepowiednie 
się nie sprawdziły , ale co wię­
cej obecna susza ' jest tylko o­
gniwem w łal'icuchu faktów, 
nrzemawiających za tem, że z 
każdym rokiem kula ziemska 
staje się suchsza, 1~ ilość wil­
goci na ziemi stale si <;- zmniej­
sza. 

Przyczyny" które się na to 
złożyły, są następujące: prze­
dewszystkiem ,,,pływa na (o sla 
Je niszczenie wielkich lasów, 
ktÓI e zwłaszcza ' w ostatnich 
150 latach ogromnie si~ spot~­

gowało. Pozałcm część uczo­
nych twierdzi, ż(~ prol1'lienie 
słollca stały się o wiele go­
rętsze. Twierdzenie lo ' o tyle 
wyda.ie si~ s,hiszne, że np. w 
tym roku temperatura w Ame­
ryce osiągnęła rekordową w~'- , 
sokość, wynosiła bowiem 125 
slopni w cieniu (Fahrenheita) . 

W Stanacli Zjednoczonych 
istniały wprawdzie, za'Wsze wieI 
k ie pustynne obszar~': ,'T,' osta­
tnich latach przestrzo;nie · Ie je· 
dnak się rozszerzają. Objaw 

ten 'daje się zauważy'ć na ca­
łYII1 świecie, a w ostatniem dzie 
sięcioleciu proces ten zachodzi 
szybciej. 

Profesor 'Stebbing dowodził 
jeszcze w ze5złym roku - wy­
wody swoje potwierdził liczba­
mi, - że pustynne obszary Sa­
hary ogromnie się rozszerzyły. 

Stebbing wykazał, że Sahara po 
większa się ' na południe z szyb 
kością pół mili w przeciągu ro . 
ku. Ponieważ proces ten odby­
wa si ę już h'zysta lat pod 
rząd , wi~c nic dziwnego, że 

piaski Sahar~r zaczynają zagra­
żać północnej Nigerji i ' francu­
skim zachodnio - afrykal1skim 
kolonjom. 

Najbardziej przekonywu,ill-
c~'m dowodem wysycllunia zie­
mi są zmian~r, jakie zachodzą w 
wodach jezior. Wielkie Jezioro 
w ·Ameryce od czasu przedhisto 
rycznych ogromnie się zmniej­
szyło" Ongiś było wielIdem mo· 
rzem o powierrdln': prawie ao , 
tyS, mil kwac" Obecnie po­
wierzchnia jego wynosi. zn le­
ciwie 1740 mil kw. 

To samo zjawisko obsel:wuj:e 
my w Afryce. \V 1849 Lh'ingsto 
ne odkrył na terytorjum, które 
obecnie mieści się w granicach 
brytyjskiego Beczuanu , jezior,o 
l\;gami, \Yted~' miało nno 70 
mil , długości i okolo 9 szeroko-

Scl. Od ; ow'ego : czasu stale wy- atmosfery molekuły pary '\'/0-

sy~haJo ~ i ' kiedynieda WllO wyru dnej, które dosłownie odry. 
'izyła ekspedycja naukowa, aby ' wają się od atmosfery z ta-
je 'zba'daL. 'jeziora nie znalazła. ką siłą , że siła przy-
Zamiast , ·wod)'. było zarośnięte ciągania ziemi nlc , jest , w 
bajoro, ~ po~'oii , wy~ycha ,iąee. .. .sta~lie . ~ch _ u t~z:vnln~: ' Zgod nie z 

tą teorją -' twierd/i 11auka -
To ,samo' dzieje , się ,z jeziorem 

im mniejsza ' je~t planeta . te'!l 
Crad, jedtiem " z , n~jwiękA'SfZyCh większa jesf szXhkość ,ki krą-
zbjorników wody , w r.yce ,\ . . ' .' - . ' J . '. . . ,,' .' . d I - ~ellla ł tem WIęCCJ onrywa s~ę 
środkowe J .. połozonelll me a e- . •• .. " "'. " . "', " . od meJ CZęSCl wodLlych . . pozba .. 
ko Sahary. Gdy " europeJ~zycy .. o ( 01-1 

, , . ', . .., ," WIU.JąC.Ją w Cn SPOSO) \VI go, 
uJrzelI ' ,1e~IOro , p~raz pIerwszy . 
w r. 183.2,', powierzchnia jego c:. 
wynosiła 40.00Q mil ,kw. A1e w Jeszcze Jeden uczonyangiel .. 
o~tatnicIl ~latachpoziom wody !>ki. zmarły pro!'. Lavell, który 
tak ' się obniżył,: źe miasto, któ- życie i znaczny ma.jątek po­
re w 1850 ' r : słalo na brzegu świ ęcił na przenlkni~cie taje: 
jeziora, juź w : 1905 r. odda10ne mnic ~Iarsa , twierdził z przeko 

. naniem , te patrząc na Marsa, 
'było od b,. l'zef{n ',0>,20 mil. , 

V'.,! zach'adniej ' 'Ar-ji daje nie­
pocieszające ,,;idoki mo,w' Ka· 
c:pijskie. O'd V ' wieku przed 
Chrys.tl1s~ll1 poziom,' jego obni · 
żył ' się o 100'. stóp. , 

Opierając się na ' powyższych 
rJanych uczeni tw'orzą bardzo 
ponure hciroskopy, 'Fwierd7q , 
;;e wędrując w· eterze, ką1a 

ziemska powoli ~upĆłnie ~trad 
swoją. wilgoć, a potem straci 
atmosfer~. co sPo~'oduje zupeł­
In' zanil:.. ż\: cia , 

Pewien angielski astronom 
tIumacz" te z.i.awhka taHI:' 
lem,' że podczas szybkich obro 
tów ' kuli 'ziem~'~iej oddzielają 

się od -. zewnętrznych warstw 

oglądam~T właśnie zbliżnjącą się 

śmicrć planety. Kanały hno 

wiem na Marsie ~ to rezultat 
gigantycznych prac. które wy­
;wuują kulturalni , mieszJ,ańcy 

Marsa właśnie w tym celu, ' tł· 
h:: uratować planetę od posu. 

, ehy 1 aby ~CiąglląĆ wodą z bl~­
glinów - gdzie spłytl(:ła z 11')­
dów i śniegów - do cculraL· 
pych cz ęści pustyni. 

WiGk"zo~ć liczonych nic ' prly 
jl,la tej (eor,ii hez 1':1 3' I'ze:' di, 
nie i ci również nie zU1l1yka:,ą 

oczu na fakt, że ilość wilgoci 
na kuli ziemskiej z każr!vm TU · 

:·.iem słaje si~ mni~js7[l. 



l - REWIA 

o wypada, a • ,nie wy 
Pamiętam, jak podróżowa­

tam kiedyś w północno-wscho­
dnim pasie granicznym Indji. 
Jechałam za karawaną wielbłą 
dów i mój przewodnik zwrócił 
mi uwagę na kobiety, któ{'e po 
zawijane, jak tobołki, siedzia­
ły na gdzbietach wielbłądów. 
Były to żony właściciela kara­
wany. 

- Podohno .~2dna z nich jest 
ha rdzo ładna - zwrócił się do 
mnie przewodnik - ale nie­
stety nigdy w życiu nie będę 
mógł się o tem pnekonać, 
gdyż mąż ich jest tak zazdro­
sny, że zabili y tę, któraby po­
"a:zala chociażby "e dno swoje 
oko. 
Może po godzinie szosą prze­

jechało wielkie cic:żarowe au­
to. Byliśmy zmuszeni zjechać 
na stronę. Przy tej okazji wiel­
błądy spłoszyły si<;, a szczegól 
nie jeden z nich tak zaczął 
wierzgać i kręcić się wkółko, 
że kobieta, .1adąca na nim, stra 
rUa równowag~. .Tej szerokie 
spódnice zaczepiły o jakiś ha­
czvk przy siodle, a ona sama, 
nihy w~'wrócon:v parasol, przez 
kilka okropnych chwil wisiała 
głową wdół, twarzą jednak 
zwrócona w stron<: wielbłąda. 

- Co powie teraz ,jrj mąż? 
~ spytałam przestraszona, gdy 
kohietę doprowadzono do nor­
malnej poz~'cji. - Czy mąż ki 
to wybaczy? 

- Ale cóż ma je.i wyhaczyć? 
I- odpowiedział mój przewo­
dnik, - przecid nikt nie wi­
'dział jeJ twarzy. 

Mapa obyczaj6w świata w 
"ferze tak zwanego .. dolJl·ego 
tonu" jest bardzo różnobarw­
na. 

~nodej dziewczynie z ~{órskie 
~o szczepu druzów z okolic Li­
hanu 'Yypada pokaza~ tylko je­
dno oko, natomiast ukazanie 
obu oczu będzie szczytem złe­
~() tonu. 

Kobietv haremowe nie są 
krępowane żadnymi przepic;a­
mi pod wzgl<;dem stroju u sie­
l)ie w domu, ale ich włosów 
nie wolno oheil'ze~ nHiOmu za 
żadne skarhy świata, nawet na.i 
hliższemu. W dziell i w nocy 
noszą one na głowie muślinó­
wy zawój i nie zdejmują go na 
wet w kąpieli. 
Dziewczęta japons1de mają 

~wycza.i noszenia po kilka wa­
towanych kimon naraz i nie 
zdejmują ich n a\ .. · et podczas 
największych upałów. 

Podczas wchodzenia na wy­
soką górę w samo południe na 
legałam, aby moja towarzysz­
ka. młoda jaoonka, która ze 
mną szła, zdjęła z siebie cho­
ciażby jedno kimono. 

- To !lie wypada - odpo­
*;iedziała mi Taku lekceważa­
co. 

\VkOl1cU doszłyśmy do celu 
tlaszej wycieczki, znanych go 
rących źródeł leczniczych-
1kao. Niby czerwone raki, kłG­
biła się masa mężczyzn i ko­
biet, kąpiących się razcm i wv 
poczywających na piasku \Y 

stroju Adama i Ewy. 
- A czy to wypada? - spy 

ialam Toku. 
- Ależ naturalnie - od po­

v.iedziała dziewczyna, zdumio­
na moją europejską naiwno­
ścią, - przecież nie można ką­
;;~ć sir, w uhraniu! 

Arab nie może wcale tego 
zrozumieć, że europejczyk nie 
myje 1Jrzed każdym posiłkiem 
nóg, tak jak myje r<;cp . 

~Iieszkałam kie(1vś w Grecji, 
w małym lTolrlu, którego wła­
ściciel hvł hnrdzo zdziwiollY, 
gdy 7ażąc1ał:un kąpieli. . 

- Jestem ~. powiedzi!.lł mi 

- nl'ZY~ ;v~'cza.iony (lo czyst~'cb 
gości iłylko tacy zawsze 11 

mnie mieszkają. 

Żądanie kąpieli zrobiło lak 
samo niemiłe wrażenie na shtż 
hie, gdy zatrzymałam się pc:. 
wnego razu w ~larokku w ma 
łym hotelu, który należał dCl 
przywódcy jakiejś bandy aral:> 
skiej - Raisuli. 

- Kąpiel? A po co to pani? 
- pyLały zdziwione służąc.t> -
arabki. "'kollcu przyniesiol1C\ 
mi l1lisk~ z letnią wodą, wit'ł, 
kości filiżanki do kawy. 

Pt~wnego razu w pobliżu Pl( 
slyni australijskiej musiałam 
z~trzyn'lać się w pokojach umf' 
hlowanvch. Na ścianie każdego 
pokoju wisiała karta z przrpi 
sami, na której między innemi 
majdov,ala siG prośba do goś­
ci, "aby zdejmowali ostJ'o~d 
!ll'zl'd udaniem sic na SPOCZY­
nek". 

Pocałunek, tak jak l1l~'cię sir. 
jest przyzw~'czajeniem na 7a · 
chodziE', ale na wschodzir jest 
on rytuałem. 

W zachodnieJ Arab.ii s~dzi3 
cału.ie skazańca pl,zed odczyta 
uicm mu .wyrok!!. 

Trn sam uroczysty pocału o 

nek w czoło otrzymuje tanc('J' 
l,a w świątyni, w."brana na Wl' 

~talke: przrz na.iwyższego kapla 
na w Kamhodży. 

"T haremach pocałunek jesl 

dowodem uznania l dlatego od 
bywa się według wszelkich 
przepisów etykiety. 

Jeżeli jakiś szelk, lub emir, 
bawi w gronie swej rodziny, 10 
można zaobserwować, w Jalr 
nar,ióżllorodnie.iszy sposób jest 
on witany. 

Niewolnica całuje rąbek jego 
szaLy, wzamian za to zostaje 
poklepana po ramieniu. Córki 
całują ojca w rękę, a on całuje 
je w głowę. Żona przyciska u­
sla do mężowskiego ramienia, 
a mąż składa pocałunek na jej 
czole. Hównież s~'n całuje ojca 
w ramię, wzamian zostaje uca­
łowany w oba policzki. Ale je­
żeli zjawia się malka szeika, 
lub emira, kiwa tylko zlekka 
głową w stronę s\'na, nato­
'niast s~'n wstaje ze swego miej 
sea i składa pocałunek na jej 
us tad!. 

W r.hrześcijUllskiej Abisynji 
pocałunek, tak jak w Arabji 
podlega najróżniejszym etykie­
talnym przepisom. Jest 011 

prz~'jrtv między przy.iaciółmi, 
~llt! .ieżeli żona spotyka mt:ża, 
nawet po dłu!(ie,l rozłące, przy­
witanie pocałunkiem należało­
by do bal'dzo zle~o tonu. 

\Yedług przepisów etykiety, 
powrót l11~ża nie powinien ro­
bić na żonie zupełnie wra:i:e­
nia, powinna udawać, że wcale 
go nie zauważa, a przy obcych 

nie wypada jej dotknąć nawet 
jegb ręki: Jednak dwaj mGżczy 
zm, lub dwie kobiety, przy 
spotkaniu na targu obdarzają 
się całymi tuzinami pocałup­
ków, nast<;pując:vch szybko J~­
tlt-'n po drugim w oha policzl~l. 

Jednak w Abisyn.ii nikt nu' 
całuJe w usta. 

- To byłoby nieprzyzwoitp. 
- objaśnia mi mój tłomacz.-
\\'argi są do całowania, a nie 
do tego, aby je całowan(.. 

Przypominam sobie rozmo­
wę o obyczajach w Anglji z pe­
wną wytworną anamitką w Ko 
chinchinie. Była to piękna ko­
hieta, wysmukła z oczami, jak 
ciemne turkusy. 

- Co, - Obul'zyła się - ca­
lu,il'cie swoich m~żów? Ależ to 
zupełnie nie wypada! 

Ostatecznie w amerykańskim 
stani!' ~1assachusetty istnieje 
dotąd niezniesione prawo, za­
bralliaiące m~żont całowania 
swoich żon w niedzielę. 

\V Nowvm Jorku pewna 
młoda panienka powiedziała 
mi niedawno: 

.- Noszenie długich włosów 
przez nowoczesną kobietę naJe­
ży już prawie do złego tonu. 

Natomiast pewna arabka 
krzyknęła oburzona, widząc po 
raz pierwszy moją fryzurę a la 
C{arconne. 

- Musisz to chyba ukry-

wać? Przecież żaden D1~żczy. 
. ~!la nie h~dzie ci~ szanować! 

Trochę skonsternowana za­
częłam coś mówić o niewygo­
dzie szpilek do "'losów, o lem, 
że noszenie takiej fryzury jest 
praktyczniejsze, o mooll':('h kD 
peluszach. 

- No tak odpowic(~I.;a-
la mi. ~ \Y twoim kraju zwm­
ca i<; wi~ce.i uwagi na wy~od~. 
niż na piękno ... 

Podała mi fa.ikc: i leząc .la 
podłodze rozma,,,iałyśmy dalej, 
paląc nargile. 
Może po roku. po odcz~ de, 

który w"glo~iłam w pewncm 
mieście w zachodniej Amp!'Yl'p, 

zupełnie oarllchowo zapnlibm 
papierosa. N aza jutrz 1, llpihnl 
gazete:. aby się przckonać, C.Ty 
l1!nies?:czono jakieś sprawozda­
nie z mojego odczvtu. Na pier­
wszej stronie zwrócił moją uwa 
gę tyLnł artykułu, wydrul.own­
lIy tłll<L~'l11i czcionkami: 

., Odczyt podróżniczki. pod­
('7.i\S kfórrqo d~·skutownllo nnd 
:-.prawą palenia tytoniu przez 
lo obict~,,,. 

O odczycie moim zna1nzłam 
tylko krótkI! wz liankę. nato­
miast bardzo dużo miejsca po­
~więcono zagadnieniu, CZY to 
wypada, czy nic wypada. aby 
k!lhieta h'zymała papierosa v 
lI~!ach. 

P. l'orbes 

Żyj tka kropli 
Zasługi mikroskopijnego planktonu dla człowieka 

Jeśli spojrzymy przez zwykle okazy tych stworzeń - karli 
szkło powiększające na drobnint plankton, czyli t, zw. nanno­
ką kropelkę wody, pochodzącą plankton, którego głównymi 
z jeziora czy stawu - zadziwi . składnikami są bakterje i dro· 
nas w niej obecność niezliczo- biazg roślinny, natomiast formy 
nej wprost ilości ruchliwych, zwierzęce są stosunkowo nielicz 
mikroskopijnych tworów. C; ld- ł1e: 

tra - maleńcy mieszkal'icy wt'ld Obecność planktonu w wo-
otrzymali wspólne mlano dzie można rozpoznać po jej 
planktol1u, od greckiego: .. plan· swoistej barwie. Prof. Q. Zacha­
ktein/' - błąkać się· Nazwa ich rias, kierownik stacji biologicz­
pochodzi stąd, że nie ll'lają OlIC nej w PiOn, ~yyraził się, iż pięk. 
stałeg'o miejsca zamipsz!,ania, 11Y, szafirowv o kolor łafIi. wod­
lecz zmuszone są do ·k.oczowni-- . ·Ilej., odbijającej błękit n.ieha, jest 
czello tn.·bu Ż\.~cia i z~bnr J·la ·ka " harwą pustyni wodnej, t. zn., iż 
prys wody. \Yśrócl L~tot planklQ 'Woda ta nieza",:iera wcale plan 
nowych można odróżnić dwit~ klonu, hlb hardzo nicznaczl1p 
~r~lPY.: poChodle.ni~ :zwirrzęceg~ il oki. ~atomiast iółtawy lub 
l Ioślmnego.- Piel " ,,>za, -. t. ~~\. żółto _ zielonawy kolor, znami" 
zoopl~nktop, o.ą~n~e!-a SI .ę W1ę;>' . -nuje wody, bogate 'w specyficz­
szą zarłocznosclfl I zad~łal1no~- . ,. 'j' 11ę '1' flOI~ę . . d ś . . . ) .. 1 u lł . 
Clą, ruga za to mnIeJ agrrsyw 
ny fytoplankton. ·\V ' skład plau- Plankton' występuje w naJr07-
khmu roślinnego wchodzą prze- .n iQj~zych postaciach i odznacza 
dewszystkiem is-toty jednako· się wspaniałem bogactwem. 
mórkowc, t. zw. glony i okrzelil- harw i k ztałtów. Prócz tego. że 
ki. Szczególnie rozpows.zech.nio- sta no\"i ba rdzo ciekawą dziedzi 
nym jest pewien gatunck glona 11<; badaJl ze wzglęciów estetrc~, 
kulko\yatego, odznaczaJący -sill' ' n~'ch, odgrywa on' również do-' 
niemiłą i ostrą wonią; utrudnia- niosłą rolę. jf1ko czynnik oczy' 
j<l Cą 'Oddychanie. Zooplankton slczający wody. 
skupia w sohie pl~zedstawici<'li '" związku z lel11 należy porn 
niemal wszyslkich t~·pów świ,l- sZ~'ć sprawG t. zw. biologicznego 
la zwierzęcego,' ód' p·ierwoLnin- ZJ1aczenia planktonu: Po pierw: 
ków uo kręgowców ... Prz"czcl\1 sze zjrlone Tośliny fyt'Oplarrktn 
głównym i reprez.en lanIami jego 
są korllpiaki. . 

SIOSTRA 

nije' gotlzina dziewląla a przed kl1.­
s1.arauii sloi jeszcże slrzelec i żegna 

si~ czule z -odprowadzającą go nie· 
wiastą. "'idzi lo .dyżurny. kaprali wo-

Ford i \Y cis1l1an zwrócili . u· 
wagę, iż szereg 'skorupinl~ów od 
hywa wędrówki nocą 'ku ·po· 
wierzchni wody, . co ułalwiall) 
ich połów. Przi'czem najchęJnlt:,i 
SZYlI1i okazywały siG skorupinki la: 
wiclłonogie.·"!3urckf)aru't dowiódł, - Pręd~ejl Dziewiątal. 
iż głębokość, do której opada· _ Panie kapral. To ,Il'loja siostra, 
ją skorupiaki. jest pr'oporcjarial - To ja wiem, bo tamtego róku 
na do ilości ·światła. przenikają- była mQją siostrą, ale' dlaczego się 
eego pr;rcz wod~' jeziora. Tak up. spóźniacie .. , 
w południc, przy największrm 
oświetlcniu. zwierzątka te umy· NA KONCERCIE 

li.nją wgłąb wody. _ Ta śpiewaczka, beczy jak eleh:! 
Ciekawą grupG islot plankto· - Po co pani ją odmładza? LepleI 

nowych stanowią najmniejszeodrazu 'powiedzleć: jak krowa 

nu zaopatrują wo·dę w niezoęd- w wodzie, np. amonjak, kwa!! 
ny tlen, pobierając rozpuszczony octowy, siarkowodór i in. Pro­
w wodzie dwutlenek węgla. ~ę- duktami rozkładu, dokonanego 
giel zostaje przyswojony ich 01'- przez bakterje żywią się glony, 
ganizmowi, natomiast tlen prze rozmnażające się w ,,,,ielkich 
dostaje się z powrotem do wody, ilościach, a niebawem pojawia 
,przyciyniając się do utrzymani;l ją się przedstawiciele zoop1an­
w niej życia. Roślinkami wodne- kto nu, pożerający z zapałem 

. ., . 't t swych roślilllF.'ch towarZ\,·sl.'.' nu żywIą SIę najl'ozmal sze wo- -, 
ry wodne zwierzęce, pośród któ oraz związki organiczne. rozpu­
rych szczególnie przez człowie- szczone w wodzie. Tal· więc' 
ka cenione są ryhy. \V żołądlul ma miejsce s~'stemalyczna prze 
'dorosłegó karpia znajdziemy miana bczllż~'lecznych odpad­
'szereg planktonowych oskorupia . ków na ciała roślinne i zwierzę 
ków, dominuJe _ tani.. rozwielit.- ce, tem samem woda stopniowo 

.ka. Śledź i sardynka żywi~ Sl~ oczyszcza się i powraca (h pier­
wićłłonogimi raczkanii plankto- -wotne~~o stanu. Skoro zanieczy· 
nowymi. Stąd racjonalna hoda· szczanie wody jest zbyt daleko 
wla ryb zależy od i.lości plankto .posuni~te ~ z~arza si~, iż ~a!no­
nu. Badanie zawartości plankto oczyszczeme .JesŁ. l1Iemo~hwe, 
.nu w wodzie dokonywać mo~na . wted~ ~eż nast~".uJe z~~tnlcle ~o 
zapomocą t. zw. siatki pIUrikto- dy .. ~a.Joc~pornle.Jszyml na ~zla. 
no\,Jej, której gęste oczka mają · .łame trucJ.zn wo.dnych ~ą l1lektó 
'za zadanie nie przepilszcza1': na- re glony, Jak sHlreczmca. oraz 
'wet najdrobniejszej istoty ży· pewneg,o, ~ypu. wymoczkI. Ich 
wej. Ponieważ .iednakzdar~a się, o~)ecno:c, .lako Jedynych .skład­
iż bardzo maleńkie z pośró\l l1lk6w. planktonu, .lest objawem 
nich potrafią uniknąć szczęśli- zatruCIa wody. 
wie uwięzienia ich przez nielito.. Jednak w norl11aln~'ch warun· 
ściwego łowcę, zastosowano '.VO J:ach planldony walczą zacie' 
hec .tych ,,011 tsiderów" centryfu: kle z wrogami w postaCI trucizn 
'gę, która szczególnie dobre wy- . i przyczyniają się do procesu re­
l1iki dała przy badaniach nanno- witalizacji - powołują bowiem 
planktDnu. do życia pogrążone w letargn 
Pownlcając do samooczyśzcm ·zwinzki organiczne. Szczególnir 

nia wód,' należy szerzej opisać 'akt~;wnYll1' okazuje się n~or~ld 
ten tak wa:~ny ze względów hy- plankton. 
.gjeniczl1ych pro.ces, który polega Na dalekiej północy człowie:( 
na. tern, że .woda, pełna odpad- wprost zależny jest od tych drob 
ków organicznych w postaci lm nycll sh-vorzonek, będących świet 
pów zwierząt i roślin, potrafi n)'lll pokarmem dla ' r~'h, a co 
samoistnie "uzdrowić 'się". Otóż zatem idzie dla fok i niedźwico 
ciężs~e ciała, lJniesione prądem dzi polarnych, które są podsta· 
pozosctają.na dnie rzeki) tworząc 'wą istnienia mie<;zkmlców np . 

. osad, ,czyli s.edyment. .Są to. związ odleglej Grenlandji. 
ki trudno rozpuszczalne. Na: nie 
po pierwsze rzucają się hakterje, 
spr.owadzające gnicie i fermenta . 
cję, wreszcie rozkład skompli­
kowanych związków chemicz­
nych na ciałka o prostszej kon­
strukcji. Przyczem uwalniają się 
rozmaite związki rozpuszczalne 

Dzieje planktonu wydają się 
nam wprost fantastyczną hajką, 
która nabiera realnych podstaw. 
ponieważ przeniesiono ją na po­
dłoże tak poważn~·ch nauk, ja 
kiemi są biologja i chemja. 

Z. Syczówna. 



IEWOL ICY.ZABOBO 
Ciekawe 

W dzicsijszym wieku radja W Niemczech rozpowszer.h· 
,\c'roplanów tak amo istnh:jc niony jest zabobon, że dom, hu 
wiele zabobonów, jak w za· dowan~' na niepewnym gmn· 
ll1ierzchlych czasach, pf7;esądv cie, jest tem mocniejszy, im 
i~llorują wykształcenie i illteli· więcej w nim kradzionego mao' 
gencję i często kierują w spo· terjału, Wróżki mają prz~' so· 
:,ób zupełnie niewytłomaczony i bie kawałek kradzionego clrze. 
lanLastyczny czynami ludzkimi. wą, Kradziona paszaluży ko­
Żaden człowiek nie jest wolny niowi. Skradzione z młyna pa· 
od zabobonów, aczkolwiek CZI;- sy od worków ,ą świcLn."m 

sto nie chce się do tego przy- środkiem na zwichnięcia j l'UI> 

znać, lub nawet nie wie o tem. tury, 
a jedynie w podświadomości J eszcze bardziej rozpo-

świata przestę~Cpęgo 
wśród złodziei i włamywaczy były 1alizmany złodziejskit'. i \liezrozumiałe. Zaklf:cia ('hro­

chroniące przed , .schwytaniem .. nią przed schwytaniem lub po 
Były to ' p.rzeważnie korzell· ścigicm. albo też czarują "<:. 
Il1andragol:~" (słynna a1ralllw). d7.iego. aby w~'dał łagodn~' wy· 
Ciemierzyca ułatwia otwiera- I'ok. 

pozo'ltawienia na miejscu kra­
dzieży swego ' kału, Przestępcy 

pozostawiają też czasem' u­
myślnie ślad nóg, ręki luh 

część odzieży. nie zamków, : Bardzo ciekawc są zahoho· 

pudłowaniem i czyni nif'wi· 

prowadzą swój tajemniczy ży. wszechnione są zabobony w 

wot .. pcchowe ilni", "zły związku z popełnieniem " inne- 'kach zabitegp. wszechniąny . w~ród cyganów 

wzrok"" "zapatrzenie się" i ino' go rodzaju prze ·tępstwa. Są to ' Do najbardziej zabobonnych całej Europ~T, , ' doczn)'m; lak samo gwófdź r. 
ne tajemnicze znaki. Często spo przedewszys,tkiem przesąd~'" do ludzi należą złodl.ieje zawodl)' " Rzadkie' są u nHS spotykane Lrumny lub trzy ziarenka gro· 
t~'kamy jeonak, i to we wszyst- tyczące pozostawienia śladów wi,' fałszerze, hochsztaplerzy. gdz,ieindziej zaklęcia, spisane ch u, posadzonego w czaszcp ~H 
kich sferach ludzi, naszpikowa- po sobie. Prastary jest zwyczaj .Już w wiekach średnich znane na 'p'ul)ierze, często dziwaczne mobójcy, 

Na całej kuli ziemskiej 1'07-. Stil też inne ta.lizman)T, Palcc n~', spot'\'kalle li kłusowników. 

powszechnione je~t wierzel~ie,. wskazujący niebo .Z'czyka. któ- \\' Tyrolu, w noc Bożego Karo 
że krew ofiary prz~'ciąga zb~Q" J:y pn;ez 9 tygDdni' przeleżał w dzcnia leją roztopiony ołó,v do 
dniarza z powrotem na miej- grobie ,i zos't,al w nów ksip'żyea oczodołów czaszki zmarłej po. 
sce przestępstwa. Al?y się uwo] wykop,auYI ~ P.o.z,,,:ala na zupel- lożnic~', z w~'pl~"'lającego z do 
nić. od tego magicznego wpły- nie bezpieczne . wła.manie bez tu ołowin leje siQ kule, kt6re 
''lu · krwi ofiary, zbrodniarz po · obawy obudzenai 'nawet psa. Za chronią przed schwytanicm. 
zosŁa,,'ia coś z iebie przy zwIo bobon ' ten jest szeroko rozpo- Palec noworodka chroni przed 

nych wprost przesądalUi, którzytp .... ~ .................................................................. ~ ................................ ~ .. MI 
nie chcą wrócić, gdy wychodzą 
z domu, bacznie śledzą każdego 
kota, aby im tylko drogi nie 
przebiegł, nie witają się pr7.f'Z 
próg i t. p, 

Są prze ądy ogólnoludzkie, są 
zabonon,v osobiste lub rodzinne. 
S::j wreszcie zawodowe . 

• Tiewyczerpanem źródłem za. 

PROROCY, POG 
Intuicja meteorologiczna u 

Zwierzęta 
zwierząt i 
futerkowe 

ptaków.- Pająk' ' n~jściślejszym prorokiem pogody. 
czułe na zmiany atmosferyczne. 

Je t rZi'czą o!!ólnie wiado· · ror.zlP'ch · we,drówkach. . l\:jp Spo~ólJ rc.a!!ow<łnia .ich_ na nico' ze sfcr wło~cjaii"kjch - baro , hobonu je t medycyna ludowa. ".J " 

mą, że zdrowie, samopoczucie znaczy to jednak, b)' plaki bv- zawodną zmiulI<: charaklen\ metr. '" pj~kl1ą pogodt: lub w 
\Ve wsz\.'słkich czasach istniały. , , d J ' l' 'd' t" . bk" ) nasłroj wielu ludzi w dużym ły w możności .,przer.zuć" 11'). aury. .l t , I. róiinoro n~-. eze ł IHzeWl ywanm eJze. za n 

i nadal i tnie.ią napoje miłosne, stopniu zależne są od waruno' ,!odę na kilka t~'godni lub mo. naprz~-kład kot~' szcug<ilnie przebywa ponad wodą. za 
pJ'zyrZ~ldzane często 'w sposób ków atmosferycznych. Każda . żr na · kilka miesięcy naprzód, pilnie się .. Jl1 'ją:'. · jeśli p~wie przed deszczem, 'wichurą i hu­
IInjbardzieJ fantastyczny, niekie niemal większa' zmiana pogo- jak _ to nieUórzy ludzie m:lic- gło;no ].;l'7;~·czą lub krety wy- rzą chroni i<: pod liśćmi 1'0-

. d\.' powodu,J'e u nich bóle rru- ma',,'ą. sądz<>c. że w"zeSI1C pO,J'a- I'zuca.J'ą w\.' 'okip hlpki ziemne, ślin lub schodzi do wod", -1)' bardzo romantyczny, gdy na '. v . 

matyczne, .. łamanie" w ko· ",ienie się ptactwa zimowego ydenczas oczekiwać należy po- Inaczej zachowują ię ropl1ch~' 
!"lV w noc święto.J'aIlska. 7.e- ,"", . 'l' . l d kt' d ' ciach, ~wieżbienie blizn i tem oznacza r~'chł~' J10czątek mroź gody deszczowej, Dzikie kro l· I sa aman ry, - ore prze op" 
hrać. o J1ółnoc~' lub gdy gwiaz. podobne obja:wy. ". wieh wy !lej zimy, lnb. że wĆzcsn 'J1rz\' ki. wbrew Z\ 'ycz~iowj, żerują dem deszczowym zwykł~' Opli 

da pornnna lah}~-śnie, kwint padkach reakcje taki"", ':, ~- 101 ptl.l. ó\- dni 'h je ,ozuaką już po J1oludniu, kiedy wleezo szczać swoje kryjówki. 
dZlewczyny, liść menjanlu i tak pują już na pewien cza~ pl'7.cn rycltłe~o.i piękIH'ii{) lala. Kk. relll spasc ma dcszcz; nato- N er ściśle i na SIOSUł,ko~'(I 
hez koilca. ~mianą aury. wobec czego mo r.a taki długi okre' czasu, na- miast lic7.~'ć można na. stałą. (lługi eza,s naprzód obwieszcza 

żnaby powiedzieć, że dane 0- '~et ptaki nie ~ą w sLanie na_ o .pi~kną pogodę. gd~' skowron- zmian~ pogody _ pająk. Nim 
:Unie.l· pOl"tuczm.' )'est sposób b . d . , k d d 'd 'd . 'c' ] k' l d ' k' 

.J 50 Y posla a.lą pome 'ą ar przo .. prze"'l zlec' pOgOl y, -l. )ar 70 wczesnym ran 'Will. większą ujawnia on skłonność 
leczenia alkoholików pianą z przeczuwania bliskiego nasta- , Zasięg ich zdolności wycz1lwa- trelując .. ,~'e;~olo . . · ~'zbijają s~ę do przędzenia i nim dłuższf' 
ust zmarlycll. lub epileptyków nia pomyślnych lub ' niepomyśl nia zmialJ atmosferycznych, a wysoko w przestworza. :;titki wytwarza, z tern większą 
zmurszałem drzewem z trumny nych dla nich' warunków ' ątmo tllkże' ~aburzel1 po,,:,ietrzny~h "'szysŁkim żapewno wiado- . pewnością . oczekiwać ~ożnll 
dziewicy, zmarłej w wiosenne sferycznych. r-. zdamem pr~yrodmka angl:l m.o, że' zielona 'żabka posiada' dobrej pogody. I naodwrot: po 
rrównanie dnia z nocą. Leczenie Znacznie ,ie'dliak " wil~ksza. ~kl~g? 9 , ~, . Plke :-: walIu SH~. ' zdoln.oŚć ,;pr'zcp'owiadania'" po wolna , leniwa praca pająk~ i 

niż 11 lud.zi .. zdo. In. ość "wycz,,· nm.leJWl,ęce.l .od s,Z"CSCI,U ,do . d~"1\ -20rł.V:. 'ln\,·jp.zl,·on~ , w szklanem ' wyt,w.lłrza.nie P, rzez . . meg.() 
niedźwiedziem lub wiIczem sa· d t t l d 't!" k ó bl ",ania" pogody dale się'źanra ZlCS ~ CZ CIec l r,O Zlll. . ... -l<lCZTniu, zawierającem, prócz. Jl111le.lsze.1 tkan l, wr z~' t-

cHem jest znane z powieści. żyć li zwierźąt. . Dotyczy' . to Obok płaków islnieje jes7' wód.,: . i , rO~li)l. ,takr-e malutką skie nast~nie o~resu. d~s7.c7.0-
mniej znany jest fakt, że setki przedewszystkiem ptaków, kt6 _ cze - cały szereg zwierząt , wy- drabinkę, zielona żabka po ~eg?, DZlałalnoś~ naJlePiej da 
ludzi leczy się psim smalcf'm na re '?:dolność tę ujawl1la.lą · prZE'-. posa'żonydl w pewnego rodziło' dziet'i' dźisiejs7.\' jeszcze zastę- .Je ,su: obserwowac lałem, :v go 
chOloby płuc. dewszysfkiem '\\1 "swoich .. do- _ ju' .. intuicje l11eteorologiczlląf'. ' pu je ·",iek iuchiom: zwłaszcza dZlllach porannych pOI1l\(~dz~ 

, ' ' . osmą i dziesiątą. Czem dalej 
Liczne są również przesądy w dwad usadowiony jest od swe-

sferach przestępczych, 7abobo- ' l go, lejkowatego gniazda. (znaJ-
ny przestępców podzielić mo· Niebywały okaz'!lotqku dującego się zazwyczaj u gór· 
"-na na dwie grupy. Jedna gru- nego brzegu sieci). tem dłużeJ 

trwać będzie suclia pogoaa; 
pa to ta, gdzie sam czyn prze- gdy o godzinie 10-e,i pająk sie-
stępny 'dokol1f1l1Y jest wskulek dzi pośrodku swej sleei. wled, 
r.abobonu. Druga grupa. gdy dzień b~dzie Jjez"rątpienla pIł! 
pl zestępstwu towarzyszy jakiś kny, słoneczny. 

przesąd z tej czy innej przyczy Czem daje si~ wytłomacz~~ 
'ty. onserwowana CZf'sto 7.dolno.3ć 
Wśród wielu ludów Europy wyczuwania z~ian ałino;t~-

islniejc wiara w tajemnicze wła rycznych przez różne zwierzę· 
ściwości krwi mał~'ch dzieci ta? 
przy od 'zukiwaniu skarbów u- Ot6ż jak wiadomo. burze n-
krytycll. Zresztą samo szuka. raz rleszczowe i śnieżne opai:ły 

poprzedzane są stale wZllloł:e-
nie skarbów (kwiat paproci) nif'm się wilgoci powietrzneJ; 
jest nieda.iąc)'m się w)"plenić za zmianom pogod~' towarzysztt 
hobonem, Otóż w Syrji zamor- także zl11ianv w ciśnieniu po-
dawano raz 24 i raz 20 mał~'ch wietrza i napięciu elektnc7.0o-
dzieci ella odszukania skarhów ści atIl1Qsfer~'czlle.i. Objawy ł~ 

działa.iącf' na skór~, u('rwy f 
po Jakimś herszcie bandytów narządy oddechowe. odezuwa-

Na "'~grzech i w Rośni tlŻ"- ne są przez nifkłóre zwierzęta 
wane są 'wiece z tłuszczu dzic t·yebl('.f. aniżeli pl'zez cdowle-
d. które wskazują. czy ktoś", ka. Dzieje się to zaś dlatego, 
domu jeszcze czuwa. Serce no- 7e zwierzeta posiadają pewnl' 

organa j narządy, które uczlo· 
worodka, zjedzone jeszcze nie wieka albo nie istnieją, JUD fel 
ost~·głe. udzicla nadnaturalnej nie są dostatecznie roz",inkłe, 
1110C~" niewidoczności i zr~czl1o Naprzykł:łd ciało ptak'6w wy· 
~ci. Tak samo niewidocznym posażone jest' w pewne~o ro-
. taje sil; człowiek podczas kra· Zdjęeie naS"le przedstawia rzui oka na sławną katedrę w Antwerpji, z; Wlezą wyso· dzaju woreczki powietrzne .• " 

ł k ' . d d' kości ich częściowo napelnionp ilzieźy, gd,- uż~'wa świf'cy, po- kości 1~3 mtr. - 'Wieża ta J'est g ówna reprezentant ą l Je yną te'go 1'0 za.Ju , t ,... . 
są powie rzem. na ·Zl\llanv f'-

smarowanej krwią kobjet~'. ' W Europie, późnego gotyk~.l flandryński?go: ". _ lektryczności atmosferyczneJ 
zmarłej przy urodzeniu bli- ~ szczególnie silnie l:eagt]ją zwir'-
źniąt. • ... ----...................................... I[II ••• JIIII!I ••• rzęŁa futerkowe. 



REWIA ., 
5wiat • J wrazen na falach eteru 

AklUaUa radiowe 
KONKURENCJA MIĘDZY A­

UERYKAŃSKIE1\H TOWARZY· 
STW AMI IłADJOWEMI NBC i 
CBS, polegająca na nieustannej 
rywalizacji ulepszeń swych sic­
d, wychodzi na korzyść słucha­
czów amerykańskich. 

r\iedawno NBC, uważając, że 
pomieszczenia radjowe przy 
Fifth Avenue są niewystarczają­
ce, wynajęło pałacowy lokal w 
Radio-City. CBS postanowiło wy 
budować własny wspaniały 
gmach na Park Avenue, w któ­
rym studja będą ostatnim wyra 
zem techniki. 

* OCHRONA WYGŁASZANYCH 
INFORMACJI PRZEZ RADJO 
ma być rozstrzygnięta na najbliż 
szem posiedzeniu zawodowej o­
chrony pr~wnej. Zagadnienie po 
wyższe slanowi przedmiot zain~ 
teresowania międzynarodowej iz 
by handlowej. Oficjalne wiado­
mości rządowe nie mają podle­
gać żadnym ograniczeniom, na­
tomiast informacje, wygłaszane 
przez radjo przez poszczegól­
nych sprawozdawców, mają ko 
rzystać z ochrony prawncj, trwa 
jącej od 24 godzin do jednego ty 
godnia. 

* RADJO ESTOŃSKIE poleciłu 
tow. Marconi wybudować 50 k"7, 
stację nadawczą, która ma sta· 
nąć w geograficznem centrUln 
kraju o kilka kilometrów od 
miejscowości Paide i rozpocząć 
prace już 1 lipca 1937 r. Antifa­
dingowa antena zapewni odbiór 
dobry w promieniu 135 klm., 
czyli, że zasięg stacji obejmie 
całą Estonję. Nowa stacja będzie 
w przyszłości pracowała na obec 
nej fali Tallina - 410.4 m. (731 
kHz.). 

* Dorocznym zwyczajem BA­
nJO FRANCUSKIE rozpoczyna 
sezon koncertowy w Vkhy. Dy­
rygentem będzie, tak jak w roku 
ubiegłym, Karl Elmendorff. Dn. 
8 sierpnia orkiestra wykonała 
pod jego batutą "Walkirje", !l 

13 wykona "Parsifala" vVagne·. 
ra. 

* ,W 1'.1926 było w Europie (bez 
Ilosji Sowieckiej) 119 STACJI 

. NADAWCZYCH o ogólnej mocy 
w antenie 116 kW., w r. 19~6 
działają 283 stacje, o mocy 6,300 
kW. w antenie. Najsilniejsza sta 
cja miała przed 10 laty 16 HV., 
obecnie 500 kW. . 

* Rad,io City musiało WSTRZY-
MAĆ BUDOWĘ STACJI W. AR­
GENTEUIL pod Paryżem z po­
wodu protestu słuchaczy tegl) 
okręgu, którzy ol) a wiali się za· 
kłóce!\ w odbiorze, powodowa­
Tlych działalnością nowej stacji. 

Z tych samych powodów pro­
jektowane jest przeniesienie sta­
cji IIIe de France (Radio Vitus) 

* RADJO WŁOSKIE w s\-vc.l 
a.kcji própag~nd~wej urządza 
szereg atrakcyjnych imprez dla 
przyciągnięciil' n,owych słucha­
czy; ost:dnio w 'porozuwieniu z 
instytutem turystyki i propagan 

~--i!y organizuje piękną podróż lu '. 
ksiIsowym statldem wzdłuż wy­
brzeży kraju. W podróży' tej mo 
gą wziąć udzial tylko aboncnl'i 
radjowi, korzystając z ogrom · 
nych ulg. Podczas podróży nada 
wane bę,dą reporlaże. 

* RAD.JO NORWESKIE zamk-
rza z3:instalow~ć cały szcreg nad 
brzeżnych stacji telefonicznych, 
za pośrednictwcm klórych nada 
wane byłyby. przez racljo wiado 
mości meteorologiczne oraz .cr:­
ny rynkowe, intcrcsującę ryhac­
ką ludność kraju; W chwili ob('p 
nej w budowic znajduje si~ 8 sta 
cji nadawczych, któn' mają pra­
~~ na fali dług. oj 50 do 100 

owo ~ 

300 st"cji nadawcz 
ulrzu,muie W Polsce na ·kró.kieh 'alat:b kontakt z (algm śwja.~m 

Niewiele mówi się, a jeszcze 
mnicj pisze o pracy i rozw_ojn 
krótkofalownictwa w Polsce. 
W swoim czasie duże było oży­
wienie i większe zainteresowa 
nic ruchem krótkofalowym, 
prawdopodobnie w związku z 
rozwijającym się ruchem . ra­
djoamatorskim. Odkąd' .ied·ila'r~, 
dzięki szybkiemtl postępowi te­
chniki, rozwinął się w Polsce 
przemysł radjotechnicznv­
wygasły z~pały rad,ioamator­
skie. I,Tsz~'stko zostało .,odkry­
te" w laboratorjach fabrycz­
nych, a ser~r.ina produkcja spo­
wodowała, że budowa odbiorni 
ka sposob('m amatol'skim na,i­
wYI'aźnie.i pl'zestała si~ opłacać. 

Ruch kJ.ótkofalowy stracił na 
«zerszej popularności, ale za­
chował element. głębiej intere­
sujący się techniką, a mme] 
stroną rozrywkową, zyskał za­
tcm na dobol'ze ludzi. Dzisiaj 
krótkofalownictwem w Polsce 
zajrnuje się prze,va·źnie n1ło .. 
dzież, kształcąca się w lderm\­
ku technicznym, młodzież ze 
średnich i W)1ższvch szkół tech' 
nicznych'. 

300 stacji w Polsce 
Do krótI,ofalowc'ów nie zali­

czamy osób. które posiadają je­
dynie odbiorniki trzyzakreso­
we, t. zn. przystosowane do od­
bioru rad.iofonicznęgo na fa-

lach długich, średnich i krót­
kich. Krótkofalowcem jest taki 
prawdziwy amator, który nie­
tylko odbiera, ale ~ada.ie ze 
sWQje,i sta~y,iki.i słucpany jest 
przez innych radjoamatorów 
krótkofalowców. W ten sposób 
l'adjoamatorstwo krótkofalowe 
.lest· źl'ódłem cennych nieraz od­
kryć, stosowanych następnie w 
pra:1dyce radjowej ogólnej. 
Krótkofalowcy stanowią poza­
tem łączność kulturalną ' mię­
dz~r sobą, a więc między kraja­
mi, w których pracują. Praca 
ich może przynieść nieocenione 
Jwrzvści równieź i w innych 
dziedzinach, np. w wypadkach 
katastrof żywiołowych. Pod­
czas klęski powodzi w Polsce 
przed dwoma Jaty, kilka krótko 
falowców w l\hlopolsce zacho" 
dniei utrzymywało wcale sku­
tecziiie łączność mi~dzy ludno­
ścią zalanych okoJic, a akcią 
ratowniczą przez podawanie in 
formacji innym krótkofalow­
com, którzy komunikowali je 
władzom i rozgłośniom regjo­
nalnym. Wybitną pomoc w 
fycl1 wypaokach nieśli swym 1'0 

dakom krótkofalowcy w An­
glji, a podczas zasp ~nietnych 
- krótkofalowcy w Alpaeh. 

Od r. 1933 liczba krótkofa­
lowców polskich, zrzeszonych 
i posiadaJących stacyjki krótko 
falowe nadawczo - odbiorcze, 
wzrosła podw·ójnie. DzisiaJ ma-

my właściwych krótkofalow­
ców już zgórą. 300. Z tej Hczby 
około 150 pl'8cu,ie w obu kierun 
kach, to zn. na(lania i nasłu­
chu, reszta to nasłuchowcy, 
pracujący głównie alfabetem 
Morse'a bez mikrofonu. 

Gdzie ich szukać 
N ajczęściej stosowaną faJą 

w krótkofalownicfwie polskiem 
jest fala 40 m. Jednakże i w za 
kresie fal krótkich sprawy zo­
stały uregulowane przez mię­
dzynarodową konferencję ra­
djową w Madrycie w r. 1932. 
IVtedy krótkofalowcom przy­
znano następujące zakresy: 75 
- 84 m., 41,9 - 42,8 m., 20.2, 
a w zakresie fal bardzo krót-
kich: 10,5 i 5 m. . 

Najwięcei. bo 127 krótkofa­
!oweów ma okl'ęg warszawski, 
następnie idą: ILw6w - 100, 
Poznal'i - 97, Wilno - 76, Kra 
ków - 48, Bydgoszcz - 4f>, 
Częstochowa 40 i Łódź - 30. 

Siedzibą centralną związku 
krótkofalowców polskich jest 
W'arszawa, ~dzie lokal związku 
mieści się przy ul. Nowy Świat 
21. Krótkofalownictwo, jako 
rucli pożyteczny, znajdu.ie po­
parcie władz administracyj­
nych, pod warunkiem jednak. 
ze pragnący eksperymentować 
przestrzegać będzie ściśle wy­
maganych w tym względzie 

Co dwie minut, naw, detektor 
lainteresowanie naj.ańslqm odbiornikiem 

Pisano już dużo o takich od· 
biornikach. Wyjątkowe warun­
ki nabycia aparatów detektoro­
wych "Detefon" i .. Echo" za- · 
chęciły publiczność do na oywa 
nia aparató"'J. Bo .iakż~sz" .. t.ak 
lmpić b('J~ żudnej ~'platy i łącz 
'nic re z\yoln;eniem z · o"płaty a­
hlmamentowej na miesiące let­
rde - to prawdziwa okazja, 
kbJra oddzi:.lać musiała na wy 
obrft:':nię publiczności. 

Apan;ty tt', :Jak wiadomo, są 
produkcji polskiej Pallstwo­
wych zakładów Telc i RacI,io­
techniczn~rch. Odbiornik "E­
cho" przeznaczony jest w~'łącz­
nie do odbioru radjosłacji war­
szawskicj. Zasięg jego wynosi 
200 klm. od rozgłośni w Raszy­
nie. "DeŁcfon" stał się już w 
Polsce synonimem dctektorka. 
Pl'akl~'czny, estetyczny odbior­
nik zdatny do odbioru wszyst­
kich rozgłośni krajowych, a na 
wel przy sprzyjających warun· 
kach atmosfer~'cznych niektó­
l'~'ch l'adjostac.ji zagranicznyth. 

II' t~'ch warunkach każdy 
l110źr słuchać radja i cSrry 
sprzcdf\l1vch odhiornil,ów ~wiad 
czą pochlebnie o jakości cIete1,­
torów polskich. "Tys[arcz~r po­
"ieclzic(1, żc na 550 I~'sir.cy ra! 
djoabonentó,,,' prulstwowe za]{la 
d" Tcle i Rad,iotechl1:czne 
sprzednh' jl1ż 152.000 detekto­
rów. ". miesiącach, w ' których 
",·(',>zł:-.' w ż~'cie wspomniane ul 
gi, sprzedaż 'wzmogła si<:. Vly­
starcz)' powiedzieć, ' że w ciągu 

lipca sprzedano ogółem 4.184 
oetek.lgrków. W,O teJll Z.C ł:G ,.de. 

tefonów", resztę zaś "Echo". kładem pracy. Człowiek i ma-
W chodzimy do wielkiej hali szyna stanowią jedną logiczną 

fabryczneJ pallstwowych zakła- . całość, pracującą razem w kon 
dów Tele i Radjotechnicznych. sckwentriym wysiłku, 
.T edna ~'zecz uderza nas odrazu. 

Hala ma mniej więcej 60 m. 
Niesłychana rac.io~utlizacja pra 

długości. . W zdluż stołu 'olbrzv­
ey .. Ruchy pracowJlika i maszy 

ma' biegną wielkie taśmy. Odby 
' ny są skoordynowane, precyzyj 
ne, ' wyliczone. Produko,,'ać jak wa się tam całl~owity montaż 

odbiorriików. Pięciu ludzi na 
najwięcej jaknajmniejszym na-

Radio kieruje 
traktorem . 

Zakłady "Gencrał EIecŁric 

Co" w Nowym Jorku wypuściły 
na rynek urządzenie radjotech­
niczne, pozwalające kierowa(: 
traktorem na odległość. Aparat 
składa się ze stacji odbiorczej 
z małą anteną pionową, którą u­
mieszcza się na siedzeniu kierow 
cy. Odbiornik poprzez elastycz­
ne połączenia jest sprzęgnięty 
z' kierownicą, skrzynką biegów 
i pedałem do gazu. 

Traktorem kieruje się przy 
pomocy małej stacji nadawczej, 
z której nadaje się sygnały okrc 
ślające czynność, jaką ma trak­
tor wykonać. Kierowanie jest 
możliwe z odległości do 7 kilo­
metrów. Nadając sygnały na kil 
ku różnych falach, można jedno 
cześnie kierować paroma trak· 
torami. Radjostacja jest przysto 
sowana w pierwszym rzędzie 
dla traktorów. obsługujących go. 
spodarstwa wiejskie. \V ten spo­
sób farmer, sicdząc w cienistej 
altance, może uprawiać swoje 
pola wygodnie i bez zmęczenia. 

pięciu stanowiskach kontrol 
uych spra wdza szczegółowo 

wszystkie zmontowane czę~f'; 

Ostatnim punktem kontrolnym 
jest t. zw. - kontrola akusłycl 
na, która określa wlnsnośd fo­

niczne odbiornika. 

- Jak długo trwa montaż o'Q 
biornika? L pytamy oprowa , 
dzającego nas inżyniera, zain­
trygowani szyhkościll pnlcown. 
nia odbiorników. 

- Dwie minuty. 

Czas naprawdę rekordowy, 
który może zaimponować nie.i'· 
dnemu i przypomnie~ forelow 
skie systemy produkcji. 

Wspomnieliśmy o tern, że za 
interesowanie detektorami 
wzrosło. Jest ono, powiedzmy 
to sobie szczerze, .ieszcze niedo­
stateczne. Dziś każdy kto ma 
';\'Jasny choćby naj!'il;:romniej. 
szy pokoil.. może być szczęśli­

wym posiadaczem l'fldioollhioT'­
nika. 

Tani. odbiornik jest tym pio­
nierem radjofonizacji kraju, 
który poznaje publiczność z fa 
d.iofonją i zach~ca dą kupna w 
przyszłości bardziej luksusowe­
go aparatu lampowego. 

przepisów bezpieczeiistwa. Każ 
da zatem stac.ia kl'ółkofalowa 
amatol'ska mus! być. nah'ż~'df 
zal'e.iesh·owana. 

W Europie najsilniej rOZW} 

nięte jest krótkofalowncl wo w 
Anglji, a za oceanem -- w ~ta­
nach Zjednoczonych. 

"Śpiewacy 
norymbBrsCYU 

W jetlnym z pierwszych tekslów 
,V ag nera do "Śpiewaków Nm'ymber­
skich" znajduje się zD:ullienuy dwu· 
wiersz: "G!lyby nawet święle rz;vm­
skie cesarstwo Niemiec rozpadło si~, 

pozostanie uam zawsze święta sztUka 
niemiecka", zdanie, które podobne je~~ 
do myśli bohatera opery, Hausil 
Sachsa. Bohaler ten mówi: "Czcijcie 
naszych niemieckich mistrzów". Pod 
znakiem niemieckości stoi dzieło 'Va­
gncl'a "Śpicwacy Norymberscy". Ale 
nielylko poczucie J1ara~lowe slauowi 
spiritus mOl'ens opel·y. "PI'zellslawi­
lem postać Hansa Sachsa - powiada 
Wagner - jako ostatniego szermie· 
rza artystycznie produklywnego duo 
cha ludowego i przeciwstawiłem !f o 
pedantycznym, małomieszezańl$kiIn u· 
mysłom, Irzymających się kurczowo 
zasad skorupiałych, sztywnych form 
i przepisów muzycznych". 

A więc idea społeczna, wiara "\'II si­
łę produktywną ludu, obecnie tak bar 
dzo ornawianat Nic więc dziwnego, że 
Wagner naskutek łych czynników na­
rodowych i społecznych stał się zwła­
szcza w "Śpiewakach Norymberskich" 
apostołem teratniejszych NiemIec. Do 
akt\łalnoścl i to do wiecznej aktualno­
ści lego u\wln:u przycz!nia a\ę 'Poza­
lem walka młOtlycb ze starymi, mn­
zyeznych nowatorów z konserwatysta 
mi. Opera ta jest bowiem ostrą saty­
rą, wymierzoną przeciw konserwaty­
stom, ucieleśnionym w postaci Beck­
messera, głównego mistrza cecł\U mu­
zycznego. 

Lecz ponad wszelkie osobiste port.-
. cbunkl Waguera ze swymi przeciwni­

kami muzycznylni, ponad wszelkie tell 
dencje społeczne i narodowe "Śpiewa 
ków", muzyka lego wielkicgo dzieła 

jest na.iważniejszą orędowniczką jego 
nieśmicrłelności. Oto co o uwerturzc 
pisze -- zrazu przyjaciel, potem za cię 
ty wróg Wagnera, Fryderyk Niełsche: 
"Muzyka tak wspaniała, przebogat9~ 

ciężka, ohfita, dumnie pozwala sobi~ 

na to, aby dopiero za 200 lat zosta~ 
zrozumianą. Co za soki, co za siły, 

wiple wieków i jakie nieba łączą się 

tu z sobą! Muzyka ta wydaje się raz 
starodawna, obca, to znowu ęlerpka I 
młodzieńcza, patetyczna i zarazem 
swawolna, posiada ogień i śmiałość, a 
przytem prze!lojrzałość ... " - oto ma­
ły sl,rót zasadniczych myśli Nietscblł"­
go. Zdaje się, że Nietsche przcsadzlł, 

twierdząc, że dwuch sd~.k lat trzeba 
do zrozumienia "Śpiewaków". Już za 
życia wicłkiego kompozytora (lzieło tl. 
wzbudziło powszcchny podziw. Fran­
ciszek Liszt gdy przyjechał do Wa­
gnera, aby uprosić go o zr~zygnowanie 
z małicltslwa z córką Liszta, a ŻOllll 

słynnego kapelmistrza "on Biilowa, w 
chwili gdy zobaczył partyturę Opl'l'y 
wpadł w taki zacbwyt, że zanicchał In­
terwencji w sprawie małżeilshva sw.~,; 

CÓ1'ki. Od tego czasu, ,iedyna la opera 
komiczna 'Wagnera nie schodzi z an · 
szi"v całl'go świata. Dzięki inicjaty· 
wic Artura Toscrluini'ego, dzieJo to wy 
sławione zosl/lło na tcgorocznym fe· 
stil'aln salzburskim w piątek, pod kie 
rownicłwem tego fenomcnalllcgo Iw 
I)elmistrza. 

Znakomite sity śpiewacze, m. In, 
sławna LoUe J,ehmllnn hrały udz ł w 
t;vm wielkim spelitaklu Olll'l'!Iwym. 
Dzi«;ki Uolskil'nm Rad.iu, ldóre Irausm\ 
towaIo z Salzburga trzec: akt opery, 
mogli również l'adjosluchacze polscy 
wziąć udział wtem pm}nioslem świe· 

de ml1zyCZł1l'm. 
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I'.'ycedził przez zęby st~ ry gene­
rał Forbes. 

Zostało to powiedziane takim 
lonem, że zarówno tyŁuł, jak 
nazwisko należałoby um:eścić 
w cudzysłowie. 

Panna Elie Hendel'son po­
chyliła się naprzód. 

- Prawdziwy żołnierz, praw 
da? .~ rzekła z naciskiem. 

- Zołnierz! - wykrzyknął 
generał i twarz mu poczerwie­
niała. 

- Czyż nie był w gwardji? 
- ciągnęła -.tal ej miss Hender-
"on. 

- W gwardji L .. Też pomysł! 
Ten osobnik był najwyżej akto 
rem w jakimś podrzędnym tea 
trze rewjowym. Fakt! Zacią­
gnął 5ię do armji w chwili wy­
hl1chu wojny i został wysłany 
do Francji, gdzie zatrudniono 
go w jakimś składzie: liczył 
tam jabłka i słoiki z konfitura­
mi. Myślał, że znalazł już bez­
pieczne schronienie, ale pewne 
go dnia niemcy rzucili kilka 
bomb i nasz bohater został ode 
słany do domu z rannem ramie 
uienl. Umieszczono go wów­
czas w szpitalu lady Cannington 
ua: Park !Lane. 

Aha, tam więc poznali sięl ,­
mrukl1(~ła Elie Henderson. 

- To fakt! Ten bubek poł1'a 
fil zagrać rolę rannego boha­
tera i w krótkim czasie pozy­
skał uczucia lady Cannington, 
która była wdową od sześciu 
miesięcy. Ta kobieta posiadała, 
jak wiadomo, ogromny mają­
tek, ale mało oleju w głowie. 

- Czy pan Jest pewny, że 
przed wojną występował w re­
wji? - nalegała miss Hender­
son, usiłuJąc pogodzić w myśli 
dwa obrazy: dystyngowaneg(l 
pulkownika CIappertona i 1\­

.nminkowanego kom.edjallta, 
wyśpiewującego kuplety na de­
skach teatrzyku. 
i- To faktI - powtórzył ge­

berał. - Dowiedziałem się o 
tem od mojego kolegi Bassingto 
na, który słyszał o tern od Cot­
terilla, a ten znowu znał do­
brze Snooks Parkera ... 

- Ach, tak! przerwała 
miss Henderson. - 'Viadomość 
Jest wobec tego zupełnie pc­
·wna. 

Niski pasażer o twarzy ozdo­
hionej długim 'wąsem, który sie 
dział niedaleko, nie mógł po­
wstrzymać lekkiego uśmiechu. 
. Miss Henderson, osóbka dość 
hystra, zauważyła ten uśmicch. 
Zwiastował on, że jej ostatni c 
zdanie nacechowane' ironją, któ 
rcj generał nic podejrzewał -
wstało należycie ocenione. 

Gencrał spojrzał na zegarek 
i podniósł sie gwałtownie: 

- Trzeba przejść się trochę 
- rzekł. - W podróży należy 
dbać o utrzymanie "ię w do­
brej formie I 

I wyszedł z palarni. 
Miss Henderson zwróciła się 

<v stronę osobnika, który się w 
lrakcie poprzedniej rozmowy 
uśmiechnął; rzuciła mu sJ!oj­
nenie, och! nader niewinnc! a­
le ldórc oznaczało wyraźnie, że 
porozmawiałaby chętnie z nic­
znajomym towarzyszem podró­
J.y. Ów uśmiech zaintrygował 
ją. 

- Co za c!lergja, niepr?wda? 
- zauważył wąsat~- pasażer. 

- On okrąża dokładnie 48 
razy cały pokład - odparła 
llUSS Henderson. ~ To fakt! -
dodała, naśladując generała. -­
A co za gaduła z liiego! I l,u­
dzic twicrdzą, żc to kobiety lu­
bią plotkowanie. 

- To doprawdy skandal! 
- Francuzi są zazwyczaj 

hardzo uprzejmi - stwierdziła 
miss Henderson, badająe grunt. 

- Jestcm belgiem, proszę 
(pani. 

- Ach. bclgkm.l 

Herkules PoiIot. clo lI-

sług! 
Ach! 'Vięc pan jest tym 

wielkim - tym sławnym de­
tektywcm? 

-Pani jest zbyt uprzejma -
rzckł Poirot, kłaniając si~, aJe 
nie przecząc. 

- Ależ to jest szalenie cieka 
wcl · ,.... mówiła z przej~ciem 
EHe H;enderson. - A czy ruo­
żna wiedzieć, czy jest pan w tej 
chwili "na tropie przestępcy", 
jak mówią w sensacyjnych po­
wieściach? Czy na statku znaj­
duje się .zbrodniarz? CZy nie 
jestem zbyt ciekawa? ... 

- Ależ nie, łaskawa' pani. 
Żałuję, że muszę panią rozcza­
rować. Jestem tu, jak i reszta 
pasażerów, jedynie w celach 
rozrywkowych. 

Ostatnie słowa wypowiedział 
tak ponurym tonem, że miss 
Henderson mimowoli się roze­
śmiała. 

Herkules Poirot pokiwał smę 
tnie głową. 

-- Cóż, omyliłelu się! Myśla­
łem, że morze ' o tej porzc ro­
ku ... zresztą! ... 
'- Więc aż taK źle znosi pan 

podroż morsKą? 
- Okropnie! 
- 'J ntro będzie pan mógł wy 

siąść na ląd w Aleksandrji. 
I podnosząc się nagle, 0-

~wiadczyła: 
- Pójdę poszukać generała. 
Poirot z kurtuazją podniósł 

się_ Sklonita mu się lekko 
szybko wyszła na pokład. 

Na chwilę w oczach Poirota 
pojawił się błysk zaciekawie­
nia, potem uśmieszek rozehylił 
jego wargi. Wstał, wysunął gło 
wę przez drzwi i rzucił okiem 
na pokład. Miss Henderson sta 
la tam. oparta o barjeŁę i ro1.~ 
mawiała z ożywieniem z wys'o­
kim dystyngowanym mężcZ'Y; 
zną o postawie i ruchach woj­
skowego. 

Wkrótce zjawiła się mrs. 
CIapperton, wracając z ~ąsie­
dniego baru. Miała ona ten wv­
raz pewności siebie, Jaki posia 
dają kobiety. mogące zasJjoko­
ić każdy swój kaprys. Jej pla­
tynowo blond włosy był" sta­
rannie ułożone pod lekką sial­
ką, zaś sportowy kostjum () 
bardzo prostym kroju (.,lwsztu­
je chyba z 60 gwiilei" - po­
myślał Pojrot, oceniając go o­
kiem znawcy) okrywał ciało re­
gularnie masowane i poddanc 
ścisłej djecie . 

, ...• John? .. Ach, uzicJldobry, 
monsieur PoiroL Czy nic " ;J­
dział pan gdzieś .J ohilu '! 

- Jcst w tej chwili na poklH­
dzie, łaskawa pani. Czy chce 
pani, abym ... 

Zatrzymała go gcstelll 
- ~lC. PowstanI: tu cll'I' ilt,: 

-- rzekJa zasiadajqc w folein 
jak na tronie. 

Zdalclw moźna jej było ,L·,; 
:'>8 lat. Zbliska, mimo kttrlsz!ow 
nego J\laqlullage'u, widać było, 
ho ma. już dobrą pięćdn'siąlk!:, 
a llluże i ,viGcej. Oc ~j jej , o 
dziw;, ;('. l n ałej Zi enicJ, J/yly ja· 
'iTlO - niebieskie j bardzo twar­
ile w wyrazie. 

- Szkoda, ;i;e nie bylo nana 
przy stole w ciągu ostainich 
dni - rzekła. - morzc było 
Irodl~ niespokojne, prawda'? 

-- Właśnic! potwierdól 
Poirot z zapałem. 

.-- Na szczE:ścic. znoszQ dosJw 
nale podróż morską. Mówic: nfl 
';zc:zt:ście, bo przy mojcm SłH­
hem sercu morslul choroba mo­
głahy się okazać dla mnie fn­
l::tlną. Wielu lekarzy powicodzia 
lo mi to. 

Przytem westchnęła na spo· 
"ób słynnych specjalistów" 
Harley Street. . 

~.- Czy ma pani tak słabf' ser, 
ce? 

- Tak jest! MuszG być nad­
zwyczaj ostrożna. Najulniejsza 

rzecz · może mi zaszkodzić. :nie raz., dwa, Lporw1emy go na 
- Godne pożałowanIa pokład, na spa'cer A>fzy św'ćtle 

rzekł Poirot. . księżyca. 
. .. Nie wolno mi się dCller- W tej właśnie chwili pulko,," 

wo.wać. "'szyscy specjaliści, u nik, klóry rozmav.'ial,z innym 
których byłam, mówili to sa· pasażcrem, oświHdcz~'ł, podno· 
mo. sząc głos: 

)lrs. CIapperton była naJWI- - lałoże: się o co pan ze-
doczniej nieznużol1u, gdy szło chce, że mój samochód wart 
o ten temat. jest... 

- Ten biedny John robi .co . - Mój samochód, 
może, aby mi oszczędzić pl:zy_l. Jolll1ie! - p!'7,erwal 
krości i zmartwień. A ja iyjęprz4nikliwy glos pani 

kochany 
ostry i 
Clapper-

'k . t . 1 A h d b'" tu'r' , .a - lU el~sywllle. 11.C, g y.v !.~n, 

pan wi~dział, monsieur PRi};p.f,ęt'; 'l,gułk 4)vR'i,k, 111H rkazał ;i;lldne-
Podl1l0sła się, mówiąc: . g9 ~akłopotflh1::k7,; Pow':!<i~ł ~c.i 
- Idę poszukać Johna. uwagi. . 
Przechodząc przez pl óg upu- - Naturalnie. moja droga, 

ściła swą rcczną sakiewkę, ~ twój samochód - przyznal 
której wysypało się mnóstwo . skwapliwie, kłaniając si~ żo­
drobiazgów. Poirot podskoczył nie. 
i z galanterją podał jej' papiero . I podczas gdy pułkownik kOll 
śnicę, ołówek do warg, puder- czył przyjacielski spór, nie o­
niczkę i kilka innych przedmio kazując ani śladu zdenerwowa­
tÓw. . nia, ktoś zaproponował partję 

Mrs. CIapperton podziękowa- brydża. Mrs. CIapperton, gene­
la mu grzecznie, ale z wyniosło rał i dwoje innych pasażerów 
ścią kobiety bogatej, która usadowiło się przy małym sto­
przyjmuje usługi . człowieka niż liku. Panna Henderson wymó­
szego od siebie. Następnie W'ł- wiła się zmęczeniem, oświad-
szła na pokład i zawołała: cza.iąc, że Dragnic się wcześnie 

-. John! - położyć. 
Pułkownik CIapperton t:ią.gle - A mąź pani? - spyLał ge-

jeszcze rozmawiał z miss Hen- Tlerał swej partncrki. 
derson. Odwrócił się pospiesz- _. O, John nie chce gl'ać! -
nie i w dwuch susach był obol{ za wolała mrs. CIapperton. -
żony, pochylił się nad nią t1'o· Na to nic nie poradzi, on jest 
skliwie, poprawił jej luzesło. pod tym względem bajecznie 
Czy wygodnie siedzi? CZ~l prz~T uparty. 
nieść jej pled? CZy może od'iu, . Grając~' podzielili kart~r i gra 
nąć krzesło?.. "je rozpoczęła. T~'me?asem 0-

Miss Henderson pa lrzylu na bok pulkmYllika w~Tosły, jak z 
morze. Najwidoczniej coś ją rll pod ziemi. Pam i KiUy i uwie­
lilo w tej czułej scenie_ któreJ sił~' si<;> n ,jego ramion. 
zrazu przyglądała się llkrad- - ZłaDan~'! L ... ?l'I.wołnła je-
kiem. dna. 

Poirot, siedząc w drzwiach ~ Idzie pan z nami! - o-
palarni, obserwowl-lł b:lCzn ie pa świadczyła dru~a. N fi. po-
re: mołźcii.sl - ::j. kład. K"icźvc ~wieci! 

. '.- Gdyby In kollicta Jyv1a mo - ,1Ohl). 'proszę- cie: hardzo-
ją żoną, udusiłbym ją :r.:ro1:ko- rzekła 111r<;. CIapperton. - prze 
szą - W"łyszał nagle z.ą sobą. ;ziębisz si<> . _ 
skrzeczący głos. ' . '- O niema obawy~ ~ jesteś-
, Starszy pan, klórego niektó- 111V gorl'l.ce! .:... rzeUa l\ittv. 
l'ZY, okazując dość duży brak . l z CZysto angielskim akcen­
"7acunku .. przezywali . "llziad- te'm dorzuciła: 
kiCJll plantatorów herbaty" - Dużo mnsztar(~~'~ 
wszedł właśnie do palarni, "'vbl'chajac śmicchem , ! rój-

- Boy...:. zawołał - dwa ka sil' oddaWa. 
l, ieliszki whisk~'! _ ... Pas ~ rzekła sucho 1111'S. 

\V tejże chwili u\yagę PoiJ'(}- ClapPcl'ton. uie zwracając uwa­
la z\\Tljr:ił l11ał\" kawałek pa- ~i na allOllS partnera. 
pienI. który rochodził najpe- PoiroL klóry zauważYł Je] 
"'niej z sakiewl-i 1111'S. Clapper- rozlargnien ie. opuścił również 
ton. Podniósł go. Była lo recep- palarni~: skierował siG na po­
la lekars~~a . zawierająca du~ kład. na któr~'J1l odbywał" się 
c1awkG digitaIlI. 'Ysllnał papipr spacer.". :\1iss Henderson, opar­
do kieszeni z· zamiarem zwróce la ł0kciami o balus1radę. usły­
l1ia go właścicielce. I;zała, jak nadchodził; odwróci· 

- 'rak - cingnQ.ldałej slar- la siG nawpót. jakgdyby .w wy­
szy pan. - Ta kobieta jest tru- czeki"'llllill i rozczarowanie od 
dmą. P,tI1lil~lall1. że poznałCITl malowało sl(: na całej .ki twa­
podohm' tvp \': Poonach. · Było rz~'. gdy" ujrzała, klo idzi(' ~Ii­
lo w 87 ról~u. molo rozmawia]" przez LIku 

,v ['\'lU momencie rozmowa eh wił z Poirolem: potem. gdy 
70stała przerwana. Dwie młor1e ;'Iagle zalpgło milczenie, spyta~ 
dziewczyny wtargnl:tv do palar ta znienaeka: 
ni. Jedna silna hrunelka o okrą - O czem pall myśli? 
głycb, ś,\~ieżych policzkach. dnI - Dlaczcgo IlUS. CIapperton 
ga o kręcących si~ rudych "'ło 7 lak~l gor~'czą oznajmiła. że 
sach i jasnei cerzc. ' usiand pic jei mą;i; nic rhre grac. w hrY-
gami. . dża? 

- Porwanie! Porwanie! - Ona lo pewno uważa zn 
wwalała Killy l\Iooney. osobistą zniewag<: oc1pnrłll 

- Tak , porwijmy ~o! - za- dość o!>ehle miss Hender50n. -
wołała Pamela Cregan. Koniec kOl'icó\Y, ten człowiek 

lobie wybuchndy Śmieehem. ł1lusi być idjo!ą! OżclIić się z 
- Pam i .ja idziem\' na DO- taką kobietą! A polem d:1Ć so­

moc pułkownikowi GlappC'rlon ).ie zawrócić glowc: taldm mło-
-- znwołałn znOWll Kilty. dym kozom! 

- Chcemy 20 odbić ionie!- . Poirot uśmiechnął sic: w rio-
dodała Pamela. lllności. 

I ~miejąc sic: do rozpuku wv - A wi~c takic mn1żcllslwo 
biegły na pok1ad, wołając: nie może w . żaden sposób być 

- Ratujmy go, ralujm~r go! udane') - zapytał, jakgdyby 0-

,.Porwanie pułko\Vllika Clap- czekuhc oświecenia. 
portOJla" nic była to zwykła - Z taką kobietą? 
przcchwałka ze strony mlo- - .Jest dużo wslr~!nych bah, 
dych dziewcząl: opracowały o- które mają llajhardz{ej ~obie 
ne starannie cały plan. Tegoż (Jddanych mężów odparł 
wieczora Pamcla Crcgan zbliży- Poirot. wzruszając ramionami. 
la się do Poirota , mrugn~ła 0- -- Zagadka natury! Ale musi 
kiGm i szepnęła: się pani zgodzić ze mną· że to, 

_ Niech pan uważa, jak we- r.o ona robi, zdajc się. nie wy­
źmiemy się do rohoty, mon- wierać bynajmniej ujemnego 
si.!:mr ~.Qir.ot. .Odbijemy iQ z.Q- wrażenia .na naszym dziell\YlU 

pułkowniku: nie ll'yŁuje go. ani 
nie sprawia przykrości. 
. Miss Hendcrson chciafa już coś 
powicdzieć, gdy przez otwarte 
okno palarni doledal ostry głos 
pani CIapperton : 

- Nie. Nie zagram drugiega 
robra. Tutaj jest za gorąco; 
wyj de: na pokład zaczerpnąć tra 
chę świeżego powietrza 

... Dobranoc - rzekła nagle 
miss Hcnclerson. ~ pó.id,~ .się 
położvć·. 

Poczem szybko się oddalił3 
Poi rot skierował się w stro­

nę małego .... alonu. zwykle o tej 
porze ufiilst~'i7.lłłego. Teraz je­
dnak znajdował się lam ;:,ułko­
wnik w towarzystwie obu 
dziewcząt. Pokazywał im róż­
Ile szLuczki karciane, przyczem 
7n~c.zność z jaką taso,vał i prJe 
kładał karŁy była naprawdę nie 
7wykła. Poirot przypomniał so­
bie słowa generała o karjerze 
.. artystycznej" samozwaIlczcgo 
pułkownika. 

- Jakkolwiek nie gra pan w 
brydża, kar.ty z.dają się palla ba' 
wić - rzekł Poirot, zbIiżaj~c 
się do grupy. 

-- :\fam powody. dla któ­
rych nie chcę grać w brydża -
rZf>kł pułkownik, przyczclll sym 
patyczlly uśm:iech rozjaśn ił je­
go twarz. - Poka?:ę panu co~. 
dobrze? 

J nie czcl .. a.if~r, (la odpowiedź, 
rozdzielit l,ar!v 

- Pro~ze: spojrzeć w karty. 
,: 0, i cóż? 

I roześmiał si~, wjdzHc zdu­
mioną minę Kitty. ddsłonił 
swoje karty, reszta zrobiła . t~ 
samo. Kitty miała same fliki, 
Poiret kiery, Pamela kara, zaś 
pułkownik - treflc. 

- A teraz - rzekł -- po. 
myślcie państwo: czy człowiek, 
klóry tak potrafi rozdzielić kar 
l:v. powinien grać? Coby powie 
dziano, gdyby wygrywał? 

- Jak pan to zrobił? - - za­
pylała Kitty z podziwcm. ~ 
Patrzałam uważnie, ale tylktl 
mi coś mignęło niebicsko przed 
oczyma! 

- Szybkość ruchów wpro­
wadza oko:w błąd - oświad, 
czył Poirof sentellcjona Ini 2. 

Lecz rozbiegane ocz~' pułko­
,"nil\a nic uszlY jego uwadze. 
:'vlo7.uab,' przypuścić, że Clap­
perton, z,nvsze czujny ; uważ­

lly, miał swą chwil~ zapomnie­
nia: i oto z poe1 maski .. gentle­
mana" wyjrzało oblicze cyrko­
VI ego szlul'mistrza. Poirot zaoD 
scrwował tn ?:Hclnwolił "ie; u~ 
l11icchem. 

Nazajulrz o ŚWICIe sl:1Le1, za· 
winął do porlu w Aleks:lndrj" 

Gd~' Poirot pO ' śniadani u wy­
szedł z jadal ni. natknął :;ię na 
chvic llltode-dzie~"Cz.y.lly, rozma 
wiającc z ożywieniem z pułko­
wnikiem CIapperton. ProjcM.o­
wał~' wycieczkę na ląd w celu 
zwicdzenia miasla. 

- l\lusim:v już wySląSC -
mówiła Kilty. - Właśnie przy­
sdi oficero,,·jc, . żeby sprawdzić 
pas7:porty. Pójdzic pan wszak 
z n::nni? Same aczvwiście nie 
IllOŻenr\' udać się u; zwiedzanie 
nieznancgo miasta. Kto wie, ·co 
mogłob" się nam przytrafić! 

- W istocie je~tcm .zdan,ia 
że nic mogę paó samy eh Pll­
~cić na ląd - odparł Clapper­
roll z uśmiec'lel11. - Ale l'Ite 
jeslcm pewien,. czy żona moja 
('wje si<: dość dobrze, ahy pr7.y 
łącz~rć siG do na: 

- Szkoda - rzekła - Pam. 
- Ale he:dzic mogla zalo wypo 
cząć spokojnie przez ~ah' 
dzicl'i. 
Pułkownik wydawał si~ nip-

7dec.'·dowall~·. Perspekt~'wn .. Ut' 
łopu" na cały dziell. najwido('1. 
niej go nęciła. Nagle lI.in:)' 
Poirot'a. 
I- Hallo! Czy pójdzie pkn 

zwiedzić miasto1 
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- Nie. Nie zależy mi na 
tern. Spokojny dżień na statku 
zrobi mi dobrze. 

- No, więc pójdę zobaczyć, 
co powie Adelina. 

- Pójdziemy z panem­
rzekła Pam z żywością. 

Poczem, robiąc oko do Poi­
rolca: 

- Może uda nam się namó­
wić mrs. CIapperton, aby nam 
towarzyszyła. - ° to idzie - rzekł pulko­
wni!{, zadowolony z pomysłu. 
- Chodźcie panie obie. 

I lekkim krokiem cała trój­
ka poszła wzdłuż pokładu. 

Poi rot, którego kabina leżała 
naprzeciw kabiny Clapperto­
n(jw,poszedł za nimi, nie bez 
pewnego zaciekawienia. 

- Adelina, droga moja, czyś 
wstała? - spytał CIapperton, 
zapukawszy przedtem nerwo­
wo dwa czy trzy ra'zy w drzwi. 

- 0, mój Boże! ... Kto 1am? 
- To ja, John. Czy nie ze-

chciałabyś zejść trochę na ląd, 
moja droga? 

,- Nie, nie! (Głos był teraz 
ostry i stanowczy). 'Wiesz prze­
cież , że spałam bardzo źle tej 
nocy, tak że chciałabym teraz 
odpocząć. 

- O, mrs. CIapperton - rze 
lda Pam, która była zdania, że 
powinna zabrać ' głos - jaka 
to szkoda! Takbyśmy chcieli , 
żeby pani z nami poszła! Czy 
w żaden sposób nie może pani 
'ii ę z nami wyhrać? 

- Wykluczone! 
Głos zdradzał teraz wyraźną 

irytac.i~. Pułkownik spróbował 
teraz otworzyć drzwi. 

- Co to znowu, John? Drzwi 
·~ ą przecież zamkni~te na klucz. 
Nie chcę, aby mi przeszkad7:l­
llO. Ci, kelnerzy, nie dają mi 
spoKoju. 

- Przepraszam, źe cię faty­
guję, moja droga. Chciał~m 
wziąć swego Baedekera. 

- Obejdziesz się bez niego 
tym razem. Nie chce mi się 
wstawać z łóżka. Idź sobie, 
John i pozostaw mnie w spoko­
ju. 

- Oczywiście, moja droga, 
oczywiście! - zapewnił skwa­
pliwie pułkownik, oddalając się 
od kabiny; Pam i Kitty poszły 
za nim na czubkach palców. 

- Chodźmy już. Bogu dzię­
ki, że ma pan kapelusz. Mam 
nadzieję, że paszport ma pan 
p:-zy sobie. 

- Nigdy z nim się nie roz­
.. taję· 

- Chwała Bogu! - zawoła­
ta Kitty. - A więc idziemy! 

Poirot odpoczy,vał w . sweJ 
k"biniE, gdy pułkownik iekko 
71pukał do drzwi swej żony. 
Pomi1lJo jednak wielokrotnego 
dODljani8 się, a 'wreszcie potną 
snnb drzwiami, nikt się nie 0<1 
7y" ał . 'Vrcszcie pułkownik za .. 
wołał boya. 

- Co " si~ dzieje? Nikt nie 
c(lpowiada. Czy mogę prosić o 
za pasowy klucz? 

Poiro~ zerwał się z tap'.:zann 
i wybiegł na lwrytarz. 

Z szyhkoŚC'ią błyskawicy o 
l\ręt obiegła pogłoska, która nie 
<:.tety miała się okazać pra w­
dziwą· 
Pasażerowie zrazu nie wie­

rząc, potem przytłoczeni okrop 
ną nowiną, dowiedzieli si~, te 
111rs, CIapperton została luale­
ziona nieżywa w swej kabinie. 
W piersi jej tkwiło ostrz(> 
wschodniego sztyletu. Na dywa 
nie obok łóżka leżał porzucony 
naszyjnik z ambry, tani przed­
miot, k.tóry sprzedawano w ba 
zarach. 

Jedna plotka przeczyła arn­
gie.i! Opowiadano sobie, fe zu­
trzymano wszystkich wędrow­
nych kramarzy, kt6rzy w ciągu 
dnia przebywali na statku · i 
poddano ich skrupulatnemu 
,badaniu. Podobno z szuflady 
1,' Y jęto znaczną sumę pieni!!,-

dzy. Banknoty odnaleziono. 
Nie, nic nie odnaleziono! Po­
doJ;,no zabrano klejnoty, o mi­
Jjonowej wartości. Nie, nic nie 
zostało skradzione! Jeden z 
boyów mial zostać zatrzymany 
i 'przyznać się do wszystkiego .. ·. 

'Vieczór si~ kOI1cZYl. Podnie­
cenie, wywołane tragicznym 
wypadkiem, opadało zwolna. 
Większość pasażerów wycofała 
się do swoich kabin. Miss Hen­
derson poprowadzila PCJirota 
do osłonionego kącika na po­
kładzie. 

- Proszę mi powiedzieć, co 
pan wie, - ' rozkazała, 

Wszyscy na pokładzie wie­
dzą, kim pan jest - ciągnęła 
c1alej, podczaą gdy Poirot ob­
serwował \y zamyśleniu .lej 
twarz, nie dając odpowiedzi.­
Powinni się byli zwrócić do pa­
na ... 

- Wypadek .iest rzeczywiś 
de dość ciekawy, - rzekł 
Poirot, który WkOllCU zdecydo­
wał się przemówić. 

- Czy to prawda, ~e zabra­
no wartościowe klejnoty? 

- Nie. Nic nie zostało skrR­
dziane. Znikła jedynie dl'obna 
suma, Id6ra się znajdowała w 
szufladzie stolika. 

- Czy podejrzewa się k'ł 
goś? Czy wiadomo, który 7. 
tych wstl'(~tnych krajowców !lo 
pełnił zbrodnię~ 
I- Nie. Sprawa nr1l'rlst:nvia 

się dość tajemniczo . 
- Co pan ma na myśli? 
Zwykłym sobie gestem Poi­

rot rozwarł dłonie: 
- Proszę uważać. Oto fak-

1v: mrs. Clappertoll nie żyła 
już conajmniej pięć godzin, gdy 
znaleziono ją martwą w kabi­
nie. Cz~ść pieniędzy znikła. Ta 
ni naszyjnik leża] na dywanie, 
obok łóżka. Drzwi były za­
mknięte od wewnątrz, dwa ra­
zy, klucz zaś zaginął. Okno, 
które wychodzi na pokład, było 
otwarte, 

- Ależ nie WIdzę w tern nic 
niezwykłego. Zbrodniarz wy­
!''ledł, zamknął drzwi i zl1brał 
klucz, aby opóźnić odkrycie 
zbrodni. Było to z jego strony 
bardzo mądre posunięcie, sko­
ro ~mierć mrs. CIapperton sŁała 
się wiadomą dopiero późno po 
południu. 

- Pozwoli pani, że zwrócę 
jej uwagę na jeden wielce inte­
resujący fakt, który pani opu­
ściła w swem rozumowaniu. 
Nie troszczę się o to, jakim spo 
sobem zbrodniarz wyszedł 'l 

kabiny - ale jak tam wS7edł. 
- Przez okno ... 
- Możliwe! Ale zdaje się, ~e 

to okno jest dość wąskie. Po­
zatem na pokładzie . ciągle krę­
cili się ludzie i pro<,zę .. obie 
przypomnieć ... 

- A więc wszedł drzwiami, 
- rz~kła miss Henderson, ld6-
rą cierpliwość opuszczała. 

.- Zapomina pani, że mrs. 
CIapperton zamknęła drzwi od 
wewnątrz. Zrobiła to dziś rano, 
przed odejściem pułkownika. 
On sam . próbował przecież 
wejść .. 

Elie Henderson tupnęła no­
gą, zmarszczyła brew i r1elda 
lfkko zirytowanym tonem. 

- Jeżeli mrs. CIapperton sa­
rna zamknęła drzwi, to możli­
we, iż to ona sama również o­
tworzyła je później. 
~ Zgoda. Widzi pani, dokąd 

nas to może zaprowadzić: pani 
CIapperton, otwierająca drz\yi 
swemu. zabójcy. Czy sądzi pani, 
że otworzyłaby pierwszemu lep 
szemu wędrownemu handlarzo­
wi? 

- Ależ ona mogła nie wie­
dzieć, kto puka, a gdy uchyliła 
drzwi, zbrodniarz wszedł prze­
mocą, .odepchnął ją, a potem 
zamordował... 

- To się nie zgadza z fakta­
mi - zaprzeczył Poirot stanow 
ezo. ,- Ył chwili, gdy . zada!lo 

jej cios, leżała spokojnie na 
łóżku. 

- Jakież są więc pańskie 
przypuszczenia? - spytała ob­
serwując go z napięciem. 

Poirot uśmiechnął się szero­
kim, niewinnym uśmiechem: . 

-- Zdaje się - czy nie po­
dziela pani mego zdania, - że 
pułkownikowa musiała znać tę 
I'lsobę, którą wpuściła do swe­
go pokoju? ... 

-- A więc przypuszcza pan, 
- - podjęła miss Henderson ~ło-
sem lekko ochrypłym,-że zbro 
dniarz znajduje się wśród pa­
I'ażerów tego statku? 

'- "V szystlw za tem puema­
wia, - potwierdził Poirot, przy 
hierając zachęcający ton profe 
sora, zadowolonego z odpowie­
dzi poJętnej uczenicy. 

--' Zaś. naszyjnik z ambry 
służył tylko dla zmylenia śla: 
Clów? 
~~ Oczywiście, 
- Tak samo, jak zrabowane 

pieniądze. 
- Naturalnie. 
Zapadło milczenie. 
- Uważałam mrs. CIapper­

ton za wysoce niesympatyczną 
osobę - rzekła wolno miss 
Henderson - i zdaje mi się, że 
nikt na statku nie '/ubił jej na­
prawdę, ale od nielubienia do 
morderstwa jest jeszcze ładny 
dystans. Któż, na Boga, mógł 
ją do tego stopnia nienawi­
dzieć, b~r pOSlmąć się aż do 
zhrodni? 

- M:oże ... jej ml\1:? 
- Nie przypuszcza. pan chy-

ba, że ... 
Miss Henderson urwała w 

połowie zdania. 
- Niektórzy pasażerowie są 

zdania, że pułkownik miałby 
powody, aby zgładzić ~wą żo­
nę... Zdaje się, że fak się ów 
pan wyrazi1. .. 

Elie Henderson patrzyła z na 
pję,ciem w twarz mówiącego. 

- ... Ale muszę wyznać, te 
nigdy nie zauważyłem naj­
mniejszej oznaki zniecierpliwie 
nia ze strony pułkownika. Co 
więcej i co jest ważniejsze­
ma on alibi. Czyż nie był przez 
cały dzieli na lądzie w towarzy. 
stwie mtodych panien i czy t 
nie wróci! dopiero około czwar 
tej? 

Z nowu zaległa cisza, poczem 
Elie Hende1'son rzekła cicho: 

- Więc pan jednak przy­
puszcza, że jeden z pasaże­
rów ... na tym statku ... 

Poirot pochylił głowę Ola 
znak potwierdzenia: 

- Sądzę, że trudno hędzie 
panu dowieść par'lskiej hipote­
zy ... - rzekła wybuchając M­

gle śmiechem, z odcieniem po­
gardy i niedowierzania - " !l 

sta tku jest nas dm" _ 
Ale PoiroŁ skłonił się tylko: 
- Użyję ulubionego frazesu 

jednege z waszych autorów po 
wieści kryminalnvch: "Mam 
swoją metodę , 'Va't5011ie''. 

* N azajutrz wieczorem każdy 
z pasażerów znalazł obok swe­
go nakrycia zaproszenie na ~ta 
wienie się w salouie okręto­
wym o godz. 8.30. 

Gdy wszyscy się zebrali, na 
podjum dla orkiestry ukazał 
się kapitan i rzekł: 

- Panie i panowie! W~zyst­
kim zapewne wiadomo o trage 
dji, która się tu wczoraj roze­
grała. Jestem przekonany, ~e 
każdy z pośr6d państwa chę­
tnie przyczyni się do tego, aby 
sprawca tej okrutnej zbrodni 
2'ostał oddany w ręce ~prawie­
dIiwosci. OfÓż. znajdujellię 
wśr6d nas człowiek, kt6rego 
nazwisko jest zapewne wszyst­
kim znane i który ma duie do­
świadc~enie w tego rodzaju 
sprawach: to pan Herkule~ 
Poirot. Mam nad~ie.ię, źe po­
słuchacie pallstwo uwdnie te­
go, co ma on no powiedzenia:. 

W tej samej chwili CIapper­
ton, który nie był obecny przy 
obiedzie, . przyłączył się do resz 
ty pasażerów i zajął miejsce o­
bok generała. Wydawał się 
przytłoczony bó\em i głęboko 
wstrząśnięty. 

.. _- Pan Herkules Pohot­
oznajmił kapitan. 

Poirot wysunął się naIJrz6d. 
- Szanowni państwo - roz 

począł. - Jestem wam nieskoń 
czenie wdzięczny za to, że chce 
cie mnie posłuchać przez chwi 
lę. ILiczę na uwagę i dzic;'kl.lję 
pal1stwu zgóry. 

Na znak dany przez Poiru­
ta, chłopiec okrętowy przyniósł 
mu sporą paczkę owiniętą w 
białe prześcieradło. 

1- Ząpewne zdziwicie się pa'ń 
stwo - ciągnął dalej J;uały de 
teklyw, - jedni z was wezmą 
mnie za oryginała, inni za war 
jata ... Wszystko mi Jedno! Za­
pewniam państwa, że poza te,m 
dziwactwem kryje się, jak mó­
wią anglicy, metoda. 

\V trakcie rozpakowywania 
paczki, oczy jego i oczy miss 
Henderson spotkały się. 

- Mam tutaj pomoc:nika, 
ważn~go świadka, który nam 
powie prawdę o śmierci mrs. 
CIapperton. 

Prześcieradło zostało zrecz­
nie usunięte i oczom obecnych 
ukazała się duża lalka, ubrana 
w kostjum z czarnego ::Iksami­
tn z koronkowym kołnierzem . 

- A teraz, Arturze - rzeld 
Poirot, mówiąc po angielsku . . , 
znllemonym akcentem, który 
nie miał już w sobie nic cudzo 
ziemskiego, ale brzmiał jaknaj 
prawdziwsza londyńska gwarlł 
- czy możesz mi powiedzieć, 
powtarzam, czy możesz mi po­
wiedzieć, co wiesz o śmierci 
mrs. CIapperton ? 

SzyJa lalki lekko się wykrę­
ciła, zaś ]e] usta 'Porus'l.)Tly s\ę, 
jakgdyby naprawdę wymawiała 
s10wa, które dobiegły do uszu 
ldumionych pasaierów~ 

- Co to znowu, John'? ... 
Drzwi są przecież zamknięte 
na klucz. Nie chcę aby mi 
przeszkadzano ... 

ILecz nim zdanie zostało "do­
powiedziane do końca, vrzenł­
kliwym, ostrym głosem, który 
wszyscy dobrze znali - 1'07.­
legł się krzyk. Krzesło się wy­
wróciło, jakiś człowiek pod­
niósł się, zachwiał się na no­
gach, podniósł rękę do gardła. 
chciał coś powiedzieć ... lecz ną 
gle zwalił się jak kłoda na po­
dłogę. Był to pułkownik Clap­
perton. 

Poirot i lekarz okrętowy po­
chylili się nad be:nvładnem cia 
łem i zaraz si'? p0dnieśli z po­
wrotem. 

- Serce nie wytrzymało. 
Nie żyje. 

- 'Vstrząs go zabił. Zorjento 
wał się, że jego trick został od 
kryty - rzekł Poirot. kiwając 
głową· 

Poczem zwracając się do ge­
nerała dodał: 

- To pan naprowadził mnie 
nieświadomie na ślad ~ swo­
jem opowiadaniem o musie­
hallu. JesIi - powiedziałem so 
bie - CIapperton występował 
wówczas jako brzuchomówca, 
czyż nie mógłby łatwo wprowa 
dzić w błąd trzy osoby, każąc 
im wierzyć, że żona rozmawia­
ła z nim ze swojej kabiny. pod 
czas gdt w rzyczywistości nie 
żyła już wówczas? 

Elie Henderson, które] cie­
mne oczy pełne były przeraże­
nia, zbliiyła się do Poirota, kła 
dąc mU rękę na ramieniu . 

- Miał słabe serce; czy pan 
o lem wiedział? - spytała ni­
skim lecz wyraźnym głosem. 
. - Przeczuwałem to. Mrs. 
CIapperton często wspominała 
o swojem cierpieniu sercowem, 
ale robiła na mnie wrażenie 
chorej z urojenia'. Wczoraj pod 

niosłem zmięty 'kawałel: papie 
ru, który jej wypadł z sakie'". 
ki; chciałem go jej zwrócić. 
Była to recepta, zawierająca 
dużą dozę digitalu. Jak wiado· 
mo, lek ten stosowany jest 
przy rozmaitych dolegliwo-
ściach sercowych i ma właści .. 
wość rozszerzania źrenicy o .. 
ka. Obserwowałem często mrs. 
CIapperton, ale nigdy nie zaU­
ważyłem u niej rozszerzonych' 
źrenic. Natomiast spostrz~głent 
to napewno u pułkownika ... 

- I sądził pan ... że lepiej tię­
dzle... w ten sposób skOD' 
czyć? ... 

- A czyż nie miałem racji1 
-- rzekł Poirot, bardzo łago-
dnie. - Nagła śmierć była nll:t 
lepszem rozwiązaniem w tym 
wJ'padku. 

Łzy napłynęły 00 ciemnych 
oczu dziewczyny. Rzekła jesz. 
cze ciszej: 

- I odgadł pan r6wn:::t, że 
kochałam go... pah to wie­
dział! Ale on tego nie zrobił z 
myślą o mnie. Te młode dziew 
częta ... ich młodość raczej ... U­
ś~'iadol11ił sobie nagle swoją 
mewolę, zapragnął się wyswo­
bodzić, póki nie będzie za pó­
źno.. Tak, .iestem tego pewna, 
tu leży sedno całej sprawy ... 
Ale kiedy odgadł pan, że to on? 

- 'V ohcc ciągłych kaprysów 
swojej żony zachowywał ~ję z 
tnk nadzwyczajnem oplłnowa­
niem, :le doszedłem do tego 
~niosku: albo jest przyzwycza­
JOny i nie robi to już na nim 
żadnego wrażenia, albo - do­
myśla się pani? L albo czujer 
że wyswobodzenie jest bliskie. 
Przyjąłem tę drugą altem aty .. 
wę i nie omyliłem si~! _. wy. 
,jaśnił Poirot z prostotą. . 

- Odgrywała tu moze pewnl\ 
rol~ natarc7.)Two~ć, z jaką w: 
przeddzień zbrodni: usiłował 
mnie przekonać o swych talen: 
tach prestydygitatora. Wyda~ 
wał się zbity Z tropu tem, h 
dał się przejrzeć, ale i to było. ' 
tylko mylenie śladu z jegQI 
strony: taki człowiek, jak CIap 
porten, nie da się nigdy pl'zyla 
pać. Miał on swoje powody, a­
by tak właśnie postępowa~. 
Tak długo jak ludzie będą wie 
rzyć, że był prestydygitatorem, 
nikomu na myśl nie wpadnie, 
że posiada również talent brzu 
chom6wcy, a więc nikt nie hę 
qzie go poqejrzewał. Trzech' 
świadków zapewni w dobre'] 
wierze, że słyszeli glos pani 
CIapperton z wnQtrza kajuty -
przed opuszczeniem przez jej 
męża statku. Popełnił być moźe 
drobny błąd psychologiczny pO 
ciskając klamkę u drzwi, alit, 
lepiej uwidocznić, że były on. 
zamknięte na klucz od we­
wnątrz. Ale to było wszak lio ... 
1'\ieczne w tym celu, aby chło­
piec, który znajdował się opo. 
clal kabiny, usłyszał piskliwy 
głos pasażerki, domagającej się 
bezwzględnegtJ ~pokoju.·W ten 
sposób zbrodnia pozostała nie­
wykryta aż do jego powrotu. 

- Ale ... głos, który słysze1i§. 
my dziś wieczór ... głos pulko 
wnikowej'? 

- Jedna. z pokoj6wek, kt6-
rej głos dziwnie przypomina 
głos zamordowanej. Namówi. 
łem ją, aby się ukryła ~a fira.n: 
ką i nauczyłem ją na pamięĆ 
zdania, które miała wypowł&o 
dzieć w odpowied1,llm momen­
cie. 

- Podstęp... okrutny pod­
stęp! - krzyknęła Elie H~n­
derson. - Och, ta okropna la .. 
la brzuchomówcy! ... 

- Tak proszę pani, ·aprobuj~ 
w pewnych w~'padkach pod­
st~p oś ... dadczył chłodno 
Poirot _. ale w żad'nym wypad 
ku file aprobuję zbrodni. 

(Tłom. F. R.), 




